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Bp dr Roman Andrzejewski

Przewodniczący Komisji ds. Gimnazjum i Liceum

im. ks. Jana Długosza we Włocławku
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BISKUP WŁOCŁAWSKI

SŁOWO WSTĘPNE

Z wielką radością witam „Rocznik Publicznego Gimna-
zjum i Publicznego Liceum im. ks. Jana Długosza”. Bardzo
szybko bowiem po rozpoczęciu mojej posługi biskupiej w Die-
cezji Włocławskiej zainteresowała mnie sytuacja odebranego
Kościołowi Włocławskiemu przez władze PRL Gimnazjum
i Liceum im. ks. Jana Długosza. Dawni „Długoszacy” pytali
mnie przy różnych okazjach, czy będzie wznowiona działalność
tej szkoły o wspaniałych tradycjach. Pragnąłem, by się to stało.
I stało się!

Pozostaje mi dziękować wszystkim, którzy się do tego
przyczynili, szczególnie „Komisji ds. Gimnazjum i Liceum im.
ks. Jana Długosza”, która z wielką energią przystąpiła do pra-
cy pod kierunkiem jej Przewodniczącego biskupa Romana
Andrzejewskiego. Każdy z członków Komisji, a więc ks. infu-
łat Witold Bura – ekonom diecezjalny, ks. dziekan Grzegorz
Karolak, ks. prałat Stanisław Waszczyński i ks. prałat Marian
Włosiński, włożyli w tę sprawę wiele inwencji, troski i ofiarnej
pracy. Nie można też nie wspomnieć z wielką wdzięcznością
o dawnych „Długoszakach”, świeckich i duchownych, którzy
okazywali i okazują wielką ofiarność tak bardzo potrzebną przy

87-800 Włocławek, dnia 4 listopada 2002 r.

ul. Gdańska 2/4, tel. (0-54) 31 25 40, fax 31 28 31
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kapitalnym remoncie gmachu. Ofiarność okazują również inni
liczni duchowni i świeccy rozumiejący, jak ważna rolę w wy-
chowaniu i kształceniu spełnia dobra szkoła. Dziękuję z całe-
go serca ks. Dyrektorowi Jackowi Kędzierskiemu, który od-
ważnie podjął się tak trudnego dzieła. Dziękuję całemu Gro-
nu Pedagogicznemu i Wszystkim Pracownikom za ofiarną pracę
dla dobra uczniów.

Wdzięczność mam też w sercu dla licznych Rodziców,
którzy swoje dzieci powierzają tej szkole. Ufam, że nie zawio-
dą się w swoim zaufaniu. Dziękuję też Władzom Miasta, które
obecnie okazały wiele życzliwości w doprowadzeniu do końca
przekazania gmachu wybudowanego staraniem biskupów wło-
cławskich po to, żeby tu przekazywać Chrystusową wiarę i na-
ukę moralną, oraz Władzom Oświatowym, które udzieliły po-
trzebnych pozwoleń dla prowadzenia Publicznego Gimnazjum
i Liceum.

Powtarzam, co powiedziałem 16 października 2001 roku
w czasie uroczystości przekazania sztandaru: „Odzyskanie
gmachu tego gimnazjum jest dla mnie ważnym symbolem za-
chodzących przemian, również symbolem jest to, że jest odda-
ny w takim stanie, w jakim jest. Zniszczony budynek jest sym-
bolem przeróżnych skrzywień, które trzeba naprawić, okazuje
się, że nie tylko w sumieniu, ale i w budownictwie”.

Bogu polecam to ważne dzieło i całym sercem je błogo-
sławię.

Biskup Włocławski
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Słowo od Dyrektora Szkoły

Panu Bogu niech będą dzięki...

Dziękujemy Panu Bogu i życzliwym ludziom, że w roku 2001
mogliśmy być świadkami otwarcia Szkoły im ks. Jana Długosza we
Włocławku po 52 latach od jej zamknięcia. Radujemy się z faktu,
że Pan Bóg wysłuchał modlitwy, prośby, skargi wielu ludzi i wzbu-
dził „Długosza z grobu”. Temu wskrzeszeniu towarzyszyły zjawi-
ska bardzo złożone, trudno ujmowalne, a często niezwykłe.

Obecnie wielu absolwentów, odwiedzając szkołę, przywołuje
w swej pamięci młodzieńcze lata, wspomina swych profesorów, wy-
chowawców i kolegów. Z pewnością jest to wyrazem szacunku
i wdzięczności za przekazaną wiedzę i wychowanie. To tu bowiem
przygotowywali się do nieznanych wyzwań, którym mogli sprostać
bogaci w wiarę, wiedzę i mądrość życiową. Opatrzność Boża po-
zwoliła im odegrać ogromną rolę edukacyjną i kulturotwórczą, nie
tylko na ziemiach polskich, ale także poza jej granicami, wielu stało
się liderami życia społeczno-politycznego i zawodowego. Ich sukcesy
są inspiracją dla nowych pokoleń.

Reaktywowanie szkoły, od pierwszych dni, cieszyło się dużym
zainteresowaniem całej Diecezji Włocławskiej, a w sposób szczegól-
ny wśród mieszkańców Włocławka i okolic. Wielu chciało być pierw-
szymi nauczycielami i uczniami tejże szkoły. Do sekretariatu złożo-
no 125 podań od nauczycieli i 355 od uczniów zainteresowanych
nauką w pierwszych klasach gimnazjalnych. Ze względu na prze-
prowadzany remont gmachu szkoły mogliśmy przyjąć jedynie 150
uczniów i 22 nauczycieli.
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Organizując życie dydaktyczno-wychowawcze, chcemy, aby
szkoła była mocno osadzona w tradycji i otwarta na nowoczesne
innowacje dydaktyczne i pedagogiczne. Pragniemy przekazać
uczniom chrześcijańskie wychowanie i rzetelną wiedzę o świecie.
Wdzięczni jesteśmy wszystkim, którzy włączyli się aktywnie w po-
dejmowane przez nas wyzwania. Oczywiście nie byłoby „Długo-
sza”, gdyby nie grono życzliwych ludzi: Księży Biskupów, Księży,
Nauczycieli, Pracowników Administracji i Obsługi, którzy z peł-
nym oddaniem włączali się w codzienne życie szkoły i nadal to czy-
nią.

Dziękujemy Fundacji im ks. Jana Długosza, Księżom i Pa-
rafiom za hojną pomoc pieniężną, która pozwala nam etapami re-
montować zniszczony, zdewastowany gmach! Nauczycielom dzię-
kujemy za wielki trud, poświęcenie i ciekawie prowadzone zajęcia
dydaktyczno-wychowawcze. Miejmy nadzieję, że wychowani i wy-
kształceni młodzi ludzie wyrosną na dobrych obywateli i gorliwych
chrześcijan.

Rocznik stanowi podstawę do dalszej pracy i kolejnych roz-
ważań nad rzeczywistością zmieniającej i doskonalącej się szkoły
katolickiej. Już dzisiaj jest on świadkiem ofiarnej pracy nauczycieli,
którzy uczniom oddali do dyspozycji swój czas, wiedzę i doświad-
czenie. Wdzięczni jesteśmy za zorganizowanie różnorodnych atrak-
cyjnych zajęć: humanistycznych, matematycznych, lingwistycznych,
artystycznych, turystycznych, rekreacyjnych, sportowych i innych.

Niniejsza praca powstała dzięki pomocy i życzliwości wielu
osób. Pragnę serdecznie podziękować Autorom publikacji. Redak-
tor przeprasza za zmianę tytułów wystąpień i sprawozdań, jak rów-
nież za brak autoryzacji nadesłanych tekstów.

Proszę byłych i obecnych Nauczycieli, Uczniów o życzliwe
przyjęcie niniejszej publikacji.

Ks. Jacek Kędzierski

Włocławek, sierpień 2002 r.
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Bp Roman Andrzejewski

Jak doszło do wznowienia
Gimnazjum i Liceum

im. ks. Jana Długosza we Włocławku?1

1. Anteriora

Wiadomo, że założone przez biskupa Stanisława Zdzito-
wieckiego w 1916 r. Gimnazjum im. ks. Jana Długosza we Wło-
cławku przetrwało do 1949 r. Mieściło się ono w pierwszych
latach w Pałacu Biskupim, co zresztą stanowiło doskonałą oka-
zję, by tym szybciej wynieśli się z pałacu niemieccy okupanci.
Po spaleniu rezydencji biskupiej przez bolszewików w 1920 r.,
przeniesione zostało do kamienicy p. Ostaszewskiej, gdzie była
bursa dla uczniów. Dom ten położony jest przy samej kate-
drze, obecnie przy ul. Kard. Stefana Wyszyńskiego 4, między
mostem a ul. Gdańską.

Po odbudowie pałacu, biskup Zdzitowiecki uznał za ko-
nieczne podjęcie budowy własnego gmachu dla tej Szkoły. Po-
wołał więc w 1925 r. „Komitet Budowy Gimnazjum Diecezjal-
nego we Włocławku im. ks. Jana Długosza”. Na jego czele sta-
nął biskup Wojciech Owczarek, dzisiaj kandydat na ołtarze.
Rada Miejska przyznała plac pod budowę przy ulicy Łęgskiej,
a projekt gmachu wykonał architekt diecezjalny, prof. Adolf
Buraczewski, wykładowca Politechniki Warszawskiej. We wrze-

1 Jest to mocno zmieniona wersja artykułu „Wokół wznowienia Gimnazjum i Liceum
im. księdza Jana Długosza”, „Kronika Diecezji Włocławskiej” 84, 2001, s. 49–62.
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śniu 1925 r. biskup Zdzitowiecki poświęcił kamień węgielny
pod nowy budynek szkolny. Budowa trwała trzy lata. Założy-
ciel szkoły nie doczekał się oddania gmachu do użytku, bo zmarł
11 II 1927 r., ale na jego pogrzebie, na wzruszający apel „Sło-
wa Kujawskiego”, przekazującego wolę zmarłego, składano,
zamiast wieńców, ofiary pieniężne na budowę nowego gma-
chu gimnazjum. Mimo podziału rozległej diecezji kujawsko-
kaliskiej i oddzieleniu wielu parafii do nowych diecezji: łódz-
kiej i częstochowskiej w 1925 r., nie brakło chętnych ofiaro-
dawców na ten szczytny cel, zwłaszcza wśród kapłanów, zawsze
patriotycznie nastawionych. Pieniądze były potrzebne, bo oka-
zało się, że choć projekt nowego budynku szkolnego na 500
uczniów opiewał koszt budowy na 500 tys. złotych, to jednak
na skutek kryzysu gospodarczego budowa samej środkowej
części, czyli właściwego budynku szkolnego, wyniosła 875 tys. zł.
Komitet organizował więc loterie i imprezy kulturalne, z któ-
rych dochód przeznaczano na budowę gimnazjum. Poświęce-
nia gmachu dokonał biskup Władysław Krynicki w dniu 7 X
1928 r. W latach następnych gmach uległ znacznej rozbudowie:
w 1931 r. oddano do użytku internat, a w 1935 salę gimnastycz-
ną z wielkim tarasem, o powierzchni 450 m2, znajdującym się
nad tą salą. W 1934 r. zostały zakupione duże place na boiska
i ogród. W 1937 r. na zewnętrzną powierzchnię gmachu nałożo-
no szlachetny tynk („terazyt”). Gmach był imponujący
i należy jeszcze dzisiaj do najpiękniejszych budowli we Włocław-
ku. Diecezja prowadziła w tym obiekcie trzy szkoły: podstawo-
wą, gimnazjum i liceum oraz internat. Dla całości przyjęto na-
zwę: Zakład Naukowo-Wychowawczy im. ks. Jana Długosza.

Podczas drugiej wojny światowej gmach został zajęty
przez Niemców na szpital wojskowy, a w styczniu 1945 r. przez
wojska radzieckie. Po wyparciu Niemców z Włocławka Kuria
Diecezjalna upoważniła już 24 III 1945 r. ks. dra Władysława
Mirskiego, przedwojennego dyrektora Niższego Seminarium
(Liceum im. Piusa X), do ponownego zorganizowania szkoły śred-
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niej dla chłopców mających zamiar wstąpić do Wyższego Se-
minarium Duchownego. A ponieważ gmach Niższego Se-
minarium został zajęty przez Urząd Miejski, Kuria połączyła,
ze względów finansowych i organizacyjnych, seminarzystów
Piusa X i młodzież Gimnazjum Długosza w jedną szkołę. Ta
opatrznościowa decyzja ułatwiła później osadzenie alumnów
Niższego Seminarium w gmachu Długosza.

Gimnazjum i Liceum Długosza rozpoczęło swoją dzia-
łalność 4 V 1945 r., a więc jeszcze przed formalnym zakończe-
niem wojny. Sam gmach należało doprowadzić do stanu uży-
walności, bo w czasie wojny przeprowadzono w nim wiele prze-
róbek, a zaraz po jej zakończeniu uległ on poważnej dewasta-
cji przez wojska radzieckie i został okradziony przez pospolitych
złodziei miejskich. Tak więc na początku marca 1945 r. budy-
nek był gruntownie zniszczony i ograbiony: zamki poodrywa-
ne, szyby powybijane, cały sprzęt rozgrabiony. Z przedwojen-
nych urządzeń szkolnych nic nie pozostało, ani pracowni, ani
biblioteki, ani mebli. Trzeba było równocześnie przystąpić do
koniecznych napraw oraz do zdobywania niezbędnego sprzę-
tu, przede wszystkim ławek i stolików. Początkowo młodzież
uczyła się przy stolikach nocnych, siedząc na szufladach. Na-
uczyciele nie mając krzeseł, uczyli jak perypatetycy.

Szkoła nie zaznała jednak spokoju. Dnia 21 VI 1945 r.
gmach zajęty został przez wojsko polskie (90. pułk Pomorskiej
Brygady Artylerii Haubic). Ponieważ biskup Karol Radoński
nie zdążył jeszcze wrócić do kraju, a Diecezją zarządzał
ks. prałat Antoni Borowski jako wikariusz generalny, podjęto
decyzję, by – wzorem założyciela Szkoły – oddać część pałacu
biskupiego dla wysiedlonego gimnazjum. Choć według pier-
wotnego oświadczenia polskich władz wojskowych gmach miał
być zajęty na sześć tygodni, to stale zwlekano z oddaniem gma-
chu. Nawet trzykrotnie wyznaczano termin opuszczenia bu-
dynku, ale bez skutku. A kiedy 18 X 1945 r. gimnazjum mogło
wrócić do swego gmachu, okazało się, że wojsko wywiozło
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z niego wiele sprzętów, łóżka, szafy, futryny drzwi i okien, trzy
ciężarówki koksu, a przy tym uszkodzono dwie bramy wjazdo-
we. Trzeba więc było na nowo gmach oczyszczać i naprawiać.
Czynili to robotnicy, młodzież, rodzice i nauczyciele. Z pomo-
cą pospieszyli, jak zawsze, ofiarni księża. Dzięki nim można
było na nowo umeblować klasy. Dla młodzieży urządzono dwa
internaty: jeden w Wyższym Seminarium Duchownym (dla
uczniów Piusa X), drugi – w gmachu Długosza.

Po zorganizowaniu Gimnazjum i Liceum im. ks. Jana Dłu-
gosza, mając pozwolenie kuratorium, wznowiono również pry-
watną szkołę powszechną. Tak więc nowy rok szkolny 1945/46,
drugi powojenny, Zakład im. ks. J. Długosza rozpoczął w kom-
plecie: z liceum, gimnazjum, szkołą powszechną i internatem.
Do gimnazjum i liceum zgłosiło się 203 uczniów, a do szkoły
powszechnej ok. 300, wobec czego zakład liczył wtedy 500
uczniów.

Zakład ten jako instytucja prywatna utrzymywał się
z dotacji Kurii Diecezjalnej i opłat za naukę. Pomimo licznych
przeszkód, dzięki Bożej Opatrzności, Szkoła ta pokonała naj-
większe trudności organizacyjne i przetrwała do końca roku
szkolnego 1948/49. Na skutek nacisku ideologicznego i wywro-
towej działalności wśród młodzieży oraz ogromnych, dyskry-
minujących podatków, Kuria Diecezjalna była zmuszona pod-
jąć bolesną decyzję o zaprzestaniu prowadzenia działalności
Zakładu im. ks. Jana Długosza.

Od tego roku część gmachu, zabrana za podatki, była za-
jęta przez państwową szkołę podstawową (od ul. Bechiego),
a część przez Niższe Seminarium Duchowne. W latach 1954–
1958, przy ogromnym wzroście powołań kapłańskich i jedno-
czesnych trudnościach w prowadzeniu Niższego Seminarium
i groźbie jego likwidacji, w gmachu przy ul. Łęgskiej 26 odbywa-
li studia i mieszkali alumni pierwszych dwóch roczników (filo-
zofii) Wyższego Seminarium Duchownego. W 1961 r. Niższe
Seminarium zostało przez władze państwowe zlikwidowane,
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a w gmachu umieszczono najpierw Studium Nauczycielskie
(1961–1965), potem Technikum Mechaniczne (1965–1974) i od
1974 r. Zespół Szkół Samochodowych im. Tadeusza Kościuszki.

Ponieważ część gmachu Długosza została formalnie za-
brana za podatki, a za drugą część Urząd Miejski płacił nie-
wielki czynsz, Kuria Diecezjalna nie ustawała w protestach
i czyniła nawet odwołania do Rady Państwa, wskazując, że dzia-
łania władz były niezgodne z prawem. Na fali solidarnościowej
odnowy 16 VII 1981 r. odzyskaliśmy prawo własności do cało-
ści gmachu. Ze względów humanitarnych, by młodzieży i na-
uczycieli nie wyrzucać „na bruk”, Pasterz Diecezji zgodził się
na dzierżawę gmachu dla Zespołu Szkół Samochodowych –
do czasu wybudowania dla tej szkoły nowego obiektu. Urząd
Miejski został zobowiązany do płacenia Kurii czynszu za ca-
łość dzierżawionego budynku i w tej sytuacji przystąpił do bu-
dowy własnego gmachu dla „Samochodówki” na Glinkach,
w pewnej odległości od kościoła Serca Jezusowego. Termin od-
dania gmachu Długosza ustalono na połowę roku 2001.

O wznowienie Szkoły Długosza apelowali do Księży Bi-
skupów byli jej uczniowie na dwóch ostatnich zjazdach w 1981
i 1994 roku, oddając hołd swoim profesorom, wychowawcom
i kolegom, którzy chlubnie zapisali się podczas ostatniej woj-
ny. Ku ich czci umieścili też pamiątkowe tablice w katedrze
i w holu gmachu Szkoły.

2. Wyzwanie nowego stulecia

Nadzieja na zwolnienie gmachu przez Zespół Szkół Sa-
mochodowych wraz z budową dla niej nowej siedziby stawała
się coraz bardziej realna. I tu wpisał się trafnie piękny list po-
ety Długoszaka, tłumacza poezji Karola Wojtyły na język an-
gielski – Jerzego Pietrkiewicza z Londynu, który w listopadzie
1999 r. dla wznowionego Długosza zapragnął ofiarować swoją
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bibliotekę. Poeta tym wspaniałym gestem ruszył „bryłę z po-
sad świata” (A. Mickiewicz, Oda do młodości, w. 56).

Pasterz Diecezji Włocławskiej dnia 17 I 2000 r. powołał
„Komisję ds. Gimnazjum i Liceum im. ks. Jana Długosza”. Na
jej czele stanął biskup Roman Andrzejewski. W skład Komisji
weszli księża: ks. infułat Witold Bura – ekonom diecezjalny,
ks. dziekan Grzegorz Karolak, ks. prałat Stanisław Waszczyń-
ski i ks. prałat Marian Włosiński. Zadaniem tej Komisji było
reprezentować Diecezję Włocławską w rozmowach z władza-
mi samorządowymi na temat zwrotu gmachu szkolnego i do-
prowadzić do reaktywowania w nim Gimnazjum i Liceum im.
ks. Jana Długosza, czuwać nad stroną formalno-prawną zwro-
tu gmachu, poczynić przygotowania do organizacji zaplecza
materialnego i naukowego oraz obsady pedagogicznej, dydak-
tycznej i administracyjnej przyszłego Gimnazjum i Liceum im.
ks. Jana Długosza oraz nawiązać kontakty z byłymi uczniami
i absolwentami tejże Szkoły.

Przewodniczący Komisji ds. Gimnazjum i Liceum im. ks.
Jana Długosza pismem z dnia 16 II 2000 r. powiadomił kapła-
nów Diecezji Włocławskiej o zamiarze wznowienia Szkoły Dłu-
gosza i zapowiedział zbieranie funduszy na ten cel. Nawiązał
korespondencję z ponad stu świeckimi absolwentami Długo-
sza, rozpoczął cykl publikacji o tym Zakładzie w „Ładzie Bo-
żym” i kilkakrotnie na zebraniach księży podawał informacje
o pracach zmierzających do reaktywowania Szkoły.

Komisja biorąc pod uwagę zabezpieczenie bazy material-
nej, przystąpiła do opracowania statutu Fundacji im. ks. Jana
Długosza, zebrała 18 IV 2000 r. dwudziestu fundatorów, któ-
rzy powołali władze Fundacji (zarząd, radę i kapitułę). Statut
Fundacji został przedstawiony w Sądzie Rejestrowym w War-
szawie. Po korekcie, dokonanej w dniu 19 VII 2000 r., Sąd
wpisał ją do Rejestru Fundacji dnia 16 VIII 2000 r.

Rozpoczęta została akcja zbierania funduszy. Z pomocą
pośpieszyli kapłani i byli uczniowie Zakładu Długosza. Na kon-
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to Fundacji i na konto Gimnazjum zaczęły napływać ofiary (pu-
blikowane w „Ładzie Bożym”) celem pokrycia kosztów remon-
tu gmachu i przygotowania go do otwarcia Szkoły.

Pasterz Diecezji 19 VI 2000 r. podpisał „Akt założyciel-
ski Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długosza we Wło-
cławku”. W tym samym dniu Kuria Diecezjalna złożyła u Pre-
zydenta Włocławka wniosek o otwarcie Szkoły. Kuratorium
Oświaty w Bydgoszczy 28 VI 2000 r. wydało pozytywną opinię
w tej sprawie.

Dnia 6 IX 2000 r. Prezydent Włocławka podpisał pozwo-
lenie na otwarcie Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długo-
sza od dnia 1 IX 2001 r., zaznaczając, że „środki finansowe na
utrzymanie placówki będą pochodziły z subwencji państwowej
oraz planowanej Fundacji Długosza, której celem będzie wspie-
ranie przedmiotowego gimnazjum”.

Na dwukrotnym spotkaniu przedstawicieli Władz Mia-
sta i Komisji ds. Gimnazjum i Liceum Długosza (10 II 2000
w siedzibie Kurii i 11 XII 2000 w siedzibie Władz Miasta) usta-
lone zostały zasady bezkolizyjnego przekazania i odbioru gma-
chu Długosza.

Pasterz Diecezji dnia 22 XI 2000 r. mianował dyrekto-
rem Gimnazjum im. ks. Jana Długosza ks. dra Jacka Kędzier-
skiego, który rozpoczął promocję Szkoły na zebraniu Księży
Dziekanów 7 XII 2000 r.; w grudniu tegoż roku nowy Dyrek-
tor Gimnazjum postarał się o wydanie folderu Szkoły i roze-
słanie go do parafii.

Rada Miasta Włocławka 29 XII 2000 r., w oparciu o prze-
pisy systemu oświaty i przepisy samorządu, podjęła uchwałę,
że „szkoły publiczne prowadzone przez organy i podmioty nie
zaliczane do sektora finansów publicznych, a nie pobierające
czesnego od uczniów otrzymują dotacje z budżetu miasta
w wysokości równej wydatkom przewidzianym na jednego
ucznia w szkołach tego samego typu i rodzaju prowadzonych
przez miasto Włocławek” (Nr 104 XXVI/2000).
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Już w lutym 2001 r. były pierwsze zgłoszenia i dziesiątki
rodziców prosiło o informacje i brało do wypełnienia blankie-
ty podań o przyjęcie ich dzieci do Gimnazjum Długosza.

Na apel Komisji zaczęły napływać dla Szkoły również dary
materialne, zwłaszcza książki, obrazy, płyty z muzyką itp.

Pasterz Diecezji poprosił Księży Proboszczów, by zaape-
lowali do wiernych o ofiary na „Długosza” z racji Pierwszej
Komunii św. i Bierzmowania.

Ks. Dyrektor prowadził w międzyczasie rozmowy i kon-
sultacje w sprawie grona pedagogicznego.

Dnia 2 VII 2001 było komisyjne przejęcie gmachu Dłu-
gosza przez Diecezję Włocławską i zaraz rozpoczęły się prace
remontowe, by przygotować odpowiednią liczbę sal szkolnych,
sekretariat i mieszkanie dla Księdza Dyrektora oraz dokonać
zakupu mebli i niezbędnych pomocy.

W poniedziałek 3 IX 2001 r. bp R. Andrzejewski odpra-
wił Mszę św. dla 150 uczniów, dla ich rodziców i nauczycieli,
poświęcił krzyże i sale szkolne odrodzonego Gimnazjum im.
ks. Jana Długosza.

We wtorek 4 IX 2001 r. rozpoczęły się zajęcia szkolne
w nowym „Długoszu”.

Dnia 3 IV 2002 r. Prezydent Włocławka podpisał pozwo-
lenie na otwarcie Publicznego Liceum im. ks. Jana Długosza
od dnia 1 IX 2002 r.

„Długosz” na nowo „zmartwychwstał”. Uczniowie garną
się do nauki. Pisane jest mu życie w wolnej Polsce, bo vita sine
litteris mors est.
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Tekst: Jerzy Pietrkiewicz
Muzyka: Marian Sawa

Vita nuova
Urok tej ziemi w kujawiaku,
w dobrzyńskim obertasie siła.
Zaufaj Bogu, długoszaku:
będzie z twej twarzy radość biła.

Refren: Nasz Długosz to młodości szkoła
wiedza potrzebna do przebicia.
W nas przyszłość Polski: gdy zawoła,
wygramy na boisku życiu.
Wygramy!

Dbaj o swe ciało, prostuj kości!
Niebo nad nami, Wisła blisko.
Sport leczy mózgi od przykrości:
Chłopcy, dziewczęta na boisko!

Refren: Nasz Długosz to młodości szkoła
wiedza potrzebna do przebicia.
W nas przyszłość Polski: gdy zawoła,
wygramy na boisku życiu.
Wygramy!

Na śmierć skazani w ciężkiej wojnie
nauczyciele: Cześć im, chwała!
Ich duch jest tutaj, darzy hojnie
Uczelnię, która zmartwychwstała.
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Refren: Nasz Długosz to młodości szkoła
wiedza potrzebna do przebicia.
W nas przyszłość Polski: gdy zawoła,
wygramy na boisku życiu.
Wygramy! Wygramy!!!
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Wakat
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Marlena Korpalska

Kalendarium

Rok 2000

Styczeń

17. – Powołanie przez Pasterza Diecezji Włocławskiej „Komisji
ds. Gimnazjum i Liceum im. ks. Jana Długosza”. Prze-
wodniczący – ks. bp Roman Andrzejewski. W skład komi-
sji weszli księża: ks. inf. Witold Bura – ekonom diecezjal-
ny, ks. prał. Grzegorz Karolak, ks. prał. Stanisław Wasz-
czyński i ks. prał. Marian Włosiński.

Luty

16. – Ks. bp Roman Andrzejewski powiadamia kapłanów Die-
cezji Włocławskiej o zamiarze wznowienia szkoły i zapo-
wiada zbieranie funduszy na ten cel.

Kwiecień

18. – Opracowanie  statutu i powołanie władz Fundacji im. ks.
Jana Długosza.

Czerwiec

16. – Pierwsze spotkanie Dyrekcji, Grona Pedagogicznego oraz
Rodziców i uczniów Gimnazjum Długosza w auli kard.
Stefana Wyszyńskiego.
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19. – Podpisanie „Aktu założycielskiego Publicznego Gimna-
zjum im. ks. Jana Długosza” przez  ks. bpa Bronisława
Dembowskiego.

19. – Kuria Diecezjalna składa u Prezydenta Miasta Włocławka
wniosek o otwarcie szkoły.

28. – Kuratorium Oświaty w Bydgoszczy wydało pozytywną opi-
nię w sprawie otwarcia Publicznego Gimnazjum im. ks.
Jana Długosza.

Listopad

22. – Ks. bp Bronisław Dembowski mianuje ks. dra Jacka Kędzier-
skiego dyrektorem Gimnazjum im. ks. Jana Długosza.

Grudzień

07. – Zebranie Księży Dziekanów – ks. dr Jacek Kędzierski roz-
poczyna promocję Szkoły.

Rok 2001

Styczeń/Maj

Zapisy uczniów klas szóstych szkół podstawowych do Pu-
blicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długosza we Włocław-
ku na rok szkolny 2001/2002.

Lipiec

02. – Przekazanie nieruchomości położonej we Włocławku, przy
ulicy Łęgskiej 26. Strona przejmująca – Diecezja Wło-
cławska reprezentowana przez ks. dra Jacka Kędzierskie-
go – dyrektora Gimnazjum, ks. Witolda Burę – ekonoma
Diecezji Włocławskiej, Macieja Stawskiego – inspektora
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nadzoru. Strona zdająca – Gmina Miasto Włocławek
z siedzibą we Włocławku przy ulicy Zielony Rynek 11/13
reprezentowana przez mgra Sławomira Kwiatkowskiego –
kierownika MZOSiP oraz Marię Andrzejewską – inspek-
tora nadzoru. Dotychczasowy użytkownik reprezentowa-
ny przez – mgra inż. Mariana Sobczyka – dyrektora, mgra
inż. Janusza Karczmarczyka – wicedyrektora, Hannę Świer-
kowską – główną księgową.

Lipiec/Sierpień

Remont kapitalny II piętra (5 klas), łazienek, gabinetu dy-
rektora, sekretariatu.
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Wrzesień

03. – Uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego 2001/2002.
13. – Spotkanie księdza dyrektora i wychowawców z rodzicami.
14. – Spotkanie księdza dyrektora i wychowawców z rodzicami.
16. – Turniej piłki koszykowej młodziczek. Zwycięstwo uczen-

nic „Długosza”.
22. – Udział w akcji „Sprzątanie Świata” zorganizowanej przez

„SANIKO”.
25. – Spotkanie księdza dyrektora z trójkami klasowymi.
26. – Spotkanie księdza dyrektora z Radą Rodziców.
26. – Spotkanie wychowawców z rodzicami.
27. – Pierwsza dyskoteka szkolna zorganizowana przez klasę I b.
30. – Mecz piłki koszykowej Długosz – Bydgoszcz. Zwycięstwo

uczennic „Długosza”.

Październik

03. – Uczestnictwo w pogrzebie matki i brata ucznia klasy I b
Kamila Stolarskiego.

04. – Udział uczennicy klasy I b Magdaleny Majewskiej i zajęcie
II miejsca w Konkursie Krasomówczym w kategorii gim-
nazjum (opiekunowie p. Betina Balcerowska, p. Piotr Bo-
kota).
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10. – Wyjście na premierę filmu „Quo Vadis” Jerzego Kawale-
rowicza.

11. – Wyjazd do Płocka, zwiedzano muzeum diecezjalne, kate-
drę, ZOO.

14. – Msza św. w Katedrze w intencji nauczycieli z okazji Dnia
Edukacji Narodowej.

14. – Msza św. za zmarłą matkę i brata naszego ucznia, Hannę
i Konrada Stolarskich.

14. – Mecz piłki koszykowej z udziałem zespołu z Torunia.
Zwycięstwo uczennic „Długosza”.

16. – Uroczystość poświęcenia sztandaru Szkoły i przekazanie
go nowemu pocztowi sztandarowemu przez ostatni po-
czet sztandarowy Gimnazjum i Liceum im. ks. Jana Dłu-
gosza.

17. – Zgłoszenie Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długo-
sza do udziału w konkursie na zbiórkę makulatury (opie-
kun p.Lena Tkaczyk).

18. – Druga dyskoteka szkolna zorganizowana przez klasę I d.
22.–24. – Turniej szkół gimnazjalnych miasta Włocławka. Zwycięstwo

„Długosza”.
24. – „Środy u Długosza” – Spotkanie księdza dyrektora i wycho-

wawców z rodzicami (Msza św., spotkanie z p. Anetą Szcze-
pańską – Wicemistrzynią Olimpijską z Atlanty 1996 r.).
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Listopad

06.– Udział w konkursie „Mój Las” zorganizowanym przez Wło-
cławskie Centrum Edukacji Ekologicznej.

07. – Msza św. pod przewodnictwem ks. bpa R. Andrzejew-
skiego za zmarłych absolwentów tej szkoły oraz za zmarłą
matkę i brata naszego ucznia Kamila Stolarskiego.

12. – Uroczysta Akademia z okazji Narodowego Święta Nie-
podległości przygotowana przez uczniów Publicznego
Gimnazjum im. ks. Jana Długosza pod kierunkiem p. Bo-
żeny Sobierajskiej i p. Piotra Bokoty.

12. – Mistrzostwa miasta Włocławka szkół gimnazjalnych. Mecz:
Gimnazjum Długosza – Gimnazjum nr 14, zwycięstwo
uczennic „Długosza” 50:19.

18.–25. – Wycieczka szkolna: Niemcy – Bawaria. Organizator i opie-
kun ks. Henryk Sławiński.

18. – Turniej koszykówki młodziczek o puchar Prezydenta Miasta
Włocławka. I miejsce – drużyna Publicznego Gimnazjum
im. ks. Jana Długosza.
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25. – Mecz z MKS Bydgoszcz. Zwycięstwo „Długosza”
120:77.

27. – Dyskoteka andrzejkowa zorganizowana przez uczniów kla-
sy I e.

28. – „Środy u Długosza” – Msza Święta z homilią, prelekcja
ks. Henryka Sławińskiego, promocja książki ks. Henryka
Sławińskiego, przedstawienie „Uczta na Olimpie”, spo-
tkanie ks. Dyrektora i wychowawców z rodzicami.
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30. – „Andrzejki” zorganizowane przez uczniów Gimnazjum.

Grudzień

03. – Wyjście do Seminarium Duchownego na spektakl pt.: „Pią-
te przykazanie”.

05. – Turniej klas pierwszych. Udział: Gimnazjum nr 14 i Pu-
bliczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza.

06. – „Mikołajki” zorganizowane przez uczniów Publicznego
Gimnazjum im. ks. Jana Długosza.

07. – Mecz koszykówki (nauczyciele – uczniowie).
09. – Mecz piłki koszykowej Bydgoszcz – „Długosz”.
14. – Spotkanie opłatkowe nauczycieli. Msza św. pod przewod-

nictwem ks. bpa R. Andrzejewskiego, koncelebrowali ks.
 J. Kędzierski i ks. H. Sławiński.

17. – Paulina Sikorska z klasy I a otrzymała nagrodę z rąk Pre-
zydenta Miasta Włocławka za najładniejszą kartkę w kon-
kursie plastycznym „Projekt Kartki Świątecznej”.

18. – „Środy u Długosza”- spotkanie opłatkowe nauczycieli Pu-
blicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długosza oraz rodziców.

19. – Spotkanie opłatkowe uczniów i nauczycieli Publicznego
Gimnazjum im. ks. Jana Długosza – Wigilia szkolna (pro-
gram artystyczny: s. Aleksandra Łojewska, p. Beata Paw-
łowska).
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Wręczenie dyplomów uczniom :
Konkurs ortograficzny (organizatorzy – poloniści)
1. Magdalena Gołębiewska I b,
2. Magdalena Makowska I c,
3. Paulina Kobus I a
Wyróżnienie: Maciej Błyszczak I a,

Debiut dziennikarski (opiekun – p.B. Balcerowska)
(recenzje „Quo vadis” wydrukowane w Gazecie Pomorskiej)
1. Bartłomiej Baranowski I b,
2. Zuzanna Wędołowska I b,
3. Mariusz Karbowski I b,
4. Adam Muszyński I b,

Konkurs – Moje drzewo genealogiczne (opiekun –
p. Bożena Sobierajska).
1. Jan Sokołowski I b,
2. Anna Brycka I d,
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3. Katarzyna Adamczak I d,
4. Aleksandra Pawłowska I e

Rok 2002

Styczeń

11. – Przekazanie przez p. Mariusza Wiatrowskiego – Prezesa
Zarządu Otwartego Funduszu Emerytalnego Pocztylion
sprzętu komputerowego na rzecz Publicznego Gimnazjum
im. ks. Jana Długosza. W spotkaniu uczestniczyli ks. bp
Roman Andrzejewski, ks. prał. Eugeniusz Marciniak, ks.
dyrektor Jacek Kędzierski.

15. – Spotkanie uczniów klasy I e z II wice Miss Europy Adrianą
Gerczew.

23. – „Środy u Długosza” – spotkanie rodziców z ks. dyrektorem,
wychowawcami i nauczycielami Publicznego Gimnazjum im.
ks. Jana Długosza (Msza Święta, występ zespołu „Echo Ku-
jaw”, podsumowanie wyników w nauce – I semestr).

25. – Uroczyste ogłoszenie wyników w sali Szkoły Muzycznej
dla uczestników konkursu „Pomniki pamięci w moim mie-
ście”. Dyplomy uznania otrzymały: Sara Nowicka I b, Ka-
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lina Antczak I b, Dominika Komorowska I b, Zuzanna
Wędołowska I b, Aleksandra Kwiatkowska I c. Wyróżnie-
nie dla pracy zbiorowej poświęconej pomnikowi upamięt-
niającemu śmierć ks. Jerzego Popiełuszki dla uczennic:
Dominiki Komorowskiej, Zuzanny Wędołowskiej, Kaliny
Antczak. Dyplom uznania dla p. Betiny Balcerowskiej, pod
kierunkiem której praca została napisana.

Luty

12. – Dyskoteka szkolna zorganizowana przez klasę I d.
12. – Konkurs Mitologiczny pod hasłem „Mity to wieczne powra-

canie” – opiekun p. Barbara Szulc. I miejsce: Mateusz Betle-
jewski, II miejsce: Maciej Błyszczak, III miejsce: Michał Szubski.

15. – Msza Święta pod przewodnictwem ks. bpa Romana An-
drzejewskiego z okazji 75. rocznicy śmierci Księdza Bisku-
pa Stanisława Zdzitowieckiego (zmarł 11 lutego 1927 r.).

20. – Szkolny konkurs języka angielskiego – opiekunowie p. Anna
Sieraczkiewicz, p. Grażyna Ciesiul. Do II etapu zakwalifi-
kowali się: Paulina Kobus, Jan Lewandowski, Anna Bryc-
ka, Ewa Młotkowska, Aleksandra Ziętarska, Paula Mat-
czyńska, Krzysztof Syroczyński, Maciej Błyszczak, Paweł
Skiba, Bartek Dzięgelewski.

27. – „Środy u Długosza”– spotkanie rodziców z ks. dyrekto-
rem, wychowawcami. Prelekcję do rodziców wygłosił ks.
dr Jacek Szymański.
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28. – Wyjście do kina na film pt.: „Władca Pierścieni”.

Marzec

05. – Udział uczniów w konkursie języka niemieckiego. Do na-
stępnego etapu zakwalifikowali się: Aleksandra Osmałek,
Marta Sobczak, Zuzanna Wędołowska, Kalina Antczak,
Anna Brycka, Marta Włodarczyk, Agnieszka Marchlew-
ska, Justyna Rychter, Sara Nowicka, Mariusz Karbowski.

07. – Uroczystość poświęcenia kaplicy p.w. św. Kazimierza króle-
wicza, ucznia ks. Jana Długosza w gmachu Publicznego Gim-
nazjum i Liceum im. ks. Jana Długosza. Poświęcenia dokonał
ks. bp Bronisław Dembowski – Biskup Włocławski.

08. – Z okazji Dnia Kobiet ks. bp Roman Andrzejewski przeka-
zał na rzecz Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długo-
sza lustro, którego jest fundatorem.
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15. – Uroczystość wręczenia nagrody dla Ewy Lewandowskiej
za II miejsce w konkursie plastycznym „Piękno wokół nas”.

18. – Konkurs recytatorski poświęcony twórczości W. Szymbor-
skiej (organizator – polonistki).

21. – Potyczki klasowe zorganizowane z okazji „Dnia Wiosny”.
Zwycięstwo klasy I c.

21. – „Kangur” – konkurs matematyczny – Liga zadaniowa (ko-
misja – p. Robert Feter, p. Joanna Wędołowska, ks. Hen-
ryk Sławiński).

23. – Wyjazd uczennic Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Dłu-
gosza do Bydgoszczy na konkurs języka angielskiego. Wy-
różnienie otrzymała Katarzyna Ossowska (opiekunowie –
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p. Grażyna Ciesiul, p. Anna Sieraczkiewicz, wyjazd pod
opieką s. Aleksandry Łojewskiej).

25.–27. – Rekolekcje Wielkopostne – prowadzenie ks. pedagog Hen-
ryk Sławiński.

Dzień 3. – Msza św. i przedstawienia:

Dzień 1. – Spowiedź i Msza św.
Dzień 2. – Droga krzyżowa i Msza św.

„Misterium Męki Pańskiej” – teatr cieni przygotowany
przez uczniów Gimnazjum pod kierunkiem s. Aleksandry
Łojewskiej (uczniowie uczęszczają na koło teatralne pro-
wadzone przez s. A. Łojewską).
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„Misterium Męki Pańskiej” – przygotowane przez Alum-
nów Wyższego Seminarium Duchownego.

 „W poszukiwaniu przyjaciela” – montaż słowno-muzyczny
przygotowany przez uczniów klasy I b pod kierunkiem
p. Betiny Balcerowskiej.

Przedstawienie pt.: „Jonasz” przygotowane przez uczniów
klasy I e pod kierunkiem p. Anety Gabryelczyk.

27. – „Środy u Długosza” – Msza św., spotkanie rodziców
z ks. dyrektorem, wychowawcami.

Kwiecień

01. – Uczestnictwo uczniów Publicznego Gimnazjum im. ks.
Jana Długosza we Mszy Świętej z okazji 10. otrzymania
sakry biskupiej ks. bpa Bronisława Dembowskiego.
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06. – „Dzień Europejski” – opiekun p. Bożena Sobierajska.

10.–16. – Promocja Publicznego Liceum im. ks. Jana Długosza
w innych gimnazjach włocławskich.

18. – Udział członków Koła Dziennikarskiego w warsztatach
dziennikarskich dla młodzieży uzdolnionej prowadzonych
przez krytyka literackiego Jana Zdzisława Brudnickiego.

18.–19. – Dni Otwarte w Publicznym Gimnazjum i Liceum im. ks.
Jana Długosza we Włocławku. Prowadzenie ks. dyrektor
Jacek Kędzierski i ks. pedagog Henryk Sławiński.

24. – „Środy u Długosza” – spotkanie rodziców z księdzem
dyrektorem, księdzem pedagogiem i wychowawcami klas
(Msza Święta z katechezą ks. Henryka Sławińskiego, kon-
ferencja ks. Henryka z udziałem II wice Miss Europy Ad-
riany Gerczew).

25. – Konkurs historyczny „Omnibus” – opiekun p. Piotr Bokota.

Maj

03. – Udział uczniów Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Dłu-
gosza we Włocławku w uroczystościach w Katedrze z okazji
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święta Matki Bożej Królowej Polski oraz rocznicy uchwa-
lenia Konstytucji 3-go Maja.

05. – Wycieczka do Częstochowy. Opiekunowie: ks. H. Sła-
wiński, ks. J. Kędzierski, s. A. Łojewska, p. B. Przybysz,
p. A. Gabryelczyk, p. B. Sobierajska.

Kamieniec – kościół chrztu
bp. Stanisława Zdzitowieckiego.

Dom rodzinny
bp. Stanisława Zdzitowieckiego

w Barczkowicach.

06. – Akademia z okazji rocznicy uchwalenia Konstytucji 3-go
Maja zorganizowany przez p. Bożenę Sobierajską.

07. – Wycieczka rowerowa-krajoznawcza – Kukawy, jezioro Dzil-
no. Organizatorzy p. Joanna Wędołowska, p. Piotr Boko-
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ta. Wycieczka autokarem do Kowala – opiekunowie ks.
Henryk Sławiński, s. Aleksandra Łojewska, p. Grażyna
Ciesiul.

07. – Konferencja księży dziekanów.
09. – Ogłoszenie wyników konkursu pt: „Ochrona środowiska

moralnym obowiązkiem współczesnej cywilizacji.”
III nagroda – Karolina Suska I d,
III nagroda – Żaneta Grączewska I d,
III nagroda – Aneta Rychlewska, Izabela Rzęsiewicz I b.
Wyróżnienia otrzymali:
klasa I a – Anna Wódkowska, Paula Matczyńska,
klasa I b – Mariusz Karbowski, Radosław Filipiak, Michał

Szubski, Grzegorz Muchowicz, Bartosz Ko-
łodziej, Aleksandra Zakrzewska, Kalina Ant-
czak, Katarzyna Marcinkowska, Piotr Śniegow-
ski, Adam Muszyński,
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klasa I c – Justyna Rychter, Małgorzata Wilińska, Iwona
Lewandowska, Aleksandra Osmałek,

klasa I d – Anna Kwiatkowska, Joanna Biernacka, Paweł
Skiba,

klasa I e – Ewa Gołota, Jolanta Jankowska, Justyna Kryska,
Marta Sawicka, Beata Marciniak, Weronika Ger-
czew, Aleksandra Jędrzejczak, Monika Grudziec-
ka, Dorota Kwiatkowska, Katarzyna Czerwińska.

17. – Turniej koszykówki o Puchar Dyrektora Publicznego Gim-
nazjum im. ks. Jana Długosza we Włocławku. Mecz po-
między Gimnazjum Długosza a Gimnazjum nr 7. Zwy-
cięstwo uczennic „Długosza”.

22. – „Środa u Długosza” – spotkanie rodziców z księdzem
dyrektorem i wychowawcami.

24. – Uroczyste ogłoszenie wyników i rozdanie nagród w kon-
kursie matematycznym Liga zadaniowa organizowanym
przez Toruński Oddział Towarzystwa Matematycznego oraz
Wydział Matematyki i Informatyki UMK w Toruniu. Kon-
kurs organizowany corocznie od 1983 r. ma na celu popu-
laryzację wiedzy matematycznej i rozbudzanie zaintereso-
wań uczniów przez ukazanie matematyki w interesujący
sposób. Biorą w nim udział uczniowie klas szóstych szkół
podstawowych oraz pierwszych i drugich klas gimnazjum.
W roku szkolnym 2001/2002 młodzież spotykała się trzy-
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krotnie (1.12.2001, 19.01.2002, 23.03.2002) rozwią-
zując zadania konkursowe. Zgromadzona liczba punktów
decydowała o zajętym miejscu. W tegorocznym konkursie
wzięło udział 8 uczniów „Długosza” we Włocławku, spo-
śród których 7 zajęło punktowane miejsca:
III miejsce – Michał Szubski, Kalina Antczak;
III miejsce – Grzegorz Muchowicz, Krzysztof Seroczyński,

Aleksandra Jędrzejczak, Paweł Rejmanowski.
27. – Konkurs „Jesień w przyrodzie” zorganizowany przez Wło-

cławskie Centrum Edukacji Ekologicznej. Nagrodę otrzy-
mała Kamila Korpalska, a wyróżnienie Aleksandra Osma-
łek. Opiekun: p. Beata Pawłowska.

27.–29. – Wycieczka autokarowa Kołobrzeg – Wolin – Szczecin –
Berlin. Opiekunowie: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Ro-
bert Feter, p. Aneta Gabryelczyk. Zwiedzanie miast i ro-
zegranie meczu koszykówki.

28. – Konkurs „Włocławek kwitnie wiosną”, zorganizowany
przez Gimnazjum nr 4 pod patronatem Prezydenta Mia-
sta Włocławek. Nagrodę za zajęcie I miejsca otrzymał
Maciej Błyszczak, a Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana
Długosza we Włocławku otrzymało nagrodę za nadesła-
nie największej liczby zgłoszeń w konkursie fotograficz-
nym i plastycznym „Włocławek w zimowej szacie”, „Wło-
cławek kwitnie wiosną”, „Włocławek – moje miasto”.

30. – Udział młodzieży w Procesji Bożego Ciała i Mszy Świętej.
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31.–01. – Wycieczka rowerowa do Brdowa. Opiekunowie: p. Joan-
na Wędołowska,p. Grzegorz Matusiak, p. Jolanta Bren-
da, p. Andrzej Brenda, p. Maciej Rychlewski. Spotkanie
przy ognisku i nocleg w klasztorze.

Czerwiec

06. – Wykonanie zdjęć uczniów i nauczycieli Publicznego Gim-
nazjum im. ks. Jana Długosza.

07. – Program słowno-muzyczny o Kardynale Stefanie Wyszyń-
skim wystawiony przez uczniów Gimnazjum im. Kardyna-
ła Stefana Wyszyńskiego w Piotrkowie Kujawskim (opie-
kun: ks. Sławomir Mrugała) dla uczniów Publicznego Gim-
nazjum im. ks. Jana Długosza we Włocławku.

07. – Wręczenie dyplomów za udział w ogólnopolskim konkur-
sie historycznym „Omnibus”. Opiekun: p. Piotr Bokota.
Dyplom: Maciej Błyszczak – klasa I a.

08. – Pierwszy Szkolny Turniej Tańca zorganizowany przez
p. Elżbietę Górecką.
III miejsce – Nella Rucińska i Olga Wiśniowska,
III miejsce – Martyna Tomczak i Kamil Jaczkowski,
III miejsce – Aleksandra Ziętarska i Krzysztof Seroczyński,
IV miejsce – Iwona Lewandowska i Przemysław Białkowski,

Marietta Pilarska i Adam Kaniewski,
IV miejsce – Justyna Kryska i Hubert Pasiecznik.
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Udział wzięło 35 par.

11.–20. – Wycieczka do Francji. Opiekun: ks. Henryk Sławiński.
13. – Wręczenie nagród i dyplomów dla uczestników „Kangu-

ra” w Szkole Podstawowej nr 2. Wyróżnienia otrzymali
Krzysztof Seroczyński i Michał Szubski.

13. – Ogłoszenie wyników Ligi Zadaniowej z fizyki
III miejsce – Michał Szubski I b,
III miejsce – Magdalena Gołębiewska I b,
III miejsce – Aleksandra Zakrzewska I b.

15.– Wręczenie nagród i wyróżnień w konkursie „Konwencja
o prawach dziecka – jej realizacja na świecie, w Polsce,
w mojej szkole” – wręczono wyróżnienie Monice Hańc.
Udział wzięły: Julia Skowroński, Weronika Gerczew, Moni-
ka Hańc, Jolanta Jankowska. Opiekun: p. Bożena Sobieraj-
ska.

17. – Podsumowanie konkursu „Kujawy – moja mała ojczyzna”
i wręczenie nagród w Szkole Podstawowej w Kowalu. Pra-
ca Grzegorza Muchowicza zakwalifikowała się na wysta-
wę. Opiekun: p. Beata Pawłowska.
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18. – Szkolny konkurs chemiczny. Opiekun: p. Urszula Brykalska.
III miejsce – Piotr Śniegowski I b,
III miejsce – Michał Szubski I b,
III miejsce – Magdalena Gołębiewska I b.

19. – Spotkanie „Środa u Długosza”. Podsumowanie wyników
w nauce. Wieczornica Norwidowska.

21. – Msza Święta pod przewodnictwem ks. bp. Romana An-
drzejewskiego i Uroczyste Zakończenie Roku Szkolnego.
Wręczenie nagrody i dyplomu dla Łukasza Starczewskiego
za osiągnięcie najlepszych wyników w konkursie historycz-
nym „Krąg” wśród uczniów Publicznego Gimnazjum im. ks.
Jana Długosza we Włocławku. Opiekun: p. Piotr Bokota.
Wręczenie nagród w konkursie „Moje spotkania z przy-
rodą”. Konkurs przeprowadzono w związku z obchodami
Światowego Dnia Ochrony Środowiska. Do konkursu zgło-
szono 25 prac, nagrodzono: Karolinę Rucińską, Sonię
Kudeł, Małgorzatę Zielińską, Zuzannę Wędołowską, Grze-
gorza Muchowicza, Alicję Budnicką.
Wyróżnienie w konkursie plastycznym „Obrona cywilna
wokół nas” nt. „Zagrożenia znane i nieznane” otrzymała
Zuzanna Wędołowska. Opiekun: p. Beata Pawłowska.
Wręczenie nagród w lidze zadaniowej z fizyki:
III miejsce – Michał Szubski,
III miejsce – Magdalena Gołębiewska,
III miejsce – Aleksandra Zakrzewska.

Pedagog szkolny ks. dr Henryk Sławińki
i administracja szkoły:

Marlena Korpalska, Anna Włocławska
i Jarosław Wyrwas.
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Uroczystości szkolne
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Inauguracja roku szkolnego
3 września 2001
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Ks. Jacek Kędzierski

Z nadzieją do „Długosza”1

A nadzieja zawieść nie może
Rz 5, 5

Witam serdecznie i gorąco w gmachu szkoły im. ks. Jana
Długosza! Nie mogło nas spotkać nic radośniejszego! Jesteśmy
w naszej szkole! Dziś mija 85 lat od tej szczęśliwej daty, kiedy ks.
bp Stanisław Zdzitowiecki otrzymał zezwolenie od okupacyjnych
władz niemieckich na otwarcie szkoły w Pałacu Biskupim.

Dzisiaj jestem szczęśliwy, że mogę powitać w tym gmachu:
– Jego Ekscelencję Księdza Biskupa Romana Andrzejewskiego

– Przewodniczącego Komisji ds. Gimanzjum i Liceum im. ks.
Jana Długosza. Każde słowo podziękowania będzie zbyt małe
wobec ogromnej życzliwości Księdza Biskupa, nasz dług
wdzięczności chcemy spłacać każdego dnia dobrym wycho-
waniem i uczciwą pracą;

– Pana Władysława Skrzypka – Posła na Sejm RP;
– Nauczycieli, którzy pragną podjąć wyzwanie kształcenia

i wychowywania naszej młodzieży. Proszę Was, abyście trosz-
czyli się o przekazywanie wiedzy i rozwijali zainteresowania
uczniów, ale nie zapomnijcie również o formowaniu osobo-
wości młodych ludzi, pogłębiając ich wiarę i życie religijne.

– Rodziców, którzy powierzyli nam swoje dzieci. Wybór szkoły
katolickiej zakłada świadome przyjęcie systemu wychowania

1 Przemówienie wygłoszone na rozpoczęcie roku szkolnego, Włocławek 3.IX.2001 r.
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opartego na wartościach chrześcijańskich. Dlatego nieodzow-
na jest harmonijna współpraca między rodziną a szkołą. Ta-
kiej współpracy oczekujemy.

– Młodzież – jesteście spadkobiercami bogatej tradycji kultu-
rowej i religijnej. Bądźcie tego świadomi i starajcie się być
godni przynależenia do „Długoszaków”. Z tej szkoły wyszli
ludzie prawi i pracowici, którzy odegrali ważną rolę w naszej
kulturze. Umiejcie docenić szczęście, które pozwoliło wam
tworzyć kolejny etap szlachetnej tradycji.

– Witam serdecznie wszystkich Gości cieszymy się, że dane
jest nam dzielić radość reaktywowania szkoły z tylu życzliwy-
mi osobami.

Na co dzień życie stawia człowieka wobec konieczności
wyboru; i to nie tylko wyboru między dobrem a złem, lecz tak-
że między godziwymi wartościami. Nie jest jednak obojętną
rzeczą, jakich dokonujemy wyborów. Publiczne Gimnazjum im.
ks. Jana Długosza jest jedną z wielu szkół gimnazjalnych we
Włocławku. Szanowni Państwo – Nauczyciele, Rodzice i Dro-
ga Młodzieży wybraliście naszą szkołę, jesteśmy Wam wdzięczni
i chcielibyśmy sprostać Waszym oczekiwaniom. Ale również
liczymy na Waszą pomoc, a jest tutaj wiele do zrobienia. Naj-
pierw, chciałbym zachęcić każdego z Was do kształtowania
właściwego i odpowiedniego klimatu szkoły katolickiej, dalej
upiększajmy szkołę tak, aby zdobywanie wiedzy miało piękną
oprawę materialną. Tak wiele możemy wspólnie uczynić!

Wyrażam wdzięczność Księżom Biskupom i Kapłanom za
hojne sponsorowanie pierwszego etapu prac remontowych. Dzięki
tej ofiarności wyremontowaliśmy sześć sal lekcyjnych, dwie toale-
ty, trzy pomieszczenia administracyjne, mieszkanie służbowe dy-
rektora szkoły. Pomieszczenia te zostały wyposażony w niezbęd-
ne meble. Niech gesty życzliwości duchowieństwa naszej Diece-
zji, zachęcą i innych, abyśmy mogli ukończyć rozpoczęte dzieło.

Mamy niezłomną nadzieję, że Pan Bóg nam błogosławi!
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Biskup Roman Andrzejewski

Wpatrzeni  w Boskiego Nauczyciela1

Oczy wszystkich w synagodze były w Nim utkwione
Łk 4, 20

Moi Najdrożsi,

Nie sposób ogarnąć dzisiaj myśli, jakie się rodzą z okazji
otwarcia Gimnazjum im. ks. Jana Długosza po 52 latach za-
mknięcia tej Szkoły. Z pomocą przychodzi nam liturgia świę-
ta, której idea wiodąca ułatwi uporządkowanie tego, co zwy-
kle przy takiej okazji się wypowiada.

A zarówno ów fragment I Listu do Tesaloniczan, jak
i spotkanie Pana Jezusa z rodakami w Nazarecie mówią o wy-
pełnieniu się planów Bożych.

W atmosferze domowej uroczystości

Jest Bóg, który jest Panem czasu. Mieszkańcom Tesalonik
mówi św. Paweł, że będzie kiedyś zmartwychwstanie umarłych.
A ja sobie myślę, że skoro po 52 latach okazał się możliwy powrót
w te drogie nam mury, to i dla Boga możliwe jest również to, że
dusza wróci do ciała, z którym kiedyś tworzyła jedność. Bóg nas
przekonuje, że co po ludzku niemożliwe, jest możliwe w oczach

1 Homilia wygłoszona na rozpoczęcie roku szkolnego w Publicznym Gimnazjum im. ks. Jana
Długosza we Włocławku, 3 IX 2001.
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Bożych. W te mury wraca dzisiaj dusza i mają one ożyć radością
młodego pokolenia, śpiewem serc, chwałą Bożą.

I jakże nie wielbić Boga, że nam pozwala być uczestnika-
mi wydarzeń, które są u początków tego, co planuje! A ma prze-
cież plany wobec każdego z nas. Każdy jest dla Niego umiłowa-
nym dzieckiem. Tu nas zgromadził: nauczycieli i uczniów, by-
śmy tworzyli na nowo rodzinę szkolną nazwaną od imienia wiel-
kiego historyka ks. Jana Długosza z XV w. Ta Szkoła, choć
założona 85 lat temu, ale 58 lat skazana była na milczenie (ła-
two zapamiętać: 85 i 58, a więc działała tylko 27 lat), ale tak
przygotowała swoich uczniów, że chociaż miała dwie przerwy
w swojej działalności: prawie 6 lat okupacji niemieckiej i 52 lata
ostatniego okresu, to jednak powstaje na nowo do życia i to
w dużej mierze dzięki wołaniu jej byłych uczniów, którzy marzy-
li o tym dniu, by mogli z powrotem wejść do swego „Długosza”.
Nawet niektórzy chcieli już tu przybyć, ale udało mi się im to
wyperswadować, mówiąc, że dzisiaj jest uroczystość domowa,
że nie będziemy mieli czasu zająć się gośćmi, że zajmiemy się
nimi wszyscy, i nauczyciele, i uczniowie, dopiero 16 październi-
ka, kiedy będzie przekazanie sztandaru i odśpiewanie nowego
hymnu szkolnego, napisanego przez najstarszego z Długoszków,
poety Jerzego Pietrkiewicza. Dzisiaj zajmujemy się sobą, pozna-
jemy się, zaczynamy organizować nasze życie. A 16 październi-
ka, w 23. rocznicę wyboru Karola Wojtyły na Papieża, będzie
spotkanie starego i nowego Długosza, spotkanie pokoleń. Do
tego wydarzenia mamy się dobrze przez sześć tygodni przygoto-
wać, bo ono wyciśnie się w pamięci i w sercach wszystkich.

Otwarcie na działanie Prawdy

W tym przygotowaniu pomaga nam dzisiejsza Ewangelia.
Oto Pan Jezus przyszedł do Nazaretu, do miasta, w którym się
wychował. Oczy wszystkich były w Nim utkwione. Znali Jezusa
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jako chłopca, młodzieńca, dojrzałego mężczyznę. Patrzono na
Niego z ciekawością. Bo wieść gminna niosła o cudach, o zna-
kach niezwykłych, jakie dokonywały się za Jego pośrednictwem.
Byli ciekawi. Mówili nawet: przecież to Syn cieśli, znamy Jego
Matkę, Jego krewnych. Byli wpatrzeni w Jezusa. Oczy ich były
w Nim utkwione. Wisieli u Jego ust. Potrzebna nam taka posta-
wa, by całą duszą słuchać, co Jezus mówi do nas w głębi serca.

Ale i potrzebna jest postawa przyjęcia prawdy. A tego za-
brakło w Nazarecie. Co się tam stało? W którymś momencie tak
zawrzały serca rodaków przeciw Panu Jezusowi, że wyrzucili Go
z miasta, wyprowadzili na stok góry i chcieli Go strącić w prze-
paść, ale On przeszedł pośród nich i oddalił się. Co im powie-
dział? Co im tak dopiekło? W jakiejś chwili zrozumieli, że oni,
naród wybrany, że dom Izraela, że przymierze Mojżesza, że cała
tradycja żydowska w ustach Jezusa nie są najważniejsze, że oni,
Żydzi, nie mają powodu do dumy, że trzeba się zastanowić nad
drogą, którą idą. Tę myśl zilustrował Pan Jezus dwoma przykła-
dami z historii Izraela, które wskazywały, że prorocy postawili
na pierwszym miejscu potrzeby ludzi spoza Izraela: choć pano-
wała susza i wiele było wdów w Izraelu, to prorok Eliasz poszedł
do obcych i u nich dokonał cudu rozmnożenia mąki; drugi przy-
kład to uzdrowienie trędowatego: choć wielu było trędowatych
w Izraelu, to uzdrowienie w Jordanie przypadło nie Izraelicie,
ale poganinowi – Syryjczykowi Naamanowi. Myśl Pana Jezusa
była wyraźna: niech oni – Żydzi – nie będą tacy ważni, bo atu-
tem u Boga nie jest narodowość, nie pochodzenie, nie status
społeczny, ale wewnętrzna postawa, pokorna prośba, uznanie
prawdy. I dlatego zawrzeli gniewem.

W służbie Prawdy

Prawda! Oto cel tej Szkoły. Odkryć prawdę o sobie
i o świecie. I być wiernym prawdzie. Fałsz nie ratuje człowieka.
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Ratuje prawda. Rozpoczynamy więc przygodę poszukiwania
prawdy w dziedzinach nauki, które tu będą przekazywane dzięki
pomocy kompetentnych nauczycieli. Bogactwo nauki wskazu-
je na obszary jeszcze nieodkryte, które wołają o śmiałych zdo-
bywców. Po nauce w Gimnazjum i Liceum pójdziecie kształcić
się dalej i odkrywać nowe tereny prawdy. Na tej drodze niech
nas wspiera Najwyższy Nauczyciel, który powiedział o sobie:
„Jam jest Droga, Prawda i Życie” (J 14, 6). Nie bójmy się praw-
dy. Bójmy się kłamstwa. Również tak zwanych drobnych
kłamstw, bo one powodują zaciemnienie umysłu i człowiek
może podejmować w końcu fałszywe decyzje, które okażą się
zgubne dla niego. Dlatego bardzo proszę Drogich Nauczycie-
li, którzy zdobyli się na odwagę i podejmują pracę u „Długo-
sza”, by nie szczędzili słów prawdy swoim uczniom, by ich po-
prawiali, gdy coś złego u nich zauważą. A uczniowie niech się
za to nie obrażają. To dla ich dobra. Będą to kiedyś z wdzięcz-
nością wspominać. Ucząc się na przykład obcego języka, po-
trzebujemy kogoś, kto nas będzie poprawiał w wymowie,
w gramatyce, w budowie zdań. Obowiązkiem nauczyciela jest
poprawiać, obowiązkiem ucznia jest przyjmować uwagi i się
do nich dostosować. I tak niech będzie na każdej lekcji. I wte-
dy dojdziemy do wyników, wtedy odkryjemy prawdę, która daje
odkrywcy radość i pomoc innym.

W duchu współpracy

Liczymy na współpracę nie tylko uczniów z nauczyciela-
mi, ale i rodziców. Już Platon, starożytny filozof, poganin, po-
wiedział, że „nauczycielowi przekazuje się duszę dziecka”.
Rodzice przekazują dzisiaj z nadzieją i z ogromnym zaufaniem
swoje dzieci tej Szkole, licząc nie tylko na dobry poziom na-
uczania, ale i na odpowiednie wychowanie. Tylko we współ-
pracy ten cel będzie osiągnięty. Niech więc będą utkwione oczy
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uczniów w ich nauczycieli, a oczy nas wszystkich niech będą
wpatrzone w Jezusa Chrystusa, Najwyższego Nauczyciela.

I jeszcze jedna sprawa: rywalizacja i współpraca uczniów
ze sobą. Rywalizacja jest dobra, nawet bardzo dobra, ale taka
by była połączona ze współpracą. Są sytuacje, że tylko razem
możemy wygrać, a w pojedynkę przegrywamy. Choć – rzecz
zrozumiała – że każdy chce mieć jak najlepszy wynik, to rado-
ścią jest pomóc trochę słabszemu ode mnie, by go podciągnąć
do siebie. Nigdy nie wiadomo, kiedy i my od niego doznamy
pomocy. A więc współpraca i wzajemne zaufanie. W ten spo-
sób rodzi się szkolna solidarność i prawdziwa przyjaźń, która
może trwać przez lata, która bardzo pomaga żyć.

A Matka Najświętsza, którą wczoraj na Jasnej Górze pro-
siłem gorąco o opiekę nad naszą Szkołą, niech nas prowadzi
do Jezusa, bo On zamieszka w tej Szkole z nami pod jednym
dachem!

Niech każdego dnia oczy nasze będą wpatrzone w Jezu-
sa, Najwyższego Nauczyciela! Amen.
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Przekazanie sztandaru
16 października 2001
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Ks. Józef Frątczak

Prośba o poświęcenie sztandaru

Excelentissime Domine,
Najdostojniejszy Pasterzu,

Pragnę gorąco prosić jako powojenny maturzysta Liceum
im. ks. Jana Długosza o poświęcenie nowego sztandaru szkol-
nego dla odrodzonego Gimnazjum i Liceum, by młodzież, która
w tych murach zdobywać będzie wiedzę i wychowanie, wierna
wartościom chrześcijańskim, obficie czerpała z nauki światło
na drogi swego życia i wysoko niosła sztandar dobrego imienia
naszej Szkoły, gdyż Vita sine litteris mors est.

Wizerunek Królowej Polski i Orła Białego niech będą
natchnieniem do ofiarnej służby dla Kościoła i Ojczyzny.

Uprzejmie proszę Waszą Ekscelencję o poświęcenie
sztandaru dla naszej Szkoły.
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Bp Bronisław Dembowski

Przekazujcie Chrystusową
wiarę i naukę moralną1

Umiłowani w Chrystusie Panu, wszyscy tutaj zebrani
w niezmiernie ważnym dniu, w którym uroczyście rozpoczyna
swoje życie szkoła po długoletniej przerwie!

Dokonuje się to l6 października w dniu św. Jadwigi Ślą-
skiej, patronki pojednania między narodami i w dniu 23. rocz-
nicy wyboru kard. Karola Wojtyły, arcybiskupa metropolity
krakowskiego na następcę św. Piotra. Dnia 16 października
wieczorem w 1978 r. po godz. 17 obiegła świat wiadomość, że
„Habemus papam” – mamy papieża. Jest nim Karol kard.
Wojtyła. Miałem wtedy zebranie u mnie w domu, w Warszawie
przy kościele św. Marcina. Zadzwonił telefon i ktoś powiedział:
Przed chwilą moja córka z Holandii zatelefonowała, że Karol
Wojtyła został papieżem. Poruszenie było dość duże na świe-
cie.

Ale kim jest Karol Wojtyła ? – pytali ludzie. Zaraz rzucili
się i na mnie dziennikarze pytając o bibliografię, jego prace,
jego książki. A ten mało znany przedtem człowiek zadziwił świat
i zadziwia do tej pory, bo jest pielgrzymem pokoju i nadziei.
Odbył już 95 pielgrzymek w różne strony świata. Ostatnio, już
po straszliwym terrorystycznym zamachu w Waszyngtonie

1 Homilia wygłoszona podczas uroczystość przekazania sztandaru Gimnazjum i Liceum
im. ks. Jana Długosza we Włocławku 16 października 2001 roku. Wspomnienie św. Jadwigi
Śląskiej. Wtorek 28. tygodnia zwykłego.
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i w Nowym Jorku, udał się do Kazachstanu, kraju o przeważa-
jącym procencie muzułmanów, a potem do Armenii. Przed-
tem był na Ukrainie, gdzie przecież problemy polsko-ukraiń-
skie były straszliwie bolesne, wiele krzywd wzajemnie było za-
dawanych po jednej i po drugiej stronie, a on mówił: prosimy
o przebaczenie i przebaczamy. Te jego słowa zmieniają serca.

Tak więc wspaniały jest patron dnia dzisiejszego: Jan Pa-
weł II. Natomiast dzisiejsza patronka liturgiczna, św. Jadwiga
Śląska, księżniczka bawarska, która została wydana za mąż za
Henryka Brodatego, księcia śląskiego, wiele się przyczyniała
za swojego życia do pojednania między narodami. Nic dziwne-
go, że katedra w Berlinie jest pod wezwaniem św. Jadwigi. Jest
to znak i dla Polaków, i dla Niemców, jak bardzo ważne jest
pojednanie między narodami. Nienawiść rujnuje. Budować zaś
może tylko miłość zdolna przebaczać i przeprosić za swoje winy.

Dzisiaj słuchaliśmy dwóch fragmentów Pisma Świętego,
które tutaj mają ogromne znaczenie. Święty Paweł woła: Ja nie
wstydzę się Ewangelii (Rz 1, 16). Obyśmy to zawołanie św. Paw-
ła przyjęli wszyscy jako znak. To nie jest pycha, to jest uspra-
wiedliwiona duma. Otrzymaliśmy Ewangelię, Dobrą Nowinę
o Bogu, który jest Miłością i tak (...) umiłował świat, że Syna
swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie
zginął, ale miał życie wieczne (J 3, 16). A Syn umiłowawszy swo-
ich na świecie, do końca ich umiłował (J 13, 1) stawszy się po-
słusznym aż do śmierci – i to śmierci krzyżowej (Flp 2, 8). Oby-
śmy rzeczywiście, patrząc na znak krzyża, potrafili uwierzyć
w miłość Boga, miłość Boga, która nam przypomina, że nasze
życie od najmłodszych do najstarszych lat powinno być dzie-
łem ofiarnej miłości, powinno być ofiarną służbą.

Nie wstydzę się Ewangelii, jest bowiem ona mocą Bożą
ku zbawieniu dla każdego wierzącego niezależnie od narodo-
wości. Paweł wymieniał Żydów i Greków, ale dzisiaj możemy
mówić o wszystkich narodach. W niej bowiem, w tej Ewange-
lii, objawia się sprawiedliwość Boża (por. Rz 1, 16-17). A po-
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tem św. Paweł mówił o tym, jakim jest nieszczęściem odrzuca-
nie Boga z życia ludzkiego i do jakich doprowadza wypaczeń
moralnych.

Nasza Ojczyzna tego doświadczyła, bo przecież właści-
wie nie możemy się do tej pory pozbierać i jakoś moralnie oczy-
ścić po tym wszystkim, co przez kilkadziesiąt lat czyniła nasza
władza, która siebie nazywała ludową, a z ludem niewiele mia-
ła wspólnego.

Tak więc dziękujmy Bogu za to, że miasto zwróciło die-
cezji gimnazjum wybudowane staraniem biskupów włocław-
skich po to, żeby tu przekazywać Chrystusową wiarę i naukę
moralną. Odzyskanie gmachu tego gimnazjum jest dla mnie
ważnym symbolem zachodzących przemian, również symbo-
lem jest to, że jest oddany w takim stanie, w jakim jest. Znisz-
czony budynek jest symbolem przeróżnych skrzywień, które
trzeba naprawiać, okazuje się, że nie tylko w sumieniu, ale
i w budownictwie.

Ewangelia dzisiejsza (Łk 11, 37-41) mówi, że Jezus był
zaproszony przez pewnego faryzeusza na obiad. Nie wiem, czy
ten faryzeusz szczerze chciał mieć Pana Jezusa u siebie. Może
był tylko ciekaw, jak ten przedziwny nauczyciel zachowa się
w domu zacnego faryzeusza, który był społecznie znacznie wyżej
od Jezusa uważanego za syna cieśli i wychowanego w rodzinie
cieśli. Faryzeusz przyglądał się, jak Jezus się zachowa. Okazu-
je się, że nie obmył rąk przed jedzeniem, co było gestem rytu-
alnym. Wy, faryzeusze, dbacie o czystość zewnętrznej strony kieli-
cha i misy – powiedział Pan Jezus – ale tylko kielicha i misy.
A jakie jest wnętrze? Jezus zwraca uwagę na to, że nasza reli-
gijność ma przede wszystkim kształtować nasze sumienie, to,
co jest najbardziej wewnętrzne dla nas. Nie chodzi o formalne
zachowywanie przepisów, ale chodzi o rzeczywiste przemie-
nianie swojego sumienia. Dlatego, Kochani, niech w Waszej
pamięci zostanie ten dzień, dzień św. Jadwigi, patronki pojed-
nania między narodami, dzień rocznicy wyboru Ojca Święte-
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go, który zadziwia świat swoją odwagą i wiarą. I wreszcie niech
pozostaną słowa: nie wstydzę się Ewangelii. Zwracam uwagę na
kształtowanie swojej intencji, swojego sumienia. Nie chodzi
o to, żeby formalnie być w porządku, żeby „nie podpaść”, tyl-
ko żeby wewnętrznie być właściwie ukształtowanym. Niech Bóg
błogosławi tej szkole. A przekazany dziś sztandar niech będzie
znakiem honoru „Długoszaków”. Amen.
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Ks. Jacek Kędzierski

Radość z powrotu
do chlubnej tradycji1

Ekscelencjo, Najdostojniejszy Pasterzu,
Wielce Czcigodni Księża Biskupi,
Szanowni Przedstawiciele Władz Miejskich i Oświatowych,
Dyrektorzy Szkół Gimnazjalnych Miasta Włocławka,
Czcigodni Księża i Siostry Zakonne,
Wielebni Seniorzy Długoszacy,
Nauczyciele, Rodzice,
Droga Młodzieży,

Zgromadziliśmy się dzisiaj, w gmachu Publicznego Gim-
nazjum im. ks. Jana Długosza, aby uczestniczyć w uroczystym
przekazaniu sztandaru Szkoły młodemu pokoleniu Długosza-
ków.

Jako dyrektor tej placówki, która po 52 latach wznawia
swoją działalność, w imieniu swoim, grona pedagogicznego,
rodziców oraz uczniów, pragnę powitać obecnych wśród nas
czcigodnych gości, którzy zechcieli uświetnić to szkolne święto
swoją obecnością.

W szczególny sposób nasza wspólnota wita dzisiaj Ab-
solwentów dawnego Długosza, którzy zjechali się z różnych
stron Polski i z zagranicy, aby uczestniczyć w tej wielkiej uro-

1 Przemówienie na uroczystości przekazania sztandaru Gimnazjum im. ks. Jana Długosza,
Włocławek, 16 X 2001 r.
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czystości. To właśnie Wy – wychowankowie tej szkoły, two-
rzycie jej chlubną historię i tradycję, która przetrwała nie tyl-
ko w legendzie, ale dzisiaj wyrasta jej nowa rzeczywistość.
Przybyliście tutaj, aby podzielić się swoim doświadczeniem
i wspomnieniami z nowym pokoleniem młodzieży uczącej się
u Długosza.

Dzisiejsza uroczystość jest również okazją do tego, aby
uczcić pamięć Profesorów i Absolwentów naszej szkoły, tych
którzy są wśród nas i tych, którzy odeszli już po wieczną na-
grodę. Wielu z nich zasłużyło się dla polskiej kultury i narodu.
Wielu zginęło podczas drugiej wojny światowej. Kilka lat temu

została odsłonięta pamiątko-
wa tablica, poświęcona ich pa-
mięci. Dzisiaj odsłonięta bę-
dzie następna tablica. Dobrze,
gdy gmach obrasta w pamiąt-
kowe tablice, to świadczy o je-
go historii. To dzięki ich solid-
nej pracy sława Długosza była
ciągle żywa nawet wtedy, gdy
zawieszono jej działalność.
Dzisiaj cieszymy się z powro-
tu do chlubnej tradycji i chce-
my ją dobrze kontynuować.

Pewnie powrotu do tra-
dycji szkoły Długosza  nie by-

łoby, gdyby nie ofiarne zaangażowanie Jego Ekscelencji Księ-
dza Biskupa Romana Andrzejewskiego, który działa z ramie-
nia Pasterza Diecezji. Dziękujemy Księdzu Biskupowi Ordy-
nariuszowi, że takim zaufaniem obdarzył swego najbliższego
współpracownika, który wkłada w to dzieło serce i wszystkie
umiejętności. Dziś można powiedzieć, że ta szkoła ma dwóch
budowniczych, jednego ks. bpa S. Zdzitowieckiego, który podjął
decyzję o wybudowaniu i utworzeniu Szkoły Długosza, dru-
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gim budowniczym tej szkoły jest Jego Ekscelencja Ksiądz Bi-
skup Roman Andrzejewski, który wskrzesza szkołę do działal-
ności dydaktyczno-wycho-
wawczej. Ksiądz Biskup pod-
jął nie tylko decyzję powrotu
do tradycji Długosza i utwo-
rzenia szkoły na miarę wyzwań
nowych czasów. Ksiądz Biskup
organizuje niejako od nowa
budowę szkoły Długosza, dziś
remonty kosztują często wię-
cej niż budowa nowego gma-
chu. Troską Księdza Biskupa
Romana jest nie tylko solidna
baza materialna szkoły, ale
również żywe bogactwo tej
szkoły, a więc kompetentna
kadra pedagogiczna i pracowici uczniowie. Wdzięczni jeste-
śmy Księdzu Biskupowi za odważną decyzję wskrzeszenia szko-
ły Długosza.

Warto pamiętać, że trud i zmagania Księdza Biskupa by-
łyby daremne, gdyby nie życzliwość wielu osób, nade wszystko
księży pracujących w naszej diecezji, którzy sponsorowali pierw-
szy etap prac remontowych.

Nasza szkoła jest szkołą publiczną i nauka w niej jest bez-
płatna, a to wielka zasługa Władz Oświatowych i Miejskich.
Wyrażam wdzięczność:

Pani Domiceli Kopaczewskiej
Kujawsko-Pomorskiemu Kuratorowi Oświaty w Bydgoszczy
Panu Stanisławowi Wawrzonkoskiemu
Prezydentowi Miasta Włocławka
Pani Elżbiecie Królikowskiej
Dyrektorowi Zamiejscowego Oddziału Kuratorium
Oświaty we Włocławku
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Panu Witoldowi Maćkowiakowi
Naczelnikowi Wydziału Oświaty we Włocławku

Przed Publicznym Gimnazjum im. ks. Jana Długosza,
a w przyszłości również Liceum, otwiera się nowy rozdział hi-
storii. Oczekiwania sią duże. Jako Dyrektor Szkoły mam tego
pełną świadomość i zapewniam, że ze swej strony uczynię
wszystko, co możliwe, aby spełnić pokładane nadzieje.

Naszym priorytetem jest wychowanie młodego człowieka
w duchu wartości chrześcijańskich. Ufam, że program dydak-
tyczno-wychowawczy naszej szkoły pomoże wszystkim:
a więc uczniom, ich rodzicom, wychowawcom i innym podmio-
tom zaangażowanym w dobro szkoły, we właściwym ustawieniu
ich pracy w służbie najświętszej sprawie – kształceniu i wycho-
waniu młodych ludzi. Chcemy (jako szkoła), aby absolwent Dłu-
gosza był odpowiedzialny, wrażliwy, twórczy, przygotowany do
życia w społeczeństwie i w rodzinie, do istnienia w kulturze eu-
ropejskiej. Naszą troską jest, aby uczeń tego gimnazjum był do-
brze przygotowany do dalszego poziomu kształcenia.

Aby jednak ten cel osiągnąć, potrzeba wspólnego wysiłku
nauczycieli, wychowawców, rodziców i uczniów, bo przecież za-
danie nie jest łatwe. Podejmujemy je jednak z radością wierząc,
że wkrótce ten wysiłek przyniesie dobre i obfite owoce.

Młodzieży, miejcie odwagę śmiało i wiele pragnąć: mło-
dość mierzy się wielkością ideałów, marzeń, planów, pragnień,
dążeń. Wielu z was pewnie odczuwa wiele obaw i niepokoi się
o swoją przyszłość, choć nie każdy się do tego na zewnątrz przy-
znaje. Trzeba sobie wypracować swój własny sposób dorasta-
nia do marzeń i wzniosłych ideałów. W życiu wiele można osią-
gnąć systematyczną pracą. Proszę Was szanowni nauczyciele
i droga młodzieży, abyście w tej szkole nie zmarnowali ani jed-
nej godziny, żadnego tygodnia, miesiąca czy roku. Ta szkoła
należy do Nas i My budujemy jej przyszłe dobre imię.

Niech Nam Bóg błogosławi!
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Bp Roman Andrzejewski

Legendę pragniemy
podtrzymać solidną nauką1

Po przemówieniu Księdza Dyrektora będę musiał się zdo-
być na maximum skromności. Zacznę wiec od tego, że podo-
bało mi się, iż młodzież Długosza śpiewała hymn narodowy.
Jako biskup odwiedziłem już około tysiąca szkół i zdarzało się
nieraz, że hymn państwowy podczas uroczystości odgrywany
był z taśmy, a nie był śpiewany przez obecnych. A to jest ważny
przecież moment wychowania patriotycznego. No, teraz będę
już mógł przejść do wygłoszenia przemówienia.

Concordia parvae res crescunt,
discordia maximae dilabuntur

Ekscelencjo, Najdostojniejszy Pasterzu,
Wielce Czcigodni Księża Biskupi,
Szanowni Przedstawiciele Władz Miejskich i Oświatowych,
Założyciele, Władze i Sponsorzy Fundacji im. ks. J. Długosza,
Czcigodni Księża i Siostry Zakonne,
Księże Dyrektorze i Grono Nauczycielskie,
Seniorzy „Długoszacy” i Kochana Młodzieży nasza,
Panie i Panowie,

1 Przemówienie na uroczystości przekazania sztandaru Gimnazjum im. ks. Jana Długosza,
Włocławek, 16 X 2001 r.
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Przytoczona przeze mnie łacińska maksyma, która mówi,
że zgodą rosną małe sprawy, niezgodą największe się rozpada-
ją, znajduje ilustrację w historii Szkoły im. ks. Jana Długosza
we Włocławku. Kto przypuszczał, że Prywatne Gimnazjum im.
ks. Jana Długosza, co podczas I wojny światowej w Pałacu Bi-
skupim rozpoczęło swoją działalność nie tylko nie upadnie, gdy
bolszewicy spalili Pałac Biskupi, ale dzięki życzliwości ówcze-
snych władz miejskich, w nowym, własnym, pięknym gmachu
rozwinie się w Zakład Naukowo-Wychowawczy w latach trzy-
dziestych? Ale i kto myślał, że w cztery lata po II wojnie świa-
towej, na skutek błędów ustroju, będzie on musiał zamilknąć
na przeszło pół wieku?

Znaleźli się jednak tacy entuzjaści tej Szkoły, że jej „zmar-
twychwstanie” stało się faktem. To oni doprowadzili do tego,
że w roku 2000 zgodna decyzja Biskupa Włocławskiego, Kura-
tora Województwa Kujawsko- Pomorskiego i Prezydenta Wło-
cławka otworzyła nową kartę w historii Gimnazjum im. ks. Jana
Długosza: jednoznacznie zostało określone, że będzie ono
otwarte od września 2001 r. i że będzie miało charakter nie
szkoły prywatnej, ale publicznej. Ostatnio zapadła też decyzja
tychże władz, że w roku 2002 rozpocznie działalność Publicz-
ne Liceum Długosza. Te śmiałe decyzje naprawiają poniekąd
błędy tamtego okresu, co w rocznicę wyboru Karola Wojtyły
na tron papieski jest godne zauważenia. Kapłani i wierni Die-
cezji Włocławskiej przyjęli to w Roku Wielkiego Jubileuszu
Jezusa Chrystusa jako dar i wyzwanie. Dar traktujemy z ogrom-
ną czcią i wdzięcznością, wyzwanie – z szeroką mobilizacją sił
duchowych i materialnych.

Wznowienie Gimnazjum Długosza dowodzi, że Szkoła ta
nie została wymazana ani z pamięci Kościoła, ani władz szkol-
nych, ani mieszkańców Włocławka, a tym bardziej z serca tych,
którzy w jej murach pobierali naukę. I choć jak ptaki rozproszyli
się po świecie, wracają do swego gniazda. W ich wspomnieniach
czytałem, że przy jakiejś wizycie w Ojczyźnie, będąc we Wło-
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cławku, podeszli do swej Szkoły i z trudem powstrzymywali tu
łzy. Ta Szkoła obrosła legendą. A legenda – jak świadczy o tym
ks. Jan Długosz i jego starożytny mistrz Liwiusz – ma tę moc, że
z upływem lat poprzez łączenie wartości ludzkich i boskich do-
daje osobom oraz dziejom jakiejś instytucji, zwłaszcza miastu,
blasku dostojeństwa: Haec datur venia antiquitati ut miscendo
humana divinis primordia urbium augustiora faciat.

Legenda budzi tęsknotę, by siły ludzkie i boskie były
w człowieku harmonijnie powiązane, by nie był on skazany na
życie bez Boga ani nie zrzucał na Boga tego, co sam może zro-
bić. Człowiek ma być współpracownikiem Boga, a nie Jego prze-
ciwnikiem czy destruktorem świata. Bóg daje talenty, które
człowiek ma rozwijać dla dobra innych. To ideał naszego wy-
chowania. Temu ideałowi „Długoszacy” byli wierni i wierni
pozostaną.

Taka była siła tej legendy, że musiała zaowocować wzno-
wieniem Gimnazjum, a to że jest ono szkołą publiczną, tę le-
gendę poniekąd potwierdza i świadczy, że we Włocławku, zna-
nym z lewicowych poglądów, szkoła katolicka jest dziś trakto-
wana jak każda inna. Gdyby jej nie było, trzeba by ją założyć.
Przywilejów nie chcemy, a legendę pragniemy podtrzymać so-
lidną nauką i społeczną postawą wobec potrzeb Kościoła i Oj-
czyzny, naszych miast i wsi.

Z tej legendy czerpali moc „Długoszacy”, kierując listy
do Biskupów Włocławskich. Jeden z nich, z dnia 4 XI 1999 r.,
a więc pisany w imieniny Ojca Świętego, poparty ofiarowaniem
biblioteki, list najstarszego „Długoszaka”, poety, tłumacza
poezji Karola Wojtyły na język angielski, profesora Uniwersy-
tetu Londyńskiego Jerzego Pietrkiewicza spowodował powo-
łanie przez Pasterza Diecezji Komisji ds. Gimnazjum i Liceum
im. ks. Jana Długosza. Komisja doprowadziła do rejestracji
Fundacji im. ks. Jana Długosza. Mając zaszczyt reprezento-
wać obydwie instytucje, dziękuję Księdzu Biskupowi Ordyna-
riuszowi za zaufanie i za powierzenie mi tych obowiązków
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i mogę stwierdzić, że czuwały one nad bezkolizyjnym zwrotem
gmachu i że pomogły w jego remoncie oraz w kontaktach
z absolwentami naszej Szkoły. Zasłużył się tu niestrudzony mgr
Antoni Doruchowski. Ten charyzmatyczny „Długoszak” – przy-
pomnijmy – z inwalidzkiego wózka kierował ostatnim zjazdem.
Taka była wiara we wznowienie „Długosza”, że pierwszą ofia-
rę zdeponował u mnie na długo przed powstaniem Komisji
i Fundacji doc. Jerzy Łaś z Warszawy.

Jak budujące jest to, że potrzebne fundusze złożyli ka-
płani i wierni ich parafii. Mówię o tym z dumą, bo poszli oni
w ślady swoich poprzedników, którzy stale, a zwłaszcza w la-
tach dwudziestych i czterdziestych, na apel założyciela Szkoły,
biskupa Stanisława Zdzitowieckiego, i jego następców, dźwi-
gali na sobie koszty utrzymania gmachu.

Alma Mater gromadzi ukochane dzieci, starsze i młod-
sze. Z radością patrzymy na siebie: starsi odnajdują w mło-
dych rysach fantazję i ideały dawnych lat; młodsi widzą u se-
niorów dumę z pracy dla Ojczyzny i Kościoła na polu nauko-
wym, religijnym, społecznym, gospodarczym. Łączy nas radość
ze wznowienia Szkoły. Spełniają się nasze tęsknoty: „Długosz
zmartwychwstał”. Będzie nam łatwiej żyć i spokojniej przenieść
się kiedyś do lepszego świata. Z taką świadomością odszedł od
nas pod koniec września wierny „Długoszak” śp. Feliks Wła-
dyszewski z Bydgoszczy. Zdążyłem go dwa razy odwiedzić
i przekazał mi za życia część swoich zbiorów. Zakładamy Księ-
gę Zmarłych „Długoszaków”, by w listopadzie przywoływać do
tych murów ich nazwiska i polecać miłosierdziu Bożemu.

Między dawnym a nowym „Długoszem” jest ogniwo po-
średnie. To ci, co tu się uczyli jako alumni Niższego i Wyższego
Seminarium Duchownego w latach 1949–1961. Oficjalnie nie
byliśmy uczniami „Długosza”, ale gdy po wojnie było połącze-
nie „Długosza” i „Piusa X”, to choć „Długosz” uległ zamknię-
ciu, alumni „Piusa X” zostali i się uczyli pod kierunkiem tych
samych profesorów. „Długosz” żył w podziemiu, w nas. Nosili-
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śmy jego czapki i pielęgnowaliśmy jego zwyczaje. My nie mamy
innej szkoły. To jest nasza Alma Mater. Przejęliśmy legendę
Długosza z jego dramatyczną historią i staliśmy się jej cząstką.
Ci księża chcą upamiętnić tu lata nauki specjalną tablicą i po-
kryć koszta urządzenia kaplicy szkolnej.

Nowy „Długosz” jest szkołą koedukacyjną z dominującą
reprezentacją płci pięknej. Trzeba będzie baczyć, by tylko pra-
wa mniejszości były tu przestrzegane! Córki są jednak kwia-
tem rodziny. To też nasza ozdoba. Ale i kontynuacja szkoły
prowadzonej przez Siostry Urszulanki, o których pamięć jest
u nas ciągle żywa. Scalamy trzy nurty szkół włocławskich: „Dłu-
gosza” – dla chłopców, Sióstr Urszulanek – dla dziewcząt oraz
„Piusa X” – dla aspirantów do kapłaństwa. W duchu tej konty-
nuacji jest obecność w gronie nauczycielskim siostry zakonnej
ze Zgromadzenia Rodziny Maryi i powierzenie internatu dla
dziewcząt siostrom Wspólnej Pracy, w tym roku symbolicznie,
a w przyszłym roku dla Liceum w szerszym zakresie.

Życzymy gorąco, by te wysiłki owocowały dla Kościoła
i Narodu, dla Diecezji i Włocławka, by rodzice i władze miasta
z tą młodzieżą nie miały kłopotu. Stajemy pod sztandarem wy-
haftowanym przez ręce Sióstr Westiarek – darem kapłana „Dłu-
goszaka”. Śpiewamy hymn poety „Długoszaka”. Jesteśmy „Dłu-
goszakami”. – Vita sine litteris mors est.
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KURATORIUM OŚWIATY
W BYDGOSZCZY

Ksiądz Dyrektor
Rada Pedagogiczna
Rodzice i Uczniowie
Publicznego Gimnazjum
im. ks. Jana Długosza
we Włocławku

„Potrzeba szczególnej wrażliwości ze strony wszystkich,
którzy pracują w szkole, aby stworzyć w niej klimat
przyjaznego i otwartego dialogu.
We wszystkich szkołach niech panuje duch
koleżeństwa i wzajemnego szacunku (...)

Jan Paweł II, Łowicz, 14 czerwca 1999 r.

W życiu każdej szkoły są dni szczególne. Dzisiejszy należy
zaliczyć właśnie do takich. Oto po wielu latach nieistnienia, już
w wolnej Polsce, ponownie rozpoczęła działalność zasłużona i ważna
dla społeczeństwa Włocławka i Diecezji szkoła, którą jest Publiczne
Gimnazjum im. ks. Jana Długosza.

Uroczyste przekazanie sztandaru nowemu pocztowi sztandarowe−
mu przez ostatni poczet sztandarowy Gimnazjum i Liceum im. ks. Jana
Długosza jest wydarzeniem doniosłym i jednocześnie symbolicznym, gdyż
świadczy o pragnieniu kontynuacji pięknej i mądrej tradycji szkoły wyra−
żonej w sentencji na frontonie szkoły: „Vita sine litteris mors est”.

Niech sztandar Szkoły ucieleśnia w sobie codzienną pracę całej
społeczności szkolnej ku wszechstronnemu rozwojowi ucznia jako nad−
rzędnego celu pracy edukacyjnej.
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Drodzy uczniowie!
Strzeżcie swojego sztandaru, służcie takim wartościom jak: prawda,

dobro, piękno, miłość. Dbajcie o honor Szkoły. Z młodzieńczym za−
pałem, trwając pod tym sztandarem, jednoczcie wysiłki dla dobra
Ojczyzny.

Z poważaniem

Kujawsko−Pomorski
Kurator Oświaty

mgr Domicela Kopaczewska

Bydgoszcz, 16 października 2001 r.



83

Ksiądz Doktor
Jacek Kędzierski
Dyrektor Publicznego
Gimnazjum
im. księdza Jana Długosza
we Włocławku

Czcigodny Księże Dyrektorze

Składam na ręce Księdza serdeczne podziękowania
wszystkim inicjatorom ufundowania i przekazania Szkole
sztandaru.

Korzystając z okazji, pragnę zwrócić się do młodzieży,
która świadomie podjęła decyzję o wyborze szkoły, wiążąc
z nią przyszłość. To przecież kolejny krok na drodze ku doj-
rzałości.

Następne lata także wymagać od Was będą, Dziewczęta
i Chłopcy, umiejętności samodzielnych wyborów niezwykle waż-
nych dla Waszej przyszłości.

Dziś Wasza Szkoła otrzymuje sztandar, który utrwalać
będzie jej niepowtarzalność. Jestem przekonany, iż docenicie
znaczenie symbolu, który kształtuje tożsamość każdej zbioro-
wości ludzkiej.

Włocławek, 16 października 2001 r.PREZYDENT
MIASTA WŁOCŁAWKA
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W obecnych czasach coraz bardziej zabiegany człowiek,
często zmieniający miejsce swojego zamieszkania, poszukuje
jak nigdy dotychczas wartości dowodzących, jak bardzo jest
inny i niepowtarzalny w gronie miliardów współmieszkańców
naszego globu.

Niech zatem ten sztandar uczy szacunku dla wartości,
z jakich wyrasta nasze miasto, region i Ojczyzna. razem z nim
rozpoczyna się też następny etap budowania najnowszej hi-
storii Gimnazjum im. ks. Jana Długosza.

Jak zapiszą się jego dzieje w pamięci włocławian zależy
w olbrzymiej części od młodzieży. To ona, poprzez wyniki
w nauce i zachowaniu, które charakteryzować będą jej każdy
dzień, sprawi, że rówieśnicy i młodsi koledzy z podziwem pa-
trzeć będą na uczniów i absolwentów Szkoły.

Życzę zatem w imieniu włocławskiego samorządu i swo-
im własnym, by włożona praca zaowocowała oczekiwanymi
efektami i niosła zadowolenie całemu gronu pedagogicznemu,
pracownikom, inicjatorom powstania placówki oraz wszyst-
kim uczniom i ich najbliższym.

Stanisław Wawrzonkoski
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Janusz Odrowąż-Pieniążek

Reminiscencje
z czasów powojennych Szkoły

Dziękuję bardzo, że mogę zabrać głos na uroczystej in-
auguracji Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długosza we
Włocławku, kontynuacji szkoły, którą skazano na ponad pół-
wiecze trwający niebyt. Nic nie może bardziej cieszyć maturzy-
sty Liceum im. ks. Jana Długosza z roku szkolnego 1948/49,
a było nas szesnastu, którzy świadectwo dojrzałości wtedy uzy-
skali po raz ostatni w szkole przeznaczonej do likwidacji. Wy-
brano mnie wówczas na przewodniczącego samorządu szkol-
nego. Z tej perspektywy lepiej widziało się zabiegi niesławnej
pamięci komisarycznego dyrektora szkoły, Aleksandra Szat-
kowskiego, nominowanego przez kuratorium z nastaniem roku
1949, po usunięciu ks. Władysława Mirskiego – dzielnego dy-
rektora i organizatora, a przecież także świetnego polonisty,
który na pewno przyczynił się do tego, że wybrałem właśnie
studia polonistyczne.

Likwidacja szkoły w roku 1949 była oczywiście karą za
kierunek w wychowaniu młodzieży, ale przecież i za krnąbr-
ność zarówno nauczycieli, jak i uczniów. Jedni i drudzy bez
entuzjazmu dostosowywali się do coraz większego rygoru po-
litycznych instrukcji, płynących od stalinizującej się w szybkim
tempie władzy ludowej. Zaostrzenie kursu nastąpiło po zjeź-
dzie zjednoczeniowym i utworzeniu PZPR. Pamiętam dobrze
akademię ku czci tego zjazdu w sali aktowej na drugim pię-
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trze, gdyż właśnie jako przewodniczący samorządu siedzieć
musiałem przy stole prezydialnym i wysłuchiwać wystąpień
przysłanych aktywistów partyjnych, a także niestety niektórych
naszych kolegów, zakładających w szkole ZMP z dość zresztą
mizernym skutkiem. Wiedzieliśmy wtedy, że dni naszej szkoły
są policzone.

Byłem uczniem gimnazjum Długosza od czerwca 1945 r.,
kiedy nazywało się Gimnazjum Piusa X i mieściło się w Pałacu
Biskupim. Potem, gdy odzyskano gmach przy ul. Łęgskiej,
mieszkałem tu także w internacie, mogę więc powiedzieć, że
znam z autopsji powojenną historię szkoły. Do ważnych wyda-
rzeń należały: powrót ks. biskupa Karola Radońskiego, udział
uczniów w manifestacji 3 maja 1946 roku, co omal nie skoń-
czyło się tragicznie, wizyta w szkole dwóch kardynałów – pry-
masów, Polski i Anglii, Augusta Hlonda i Bernarda Griffina.
Pamiętam, że w niedzielę młodzież z internatu maszerowała
czwórkami do katedry na Msze Święte, gdzie kazania wygła-
szał ks. kanonik Stefan Wyszyński, zanim już jako biskup, nie
objął diecezji lubelskiej. W roku 1947 zbieraliśmy pieniądze
na odbudowę Katedry Warszawskiej, odwiedzając firmy, leka-
rzy, adwokatów i innych przedstawicieli wolnych zawodów.
Otrzymaliśmy 73 tysiące złotych, które 2 grudnia tegoż roku
delegacja szkoły wręczyła księdzu Prymasowi Augustowi Hlon-
dowi, mnie dane było wygłosić odpowiednie przemówienie.
W kilka miesięcy później uczestniczyłem w pogrzebie księdza
Prymasa.

Myślę, że cztery lata edukacji w okresie tuż powojennym
w Szkole im. ks. Długosza wielu z nas nadały pion, sprawiają-
cy, że naszej postawy w tamtym okresie nie musieliśmy i nie
musimy się wstydzić. Nasi nauczyciele, uformowani w Polsce
międzywojennej, ukształtowali nas, czy może lepiej – zdążyli
nas ukształtować – wedle ideałów Polski Niepodległej i za to
jesteśmy im wdzięczni. Wspomnę tu raz jeszcze ks. Dyrektora
Władysława Mirskego, profesora historii Antoniego Narwoy-



87

sza, człowieka wielkiej wiedzy, a historia w naszej edukacji
odgrywała ogromna rolę, ks. Jana Oświecińskiego, który słusz-
nie „wbijał nam do głów” nie tylko łacinę, ale i kulturę antycz-
ną, Janinę Biron, jej nauka języka francuskiego była również
lekcją historii i kultury Francji. Jako humanista wymieniam tu
nauczycieli mojego kierunku. Był jeszcze wydział matematycz-
no-fizyczny, ale z jego nauczycielami mniej mieliśmy do czy-
nienia.

Rozpoczyna się zupełnie nowy etap w dziejach szkoły,
odrodzonej po pięćdziesięciu dwóch latach. W tej chwili są jej
zalążki, życzyć więc należy, aby z latami osiągnęła znaczenie,
jakim dawna nasza szkoła cieszyła się przed laty.
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Tadeusz Sierakowski

Ja jestem „Długoszakiem”

Vita sine Deo et litteris mors est – Ego Długoszak sum.
(Życie bez Boga i nauki jest martwe – Ja jestem Długoszakiem).

Sentencja ta stanowiła drogowskaz w czasie pobierania
nauk na tej sławetnej uczelni, jaką było Gimnazjum i Liceum
im. ks. Jana Długosza we Włocławku. Zagościła ona w naszych
sercach, umysłach i pozostanie u nas – wychowanków tak dłu-
go, dopóki te serca bić będą.

Na dzisiejszą wspaniałą uroczystość zapraszam wszyst-
kich profesorów i wychowawców sprzed II wojny światowej,
zamordowanych przez hitlerowców pod Królewcem w 1940
roku, a przede wszystkim Dyrektora księdza kanonika Mie-
czysława Chwiłowicza i księdza prałata Piotra Tomaszewskie-
go, który wpajał w nas zasady naszej wiary.

Jako ostatni szef przysposobienia wojskowego okresu
przedwojennego wzywam, aby stanęli do apelu wszyscy wycho-
wankowie, którzy oddali najwyższą cenę – swoje życie na fron-
tach II wojny światowej na czele z profesorem-rotmistrzem
Wiktorem Piotrowskim – ostatnim dowódcą przysposobienia
wojskowego. Do nich niech dołączą wszyscy Długoszacy za-
mordowani w hitlerowskich zakładach i obozach koncentra-
cyjnych, sowieckich łagrach, więzieniach bezpieki w okresie
Polskiej Republiki Ludowej oraz pozostali, którzy odeszli do
wieczności.
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Pozwolę sobie także złożyć meldunek dowódcy: Panie
rotmistrzu, szef przysposobienia wojskowego – Tadeusz Sie-
rakowski melduje, że wychowankowie tej uczelni stanęli do
uroczystego apelu, aby duchowo wziąć udział w dzisiejszej
inauguracji. Proponuję, aby uczcić pamięć zarówno wycho-
wawców, jak i wychowanków jednominutową ciszą przez po-
wstanie.

Zebrani na dzisiejszej uroczystości wychowankowie roz-
poczęli studia w najwyższej szkole życia, a przygotowanie do
niej otrzymali właśnie na tej uczelni. W imieniu wychowanków
pozdrawiam serdecznie obecnych wychowawców i profesorów.
Życzę, aby nauczali w duchu, w którym wychowywano nas,
a nawet lepiej. Z dumą będziemy patrzeć jak uczelnia ta znów
stanie się znana tu we Włocławku, całej Koronie Polskiej i poza
jej granicami.

Kochana młodzieży, rozpoczynająca naukę w murach tej
szkoły, niech słowa, które wypowiedziałem na początku będą
drogowskazem w czasie waszego pobytu w szkole i po wszyst-
kie dni waszego żywota. Gdy będziecie śpiewać hymn szkolny,
czyńcie to tak głośno, aby melodia dotarła do wszystkich za-
kątków naszej Ojczyzny i niebios progów.

Szanowni rodzice! Oddaliście na wychowanie swoje dzieci
pod opiekę wspaniałych wykładowców, podajcie ręce tym wy-
chowawcom i zbudujcie taką drogę, po której Wasze dzieci będą
mogły śmiało, pewnie i odważnie kroczyć po świadectwo doj-
rzałości.

A wszystkim tu obecnym na dzisiejszej uroczystości
niech króluje na co dzień zasada: Orate et laborate pro gloria
Deo, et Matri Dei, pro publico bono Respublicae Polonie –
Módlcie się i pracujcie na chwałę Bogu i Matce Najświętszej,
dla naszego wspólnego dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej
Polskiej.

Korzystając z okazji, że między nami są przedstawiciele
tutejszych władz regionalnych, dla uczczenia dzisiejszej, tak
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wspaniałej uroczystości proponuję i proszę o zmianę nazwy
ulicy Łęgskiej na ulicę ks. Jana Długosza, który wychowywał
dzieci Jana Kazimierza Jagiellończyka, był historykiem i se-
kretarzem krakowskiego biskupa Oleśnickiego oraz kronika-
rzem w okresie panowania króla Władysława Jagiełły.
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Stanisław Wyganowski

Szkoła ucząca hierarchii wartości

Kiedy 71 lat temu, w roku 1930, jako nieletni chłopiec
przekroczyłem progi tej szkoły, wydawało mi się, że życie po-
toczy się utartą koleją. Pobyt w szkole do zdania matury, wa-
kacje w domu, wyższe studia na wybranym kierunku. Życie
sprawiło wiele nieoczekiwanych niespodzianek. Zdałem ma-
turę w 1937 r., rozpocząłem studia. W 1939 roku wybuchła
wojna; brałem udział w kampanii wrześniowej, potem okupa-
cja niemiecka, więzienie, partyzantka, koniec wojny i praca
w jakże zmienionych warunkach.

Korzystając z dzisiejszej okazji, chciałbym złożyć tym
murom i tym wszystkim, którzy w tych murach działali, a któ-
rych już nie ma między nami, podziękowania. W tej szkole prze-
kazano nam pewien system wartości, który pogłębiany przez
całe życie, kształtował się w miarę uzyskiwanych doświadczeń
i upływu lat. To, co dała nam szkoła było sprawą nieprzemija-
jącą i pozwoliło przetrwać niełatwe próby, a takowych w ostat-
nich 60 latach nam nie szczędzono. Pozwalało również, jeśli
tego wymagały okoliczności, podejmować określone decyzje
na rzecz szerszej czy węższej społeczności. Były one ugrunto-
wane właśnie przyjętym systemem aksjologicznym.

I tutaj zwracam się do Was, droga młodzieży – w tej szko-
le możecie podwaliny owego systemu wartości przyswajać. Mó-
wił bardzo pięknie Jego Ekscelencja ks. biskup Dembowski
o tym, że przesłanie ewangelii to przede wszystkim miłość do
bliźnich, a nie nienawiść.
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To bardzo aktualne słowa, gdyż wokół pełno pleniącej
się nienawiści. A fundamentem wartości, które wynieśliśmy
z tej szkoły, była właśnie miłość bliźniego i chęć zrozumienia
go. Wchodzimy w XXI wiek, który zaczyna się pod nie najlep-
szymi auspicjami i wiele niespodzianek może Was czekać. Po-
stępujcie w myśl utrwalonych tu zasad i zgodnie z tym, co kie-
dyś bardzo lapidarnie i trafnie wyraził Antoni Słonimski: „Je-
śli nie wiesz jak postępować, to staraj się w każdym razie po-
stępować przyzwoicie”. Te przesłania powinny wyznaczać
kierunek działań w waszym życiu.

Chciałbym jeszcze z tego miejsca podziękować tym
wszystkim, którzy przyczynili się do reaktywowania po długiej
przerwie naszego Gimnazjum.
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Zbigniew Mieczkowski

Długoszacka odznaka –
symbol tradycji naszej Szkoły

Dzisiejsza uroczystość jest dla mnie niezwykle wzrusza-
jąca! Stanowi ona ukoronowanie wielkich starań dawnych
„Długoszaków” w okresie ostatnich dwudziestu lat, zabiegają-
cych o odtworzenie naszej szkoły.

Zjazdy koleżeńskie w 1981 oraz 1994 roku, wmurowanie
tablic pamiątkowych w Katedrze Włocławskiej i gmachu szko-
ły, wydawnictwo zbiorowe w 1996 roku redagowane z udzia-
łem Jego Ekscelencji ks. bpa Bronisława Dembowskiego, a przy
wkładzie olbrzymiej pracy redaktora naczelnego Janusza Od-
rowąż-Pieniążka oraz Antoniego Doruchowskiego – naszego
spiritus movens wszystkich długoszackich poczynań, stało się
rzeczywistością.

Na nasz ostatni Zjazd, już z łoża śmierci, otrzymałem Bło-
gosławieństwo Jego Eminencji Kardynała Stefana Wyszyńskie-
go:

Szanowny Panie!

Ze wzruszeniem dowiedziałem się o uroczystości odsłonię-
cia w Katedrze Włocławskiej tablicy poświęconej Wychowawcom
i Wychowankom Gimnazjum i Liceum imienia księdza Jana
Długosza, poległym i zamordowanym w okresie ostatniej wojny.

Niech miłosierny Bóg, który w swej ręce dzierży dzieje wszyst-
kich ludzi, obdarzy wiecznym życiem swoje sługi, które w sławet-
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nej uczelni, drogiej wszystkim włocławianom, uczyły się pozna-
wać i ukochać Ewangelię miłości społecznej.

Zebranych na uroczystości niechaj wspomaga Pan, aby sło-
wem i przykładem dawali świadectwo, że Kościół Chrystusowy
staje się obecny w świecie z mocą i prawdą.

Wzywając wstawiennictwa Najświętszej Dziewicy, danej ku
obronie Narodu naszego, modlę się o to razem z Wami i udzie-
lam prymasowskiego błogosławieństwa.

Stefan Kardynał Wyszyński, Prymas Polski

Warszawa, dnia 23 kwietnia 1981 r.

Drogie Koleżanki i Koledzy!

Długo zastanawiałem się, w jakim stroju mam wystąpić
w tym uroczystym dniu. Przed wojną, a więc ponad 60 lat temu
mieliśmy granatowe mundurki ze złotymi galonami – pewnie
i wy tak w szkole chodzicie ubrani, naszywając co roku do-
datkową złotą wypustkę. Niestety mój szkolny mundur już
się nie zachował. Miałem potem mundur wojskowy oficera
1. Dywizji Pancernej Generała Stanisława Maczka. Niestety,
prawie 40 lat temu został umieszczony w gablocie Muzeum
Wojska w Poznaniu i może go tam mole zjadły. Zachowała
się jednak piękna ilustracja tego munduru w albumie polskich
mundurów wojskowych, który przywiozłem jako prezent do
Waszej szkolnej biblioteki. Te odległe wydarzenia sprzed pół
wieku świadczą o tym, że za życia stałem się dla Was już po-
stacią muzealną. Nie mając munduru wojskowego, założyłem
więc tę marynarkę przeznaczoną na wielkie uroczystości,
z guzikami wojskowymi, ozdobionymi orłami w koronie, a nad
bojowymi odznaczeniami przypiąłem długoszacką odznakę,
jako symbol tradycji naszej szkoły. Mój strój nie oznacza by-
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najmniej, że chcę was namawiać do zawodowej służby woj-
skowej. Wierzę głęboko, że Polska nie będzie już zmuszona
walczyć o wolność. Niewymierne były bowiem straty wśród
naszych szkolnych kolegów w II Wojnie Światowej i okresie
komunistycznego terroru, wśród polskiej inteligencji katolic-
kiej, kształconej w murach tej uczelni. Wam przypada teraz
zaszczyt odtworzenia jej szeregów. Tylko nieliczni Długosza-
cy walczyli w oddziałach Wojska Polskiego na Zachodzie.
Wśród nich muszę wymienić mego przyjaciela z naszego in-
ternackiego grona, kapitana Tadeusza Zdzitowieckiego, bo-
jowego pilota eskadry myśliwskiej oraz bratanka J. E. bpa
Zdzitowieckiego, założyciela szkoły.

Gdy miałem 17 lat, w 1939 roku, dotarłem do Francji
pod sztandary Wojska Polskiego dowodzone przez generała
Władysława Sikorskiego. Po jej upadku w 1940 roku część
naszych wojsk przedostała się do Szkocji i w polskim Liceum
im. Juliusza Słowackiego, już w mundurze podchorążego bro-
ni pancernej, zdawałem maturę. Jako dowódca plutonu czoł-
gów sławnej 10. Brygady Kawalerii Pancernej odbyłem kam-
panię Francja – Niemcy 1944–1945. Nasza Dywizja oswobo-
dziła wiele miast zachodniej Europy. W podzięce ufundowa-
ły one Pomnik, znajdujący się dzisiaj na Placu Inwalidów
w Alei Wojska Polskiego w Warszawie. Przewodniczyłem ko-
mitetowi budowy tego pomnika, przy wydatnej pomocy dok-
tora Stanisława Wyganowskiego, ówczesnego prezydenta
miasta Warszawy, kolegi z Gimnazjum księdza Jana Długo-
sza.

Bóg pozwolił doczekać nam wolnej Polski. Dla mnie, ofi-
cera armii na Zachodzie ziemiańskiego pochodzenia, a wedle
komunistycznej doktryny – kapitalisty i obszarnika, powrót do
zniewolonej Ojczyzny nie był możliwy, prawdopodobnie cze-
kałyby mnie mury więzienne przy ulicy Rakowieckiej, gdzie za-
kończyło życie wielu moich kolegów i przyjaciół. Na Zacho-
dzie więc spędziłem większą część mojego życia i tam założy-
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łem rodzinę.1 Moja wędrówka zatoczyła jednak szeroki krąg
i zamknęła się na polskiej ziemi. Nie tu jest czas i miejsce na
wspominanie wielu lat doświadczeń z obczyzny. Krótko tylko
powiem, że po ustabilizowaniu się finansowym w Wielkiej Bry-
tanii dość szybko włączyłem się w nurt prac niepodległościo-
wych, gdzie szerzenie prawdy o Polsce wśród zakłamanych,
wojennych sprzymierzeńców było naszym głównym zadaniem.
Wielkim przeżyciem, ponownie łączącym wspomnienia ze
Szkołą im. księdza Jana Długosza, było adresowane przedwo-
jennym stylem z komunistycznej Polski w dniu 3 maja 1977
roku Błogosławieństwo Prymasa Tysiąclecia:

Wielmożny Pan Zbigniew Mieczkowski,
przewodniczący Rady Polskiej Biblioteki
w Londynie

Od najdostojniejszego Biskupa Władysława Rubiny dowie-
działem się o zamierzonym na dzień 3 maja br. otwarciu i poświę-
ceniu w Londynie Biblioteki Polskiej. Śpieszę wyrazić moją ra-
dość, że słowo polskie mocą swojego czaru i piękna dobija się do
serc rodaków, by w ich umysłach i sercach znaleźć żyzną glebę do
stokrotnego owocowania. Cóż może bardziej jednoczyć Naród jak
nie Słowo ojczyste, które nie zna granic w atmosferze. Życzę, by
to słowo biegło, łączyło, rozświetlało i zapalało miłość we wszyst-
kich polskich sercach. Wszystkim Organizatorom i Przyjaciołom
Biblioteki oraz Czytelnikom z serca błogosławię.

Pełen czci i oddania
Stefan Kardynał Wyszyński, Prymas Polski2

1 Jednym z niezwykłych przeżyć, jakby zamykających ten okres było spotkanie mego syna,
oficera Armii Brytyjskiej biorącego udział w polsko-angielskich manewrach na zachodnim
Pomorzu w 1997 roku.

2 Miałem zaszczyt być przedstawiony księdzu Prymasowi jako 14-letni „Długoszak”. Miesz-
kałem w internacie szkoły i moja bliska rodzina zapraszała mnie na weekendy, jak to się
dzisiaj mówi. Tulibowo, Glewo i Grochowalsk z drugiej strony Wisły należały do siostry
mego ojca Marii Gościckiej. Bywał tam często w młodości ksiądz Kardynał Wyszyński, za-



99

Ta duchowa łączność była wzruszającym symbolem wspól-
noty z Macierzą, mimo politycznych barier dzielących cały świat.
Biblioteki i archiwa pozostały ostatnimi bastionami wolności.

Tymi wspomnieniami, ściśle związanymi ze Szkołą im. ks.
Jana Długosza, pragnę zakończyć moje przemówienie. Życzę
Wam z całego serca wielu radosnych chwil spędzonych w mu-
rach naszej starej uczelni. Wam przypada budować nowy, lep-
szy świat Trzeciego Tysiąclecia.

biegając o finansową pomoc na rozliczne cele charytatywne. Bardzo się On przyjaźnił
z moim ciotecznym bratem Julianem Gościckim, poległym potem w kampanii 1939 roku.
Już po wojnie wybiliśmy medal, upamiętniający okupację Niemiec przez naszą Dywizję.
Nieczęsto wojska polskie podbijały Niemcy w naszej historii i właśnie ten medal od generała
Stanisława Maczka przywiozłem do Warszawy celem wręczenia księdzu Kardynałowi.
W przemówieniu na ul. Miodowej w obecności szeregu biskupów oraz młodego sekretarza
księdza Kardynała, a obecnie Jego Eminencji Prymasa Józefa Glempa podkreśliłem, że
jedynym autorytetem dla wszystkich Polaków w zniewolonej Ojczyźnie i wolnym świecie,
symbolizującym władzę interreksa w dobie Rzeczypospolitej obojga Narodów, jest Prymas
Polski.
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BISKUP ROMAN ANDRZEJEWSKI

87-800 Włocławek, ul. Gdańska 2/4
tel. (+48) 54/ 231 17 03 fax 231 28 31

BpRoman@diecezja.wloclawek.pl

Czcigodny Księże Dyrektorze,
Szanowne Grono Pedagogiczne,
Droga Młodzieży,

Pragnę nazajutrz po uroczystości szkolnej dać wyraz
wdzięczności Bogu za wznowienie Gimnazjum im. ks. Jana Dłu-
gosza i za ukazanie naszym gościom: przedstawicielom Włocław-
ka, Diecezji i Polski piękna i potencjału odrodzonej Szkoły.

Ta uroczystość pokazała, jak duża jest luka wiekowa w poko-
leniach uczniów i absolwentów Szkoły i jakie zostały podjęte wspólne
wysiłki, by sięgnąć do tradycji i dotychczasowego dorobku.

Gratuluję Księdzu Dyrektorowi, Gronu Pedagogiczne-
mu i Kochanej Młodzieży, że w Wasze ręce Opatrzność włoży-
ła dzieło wskrzeszenia Szkoły i że temu dziełu oddajecie swoje
umiejętności.

Z ogromną dumą patrzyłem wczoraj na Was, na Wasze
zaangażowanie, na troskę o honor i dobre imię naszej Rodziny
szkolnej.

Podziwiałem spokój, opanowanie i wytrzymałość, jaką Mło-
dzież pokazała podczas tak długiej uroczystości. Kocham Was!

Wszystkim z serca błogosławię

Przewielebny Ksiądz dr Jacek Kędzierski
Dyrektor Gimnazjum im. ks. Jana Długosza we Włocławku

Włocławek, 17 X 2001
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Poświęcenie kaplicy p.w.
św. Kazimierza Królewicza

7 marca 2002
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Bp Roman Andrzejewski

Święty Kazimierz był uczniem
księdza Jana Długosza1

Choć utarł się zwyczaj witania Księdza Biskupa w kościo-
łach i instytucjach diecezjalnych, to jest to raczej miła forma
wyrażenia bliskości tej wspólnoty z Pasterzem niż rzeczywiste
powitanie, bo Ksiądz Biskup jest tu u siebie, nie jest kimś ob-
cym i nie stoi obok społeczności, do której przybywa, zwłasz-
cza gdy chodzi o Szkołę, którą sam swoim dekretem powołał
do istnienia.

Podkreślając ten moment, pragnę wyrazić radość z obec-
ności Księdza Biskupa w naszym Gimnazjum. Czynię to jako
przewodniczący Komisji ds. Gimnazjum i Liceum im. ks. Jana
Długosza i w imieniu fundatorów kaplicy. Jej wystrój jest głów-
nie darem księży, którzy latach w 1949-1961 tu się kształcili
jako alumni Niższego i Wyższego Seminarium Duchownego.
Jest to wyraz naszej wdzięczności za dar kapłaństwa. Są też
jeszcze inni sponsorzy, jak np. Księża Emeryci z Michelina
i Siostry Sercanki, bo z okazji XX-lecia mego biskupstwa zło-
żyli w grudniu ub. r. sporą ofiarę na kaplicę u Długosza. Na
uwagę zasługuje fundator obrazu św. Kazimierza – ks. kano-
nik dr Andrzej Ciapciński, dziekan z Szadku. Wizję artystycz-
ną opracował ks. konserwator Piotr Sierzchała. Nad całością
czuwał ks. dyrektor Jacek Kędzierski. Dojdą jeszcze ławki, kon-

1 Słowo na początku uroczystości poświęcenia kaplicy św. Kazimierza – Gimnazjum im. ks.
Jana Długosza 7 III 2002 r.
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fesjonał, dywan, meble do zakrystii, ale radujemy się z tego, co
mamy. A resztę, stopniowo będziemy fundować, gdy wpływać
będą ofiary.

Księdzu Biskupowi chcę podziękować za to, że zgodził
się, by patronem tej kaplicy był św. Kazimierz. Właśnie dlate-
go, że był on uczniem historyka ks. Jana Długosza, podobnie
jak i uczniem dwóch innych humanistów: św. Jana Kantego
i Filipa Kallimacha. Wyobrażam sobie, że niejeden tu kazno-
dzieja, poniesiony oratorską wyobraźnią, wołać będzie do mło-
dzieży, by u Długosza wzrastali naśladowcy św. Kazimierza.
Mam na uwadze nie tylko samą świętość życia, ale i służbę dla
Ojczyzny. Bo przy dyskusji o profilu nowego Długosza były też
życzenia, by kształcili się tu ludzie, którzy poświęcą się rzetel-
nej pracy w wielu dziedzinach życia, zwłaszcza w urzędach róż-
nych szczebli – od gmin do parlamentu włącznie, a więc rów-
nież i przyszli politycy, również i tacy, którzy pracować będą
w służbie dyplomatycznej. W tym kontekście wybór patrona ka-
plicy był dla mnie jakby olśniewającym znakiem z nieba, bo uświa-
domiłem sobie, że św. Kazimierz – to człowiek oddany sprawie-
dliwej, rzetelnej polityce, gdyż jako namiestnik królewski, rzą-
dząc Koroną, dbał o dobro wspólne. Niech więc patronuje wy-
siłkom wychowawców i młodzieży, by dać Polsce i Kościołowi
zastęp sumiennych pracowników w administracji, w gospodar-
ce, w szkolnictwie, w kulturze, w lecznictwie,  w duszpasterstwie.

Radując się  z tej małej uroczystości, bardzo prosimy
Księdza Biskupa o odprawienie Mszy św. w intencji naszej Szko-
ły i poświęcenie tej kaplicy.
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Ks. Henryk Sławiński

Jesteśmy kochani przez Boga
i wezwani do miłości

„Aby poznać, czy naprawdę kocha się Boga,
należy sprawdzić, czy naprawdę kocha się bliźniego.

A gdy chce się ocenić jakość miłości bliźniego,
Należy zapytać, czy naprawdę kocha się Boga”.

Jan Paweł II, Międzynarodowe Dni Młodzieży 1999.

W dniach 25-27 marca podczas rekolekcji szkolnych wy-
głosiłem w Katedrze Włocławskiej konferencje rekolekcyjne
dla gimnazjalistów pt.: „Jesteśmy kochani przez Boga i wezwani
do miłości”. Mówiłem wówczas, że doświadczenie miłości jest
niezbędne w życiu człowieka. Aby móc obdarzać miłością in-
nych, każdy z nas musi doświadczyć, że jest komuś potrzebny.
I to nie z tego powodu, że coś posiada: prestiż w grupie czy
modne rzeczy – ale dlatego, że jest człowiekiem, obrazem Boga
i dzieckiem Bożym. Bóg kocha nas miłością osobową. Zna każ-
dego z nas po imieniu. Jesteśmy dla niego ważni właśnie tacy,
jacy jesteśmy. On nie kocha nas takimi, jakimi chce nas wi-
dzieć, jakimi dzięki Jego łasce możemy się stać. Nie, On kocha
nas takich, jacy jesteśmy. Prorok Izajasz, w imieniu Boga, wy-
raża tę prawdę odwołując się do relacji międzyludzkiej, która
najbardziej nacechowana jest miłością: „Mówił Syjon: »Pan
mnie opuścił, Pan o mnie zapomniał«. Czyż może niewiasta
zapomnieć o swym niemowlęciu, ta, która kocha syna swego
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łona? A nawet, gdyby ona zapomniała, Ja nie zapomnę o to-
bie”. (Iz 49, 14–15). Bóg nie może przestać nas kochać. Miłość
należy do Jego istoty. Wśród wielu imion, które próbują wyra-
zić to, kim Bóg jest, bodajże najpiękniejsze jest określenie użyte
przez św. Jana: „Bóg jest miłością” (1 J 4, 8. 16). Posyłając
w pełni czasów swojego jedynego Syna i Ducha miłości, Bóg
objawia swoją najbardziej wewnętrzną tajemnicę (por. 1 Kor
2, 7–16; Ef 3, 9–12): jest wieczną wymianą miłości – Ojcem,
Synem i Duchem Świętym, a nas przeznaczył do udziału w tej
wymianie (KKK 221).

Patrząc na świat, w którym jest tak dużo cierpienia, moż-
na by zwątpić w Boga, gdyby jednocześnie nie było ognisk mi-
łości, które płoną we wszystkich częściach świata. Jeżeli pa-
pież Jan Paweł II wyniósł na ołtarze większą ilość świętych
i błogosławionych aniżeli wszyscy poprzedni papieże razem,
to m.in. dlatego, że ostatnie czasy naznaczone zostały ogrom-
ną nienawiścią, ale też zintensyfikowaną potęgą miłości. Wy-
raził ją chociażby św. Maksymilian Maria Kolbe, nasz błogo-
sławiony biskup Michał Kozal i błogosławieni męczennicy cza-
sów ostatniej wojny światowej. Postawa służby i autentycznej
miłości jest zaraźliwa. Trudniej się przed nią schronić niż przed
promieniowaniem rentgenowskim czy atomowym. Czyż takie
osoby, jak św. Wincenty a Paulo, św. Franciszek czy bardziej
nam współczesna Matka Teresa z Kalkuty, nie pociągnęły za
sobą grona naśladowców?

Jesteśmy powołani do miłości. Nie ma zaś większej miło-
ści nad tę, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich.
Jeśli kochamy i pragniemy dzielić miłość z innymi, możemy
i powinniśmy to okazać, a najwymowniejszym sprawdzianem
miłości pozostanie zawsze gotowość do ofiary. Jest to najlep-
szy sposób weryfikacji na ile nasza miłość do ludzi i do Boga
jest już dojrzała. „Tyle wiemy o sobie, na ile nas sprawdzono”.
Pomimo tego jednak, że wejście na drogę miłości i decyzja
kochania łączy się z cierpieniem, lepiej jest kochać i cierpieć,
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aniżeli żyć bez miłości. Czy w ogóle możliwe jest życie bez mi-
łości, czy godne byłoby miana życia, a nie raczej – konania?

Podstawowym środowiskiem, w którym człowiek doświad-
cza miłości i w którym kształtuje swój obraz Boga, jest rodzi-
na. W niej otrzymujemy zaspokojenie podstawowych swoich
potrzeb, m.in. potrzeby przynależności i bycia kochanym. Więk-
szość z nas doświadczyła miłości ojca czy matki. Być może
był to moment choroby, w którym zobaczyliśmy swojego ojca
zmęczonego po pracy, a jednak tak zatroskanego o nasze
zdrowie, że zrezygnował z obiadu i śpieszył do apteki po le-
karstwo dla swego dziecka. Takich chwil i sytuacji nie zapo-
mina się, one na trwałe pozostają w pamięci. Do tego stop-
nia, że po wielu latach potrafilibyśmy odtworzyć wiele szcze-
gółów z matematyczną dokładnością. Doświadczenie miłości
w domu rodzinnym jest niezmiernie istotne. Od niego zależy
w dużej mierze zdolność do kochania innych. Jestem zafa-
scynowany mocą świadectwa francuskiego kapłana, o. Duval,
który wyznał:

„Byłem piątym z dziewięciorga dzieci w rodzinie. W tej
rodzinie nie uczono pompatycznej i ostentacyjnej pobożności.
Dzień po dniu odmawiano w niej tylko wieczorny pacierz. Do
końca życia będę wspominał te chwile. Do dziś porusza mnie
do głębi wspomnienie postawy mego ojca. Zmęczony pracą na
roli albo przy transporcie drzewa – klękał po wieczerzy na pod-
łodze, opierając łokcie na siedzeniu krzesła i krył twarz w dło-
niach. Nie spojrzał na nas, nie okazywał zniecierpliwienia.
A ja myślałem sobie: Oto mój ojciec, mój mocny ojciec, który
kieruje całym domem i dwoma wielkimi wołami w zaprzęgu;
mój ojciec, który zawsze taki jest nieugięty, jakikolwiek los go
spotyka, który nie boi się ani burmistrza, ani złych, ani boga-
tych – schyla głowę przed Panem Bogiem. Kiedy z nim rozma-
wia, staje się kimś innym. Taki Bóg musi być kimś wielkim, jeśli
mój ojciec przed Nim klęka, ale i bardzo bliski ludziom, jeśli
mój ojciec rozmawia z Nim w zwykłym roboczym ubraniu. Ręce
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mojego ojca i wargi mojej matki nauczyły mnie o Bogu więcej niż
mój katechizm”.

Człowiek staje się zdolny do miłości, kiedy sam najpierw
doświadcza, że jest kochany nie ze względu na posiadane ce-
chy czy zdolności, bo jest ładny czy mądry, ale tylko ze wzglę-
du na to, że jest. Miłości Bożej, podobnie jak miłości prawdzi-
wych rodziców, nie trzeba zdobywać, nie da się na nią niczym
zasłużyć. Ona po prostu jest. Bóg nas kocha, a człowiek wzras-
ta dzięki miłości. Za miłość odpłaca się miłością. Prawdziwa
zaś miłość wyraża się w konkretnych czynach, w wypełnianiu
swoich obowiązków wobec Boga i bliźnich: pomimo wszelkich
trudności. „Najwyższa doskonałość polega nie na darach we-
wnętrznych ani na wielkich porywach (…), lecz na takiej zgod-
ności naszej woli z wolą Bożą, że gdy tylko uświadomimy so-
bie, iż On czegoś od nas pragnie, natychmiast tego ze wszech
sił zapragniemy” (Św. Teresa z Ávila, Księga fundacji, 5, 10).

Bóg zechciał człowieka uczynić obrazem siebie. „Stwo-
rzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stwo-
rzył: stworzył mężczyznę i kobietę” (Rdz 1, 27). Prawda o czło-
wieku jako obrazie Boga stała się szczególnie wyraźna od mo-
mentu wcielenia Syna Bożego. Gdy Filip prosił Jezusa: „Pa-
nie, pokaż nam Ojca”, usłyszał w odpowiedzi: „Filipie, kto
mnie zobaczył, zobaczył także i Ojca”. Nie ma innej drogi do
Boga, jak tylko przez człowieczeństwo Jezusa Chrystusa.
A Jezus w sposób tajemniczy dla nas solidaryzuje się z czło-
wiekiem, zwłaszcz cierpiącym. Dlatego możemy za Ojcem
Świętym, Janem Pawłem II, powiedzieć, że człowiek jest dro-
gą do Boga.

Być człowiekiem to godność i zadanie. Według Jana Paw-
ła II (Mulieris Dignitatem, 15.08.1988, nr 7) „Człowiek jest je-
dynym wśród stworzeń świata widzialnego, którego Bóg –
Stwórca ‚chciał dla niego samego’: jest więc osobą”. A być osobą
oznacza: dążyć do samospełnienia, „które nie może dokonać
się inaczej, jak tylko poprzez bezinteresowny dar z siebie sa-
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mego (…) człowiek jest wezwany do tego, aby bytować ‚dla’
drugich, aby stawać się darem”.

Będąc osobą, człowiek jest zdolny do pewnego rodzaju
miłości wyższej: nie do miłości pożądania, która widzi tylko
przedmioty, lecz do miłości przyjaźni i oddania w takim stop-
niu, by uznać i miłować osoby dla nich samych. Jest to miłość
zdolna do wielkoduszności na podobieństwo miłości Bożej;
pragnie i chce dobra drugiego człowieka, ponieważ uznaje go
za godnego, by był kochany. Jest to miłość, która rodzi komu-
nię między ludźmi: kocha się i jest się kochanym.

Miłość jest zatem naszym podstawowym i wrodzonym po-
wołaniem. Nasze człowieczeństwo jest zorientowane na dar
z siebie we wspólnocie i przyjaźni z Bogiem i z innymi ludźmi.
Nie można wejść w komunię z Bogiem, nie odczuwając głębo-
kiej solidarności z ludźmi, z grzesznikami, z ubogimi, wyśmie-
wanymi, poddanymi marginalizacji. Potrzebne jest zatem spot-
kanie z drugą osobą, z człowiekiem, aby móc ofiarować swoje
życie komuś innemu, aby móc służyć. Spotkanie z drugą osobą
może nas tworzyć. Spotkanie z człowiekiem, stojącym obok
nas, jest szansą obopólnego rozwoju.

Bardzo ważną rolę w naszych wzajemnych relacjach od-
grywa przyjazne nastawienie do innych. Dobrze widać to w bez-
pośrednich kontaktach: ktoś, kogo kochamy, jest dla nas cen-
ny i gdy mówi, to słuchamy każdego jego słowa. Nawet w koś-
ciele czy szkole, jeśli lubimy jakiegoś księdza albo nauczyciela,
to inaczej odbieramy ich słowa aniżeli tych, którymi nie jeste-
śmy zafascynowani: na słowa tych ostatnich jesteśmy bardziej
zamknięci.

Miłość nie jest, w swojej istocie, tylko uczuciem ani urze-
czeniem zmysłów, ale aktem woli, decyzją całej osoby, świado-
mym wyborem ustawicznego służenia temu, kogo pokochaliś-
my. Paradoks miłości polega na tym, że im więcej się ją ofiaru-
je tym bardziej wzbogaca tego, który daje. Człowiek najbar-
dziej wzrasta przez bezinteresowny dar z siebie samego.
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Gdy dzielisz swój chleb, to będziesz miał mniej,
Gdy dzielisz swój dom, to pozostanie taki sam,
Gdy podzielisz z kimś swoją radość, to będzie jeszcze większa,
Gdy dzielisz z kimś swoje życie, ten ktoś cię ubogaca.

Nie kocha się nigdy kogoś ze względu na coś. Kto praw-
dziwie kocha, nie kocha ze względu na to, co otrzymuje od oso-
by umiłowanej, ale dla niej samej, szczęśliwy, że może ją wzbo-
gacić darem z samego siebie (por. Paweł VI, Humanae Vitae 9).
Nasz znakomity poeta, ksiądz Jan Twardowski, powie:

Miłości się nie szuka, jest albo jej nie ma
Miłość to samotność co łączy najbliższych.

Dlatego też radzi:

Śpieszmy się kochać ludzi tak szybko odchodzą
I ci co nie odchodzą nie zawsze powrócą
I nigdy nie wiadomo mówiąc o miłości
Czy pierwsza jest ostatnią czy ostatnia pierwszą.

Można to uzupełnić jeszcze pewną refleksją, że miłość
jest ciągłą tęsknotą, niedosytem oczu, serca i myśli czuwaniem,
szukaniem słów nowych i obdarowaniem niepełnym – jest cie-
niem Miłości Odwiecznej.

Znakiem chrześcijaństwa nie jest w pierwszym rzędzie
kościół ani piękna muzyka liturgiczna, ale miłość odczuwana
i doświadczana przez człowieka cieleśnie i duchowo: w gestach,
słowach i milczeniu, słuchaniu i mówieniu, w spojrzeniu oczu.
Zapotrzebowanie na miłość było, jest i zawsze będzie aktual-
ne. Bez miłości ludzie nie potrafiliby żyć. Brak miłości prowa-
dzi do nienawiści, wojny, potwornych zbrodni i wzajemnego
mordowania się… bez ograniczeń. Gdzie we wzajemnych re-
lacjach zanika uprzejmość, kultura i życzliwość, tam zagrożo-
ne jest też człowieczeństwo. Jedynie miłość ocali świat przed
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samozagładą. Dał temu wyraz Gustaw Herling-Grudziński
w jednym ze zbiorów opowiadań pt. „Inny świat”. Opisał
w nim swój wielomiesięczny pobyt w sowieckim gułagu Jarce-
wo, gdzie zakochał się ze wzajemnością. Znalazł kogoś bardzo
bliskiego, kto obdarzył go zaufaniem i komu on sam mógł za-
wierzyć. Miłość pozwoliła ocalić to, co najistotniejsze, ocalić
siebie.

Warto tak żyć, aby doświadczyć miłości i kochać. Oby
teraz i w wieczności stała się naszym udziałem obietnica przy-
kazania: „Będziesz miłował Boga z całego serca swego, a bliź-
niego, jak siebie samego”. Jedynie miłość jest twórcza.
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Zakończenie roku szkolnego
21 czerwca 2002
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Biskup Roman Andrzejewski

Dzięki prawdzie i przyjaźni1

Gdzie jest skarb twój, tam będzie i serce twoje
Mt 6, 21

Moi Najdrożsi,

O, jak cenne wskazania otrzymaliśmy dzisiaj w liturgii!
I nie chodzi mi tylko o słowa, które nie wymagają ko-

mentarzy, słowa proste i piękne, którymi można się zachwycać
i je cytować, jak choćby te z początku dzisiejszej perykopy: Nie
gromadźcie sobie skarbów na ziemi, gdzie mól i rdza niszczą
i gdzie złodzieja włamują się i kradną. Gromadźcie sobie skarby
w niebie, gdzie ani mól, ani rdza nie niszczą i gdzie złodzieje nie
włamują się i nie kradną (Mt, 19–20).

Również i te, które przytoczyłem jako motto dzisiejszej
homilii: Gdzie jest skarb twój, tam będzie i serce twoje (Mt 6, 21).

Co jest jednak tym skarbem, ukryte jest już w głębszej war-
stwie tekstu i aby tam dotrzeć, aby to odkryć, zwłaszcza w odnie-
sieniu do naszego środowiska szkolnego, trzeba trochę wysiłku.

Widzę je w zdaniu, że światłem ciała jest oko (Mt 6, 22).
Dzięki światłu możemy coś dostrzec. Chodzi o to, by nasze
oczy nie były pokryte mgłą czy ciemnością.

Jest światło ciała i jest światło duszy. Ciemnością dla du-
szy jest fałsz, kłamstwo, a światłem jest prawda.

1 Homilia na zakończenie roku szkolnego w Gimnazjum im. ks. Jana Długosza – Włocławek,
21 VI 2002 r.
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I tu jakąś klamrą zamyka się nam rok szkolny. Bo gdy
zajrzałem w komputerze do homilii, jaką wygłosiłem 3 wrze-
śnia ubiegłego roku w auli na II piętrze, to wtedy Wam, tej
młodej, rozpoczynającej życie rodzinie szkolnej, życzyłem dużo
światła dla umysłu. Mówiłem: „Nie bójmy się prawdy. Bójmy
się kłamstwa. Również tak zwanych drobnych kłamstw, bo one
powodują zaciemnienie umysłu i człowiek może podejmować
w końcu fałszywe decyzje, które okażą się zgubne dla niego.
Dlatego bardzo proszę Drogich Nauczycieli, którzy zdobyli się
na odwagę i podejmują pracę u „Długosza”, by nie szczędzili
słów prawdy swoim uczniom, by ich poprawiali, gdy coś złego
u nich zauważą. A uczniowie niech się za to nie obrażają. To
dla ich dobra. Będą to kiedyś z wdzięcznością wspominać.
Ucząc się na przykład obcego języka, potrzebujemy kogoś, kto
nas będzie poprawiał w wymowie, w gramatyce, w budowie
zdań. Obowiązkiem nauczyciela jest poprawiać, obowiązkiem
ucznia jest przyjmować uwagi i się do nich dostosować. I tak
niech będzie na każdej lekcji. I wtedy dojdziemy do wyników,
wtedy odkryjemy prawdę, która daje odkrywcy radość i pomoc
innym”. Tak mówiłem 3 września, pierwszy raz Was widząc
i ciesząc się Wami, moi Najdrożsi.

Zwracam uwagę, że tak zwane drobne kłamstwa, choć
może w pierwszej chwili ratują człowieka, to nagromadzone
(bo nie poprzestaje się na jednym kłamstwie, tylko trzeba ucie-
kać się do następnych), powodują zaciemnienie umysłu i czło-
wiek podejmuje złe decyzje. Dziwią się potem niektórzy i mó-
wią: „Co się z nim stało? Wyglądał na mądrego człowieka,
a taki błąd popełnił!” Owo zamroczenie umysłu, brak światła –
to skutek nagromadzenia małych kłamstw, to mgła dla umy-
słu. Sieć kłamstwa jest bardzo niebezpieczna.

Pan Jezus powiedział bowiem: Światłem ciała jest oko. Jeśli
więc twoje oko jest zdrowe, całe twoje ciało będzie rozświetlone.
Lecz jeśli twoje oko jest chore, całe twoje ciało będzie w ciemno-
ści (Mt 6, 22–23a).
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I zdanie, które odnieść możemy do spraw duchowych,
umysłowych: Jeśli więc światło, które jest w tobie, jest ciemno-
ścią, jakże wielka to ciemność (Mt 6, 23b). Po małych kłam-
stwach jest duży fałszywy krok w życiu i nieraz tragedia.

Zachęcałem też 3 IX do społecznej, solidarnej, koleżeń-
skiej postawy. Mówiłem o rywalizacji i współpracy uczniów
z sobą. „Są sytuacje, że tylko razem możemy wygrać, a w poje-
dynkę przegrywamy. Choć – rzecz zrozumiała – każdy chce mieć
jak najlepszy wynik, to radością jest też pomóc trochę słabsze-
mu ode mnie, by go podciągnąć do siebie. Nigdy nie wiadomo,
kiedy i my od niego doznamy pomocy. A więc współpraca
i wzajemne zaufanie. W ten sposób rodzi się szkolna solidar-
ność i prawdziwa przyjaźń, która może trwać przez lata, która
bardzo pomaga żyć”.

Dzisiaj dziękujemy Bogu za światło, jakie nam przyświe-
cało w ciągu całego roku szkolnego 2001/2002, za światło praw-
dy, za prawdziwy pokarm dla duszy. Dziękujemy też za objawy
koleżeństwa i braterstwa, za przyjaźnie, jakie się tu zadzierz-
gnęły.

Dziękujemy Bogu za dobre wyniki pracy nauczycieli
i uczniów oraz całego zespołu szkolnego.

Radością naszą była uroczysta inauguracja w październi-
ku ubiegłego roku i przekazanie sztandaru szkolnego, uroczy-
stość wigilijna, poświęcenie kaplicy św. Kazimierza i wszystkie
inne, które mi pozwalały, przy zajęciach pasterskich, być z moją
ukochaną rodziną szkolną. Również pielgrzymka na Jasną Górę
i w Kamieńsku, w rodzinnej parafii Założyciela Szkoły – bpa
Stanisława Zdzitowieckiego, z racji stulecia przyjścia tego Pa-
sterza do Włocławka.

Za wszystkie radości dziękować będziemy w tej Mszy
Świętej Panu Bogu i prosić Go gorąco o błogosławieństwo na
wakacje i na szczęśliwy powrót do naszej Almae Matris. Wróci-
my tu, gdzie jest nasz skarb, skarb naszej młodości.

Gdzie jest skarb twój, niech i tam będzie serce twoje! Amen.
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Justyna Kryska

Być uczniem „Długosza”
to prawdziwy zaszczyt1

Dziś dla społeczności naszej szkoły uroczystość szczegól-
na – pierwsze w jej teraźniejszej historii – zakończenie roku.
Jako przewodnicząca Samorządu Szkolnego pragnę wyrazić
uczucia wszystkich uczniów. Jesteśmy dumni, że dzieło reakty-
wowania tej uczelni powiodło się.

Anna Kamieńska – wybitna polska poetka powiedziała:
„Wdzięczność to rozproszona, bezdomna miłość”. Właśnie
to uczucie jest teraz w naszych sercach. Dziękujemy przede
wszystkim Opatrzności, że pozwoliła na zrealizowanie tego
zamierzenia. Słowa gorącego podziękowania kieruję teraz do
osoby nam wyjątkowo drogiej – do Jego Ekscelencji Księdza
Biskupa Romana Andrzejewskiego. Jesteśmy niezmiernie
wdzięczni za dar obecności, opiekę, za ogromną życzliwość
dla naszej szkoły. Wiemy, że gdyby nie starania Księdza Bis-
kupa – dzisiejszego „Długosza” by nie było. Ogromnym prze-
życiem stało się dla nas zawierzenie szkoły Matce Boskiej Czę-
stochowskiej. Czujemy się tym faktem wyróżnieni i umocnie-
ni. Z głębi serca za wszystko Jego Ekscelencji pragnę teraz
podziękować.

Serdeczne myśli kierujemy do Księdza Dyrektora, który
codziennie dbał, by szkoła rozwijała się, a my czuli się w niej
jak najlepiej.

1 Przemówienie na zakończenie roku szkolnego 2001/2002.
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Nie możemy zapomnieć również o Księdzu Pedagogu,
który pomagał nam rozwiązywać problemy i wspólnie znajdo-
wać rozwiązanie.

Kochani Nauczyciele! To Państwo przekonywaliście: „Na-
uka bywa ciekawsza od bajek. Trzeba tylko słuchać i uważnie
patrzeć. Gdy wiedzy przybywa, to życie staje się o ileż pięk-
niejsze, ciekawsze, bogatsze”.

Nie byłoby nas w tej szkole bez nauczyciela, który z tros-
ką, ciepłem podchodzi do każdego ucznia. Kochani Państwo –
my wiemy, ile pracy wkładacie w naszą edukację. I jesteśmy
autentycznie wdzięczni. Szczególnie dziękujemy za trud pracy
naszym kochanym wychowawcom. To oni pilnują, byśmy za-
chowywali się dobrze, byśmy stawali się wartościowymi ludź-
mi.

Słowa podziękowania kierujemy także do naszych rodzi-
ców. Gdyby nie wasze wsparcie, pomoc – nie uzyskalibyśmy
takich wyników.

Koniec roku – czas podsumowań...
Dla nas to był bardzo wartościowy okres. Wiele się na-

uczyliśmy...
Z dumą nosimy nasze szkolne mundurki, bo być uczniem

„Długosza” to prawdziwy zaszczyt.
Dziś ostatni dzień pracy, od jutra rozpoczną się wakacje.

Odpoczniemy po trudach nauki. Z radością jednak wrócimy
tu we wrześniu.
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Sprawozdania
nauczycieli
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Ks. Henryk Sławiński

Naga dusza

W roku szkolnym 2001/2002 pełniłem funkcję pedagoga
szkolnego. W zakresie czynności opiekuńczo – wychowawczych
zrealizowałem następujące zadania:

 Organizowałem formacyjne spotkania miesięczne z rodzica-
mi uczniów, przebiegające pod wspólnym hasłem „Środa
u Długosza”. Wśród zaproszonych gości byli znani przed-
stawiciele społeczności Włocławka, m.in. p. Aneta Szcze-
pańska, wicemistrzyni olimpijska w judo w Atlancie w 1996 r.
i p. Adrianna Gerczew – vice miss Europy. Konferencję na
temat sakramentu pojednania wygłosił ks. dr Jacek Szymań-
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ski, osobiście natomiast wygłosiłem kilka konferencji na te-
mat wychowania prorodzinnego i wychowania religijnego
w rodzinie.

 Współpracowałem z samorządem szkolnym i samorządami
klasowymi oraz wychowawcami klas i gronem pedagogicz-
nym między innymi nad przeprowadzeniem dyskotek szkol-
nych , zorganizowaniem delegacji uczniów na różne uroczy-
stości kościelne bądź lokalne. Wraz z siostrą A. Łojewską
zorganizowałem wyjście całej społeczności szkolnej na pro-
jekcję filmów „Quo vadis” i „Władca pierścieni”.

 Uczestniczyłem w komisjach konkursów: „Kangur” i „Omni-
bus”.

 Współuczestniczyłem w organizacji uroczystości inauguracji
szkoły w dniu 16 października 2001 r.

 W dniu 24 maja 2002 r. zorganizowałem przegląd piosenki
uczniowskiej.

 W ramach współpracy z policją kilkakrotnie zapraszałem pa-
nią komisarz Małgorzatę Złakowską z prelekcjami profilak-
tycznymi na temat uzależnień i konsekwencji prawnych zwią-
zanych z narkomanią.

 Regularnie współpracowałem z kołem dziennikarskim nad
stworzeniem i redakcją poszczególnych numerów pisma szkol-
nego „Długoszak”. W roku szkolnym 2001/2002 udało się
opublikować sześć numerów pisma.

 Przy współpracy ze stołówką szkolną zachęcałem młodzież
do korzystania z posiłków ciepłych za 1 zł.

 Zdarzyło się w ciągu roku kilka interwencji pogotowia ratun-
kowego, ale nikt z uczniów nie odniósł poważniejszych ob-
rażeń. Niezbędne, choć na szczęście nieliczne, były też in-
terwencje zmierzające do pogodzenia uczniów skłóconych
między sobą.

 Przez cały rok monitorowałem osiągnięcia naukowe uczniów,
obliczając pod koniec miesiąca – przede wszystkim w pierw-
szym półroczu – średnią ocen każdego ucznia. W konse-
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kwencji, przed zakończeniem semestru, spotkałem się z ro-
dzicami dziesięciu najsłabiej uczących się osób, aby poszu-
kać przyczyn słabych wyników i podjąć działania wspierające
proces dydaktyczny.

 Przeprowadziłem rozmowy osobiste ze wszystkimi uczniami
na temat ich samopoczucia w szkole i poglądów na życie
szkoły. Zapoznałem się też z ewentualnymi trudnościami czy
osobistymi aspiracjami uczniów. Ponadto przez cały rok dość
systematycznie spotykałem się z rodzicami uczniów, podej-
mując zarówno sprawy opiekuńczo-wychowawcze, dydaktycz-
ne, jak też niekiedy problemy rodzinne. Kilka rodzin odwie-
dziłem w domu.

 Przy współpracy z ks. dyrektorem J. Kędzierskim, przygotowa-
łem młodzież, z którą promowaliśmy szkołę na falach radia
„W”. Ponadto przy współpracy z panią sekretarką promowa-
łem Liceum im. ks. Jana Długosza w gimnazjach Włocławka.

 W minionym roku szkolnym zorganizowałem kilka wycieczek.
Jednodniową dla całej społeczności szkolnej do Płocka
(11 października 2001), następnie tygodniową do Bawarii dla
kameralnego grona uczniów (18–23 listopada 2001). Współ-
pracowałem z ks. bpem R. Andrzejewskim i ks. dyrektorem
drem J. Kędzierskim w celu przygotowania jednodniowej piel-
grzymki – wycieczki do Częstochowy i Kamieńska (5 maja
2002). Ponadto przygotowałem jednodniowy wyjazd grupy
młodzieży do Krajobrazowego Parku „Dzilno” (7 maja 2002),
współpracowałem w organizacji wycieczki rowerowej do Brdowa
(maj 2002) oraz zorganizowałem pielgrzymkę – wycieczkę do
La Salette i Lourdes (10–21 czerwca 2002).

 Przeprowadziłem we wszystkich klasach testy socjometrycz-
ne w celu poznania relacji pomiędzy uczniami w grupach.
Najbardziej lubianymi uczniami okazali się: w klasie a – Nella
Rucińska i Anna Kaźmierczak, w klasie b – Kalina Antczak,
Jan Sokołowski i Malwina Ziółkowska, w klasie c – Krzysztof
Brenda, Adam Kaniewski i Przemek Białkowski, w klasie d –
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Joanna Smolińska, Anna Brycka i Anna Wojciechowska,
w klasie e – Justyna Kryska i Damian Lewandowski. Wśród
osób udzielających innym pomocy najczęściej wymieniani byli:
w klasie a – Olga Wiśniowska i Marta Chylińska, w klasie b –
Kalina Antczak, Bartek Baranowski, Piotr Śniegowski i Do-
minika Antosiak, w klasie c – Adam Kaniewski i Małgorzata
Wilińska, w klasie d – Anna Kwiatkowska, Katarzyna Ossow-
ska i Krzysztof Seroczyński, w klasie e – Aleksandra Jędrzej-
czak i Weronika Gerczew.

 Przeprowadziłem wśród rodziców ankietę dotyczącą ich ocze-
kiwań wobec szkoły i nauczycieli. Z rozdanych 148 ankiet
wróciło 99. Na ankietę odpowiedziało 19 mężczyzn, 75 ko-
biet, 1 oboje rodziców razem, 4 nie określono. Uczestnicy
ankiety udzielili m.in. następujących odpowiedzi:
– Od szkoły oczekuję: przygotowania do dalszej nauki 15,

wysokiego poziomu nauczania 11, kształtowania charak-
teru 4, dobrego wychowania 4, bezpieczeństwa 3, do-
brego przykładu, wysokich zadań moralnych 2, dyscypli-
ny 2, współpracy 2, współuczestnictwa w kształtowaniu
osobowości uczniów, konsekwentnej realizacji wytyczo-
nego programu, dobrego wyposażenia w pomoce dydak-
tyczne, wychowania w duchu katolickim.

– Dobra szkoła to: bezpieczna, bez nałogów i przemocy 7,
do której dziecko chętnie uczęszcza 4, uczy i wychowuje
3, przyjazna, integruje uczniów 3, która stwarza perspek-
tywy rozwoju, rozwija horyzonty myślowe 2, uczy dzieci
wiary w siebie.

– Dobry wychowawca: ma dobry kontakt z młodzieżą 9,
przyjaciel 5, umie wysłuchać i doradzić 3, zainteresowa-
ny tym, co uczniowie robią, dbający o ich dobro 2, potrafi
wymagać, ale też docenia 2, ma czas dla ucznia 2, przy-
gotowany naukowo, profesjonalny, człowiek z zasadami,
godny zaufania, opiekun, kocha Boga, jest wzorcem dla
ucznia, dobry organizator i opiekun.
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– Chciał(a)bym, aby moje dziecko w szkole: miało zapewnione
bezpieczeństwo 16, dobrze się czuło 9, otrzymało jak naj-
wyższy pułap wiedzy 3, miało przyjaciół 2, zostało przygo-
towane do dalszego życia 2, czynnie uczestniczyło
w życiu szkoły, było docenione, rozwijało swoją osobowość.

– Nie chciał(a)bym, aby moje dziecko: bało się szkoły 7,
było traktowane przedmiotowo 4, miało kontakt z narko-
tykami 2, nudziło się 2, było narażone na duże stresy,
było krzywdzone przez rówieśników, miało kontakt z mar-
ginesem społecznym, było bierne, brało udział w niezdro-
wej rywalizacji, było egoistą i materialistą.

– Nie pozwolił(a)bym, aby moje dziecko: miało kontakt
z narkotykami czy papierosami 5, było szykanowane 5,
czuło się gorsze od innych, było poniżane 4, było terro-
ryzowane przez innych uczniów 3, dostało się w złe to-
warzystwo 3, miało na siłę narzucany światopogląd, nie
miało prawa do własnego zdania.

– Zadaniem szkoły jest: wychowanie i nauczanie, wychowa-
nie i kształcenie, kształtowanie umysłu i duszy 12, dostar-
czenie wiedzy 6, rozwój zainteresowań 5, wychowanie na
dobrego człowieka 4, opieka, rozwijać zdolność myślenia,
stworzenie dobrych warunków do rozwoju dziecka.

– Najbardziej nie podoba mi się, kiedy nauczyciel: jest nie-
sprawiedliwy 6, jest arogancki, krzyczy, obraża ucznia 4,
nie potrafi zainteresować swoim przedmiotem 2, jest wul-
garny, mało wymaga, ma przesadne wymagania, nie szuka
powodu, dlaczego uczeń nie umie lekcji, traktuje ucznia
jak przeciwnika.

– Obawiam się, że moje dziecko w szkole: nie sprosta wy-
maganiom 3, nie mam obaw 3, może przeżywać sytuacje
stresogenne, może nie zaspokoić swoich oczekiwań, nie
poradzi sobie materialnie.

– Oczekuję od wychowawcy: współpracy 12, wyrozumiało-
ści 4, informowania o postępach w nauce 2, rozwiązywa-
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nia problemów klasowych, serdecznego podejścia do
uczniów, zintegrowania z klasą oraz informowania rodzi-
ców w przypadku trudności wychowawczych, sprawiedli-
wego traktowania, dużo wiedzy o Bogu, by indywidualnie
podchodził do problemów ucznia, profesjonalizmu, opieki
nad dzieckiem, zrozumiałego przekazywania wiedzy
i wpojenia zasad moralnych.

Te i inne wypowiedzi rodziców i uczniów uwzględnione
zostały w programie wychowawczym szkoły, który opracowa-
łem na początku roku szkolnego (zob. Program wychowawczy
Gimnazjum im. ks. Jana Długosza we Włocławku).

Wśród negatywnych zjawisk wymienić należy drobne kra-
dzieże, jakie miały miejsce w szkole. Należy ufać, że przepro-
wadzone działania wychowawcze, pozwolą uniknąć tego pro-
cederu w przyszłości.

Po roku pracy mogę dość wysoko ocenić poziom kultury
osobistej uczniów i ich apiracje intelektualne. Wiele do życze-
nia pozostawia natomiast życie religijne, a sama szkoła nie jest
w stanie zastąpić wychowania religijnego w rodzinie. Dlatego
w kolejnym roku pracy szkoły jako bardzo pożądana jawi się
kontynuacja formacyjnych spotkań z rodzicami. Proponuję też
przeprowadzenie rekolekcji szkolnych poza okresem Wielkie-
go Postu, aby nie stanowiły one nawet pozoru substytutu reko-
lekcji.
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Ks. Henryk Sławiński

Między
niebem a ziemią

W roku szkolnym 2001/2002 pro-
wadziłem zajęcia katechetyczne w czte-
rech pierwszych klasach Gimnazjum
im. ks. Jana Długosza we Włocławku:
a, b, c, e. W oparciu o podstawę programową Komisji Wycho-
wania Katolickiego przy Komisji Episkopatu Polski,
AZ–3–02/2 zmodyfikowałem program nauczania religii, dosto-
sowując go do potrzeb pracy w naszym gimnazjum. Zasadni-
cza treść katechez skoncentrowana była na zagadnieniu prze-
wodnim: „Słowo Boga jest blisko ciebie”. Podjąłem próbę roz-
wijania u młodzieży zainteresowania Pismem Świętym. Zapo-
znałem młodzież z głównym autorem Biblii oraz pisarzami ksiąg
biblijnych. Inny blok tematyczny dotyczył odkrywania sensu
życia oraz wartości, a także ich realizacji w życiu konkretnych
osób. Wreszcie w oparciu o doświadczenia z historii zbawie-
nia, omawialiśmy nasze wezwanie do wolności i odpowiedzial-
ność za nią. Pod koniec roku szkolnego podjęliśmy zagadnie-
nie miłości między chłopcem i dziewczyną oraz kwestię odpo-
wiedzialności za dar życia. W ciągu całego roku szkolnego znaj-
dowałem czas na uwzględnianie treści mistagogicznych
przeżywanych w roku liturgicznym. Uczniowie zapoznali się
więc z osobą św. Stanisława, patrona młodzieży; odmówiliśmy
wspólnie Różaniec; modliliśmy się za zmarłych, przeżywaliśmy
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w klasach radość Bożego Narodzenia, powagę Wielkiego Po-
stu i wielkanocny entuzjazm.

Katecheza szkolna powinna prowadzić do udziału w życiu
wspólnoty parafialnej, dlatego też warunkiem uzyskania oceny
celującej było regularne sporządzanie przez uczniów notatek
z niedzielnej liturgii słowa. Wystawione oceny celujące świad-
czą, że nie brakowało osób systematycznie i uważnie biorących
udział w niedzielnej Eucharystii. Inną formą łączenia katechezy
z duszpasterstwem parafialnym były przygotowane przeze mnie
specjalne formularze dla młodzieży, zachęcające do regularnej
spowiedzi przez dziewięć pierwszych piątków miesiąca. Tylko
część uczniów gorliwie wypełniała tę praktykę.

Od czasu do czasu sprawdzałem też znajomość podsta-
wowych prawd katechizmowych. Okazało się bowiem, iż więk-
szość uczniów ich nie zna. Zaledwie kilka osób było gotowych
do odpowiedzi bez specjalnego przygotowania.

W zależności od klasy modyfikowałem nieco przebieg
zajęć. W klasie a, z największą ilością uczniów ze szkoły mu-
zycznej, najlepiej udawało się wprowadzać śpiewy związane
z treściami katechetycznymi bądź planowaną liturgią. Jednak
nikt z uczniów tej klasy nie zaproponował nauczenia innych
jakiejś piosenki, co zdarzyło się w klasach b i e. Przebojem śpie-
wanym w różnym czasie i w różnych miejscach okazała się pio-
senka: „Kto stworzył mrugające gwiazdki?”, a ze śpiewów
liturgicznych najlepiej opanowana została pieśń „Czego chcesz
od nas Panie”.

Stosowałem w pracy różne metody aktywizacji uczniów,
m.in. pracę w grupach, metodę słoneczka, karuzeli, a zajęcia
powtórzeniowe przeprowadziłem metodą pracy w grupach na
zasadzie „teleturnieju milionerów”. Wiele przekazów ilustro-
wałem uproszczonymi schematami bądź rysunkami, dzięki któ-
rym uczniowie mogli łatwiej przyswoić sobie treść katechez.
Podczas dialogu najbardziej błyskotliwe odpowiedzi były udzie-
lane przez uczniów klasy b.
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Niektóre katechezy czy też z pozoru prozaiczne dialogi,
prowadzone z uczniami na korytarzu szkolnym, znajdowały
przedłużenie w poważnej korespondencji elektronicznej. Nie-
raz łatwiej wyrazić wątpliwości czy dylematy na piśmie aniżeli
w osobistej rozmowie. Jest to dość pracochłonna i elitarna me-
toda katechetyczna, ale ufam, że przyniesie choć drobne owo-
ce. Wykorzystywałem też w pracy katechetycznej dostępny
w szkole telewizor i video do projekcji filmów o świadkach
Chrystusa: Janie Pawle II i Marcie Robin.

W roku peregrynacji obrazu Miłosierdzia Bożego po pa-
rafiach naszej diecezji, zorganizowałem dla uczniów wszyst-
kich klas pielgrzymkę do klasztoru Sióstr Matki Bożej w Płoc-
ku, gdzie siostra Faustyna Kowalska ujrzała Chrystusa Pana,
oczekującego od niej namalowania wizerunku z podpisem:
„Jezu, ufam Tobie”. Ta całodniowa pielgrzymka połączona zo-
stała z wizytą w miejskim ogrodzie zoologicznym oraz zwie-
dzaniem Katedry Płockiej i miejscowego Muzeum Diecezjal-
nego.

W okresie Adwentu we wszystkich klasach przeprowa-
dziliśmy „Wigilie klasowe” połączone ze śpiewaniem kolęd,
dzieleniem się opłatkiem i składaniem życzeń. Pomogło to przy-
gotować się uczniom do pełniejszego przeżywania świąt w gro-
nie rodzinnym.

W Wielkim Tygodniu, w dniach 25–27 marca 2002 r., prze-
prowadziłem osobiście rekolekcje szkolne. Ich treść dotyczyła
odkrywania godności chrześcijanina oraz kreślenia możliwo-
ści, jakie otwiera przed nami Chrystus. W oparciu o liczne przy-
kłady z życia wskazywałem, iż człowiek staje się bardziej sobą
przez wybór odpowiednich wartości, których uosobieniem jest
Chrystus. Ponadto uświadamiałem młodzież, że chrześcijań-
stwo nie jest jedynie doktryną, ale drogą, osobistą relacją
z Chrystusem we wspólnocie Kościoła. Ubogaceniem rekolek-
cji były spektakle przygotowane przez polonistki: p. B. Balce-
rowską, s. A. Łojewską i p. A. Gabryelczyk, a także Misterium



136

Męki Pańskiej wystawione przez alumnów Wyższego Seminar-
ium Duchownego we Włocławku.

Regularnie podczas katechez zachęcałem uczniów do jak
najczęstszego uczestnictwa we Mszy Świętej: nie tylko obowiąz-
kowego w niedziele i święta nakazane, ale także dobrowolne-
go w dni powszednie. Zwracałem również na to uwagę pod-
czas spotkań z rodzicami.

Po poświęceniu kaplicy szkolnej w marcu 2002 r. ucznio-
wie mieli sposobność udziału w codziennej Mszy Świętej. Kon-
celebrowałem ją we wtorki, czwartki i piątki z ks. dyrektorem
i niemal zawsze kierowałem do uczestników liturgii krótką ho-
milię związaną z czytaniami bądź aktualnymi wydarzeniami
z życia społecznego.

Uczestnictwo we Mszy Świętej odprawianej w szkole
w dni powszednie jest fakultatywne, ale dość przykry jest fakt,
że systematycznie brała w niej udział grupka około pięciu
uczniów. Pozytywnie natomiast należy odnotować autentycz-
ne zaangażowanie obecnych na Mszy Świętej w lekturę czy-
tań, modlitwę wiernych i śpiew. Czasami grono uczestników
liturgii powiększali przedstawiciele grona pedagogicznego.
Trzeba mieć nadzieję, że wraz z rozwojem szkoły i konsekwent-
ną katechezą mistagogiczną nastąpi też wzrost umiłowania Eu-
charystii przez uczniów i zaangażowanie w nią także w dni po-
wszednie.
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Siostra Aleksandra Łojewska

Kiedy muza
przemówiła po polsku

W roku szkolnym 2001/2002 by-
łam nauczycielem języka polskiego oraz
wychowawcą klasy I a. Klasa ta liczy 30
osób, z czego niemal połowę stanowią
uczniowie uzdolnieni muzycznie. Jednakże domeną całego zes-
połu są przedmioty humanistyczne. W bieżącym roku ucznio-
wie mojej klasy wielokrotnie ujawniali swoje artystyczne talen-
ty, przygotowując oprawę muzyczną szkolnych uroczystości
i uświetniając promocje książek, konkursy. Paulina Sikorska
otrzymała wyróżnienie Prezydenta Miasta Włocławka w kon-
kursie na najpiękniejszą kartkę świąteczną z okazji Bożego Na-
rodzenia. Maciej Błyszczak z kolei zajął wysokie miejsce w ogól-
nopolskim konkursie „Omnibus” oraz pierwsze miejsce w kon-
kursie fotograficznym „Włocławek kwitnie wiosną”.

Jeśli chodzi o umiejętności i osiągnięcia polonistyczne,
na pierwszy plan wysunęło się kilka osób: Paulina Kobus , Anna
Wódkowska, Emila Chojnowska, Olga Wiśniowska, Paulina
Sikorska, Maciej Błyszczak. Uczniowie ci wyróżnili się umie-
jętnością odbioru tekstów literackich w stopniu ponadpodsta-
wowym, twórczym podejściem do przedmiotu i lekkim piórem,
ponadto wysoką sprawnością komunikacyjną.

Oczywiście oprócz sukcesów pojawiły się również trud-
ności. Uczniowie, stykając się z coraz bardziej ekspansywny-
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mi środkami masowego przekazu wypierającymi tradycyjne
formy – książki, prasę, mają kłopoty ze zrozumieniem daw-
nych tekstów literackich. Problemem jest również ortografia
i gramatyka. W związku z tym celem dalszych działań dydak-
tycznych będzie pomoc w stopniowym przełamywaniu barie-
ry językowej, rozbudzanie potrzeby sięgania po klasykę lite-
ratury polskiej i obcej jako kontekstu dla rozumienia litera-
tury współczesnej, rozbudzanie potrzeby czytania, kształce-
nie umiejętności językowych tak, aby uczniowie dobrze
przygotowali się do egzaminu kompetencji oraz dalszego eta-
pu edukacji.

Jako nauczyciel języka polskiego w zreformowanym gim-
nazjum dokładnie rok temu stanęłam przed wyborem progra-
mu nauczania. Zdecydowałam się na propozycję „Świat w sło-
wach i obrazach” – program zatwierdzony przez MEN. Auto-
rzy przewidzieli dwa podręczniki dla każdej klasy gimnazjum:

1. „Świat w słowach i obrazach. Podręcznik do kształcenia lite-
rackiego i kulturowego dla klasy pierwszej gimnazjum”.

2. „Język ojczysty. Podręcznik do kształcenia językowego dla
klasy pierwszej gimnazjum”.

W moim wyborze kierowałam się przede wszystkim rze-
telnością programu. Nie zakłada on wprawdzie rewolucyjnych
rozwiązań dydaktycznych, jednakże treści nauczania są w nim
podporządkowane kształceniu umiejętności polonistycznych
i komunikacyjnych niezbędnych do funkcjonowania we współ-
czesnym świecie, a także kształtowaniu systemu wartości opar-
tego na wartościach chrześcijańskich. W rezultacie pozwala
dobrze przygotować ucznia do egzaminu kompetencji.

Program „Świat w słowach i obrazach” integruje treści
polonistyczne z elementami filozofii, sztuk plastycznych i mu-
zycznych, a także z kulturą masową i edukacją multimedialną.
Umożliwia to wprowadzenie uczniów w świadome uczestni-
czenie w kulturze, uczy wybierania tego, co wartościowe, roz-
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budza ciekawość, potrzebę wzbogacania swojej wiedzy i twór-
czych poszukiwań.

Niewątpliwą zaletą tego programu jest uwzględnienie
w treściach kształcenia podstawowych i niezbywalnych warto-
ści takich jak dobro, miłość, wiara, człowieczeństwo, cnota, oj-
czyzna, przyjaźń i inne. Autorzy nie boją się stawiać ucznia wo-
bec zasadniczych problemów i pytań dotyczących ludzkiej eg-
zystencji. Dobór lektur umożliwia uczenie dokonywania świa-
domych wyborów moralnych, właściwej oceny zjawisk,
poglądów, zdarzeń.

Autorzy programu postarali się również o usystematyzo-
wanie wiedzy o języku. Kształcenie językowe zostało tu ukie-
runkowane na zdobycie umiejętności komunikacyjnych. „Świat
w słowach i obrazach” opracowano z uwzględnieniem wyma-
gań i założeń podstawy programowej.

Realizując program, starałam się organizować uczniom
wyjścia do kina i teatru. Gimnazjaliści mieli okazję oglądać
światowe premiery: „Quo vadis” oraz „Władcę Pierścieni”.

W bieżącym roku szkolnym prowadziłam również koło
teatralne. Tematykę zajęć opracowałam w oparciu o program
„Świat w słowach i obrazach”. Miały one charakter warsztato-
wy. Łączyły wiedzę teoretyczną, dotyczącą istoty teatru jako
sztuki, z praktycznym poznawaniem warsztatu aktorskiego, spo-
sobów ożywiania słowa i tego wszystkiego, co łączy się z two-
rzeniem spektaklu. Efektem spotkań było „Misterium Bożo-
narodzeniowe”, „Misterium Męki Pańskiej”, „Wieczornica
Norwidowska” – widowiska teatralne przygotowane przez
uczniów uczęszczających na zajęcia. Uczniowie biorący udział
w spotkaniach koła teatralnego to: Anna Brycka, Anna Woj-
ciechowska, Aleksandra Ziętarska, Aleksandra Jędrzejczak,
Damian Lewandowski, Ewelina Kamińska, Anna Wódkowska,
Maciej Błyszczak, Emila Chojnowska, Agnieszka Aleksińska,
Olga Wiśniowska, Nella Rucińska, Marta Napiórkowska.
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Aneta Gabryelczyk

Konstruktorzy
wyobraźni

„Mieć stały uśmiech na twarzy –
gdy słońce świeci albo deszcz pada,
w zdrowiu lub w chorobie, w powodze-
niu albo gdy wszystko idzie na opak. 
O to niełatwo! Uśmiech ten świadczy, że dusza twa czerpie
w Sercu Bożym tę ciągłą pogodę duszy, że umiesz zapomnieć
o sobie pragnąc być dla innych promykiem szczęścia.” (Bł. Ur-
szula Ledóchowska)

Znamienne są słowa jednego z bohaterów „Kamieni na
szaniec” Aleksandra Kamińskiego:

„Życie jest tylko wtedy coś warte i tylko wtedy daje ra-
dość, jeśli jest służbą”. Uważam, że oddają także, chociaż czę-
ściowo kwintesencję tego, czym jest praca nauczyciela.

Właśnie minął dziewiąty w ogóle, a pierwszy rok mojej
pracy w Publicznym Gimnazjum im. ks. Jana Długosza we
Włocławku. Spośród wielu programów nauczania języka pol-
skiego w gimnazjum wybrałam program „Świat w słowach i ob-
razach” (Numer w wykazie DKW – 4014 72/99). Pod tym sa-
mym tytułem na bazie tego programu wydane zostały podręcz-
niki do kształcenia literackiego i kulturowego oraz językowe-
go autorstwa Marii Nagajowej. Przyznać muszę, że bardzo
zainteresował mnie krąg tematyczny lektur przewidzianych dla
poszczególnych klas. Można je traktować jako przekaz i świa-



142

dectwo takich wartości, jak: Bóg, miłość, przyjaźń, odpowie-
dzialność, patriotyzm, wolność, godność, wierność, altruizm,
tolerancja, honor i inne.

Starałam się tak zorganizować pracę z uczniami, aby
uświadomić im, że język pełni w ich życiu różne funkcje, ale
najważniejszą ze społecznego widzenia jest funkcja komuni-
kacyjna, umożliwiająca porozumiewanie się ludzi. Stąd też
w klasie pierwszej gimnazjum najistotniejsze jest doskonale-
nie umiejętności bazowych, tych, które będą podstawą dalsze-
go kształcenia tak pod względem literackim, ortograficznym,
gramatycznym, jak i stylistycznym, kompozycyjnym. Zamiast
żmudnych analiz językowych, zgodnie z założeniami progra-
mowymi, rozwijałam praktyczne umiejętności komunikacyjne.
Ponadto wiadomości o języku były wprowadzane w takich
momentach, które wspomagały naturalną aktywność młodzie-
ży. Już na początku roku szkolnego dokładnie rozważyłam: co,
z czym, kiedy i jak połączyć.

Dużo miejsca w swojej tegorocznej pracy położyłam na
diagnozę, czyli badanie osiągnięć szkolnych uczniów. Była to
próba odpowiedzi na pytanie, jakie wiadomości i umiejętności
zawarte w programie nauczania uczniowie już opanowali
i w jakim stopniu. Innym rodzajem moich działań było spraw-
dzenie, jakie wiadomości i umiejętności w trakcie zajęć i w ja-
kim stopniu przyswoili sobie uczniowie. Posłużyło mi to do mo-
nitorowania zadań wykonywanych przez młodzież. Starałam
się, aby ocenianie, czyli gromadzenie i wartościowanie infor-
macji o osiągnięciach ucznia dawało informację zwrotną. Ro-
dzice byli systematycznie powiadamiani w trakcie comiesięcz-
nych spotkań: tzw. „Śród u Długosza” o postępach swoich dzie-
ci. Mój sposób oceniania odzwierciedlał rezultaty osiągnięte
w procesie nauczania i odpowiadał zastosowanym metodom,
takim jak: śnieżna kula, projekt, burza mózgów, mapa mental-
na, metaplan, drzewko decyzyjne, ćwiczenia symulacyjne, li-
nia czasu, studium przypadku.
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Dodać należy, że z przyjemnością realizowałam tematy-
kę wszystkich ścieżek edukacyjnych. Konieczne jest tutaj łą-
czenie treści różnych przedmiotów i niwelowanie podziałów
między nimi, aby uczeń jak najwcześniej nauczył się całościo-
wego spojrzenia na otaczający go świat. Świat, w którym jest
miejsce na smutek i radość, na pracę i zabawę, śmiech i płacz.
Literatura jest doskonałym przekaźnikiem wartości wychowaw-
czych. Obok funkcji estetycznej uczy radości obcowania z pięk-
nym słowem, dowcipnym tekstem.

Uczeń w gimnazjum przechodzi gwałtowny rozwój fizycz-
ny i emocjonalny. Bardzo ważne jest w tym okresie kształto-
wanie jego osobowości, umiejętne pokierowanie młodym czło-
wiekiem. Przez realizację różnych ścieżek edukacyjnych, pra-
cę na godzinach do dyspozycji wychowawcy, zajęcia na lek-
cjach języka polskiego umożliwiałam uczniom poznanie siebie,
ich miejsca w klasie, rodzinie, środowisku. Rozwijałam u nich
i uaktywniałam pozytywne myślenie.

W każdym semestrze kontroli i ocenie osiągnięć uczniów
podlegały następujące formy pracy:

– wypowiedzi ustne na lekcji oraz przygotowane w domu;
– recytacja utworów poetyckich lub prozy;
– technika głośnego czytania;
– prace klasowe (różne formy wypowiedzi);
– sprawdziany z nauki o języku;
– zadania nadobowiązkowe (stosowane do potrzeb i zaintere-

sowań uczniów);
– pisemne prace domowe.

Ocenianie osiągnięć uczniów jest ważnym składnikiem
procesu kształcenia. Pełni ono różnorodne funkcje: diagnozu-
je umiejętności ucznia, stanowi informację dla rodziców, mo-
tywuje młodego człowieka do pracy. Wymagania stawiane
uczniom podzielone zostały na poziomy: konieczny, podsta-
wowy, rozszerzający, dopełniający i wykraczający (odpowiada-
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jące ocenom: dopuszczającej, dostatecznej, dobrej, bardzo
dobrej, i celującej).

Był to rok szczególny, w pewnym sensie adaptacyjny. Czas
wytężonych poszukiwań metod aktywizujących pracę z ucznia-
mi. Czas wytężonej pracy, niezwykle trudnej i nie od razu przy-
noszącej oczekiwane rezultaty. Muszę podkreślić, że z osią-
gnięć moich uczniów jestem bardzo zadowolona. W wychowa-
niu młodzieży i w pracy nauczycielskiej kieruję się postawą
pokory i miłości. Stanisław Szober – wybitny znawca literatury
– powiedział: „Nauczyciel nie może być bezkrytycznym naśla-
dowcą cudzych wzorów i wskazówek, lecz zawsze żywym twór-
cą”.

Tak właśnie staram się wypełniać swoje pedagogiczne
powołanie. Cieszy fakt, że w tej szkole doceniana jest indywi-
dualność nauczyciela, który sięga po śmiałe i nowatorskie roz-
wiązania metodyczne, bo przecież poprzez te dążenia daje się
osiągnąć postęp pedagogiczny.

Prowadzone są w naszym gimnazjum różne koła zainte-
resowań. Odpowiedzialna jestem za prowadzenie zajęć koła
dziennikarskiego. Praca ta daje mi i członkom tego koła ogrom-
ną satysfakcję i radość. I to sprawia, że lubimy naszą szkołę.

„Chodzi o to, by człowiek robił ochoczo to, co robić musi,
by tego, co robić musi, nie robił tylko dlatego, że musi, by w ro-
bieniu tego, znalazł upodobanie i dzięki temu pracę swą uspraw-
nił wielokrotnie, okazując hojność w oddaniu się jej”. (Tadeusz
Kotarbiński – „Traktat o dobrej robocie”)
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Betina Balcerowska

Poetyckie zaświaty

„Nie wiedziałem, że się będę tak męczył
Słów szukając dla żywego świata”

J. Tuwim „Satowie”

W roku szkolnym 2001/2002 powierzono mi lekcje języ-
ka polskiego w klasie I c i I b oraz wychowawstwo w klasie Ib.
Swoim nowym uczniom postanowiłam zaproponować naukę
zgodną z programem krakowskich autorek zatytułowanym „To
lubię”.

Dlaczego właśnie ten program spośród wielu obecnych
na rynku wydawniczym? Koncepcja tego programu wyrasta
z głębokiej znajomości praktyki, jest spójna i uzasadniona teo-
retycznie. Reprezentuje nowoczesne podejście, które zostało
już sprawdzone w praktyce szkolnej. Podręczniki napisane do
tego programu zyskiwały najwyższe noty wśród autorytetów
polonistycznych. Pozwolę sobie na cytat: „Każda z tych ksią-
żek wydana osobno budziłaby najwyższe zainteresowanie, ra-
zem stanowią wydarzenie w szkolnej polonistyce (...)” (Boże-
na Chrząstowska).

Wybrane podręczniki były nagrodzone na Targach Książki
Szkolnej przez Ministra Edukacji Narodowej.

„To lubię” to koncepcja programowa obejmująca wszyst-
kie etapy edukacji szkolnej szkołę podstawową, gimnazjum,
liceum ogólnokształcące. Ja osobiście pracuję z tym progra-
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mem od roku 1995/1996. Zestaw podręczników z jakiego ko-
rzystają uczniowie to:

– „To lubię” – antologia tekstów i zadań. Autorki: Maria Jędry-
chowska, Zofia Agnieszka Kłakówna,

– „Zeszyt do ćwiczeń językowych” autorstwa Haliny Mrazek,
Marty Potaś, I. Steczko.

Wymienione książki wzbogacam ćwiczeniami wydanymi
przez Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe, aby usystematyzo-
wać wiedzę o języku, oraz ćwiczeniami redakcyjnymi Zofii
Agnieszki Kłakówny.

Nauczyciel zyskuje istotną pomoc w postaci metodycz-
nej obudowy programu, o którą zadbało Wydawnictwo Edu-
kacyjne. Tak zestawione podręczniki pozwalają na wszechstron-
ne doskonalenie całej palety umiejętności polonistycznych.

Program „To lubię” ma charakter formacyjny, z jego po-
mocą pragnę pomóc młodym ludziom w odkrywaniu świata
i prawdziwych wartości.

W I klasie gimnazjum analizujemy teksty ukazujące dra-
mat człowieka, który w swoim życiu przyjął niewłaściwą hie-
rarchię wartości. Tu wspomnę chociażby biblijnego Kaina czy
Balladynę z dramatu J. Słowackiego.

Podręcznik do kształcenia kulturowo-literackiego zawiera
różnorodne teksty literackie. Praca z tymi utworami ma przy-
gotować młodzież do czytania ze zrozumieniem różnorodnych
tekstów. Jak ważna i trudna jest to umiejętność, świadczą ba-
dania naukowe, wskazujące na rzesze wtórnych analfabetów,
którzy nie rozumieją instrukcji, tekstów prasowych, wiadomo-
ści telewizyjnych. Bez trudu można sobie wyobrazić, jak łatwo
tani demagog może manipulować tymi ludzi.

Sprawdzeniu stopnia opanowania tej właśnie umiejętnoś-
ci służą testy gimnazjalne z przedmiotów humanistycznych.
Wspomniane testy zawierają również bogactwo zadań ocenia-
jących umiejętności odczytywania znaków niewerbalnych.
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W związku z powyższym możemy stwierdzić, że program
zmierzył się również z tym zadaniem. Podręczniki zawierają
przemyślany wybór zdjęć, najsłynniejszych rzeźb, obrazów, fres-
ków, ale także plakatów, rysunków prasowych, plansz.

Kolejną niezwykle ważną umiejętnością jest samodziel-
ne wyszukiwanie potrzebnych informacji, ich weryfikowanie
i wartościowanie. Współczesny człowiek staje bezradnie na
brzegu oceanu wiedzy, który próbuje przelać łyżeczką swo-
ich możliwości intelektualnych. Mając świadomość takiego
stanu rzeczy proponowałam młodzieży różne wartościowe
książki do samodzielnej lektury. Zachętą była kolorowa foto-
lista zamieszczona w podręczniku do kształcenia kulturowo-
literackiego. Wielu uczniów skorzystało z tej inspiracji, do-
starczając mi co miesiąc sprawozdania ze swojej pracy indy-
widualnej.

Zgadzam się w pełni z autorkami programu, że kształce-
nie językowe stanowi podstawę i poziom elementarny, dosko-
nali przechodzenie od mówienia do konkretnego adresata do
pisania skierowanego do nieznanych odbiorców.

Przeprowadzając na początku roku szkolnego trójstop-
niowe testy diagnozujące umiejętności uczniów z zakresu tech-
niki głośnego czytania, czytania ze zrozumienie oraz ortogra-
fii, stwierdziłam, że wiele pracy należy poświęcić na doskona-
lenie umiejętności poprawnego pisania. Część ćwiczeń orto-
graficznych zawierających nowy materiał dotyczący np. pisania
partykuły „nie” z imiesłowami uczniowie wykonywali w szko-
le. Prostsze, wymagające powtórzenia z klas młodszych i syste-
matycznego utrwalania, wykonywali w domu, przedstawiając
mi co tydzień opracowany zestaw ćwiczeń.

Jednocześnie stwierdziłam, że największą trudność spra-
wia młodzieży budowanie różnego typu wypowiedzi pisemnych.
Starałam się stworzyć możliwie jak najwięcej sytuacji eduka-
cyjnych inspirujących do ćwiczeń redakcyjnych (instrukcje, li-
sty, recenzje, charakterystyki i dzieje postaci, opowiadanie od-
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twórcze i twórcze, różnego rodzaju opisy, rozprawki, stresz-
czenia, przemówienia).

Tym wszystkim, którzy pragnęli posiąść umiejętności
w stopniu doskonalszym, zaproponowałam koło zainteresowań
o nazwie „Sztuka pisania”. Pomysł zajęć był oparty na pod-
ręczniku Zofii Agnieszki Kłakówny o tym samym tytule.
W czasie zajęć wykorzystywaliśmy zawarte tam propozycje te-
matów, jak również analizowaliśmy tematy wypracowań znaj-
dujące się w testach gimnazjalnych.

Uczestnikom poniedziałkowych spotkań chciałabym wy-
razić uznanie, ponieważ wykonywali żmudne ćwiczenia po
wcześniejszych siedmiu godzinach lekcyjnych. Mam nadzieję,
że ich trud przyniesie w przyszłości obfite owoce.

Różnorodność predyspozycji, talentów jakie przejawiają
moi uczniowie, starałam się rozwijać również przez zachęce-
nie ich do udziału w konkursach przedmiotowych. Odpowie-
dzieliśmy na wszystkie możliwe oferty konkursowe, które po-
jawiły się w tym roku szkolnym. Wspólnie z koleżankami polo-
nistkami starałyśmy się wzbogacić jeszcze ten wybór.

W związku z tym zorganizowałyśmy szkolny konkurs or-
tograficzny, w którym pierwsze miejsce zajęła uczennica klasy
I b – M. Gołębiowska. Konkurs krasomówczy pozwolił zabły-
snąć kolejnej uczennicy klasy I b – M. Majewskiej, która zdoby-
ła II miejsce w rejonowych eliminacjach dla szkół gimnazjalnych.

Lekkim piórem wykazali się uczniowie biorący udział
w konkursach literackich, np. w „XII konkursie na opowiada-
nie o tematyce olimpijskiej” (Zuzanna Wędołowska, Aleksan-
dra Zakrzewska), czy pisząc prace na temat „Ósmy grzech głów-
ny współczesnego świata” (Kalina Antczak, Dominika Komo-
rowska, Marta Sobczak). W mijającym roku szkolnym dwu-
krotnie wybraliśmy się do kina, aby obejrzeć, a następnie ocenić
najnowsze filmy („Quo wadis”, „Władca pierścieni”). Wiele
spośród uczniowskich recenzji zostało wysłanych na konkursy
ogłoszone przez „Gazetę Pomorską”. Najciekawsze, zdaniem
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jurorów, zostały wydrukowane. Były to prace Z. Wędołowskiej,
M. Karbowskiego, B. Baranowskiego, A. Muszyńskiego.

Uczniowie obydwu klas dużym zainteresowaniem odpo-
wiedzieli na konkurs „Pomniki pamięci w moim mieście”. Na
etap szkolny napłynęło wiele prac, ciekawych merytorycznie,
wzbogaconych zdjęciami.

Do dalszego etapu zakwalifikowały się dwie prace: Alek-
sandry Kwiatkowskiej o rzeźbiarzu A. Zagajewskim i praca
zbiorowa (Z. Wędołowska, K. Antczak, D. Komorowska) po-
święcona pomnikowi upamiętniającemu męczęńską śmierć ks.

Jerzego Popiełuszki. To właśnie ta praca otrzymała wyróżnie-
nie w kategorii szkół gimnazjalnych.

Młodzież miała również możliwość zaprezentowania swo-
jej ogólnej wiedzy humanistycznej w konkursie „Omnibus”. Wie-
lu uczniów z klasy I b osiągnęło wysokie wyniki w tym konkur-
sie. Najlepsze okazały się M. Włodarczyk i M. Gołębiowska.

Pragnęłam rozwijać artystyczne talenty naszych uczniów.
Szczególną ekspresją wykazali się uczniowie klasy I c w czasie
klasowych prób z dramatami A. Fredry, A. Mickiewicza czy
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J. Słowackiego. Klasa I b zaprezentowała swoje umiejętności
operowania słowem poetyckim w czasie montażu przygotowa-
nego na rekolekcje wielkopostne. Oprócz tego wspólnie z ko-
leżankami polonistkami zorganizowałyśmy szkolny konkurs
recytatorski, poświęcony twórczości noblistki W. Szymborskiej.
W sposób najbardziej przejmujący wiersze poetki interpreto-
wały E. Gołota z klasy I e i M. Majewska z klasy I b.

Ta garść refleksji o mijającym roku szkolnym niech bę-
dzie świadectwem naszych wspólnych starań i poszukiwania
czystych autentycznych wartości.

Dziękuję wszystkim tym, którzy wspierali mnie i moich
uczniów w tych dążeniach.
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Anna Sieraczkiewicz

People around the
world speak English!

Ucząc języka angielskiego w Pu-
blicznym Gimnazjum im. ks. Jana Dłu-
gosza zdecydowałam się na wybór pro-
gramu nauczania DKW 4014-123/00. Program ten pozwala
skoncentrować się na właściwych strukturach gramatycznych,
dostosowanych do poziomu uczniów I klasy gimnazjum, mają-
cych za sobą ok. 3 lat nauki w szkole podstawowej. Ponadto
program ten pozwala optymalnie wykorzystać wszystkie meto-
dy pracy ucznia na lekcji, w równej mierze koncentrując się na
mówieniu, słuchaniu, czytaniu i pisaniu. Ćwiczenie wszystkich
wyżej wymienionych umiejętności zapewnia zdecydowanie lep-
sze przygotowanie do tzw. „nowej matury”.

Przygotowanie uczniów do egzaminu dojrzałości wyma-
ga wieloletniej pracy, ukierunkowanej na umiejętność mówie-
nia, słuchania i czytania – czyli komunikacji. Wybrany prze-
zemnie podręcznik „Twist” autorstwa R. Nolasco doskonale
łączy wszystkie te elementy i umożliwia optymalny rozwój
uczniów.

Podczas roku szkolnego 2001/2002 omówiłam pięć roz-
działów książki. Trzy następne zostały przewidziane na wrze-
sień, październik i listopad roku szkolnego 2002/2003. Jedną
godzinę tygodniowo poświęcałam na omawianie, wyjaśnianie
i łączenie zagadnień gramatycznych. Uczniowie posiadali dwa
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oddzielnie zeszyty, przedmiotowy i gramatyczny, co ułatwiało
im organizację nauki podczas całego roku szkolnego. Po każ-
dym zrealizowanym rozdziale odbywały się również liczne kart-
kówki sprawdzające znajomość słownictwa i struktur grama-
tycznych.

Ponadto dzieci przygotowywały liczne prace dodatkowe,
wykonywały plakaty, nagrywały kasety, tworzyły portrety zna-
nych i lubianych osób, co dodatkowo wpłynęło na atrakcyjność
zajęć i mobilizowało ich do wysiłku, który owocował nie tylko
w postaci nowo zdobytej wiedzy, ale również dawał możliwość
zaprezentowania własnej kreatywności na forum klasy.
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Grażyna Ciesiul

English – the most
popular language

in the world!

W roku szkolnym 2001/2002 wy-
bralam program przeznaczony do re-
alizacji w klasach z uczniami, którzy uczyli się już języka an-
gielskiego lub innego języka w szkole podstawowej.

Ogólnym celem programu jest kształtowanie w uczniu
wielu kluczowych umiejętności:

 Uczenia się (uczeń poznaje własne preferencje i styl uczenia
się, refleksji i samooceny).

 Porozumiewania się (eksperymentowanie w użyciu nowego
słownictwa i zwrotów, przekraczanie bariery językowej typu
„Wiem co chciałbym powiedzieć ale nie potrafię tego zro-
bić.” „Obawiam się, że gdy popełnię pomyłkę inni będą się
śmiali”. Nacisk jest kładziony na wyrażenia stosowane w ję-
zyku potocznym, idiomy i inne zwroty konieczne do sku-
tecznego porozumiewania się. Materiał gramatyczny ilustro-
wany jest sytuacjami dnia powszedniego wymagającymi za-
stosowania danej struktury).

 Rozwoju sprawności umysłowych (rozumienie tekstu mówio-
nego, czytanego, pisanego. Rozmaite typy wypowiedzi – dia-
logi, wywiady lub monologi i towarzyszące im ćwiczenia opie-
rają się na różnych technikach i sprawdzają rozumienie zarów-
no ogólnej myśli tekstu, jak i informacji szczegółowych).
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 Poszukiwania, porządkowania i wykorzystywania informacji
(poznawania zwyczajów życia codziennego, kultury krajów
anglojęzycznych. Tematy prac związane są luźno z tematyką
całego rozdziału, uczniowie przygotowując daną pracę, wy-
korzystują swoją wiedzę i wiadomości z różnych przedmio-
tów, a także zbierają informacje, które przydadzą się im
w innych sytuacjach).

 Współdziałania w zespole (praca z partnerem, w grupach
w wykonywaniu projektów, uczenia się tolerancji i koleżeń-
skości).

 Rozwiązywania problemów (odkrywanie własnych sposobów,
wydawanie opinii, samodzielne rozwiązywanie problemów).

W roku szkolnym 2001/2002 w oparciu o ww. program
pracowały klasy I b oraz klasy I, II c,d,e.

W bieżącym roku zrealizowałam następujące treści na-
uczania:

VI. Funkcje i sytuacje.
11. Przedstawianie siebie i swojej rodziny.
12. Nazywanie dyscyplin sportowych, sprzętu, znaczenie spor-

tu w życiu, wpływ rodziców i innych osób na wybór zainte-
resowań.

13. Popularni sportowcy i wydarzenia sportowe w innych kra-
jach (ulubiony sport i sportowiec).

14. Opisywanie hobby i jego prezentacja, organizacja czasu
wolnego.

15. Nazwy narodowości i krajów.
16. Opisywanie środowiska (miasto, wieś – porównanie życia).
17. Życie w mieście i na wsi.
18. Wpływ dzialalności człowieka na środowisko.
19. Rodzaje zanieczyszczeń i ich źródła.
10. Nazywanie budynków i określanie środowiska sąsiedzkiego.
11. Znaczenie muzyki w moim życiu.
12. Opisywanie ludzi.
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13. Wyrażanie opinii na temat ludzi.
14. Nazywanie części ubioru i części ciała.
15. Wyrażanie opinii na temat mody.
16. Porównywanie wieku, wzrostu, wyglądu etc.
17. Określanie stereotypów ludzi.
18. Rozmawianie o ubiorach, ozdobach etc.
19. Projektowanie własnej mody, wyrażanie opinii.
20. Poznawanie zwyczajów i mody z przeszłości.
21. Ulubiony piosenkarz, grupa, typ muzyki.
22. Poznawanie życia słynnych gwiazd muzyki i filmu.
23. Ulubiony aktor.
24. Narkotyki w życiu młodego człowieka – przyczyny i skutki.
25. Wyrażanie opinii na temat kina i gatunków filmowych.
26. Muzyka i szkoła filmowa.
27. Popularna i znana osoba z przeszłości (malarz, naukowiec

etc.).
28. Sposoby efektywnego uczenia się jęz. angielskiego – regu-

lamin.
Ewaluacja: wypracowania, projekty-plakaty, wypowiedzi

ustne, konkurs, regulamin klasowy etc.

II. Gramatyka.
11. Czasownik „to be” – w zależności od użytego czasu gra-

matycznego.
12. Zaimki osobowe, dzierżawcze, emfatyczne.
13. Dopełniacz saksoński.
14. Konstrukcje zaimków wskazujących.
15. Czas Simple Present.
16. Określniki – some, any.
17. Rzeczowniki policzalne i niepoliczalne.
18. Czasownik modalny.
19. Przedimek a/an.
10. Czasownik have! have got.
11. Czas Present Continuous – różne formy.
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12. Czas Past Simple.
13. Czasowniki regularne i nieregularne.
14. Stopniowanie przymiotników /przedimek określonyl.
15. Wyrażenia sugestii typu „let’s/ shall we” etc.

III. Sprawności.
Uczeń potrafi:

11. Zrozumieć tekst, sens wypowiedzi, rozpoznać sytuację i in-
tencje.

12. Zrozumieć polecenie nauczyciela.
13. Odpowiadać na pytania w prostych sytuacjach.
14. Wymawiać, zapisać poznane wyrazy, ułożyć zdania.
15. Napisać wypracowanie na określony temat z popełnieniem

nielicznych błędów (w zależności od zaawansowania ucznia).

Uczniowie wykazują duże różnice w poziomie osiągnięć
i przyswajaniu materiału. Osoby mające kontakt z językiem
angielskim poza szkołą osiągają wyższy poziom od uczących
się jedynie w czasie zajęć szkolnych. Zostało potwierdzone,
że nauczanie języków obcych w grupach nie przekraczających
16 uczniów jest najbardziej efektywne.

Niektórzy uczniowie są uzdolnieni językowo i wykazują
wyższy poziom. Należą do nich: E. Młotkowska, K. Ossowska,
A. Brycka, B. Dzięgelewski, K. Syroczyński, A. Ziętarska,
N. Janczewska, M. Kubik, A. Jędrzejczak, W. Gerczew, M. Go-
łębiowska, M. Ziółkowska.

Pracowitością i postępami w nauce oprócz w/w wykazali
się: K. Suska, Z. Wędołowska.

W grupach są również słabsi uczniowie wymagający do-
datkowej pracy i pomocy. Najczęstszym ich problemem jest
samodzielna ustna lub pisemna wypowiedź, rozumienie tek-
stu. Uczniom tym zaproponowane zostały dodatkowe zajęcia,
na których omawiane i opracowywane były wszystkie zagad-
nienia gramatyczne dotyczące zajęć lekcyjnych oraz dodatko-
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we, z którymi uczniowie mieli problemy. Uczniowie systema-
tycznie uczęszczający na dodatkowe zajęcia podnieśli swój
poziom wiedzy i umiejętności.

W bieżącym roku szkolnym do olimpiady z języka angiel-
skiego przystąpili i przeszli do drugiego etapu następujący
uczniowie: K. Ossowska, E. Młotkowska, A. Brycka, P. Skiba,
B. Dzięgelewski, K. Syroczyński, A. Ziętarska.

W konkursie krasomówczym w Bydgoszczy udział wzię-
ły: K. Ossowska (wyróżnienie) i E. Młotkowska.

Pracę swoją w roku szkolnym 2001/2002 skupiłam na
wyzwoleniu w uczniach umiejętności rozumienia wypowie-
dzi, tekstu czytanego, słuchanego, wypowiadania własnej opi-
nii (ustnej, pisemnej), poznawaniu nowego słownictwa, gra-
matyki.



158

Wakat
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Magdalena Górecka

Unser Allag
auf Deutsch!

W roku szkolnym 2001/2002
uczyłam w Publicznym Gimnazjum im.
ks. Jana Długosza we Włocławku języ-
ka niemieckiego. Program nauczania,
który wybrałam do realizacji to: „Program nauczania języka
niemieckiego” – symbol DKW–4014-102/99. Uważam, że po-
siada on całą gamę pozytywnych cech. Jest próbą uwzględnie-
nia obecnej sytuacji w polskim szkolnictwie. Nauczanie języka
obcego nie traktuje się w programie wyłącznie pragmatycznie,
lecz w znacznej mierze jako wkład do ogólnego rozwoju oso-
bowości ucznia. Dużą uwagę przywiązuje się tu do problemu
interkulturowości, tak istotnemu w obliczu jednoczącej się
Europy. Służą temu odpowiednie tematy, pozwalające na wy-
eksponowanie związanych z nimi celów wychowawczych.

Po trzech latach nauczania w gimnazjum uczeń powi-
nien opanować cztery podstawowe sprawności językowe: słu-
chanie ze zrozumieniem, mówienie, czytanie i pisanie. W bie-
głym opanowaniu w/w sprawności pomagają mu zawarte
w programie zagadnienia gramatyczne i leksykalne. Uważam,
że na szczególną uwagę zasługują proponowane zakresy te-
matyczne:

1. Kontakty międzyludzkie, np. rodzina, przyjaźń, rówieśnicy
w innych krajach i ich problemy.
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2. Czynności dnia codziennego: szkoła, spędzanie wolego cza-
su, sytuacje konfliktowe i ich rozwiązywanie.

3. Najbliższe otoczenie: problemy życia na wsi i w mieście, za-
nieczyszczenie środowiska.

4. Rozwój osobowości: zainteresowania, turystyka krajowa i za-
graniczna.

5. Rozwój nauki i techniki: źródła informacji, komputer.
6. Problemy społeczne: agresja, pomoc – sposoby, przeciw-

działania, narkotyki.
7. Kultura, zwyczaje i tradycje krajów niemieckiego obszaru ję-

zykowego.

Uczniowie korzystają z podręcznika i zeszytu ćwiczeń
„Der, die, das” autorek L. Halej, M. Kozubskiej i E. Kraw-
czyk (komplet zawiera dodatkowo książkę dla nauczyciela
oraz kasetę magnetofonową). Całość stanowi atrakcyjną me-
todę nauczania języka niemieckiego wykorzystującą nowo-
czesne techniki prezentacji i utrwalania materiału, rozwijają-
cą myślenie, aktywizującą i egzekwującą wiedzę uczniów ze
szkoły podstawowej. Z tego podręcznika uczyły się w roku
szkolnym 2001/2002 dwie klasy I b i I c, w których lekcje od-
bywały się trzy razy w tygodniu. Dzieci w tych klasach konty-
nuowały naukę języka niemieckiego.

Klasa I b jest klasą bardzo ambitną, posiadającą w swych
szeregach liczną grupę dzieci bardzo zdolnych, chętnych do pra-
cy, kreatywnych. Do uczniów zasługujących na wyróżnienie zali-
czam Martę Sobczak i Zuzannę Wędołowską (obie brały udział
w szkolnym konkursie języka niemieckiego i zakwalifikowały się
do etapu rejonowego) oraz Kalinę Antczak i Martę Włodarczyk.

Klasa I c jest klasą bardzo aktywną, jednak o zdecydowa-
nie zróżnicowanym poziomie wiedzy i umiejętności językowych.
Uczennicą celującą jest Alexandra Osmałek – finalistka ostat-
niego stopnia zawodów wojewódzkich konkursu języka nie-
mieckiego w Toruniu.
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W naszym gimnazjum odbył się konkurs języka niemiec-
kiego Do etapu rejonowego zakwalifikowały się trzy wymie-
nione wcześniej uczennice. Na etap wojewódzki pojechała Ola
Osmałek, która pokonała o rok i dwa lata starsze koleżanki
z całego województwa kujawsko-pomorskiego.

Raz w tygodniu spotykałam się wspólnie z uczniami
o zaawansowanym poziomie wiedzy na kółku języka niemiec-
kiego. Zajęcia te znacznie odbiegały formą od zajęć lekcyjnych.
Zajmowaliśmy się krajami niemieckojęzycznymi, pisaliśmy róż-
nego rodzaju prace, tłumaczyliśmy dowcipy i ciekawe teksty.

Liczę na to, iż wiedza zdobyta przez uczniów na lekcji
i kółku, będzie praktycznie przez nich wykorzystana. Może już
podczas najbliższych wakacji, w czasie wyjazdów do państw
europejskich pomoże w nawiązywaniu kontaktów z rówieśni-
kami.



162

Wakat
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Hanna Suska

Deutch –
deine Chance!

W minionym roku szkolnym
2001/2002 pracowałam zgodnie z zało-
żeniami programu nauczania języka
niemieckiego w gimnazjum dla klas
początkujących wydanym przez PWN, a zatwierdzonym do
użytku szkolnego przez MEN pod nr DKW- 4014-233/99.

Jest to, jak dotąd, jedyny program nauczania tego języka
w gimnazjum w kursie podstawowym. Zakłada on naukę języ-
ka w wymiarze 2–3 godzin tygodniowo, w cyklu trzyletnim. Nie
wyklucza pracy w grupach 30-osobowych, choć wskazuje na
największą efektywność pracy w grupach 15-, 16-osobowych.
Program przeznaczony jest do realizacji przez nauczycieli po-
siadających kwalifikacje językowe i metodyczne, wymagane
przez polskie władze oświatowe do nauczania języka niemiec-
kiego w gimnazjum. Jednym z warunków efektywnego naucza-
nia według w/w programu jest wyposażenie szkoły w technicz-
ne środki nauczania (magnetofon, rzutnik pisma, odtwarzacz
video i rzutnik do przeźroczy) oraz uzupełniające materiały
pomocnicze (mapy, barwne instalacje, słowniki, plansze, re-
kwizyty). Niestety w minionym roku szkolnym szkoła nie mo-
gła jeszcze dysponować wszystkimi tymi pomocami naukowy-
mi, jako że była dopiero w fazie organizacji i remontowania
dużego budynku szkolnego. Częściowo, w miarę możliwości,
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starałam się o zniwelowanie tych braków wykonując własne
ilustracje czy plansze, czy tez przynosząc własne mapy i rekwi-
zyty. Ufam, że w następnych latach będzie można już korzy-
stać z zasobów szkolnej biblioteki, tak potrzebnych do efek-
tywnej pracy i motywacji uczniów do samodzielnego poszerza-
nia wiedzy i zdobywania umiejętności.

Cele, które wybrałam, wynikają z „Podstawy programo-
wej kształcenia ogólnego”. Według niej do zadań szkoły i na-
uczyciela języka niemieckiego należą m.in. rozwój kompeten-
cji językowych umożliwiających porozumiewanie się w języku
obcym, rozwój zachowań prospołecznych przez uczestnictwo
w różnorodnych formach pracy grupowej, zapewnienia pracy
z autentycznymi materiałami językowymi, stworzenie uczniom
możliwości stosowania języka niemieckiego jako narzędzia przy
wykonywaniu projektów zespołowych, rozwijanie w uczniach
postawy ciekawości, otwartości na inne kultury oraz pomoc
w określeniu roli i miejsca Polski w integrującej się Europie.

Na naszym rynku księgarskim ukazały się jak dotąd dwa
podręczniki zgodne z ww. programem, mianowicie „Dachfen-
ster” przewidziany na 3–4 godziny nauki języka tygodniowo
i „Was ist los” przewidziany na 2–3 godziny lekcyjne tygodnio-
wo. Po przejrzeniu obu propozycji podręcznikowych i konsul-
tacjach z innymi nauczycielami wspólnie z dyrektorem szkoły
wybraliśmy podręcznik „Was ist los?” E. Krawczyk, M. Kozub-
skiej, L. Zastąpiło. Realizacja programu według tego podręcz-
nika zapewnia rozwój kompetencji językowych, umożliwiają-
cych skuteczne porozumiewanie się w języku niemieckim. Pre-
zentowana w nim tematyka, materiał leksykalny i gramatyczny
podporządkowane są potrzebom komunikacyjnym tej grupy
wiekowej. Nauka ma sprawiać uczniom satysfakcję, bawić,
wyzwalać ich fantazję i motywować do dalszej pracy. Podręcz-
nik kładzie nacisk na systematyczne rozwijanie sprawności ro-
zumienia ze słuchu, rozumienia tekstu czytanego oraz spraw-
ności mówienia, a w dalszych etapach kształcenia (w klasie II
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i III) również sprawności pisania. W podręczniku wykorzysta-
no wiele autentycznych materiałów, dających uczniom możli-
wość poznania realiów krajów niemieckojęzycznych. Są to zdję-
cia, ilustracje, wycinki z prasy, tablice informatyczne, przepisy
kulinarne, wywiady radiowe i inne. Podręcznik proponuje róż-
norodne ćwiczenia i formy pracy, które w połączeniu ze znaj-
dującymi się tu grami i zabawami dydaktycznymi oraz zada-
niami projektowymi angażują uczniów intelektualnie, emocjo-
nalnie i ruchowo. W miarę ujawniających się potrzeb poszcze-
gólnych klas, uzupełniałam ten zestaw ćwiczeń dodatkowymi
na miarę możliwości poszczególnych klas i uczniów wykazują-
cych większe zainteresowanie językiem.

Nauka języka obcego to przede wszystkim kształcenie
nawyków językowych, a to zakłada świadome poznanie leksy-
ki i struktur języka, a więc uczeń powinien zdać sobie sprawę
ze stopnia przyrostu swoich umiejętności. Po każdym zakoń-
czonym dziale, stosowałam zadania kontrolne, podczas któ-
rych uczeń sam mógł dokonać oceny własnych umiejętności
językowych lub też stwierdzić braki, które powinien w krótkim
czasie nadrobić. To przygotowywało ucznia do ponoszenia od-
powiedzialności za własny proces kształcenia oraz motywowa-
ło do dalszej pracy.

Próbowałam również motywować uczniów do głębszego
zainteresowania się językiem niemieckim przez propozycje
pracy na kółku zainteresowań dla początkujących. Ćwiczyli-
śmy akty mowy, rozszerzaliśmy poznane na lekcjach środki ję-
zykowe, wiedzę o krajach niemieckiego obszaru językowego,
przez różnorodne formy ćwiczeń ustnych, pisemnych, projek-
towych. Przygotowaliśmy się też do szkolnego konkursu wie-
dzy o krajach niemieckiego obszaru językowego, który miał
być ukoronowaniem naszej pracy, ale był on otwarty również
dla wszystkich innych chętnych uczniów z naszego gimnazjum.
Przygotowałam test konkursowy w dwóch równoległych wer-
sjach kierując się zakresem materiału podanym wcześniej do
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wiadomości uczniów. Przeprowadzenie konkursu przypadło
jednak koleżance Magdalenie Góreckiej, gdyż stan mojego
zdrowia zmusił mnie wcześniej do przejścia na zwolnienie le-
karskie.

Realizowany przeze mnie program oprócz samokontroli
i samooceny ucznia przewiduje również wewnątrzszkolną bie-
żącą i etapową kontrolę prowadzoną przez nauczyciela. Pro-
wadziłam ją według kryteriów i wymagań edukacyjnych, z któ-
rymi uczniowie zostali zapoznani na początku roku szkolnego.
Ocenianie spełnia w nowoczesnym nauczaniu dwie podstawo-
we funkcje: klasyfikacyjną i diagnostyczną. Ocena diagnostycz-
na wspiera szkolną karierę ucznia, monitoruje jego postępy
i określa indywidualne potrzeby oraz wspomaga kształtowa-
nie samodzielności ucznia w procesie uczenia się. Ocena kla-
syfikacyjna służy podsumowaniu i uporządkowaniu wyników
uczniów zgodnie z pewna skalą. Dlatego też testy do prac kla-
sowych przygotowywanych przeze mnie, obejmowały wszyst-
kie cztery nauczane umiejętności językowe: sprawdzanie ro-
zumienia ze słuchu, sprawdzanie rozumienia tekstu pisanego,
umiejętność pisania oraz kompetencję gramatyczno-leksykal-
ną. W ocenianiu bieżącym natomiast kładłam nacisk na spraw-
ność mówienia, nie pomijając oczywiście innych typów zadań.
Oceny końcowe wystawiłam w terminie, uwzględniając jak
wyżej wspomniałam: program nauczania, znane uczniom wy-
magania edukacyjne i oceny bieżące zdobywane w ciągu całe-
go roku szkolnego. Z przyjemnością mogę stwierdzić, że nikt
z moich uczniów nie zasłużył na ocenę niedostateczną, a na-
wet wystawiłam ocenę celującą uczennicy, która swoimi umie-
jętnościami językowymi wykracza daleko poza program naucza-
nia w klasie I w kursie podstawowym.
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Barbara Szulc

„Non scholae
sed vitae discimus”

Języka łacińskiego uczę w pięciu
oddziałach w wymiarze 1 godziny ty-
godniowo.

Na zajęciach realizuję swój pro-
gram, który opracowałam na bazie podręcznika do kl. I LO
„Lectio Latina”, autorstwa Stanisława Wilczyńskiego i Teresy
Zarych na okres 3 lat. Przedmiot nazwałam – Język łaciński
i kultura antyczna.

Na początku roku szkolnego starałam się uświadomić gim-
nazjalistom cele i korzyści płynące z nauki łaciny, by już na sa-
mym starcie zachęcić ich i zmobilizować do intensywnej pracy.

Wyjaśniałam uczniom, iż znajomość języka łacińskiego
pozwala lepiej rozumieć zjawiska dotyczące języka ojczystego.
Poza tym ułatwia naukę języków nowożytnych, przyczynia się
też do pojęciowego opanowania i rozumienia terminologii na-
ukowej oraz technicznej, budzi wrażliwość językową i wyrabia
umiejętność ścisłych, konkretnych wypowiedzi. Pogłębianie
znajomności elementów kultury antycznej pozwala dostrzec ich
wartość w rozwoju kultury europejskiej, szczególnie polskiej.

Dobór i układ materiału nauczania we wszystkich dzia-
łach oparłam na zasadzie stopniowania trudności. Uwzględ-
nienie tego założenia pozwoliło uczniowi należycie przyswoić
i utrwalić wiadomości.
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Ułożony według zasady stopniowania trudności materiał
gramatyczny rozpoczęłam od deklinacji – jednego z zasadni-
czych elementów fleksji. Następnie omówiłam I i II koniuga-
cję w czasie teraźniejszym.

Dzięki czytankom uczniowie zaznajomili sie z przejawa-
mi życia codziennego w starożytności. Zapoznali się też z wy-
razami, które jako zapożyczenia, spotykamy w języku polskim.

W ramach przedmiotu prowadziłam lekcje poświęcone
kulturze antycznej. Gimnazjaliści wykazywali zainteresowanie
tego typu zajęciami, przejawiali również dużą inicjatywę w przy-
gotowaniu się do lekcji. Bardzo często samodzielnie pisali re-
feraty na wcześniej podane przeze mnie tematy np.: „Rozwój
filozofii greckiej”, „Rola kobiety w starożytnej Grecji” czy cho-
ciażby: „Życie i twórczość Sofoklesa – jednego z trójki wiel-
kich tragików greckich”.

Poza tym udało mi się z gimnazjalistami zorganizować
przedstawienie pt.: „Uczta na Olimpie”. Warto dodać, że za-
angażowanie uczniów byto naprawdę duże. Brało w nim udział
42 uczniów. Fakt ten cieszy i motywuje nauczyciela do bardziej
twórczej pracy.
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Joanna Wędołowska

Kraina liczb

Odkąd reforma oświaty weszła
w życie, Ministerstwo Edukacji Naro-
dowej zatwierdza wiele różnych pro-
gramów, z których nauczyciel może wy-
brać najbardziej mu odpowiadający.
Analizując dostępne programy, przeglądając podręczniki, opie-
rając się na doświadczeniach nauczycieli i swoim własnym zde-
cydowałam się na program „Matematyka z plusem”. Powstał
on jako wynik doświadczeń nauczycieli środowiska gdańskie-
go oraz autorów książek wydawanych przez Gdańskie Towa-
rzystwo Oświatowe.

Konstruując program, zwrócono uwagę na fakt, że ucznio-
wie rozpoczynający naukę w gimnazjum, mogą mieć zaległości
ze szkoły podstawowej. Przy tym zaległości te mogą być bardzo
zróżnicowane, zwłaszcza jeżeli uczyli się w różnych szkołach
i według różnych programów. Dlatego wiele uwagi w programie
klasy pierwszej poświęcono powtórzeniu i uzupełnieniu wiado-
mości ze szkoły podstawowej. W klasie trzeciej natomiast ogra-
niczono ilość nowego materiału, aby pozostawić czas na powtó-
rzenie do egzaminu, który zdawać będą wszyscy uczniowie. Pro-
gram został ułożony zgodnie ze sprawdzoną i praktykowaną od
wielu lat zasada spiralności. Przez powtarzanie podobnych za-
gadnień na coraz wyższym poziomie nauczyciel ma możliwość
utrwalania i pogłębiania wiedzy uczniów.
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Programowi nauczania „Matematyka z plusem” towarzy-
szą: podręcznik, zbiór zadań i zeszyt ćwiczeń. Główną rolę pełni
podręcznik opracowany pod redakcją Małgorzaty Dobrowol-
skiej. Jest on przystosowany do realizacji trzech funkcji:

 książki do pracy na lekcji zawierającej ćwiczenia i materiały
do pracy, np. rysunki, diagramy,

 książki dla ucznia, który był nieobecny na lekcji i chce nadro-
bić zaległości,

 obszernego zbioru zadań o różnym stopniu trudności.

Podręcznik do klasy pierwszej składa się z ośmiu rozdzia-
łów, z których każdy został podzielony na jednostki tematycz-
ne odpowiadające 1–3 jednostkom lekcyjnym. Każda jednost-
ka tematyczna rozpoczyna się wyjaśnieniem tematu, zawiera
przykładowo rozwiązane zadania oraz ćwiczenia do wykona-
nia. Dla nauczyciela może to być propozycja metodyczna prze-
prowadzenia lekcji, dla ucznia to materiał do samodzielnej
nauki. Język, jakiego używają autorzy podręcznika, jest czytel-
ny i logiczny. Wprowadzane definicje nie są zbyt sformalizo-
wane. Odpowiedni dobór przykładów ułatwia rozumienie i uży-
wanie pojęć.

Po wprowadzeniu następują zadania o różnym stopniu
trudności. Dzięki temu można stosować nauczanie wielopo-
ziomowe, tzn. dawać różnym uczniom różne zadania dostoso-
wane do ich możliwości.

Na końcu każdej jednostki tematycznej umieszczono blok
zadań testowych: „Sprawdź, czy umiesz”. Pełni on bardzo ważną
funkcję kontrolno-korektywną. Służy wczesnemu przygotowa-
niu uczniów do tej formy zadań, aby test na koniec gimnazjum
nie był dla nich zaskoczeniem.

Ostatnią część każdego rozdziału stanowią: „Zadania uzu-
pełniające”. Są to zadania dodatkowe, niekoniecznie trudne,
często o oryginalnej treści. Wraz ze zbiorem zadań pełnią jedną
z istotnych funkcji, jakie winien spełniać dobry podręcznik – funk-
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cję ćwiczeniową. Niewątpliwym walorem tego podręcznika są
treści uzupełniające i rozszerzające wiadomości. Informacje
z historii matematyki, liczne ciekawostki uatrakcyjniają lekcje
i mogą zachęcać uczniów do sięgnięcia po literaturę z tego za-
kresu. Wiele uwagi poświęcono też praktycznym zastosowaniom
matematyki i jej związkom z innymi dziedzinami.

Podręcznik wyróżnia się starannym wykonaniem. Układ
graficzny zaprojektowano w taki sposób, aby ułatwiał znajdo-
wanie interesujących fragmentów, a nie rozpraszał ucznia.
Przejrzystemu tekstowi towarzyszą estetyczne i dowcipne ilu-
stracje. Wszystko to w delikatnych, pastelowych kolorach, bez
udziwnień i natarczywości. Książka skierowana jest przede
wszystkim do ucznia. Nieobecny na lekcji, korzystając z niej,
może samodzielnie lub przy niewielkiej pomocy nauczyciela
nadrobić powstałe zaległości.

Program „Matematyka z plusem” stosuje nowatorstwo
uatrakcyjniające lekcje w granicach rozsądku. Jak twierdzą sami
autorzy podręcznika, należy wprowadzać nauczanie matema-
tyki często w formie zabawy, a nie zabawę zamiast nauczania
matematyki.

Podsumowując pierwszy rok pracy z programem i pod-
ręcznikiem „Matematyka z plusem”, mogę stwierdzić, że nie za-
wiódł on pokładanych w nim nadziei. Uczniowie chętnie ko-
rzystali z podręcznika, nie mieli trudności ze zrozumieniem
wprowadzanych pojęć, a ciekawa treść zadań zachęcała do ich
rozwiązywania. Podręcznik był także z powodzeniem wykorzy-
stywany na zajęciach wyrównawczych. Kółko matematyczne
i udział w konkursie matematycznym Liga zadaniowa rozwija-
ły zdolności uczniów interesujących się matematyką. Tutaj rów-
nież istotnym wsparciem przygotowania do kolejnych etapów
konkursu był omawiany podręcznik. Wiele zadań w nim za-
mieszczonych było równocześnie zadaniami przygotowujący-
mi do konkursu, a zawarte ciekawostki ułatwiały ich rozwiąza-
nie. Okrzyk: „To przecież zadania z Ligi” rozlegał się często na
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lekcjach matematyki. Sukcesy w konkursie (na osiem osób bio-
rących w nim udział siedem zajęło drugie i trzecie miejsca)
sprawiły uczniom wiele radości. Potknięcia i niepowodzenia
przy rozwiązywaniu niektórych zadań mobilizowały do jeszcze
efektywniejszej pracy. Fakt, że pod koniec roku szkolnego na
kółku matematycznym zaczęły pojawiać się nowe osoby, budzi
nadzieję, że w przyszłym roku szkolnym grupa uczniów lubią-
cych rozwiązywać zadania, chcących zmagać się z nowymi pro-
blemami matematycznymi, pragnących odnosić sukcesy w tej
dziedzinie, będzie jeszcze liczniejsza.



173

Robert Feter

Harmonia
sprzeczności

Program „Matematyka z plusem”
jest wynikiem doświadczeń nauczycie-
li środowiska gdańskiego oraz autorów
i redaktorów książek wydawanych
przez Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe. Program został
skonstruowany tak, aby w pierwszej klasie gimnazjum nauczy-
ciel miał możliwość sprawdzenia i wyrównania poziomu wie-
dzy uczniów pochodzących z różnych szkół. Natomiast w kla-
sie trzeciej program umożliwia nauczycielowi dokładne powtó-
rzenie z uczniami wiadomości przed egzaminem końcowym.
Przy układaniu programu szczególnie zadbano o podzielenie
treści nauczania między poszczególne klasy tak, aby nauczy-
ciel miał wystarczająco dużo czasu na realizację danego za-
gadnienia. Uwzględniono przy tym liczbę godzin matematyki
proponowaną przez MEN w ramowym planie nauczania. Pro-
gram ułożono zgodnie ze sprawdzoną i stosowaną od wielu lat
zasadą spiralności. Przez powtarzanie podobnych (a czasami
wręcz tych samych) zagadnień na coraz wyższym poziomie na-
uczyciel ma możliwość utrwalania i pogłębiania wiedzy uczniów.
Wymagania podstawowe i wyższe dla poszczególnych klas zo-
stały dostosowane do możliwości percepcyjnych i poziomu in-
telektualnego uczniów. „Matematyka z plusem” jest programem
zgodnym z aktualną podstawą programową dla III etapu edu-
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kacyjnego i stanowi kontynuację programu nauczania mate-
matyki dla klas IV–VI szkoły podstawowej o tym samym tytu-
le. Może jednak być realizowany niezależnie od tego, według
jakiego programu zgodnego z podstawą programową ucznio-
wie byli nauczani wcześniej. Do programu „Matematyka z plu-
sem” wydawane są przez Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe
podręczniki, zeszyty ćwiczeń i zbiory zadań. Nauczyciel może
także skorzystać z poradników, zestawów sprawdzianów i in-
nych książek przydatnych w pracy z uczniami.

Seria „Matematyka z plusem” powstała na podstawie do-
świadczeń nauczycieli korzystających z dawnych zeszytów ćwi-
czeń Gdańskiego Wydawnictwa Oświatowego. Jest uniwersal-
na – ułatwia pracę w klasach o zróżnicowanym poziomie. Stop-
niowo wprowadza nowe wiadomości, zapewniając systematycz-
ne kształcenie. Rozwija umiejętności praktyczne – uczy zasto-
sowania wiedzy matematycznej w życiu codziennym i na innych
przedmiotach. Materiał jest rozłożony równomiernie, uwzględ-
nia czas niezbędny na sprawdzenie i wyrównanie poziomu wie-
dzy uczniów w pierwszej klasie oraz konieczność przygotowania
gimnazjalistów klasy trzeciej do egzaminu końcowego.

Matematyka 1
Zbiór zadań
M. Braun
J. Lech

Matematyka 1
Podręcznik
praca zbiorowa
pod red.
M. Dobrowolskiej

Bogaty wybór zadań umożliwia pracę w klasach o różnym pozio−
mie. Ich pomysłowa treść zadań integruje wiedzę z różnych przed−
miotów, budując spójny obraz świata w umysłach gimnazjalistów.
Zabawne ilustracje oraz zadania w formie wierszyków potrafią za−
interesować matematyką nawet najbardziej opornego ucznia. Au−
torzy są współpracownikami komisji egzaminacyjnych.

Uzupełnienie materiału zawartego w podręczniku. Ćwiczenia słu−
żące prowadzeniu projektów badawczych rozwijają twórcze my−
ślenie oraz zdolność wyciągania wniosków. Zeszyt oszczędza
czas ucznia i nauczyciela.

Zawierając w większości proste zadania skierowane do uczniów
słabych, zbiór pomaga w wyrównaniu poziomu klasy. Zadania
testowe przygotowują uczniów do egzaminów nowego typu.

Matematyka 1
Zeszyt ćwiczeń
M. Dobrowolska
M. Jucewicz
M. Karpiński
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Jestem bardzo zadowolony z programu „Matematyka
z plusem”. Podręczniki mają czytelną formę, nie są przeładowa-
ne, mają ciekawą oprawę graficzną, interesujące zadania. Od-
powiadają mi krótkie sprawdziany typu „sprawdź czy umiesz”.

Podręcznik dla klasy pierwszej gimnazjum wraz ze zbio-
rem zadań przygotowany został zgodnie z programem „Mate-
matyka z plusem”. Zadania, zawarte w książkach, kształcą umie-
jętności wymienione w standardach egzaminacyjnych.

Podręczniki są przyjazne dla ucznia – bogaty wybór za-
dań pozwala na dostosowanie nauczania do możliwości kon-
kretnej klasy. Autorzy, uwzględniając uwagi nauczycieli, nie
stronią od ćwiczeń prostych. Bloki „sprawdź, czy umiesz” uła-
twiają podsumowanie lekcji lub powtórzenie wiadomości.

Na bazie tego podręcznika nauczyciel może z pewnością
realizować wszystkie zagadnienia przewidziane programem
nauczania matematyki na poziomie gimnazjum. Wprowadza-
nie materiału programowego pozostaje w zgodzie z możliwo-
ściami percepcyjnymi uczniów, na odpowiednim poziomie abs-
trakcji. Unika się zbyt sformalizowanych definicji, natomiast
wymaga się rozumienia i używania pojęć. Ilustracje prezento-
wane w podręczniku są ściśle związane z tekstem oraz stano-
wią źródło ważnych informacji. Dobór przykładów ułatwia ro-
zumienie wprowadzanych pojęć. Duża liczba zadań zawiera
autentyczne dane dotyczące przyrody, gospodarki, życia co-
dziennego itp. Uatrakcyjnia to zajęcia oraz pomaga pokazać
powiązania matematyki z innymi przedmiotami oraz realizo-
wać ścieżki międzyprzedmiotowe. Autorzy postarali się, by
zadania były różnorodne oraz dostosowane do standardów
egzaminacyjnych – to rzecz ważna, jeśli myślimy o egzaminie
gimnazjalnym.

Język, jakiego używają autorzy, jest zrozumiały dla ucznia,
ale jednocześnie precyzyjny. Polecenia do zadań są sformuło-
wane w sposób jednoznaczny, trudniejsze zadania zawierają
wskazówki, a poprawność rozwiązania można sprawdzić z od-
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powiedziami do zadań. Niewątpliwym walorem tego podręcz-
nika są treści uzupełniające i rozszerzające wiadomości. Wiele
informacji z historii matematyki z pewnością zachęci uczniów
do sięgnięcia po literaturę z tego zakresu.

Ważną funkcję kontrolno-korektywną spełniają bloki za-
dań testowych: „Sprawdź, czy umiesz”. Przygotowują one
uczniów do formy egzaminacyjnej, z jaką spotykają się na ko-
niec gimnazjum. Jedną z istotnych funkcji, jakie powinien speł-
niać dobry podręcznik matematyki, jest funkcja ćwiczeniowa.
Ten spełnia ją doskonale. Ostatnią część każdego rozdziału tego
podręcznika stanowią „Zadania uzupełniające”. Jest ich tak
dużo, że nie ma możliwości rozwiązania wszystkich podczas
lekcji.

Omawiany podręcznik wyróżnia się starannym wykona-
niem. Kolorowa i lśniąca okładka zachęca do zajrzenia do środ-
ka, gdzie przejrzystemu tekstowi towarzyszą estetyczne i dow-
cipne ilustracje. „Matematyka z Plusem” to znakomity, obszer-
ny podręcznik, dopieszczony pod względem edytorskim, me-
rytorycznie i dydaktycznie bez zarzutu.
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Grzegorz Matusiak

Świat
pełen tajemnic

Klasa pierwsza gimnazjum to
czas pierwszego zetknięcia się ucznia
z przedmiotem „fizyka”. Ta dyscyplina
naukowa nie jest łatwa i wielu uczniów
ma z nią problemy. Łatwo więc w początkowej fazie nauki fi-
zyki skutecznie zniechęcić ucznia na całe życie do tego przed-
miotu albo też wzbudzić w nim to pierwsze najważniejsze za-
interesowanie.

Każdy nauczyciel fizyki musi zatem zastanowić się nad
wyborem odpowiedniego programu nauczania oraz wyborem
podręcznika. Jestem nauczycielem fizyki z kilkunastoletnim
stażem. Sam byłem uczony tego przedmiotu przez różnych
nauczycieli i wiem, że najważniejszym etapem, jeżeli nie decy-
dującym, jest zetknięcie się z przedmiotem w klasie pierwszej
gimnazjum, poprzednio w klasie szóstej szkoły podstawowej.
Uczyłem się również sam, najczęściej na błędach, uczyć innych
– popełniając wiele błędów, pomagałem dzieciom mającym
trudności, a także przygotowującym się do różnych egzami-
nów.

Dopracowałem się pewnego własnego modelu metodycz-
nego. Sądzę, że fizykiem jest się od samego urodzenia! Dziec-
ko z wielkim zaciekawieniem poznaje otaczający świat, stara-
jąc się do niego dostosować i wykorzystać poznane reguły. Po-
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znanie pierwotne jest zdroworozsądkowe i ogólne. Poznajemy
najpierw najogólniejsze prawa przyrody, nie wnikając głębiej
w ich istotę. Rozbudowujemy swoje zainteresowania z czasem,
poznanie to jest etapowe – powracamy do poznanych wcze-
śniej praw, pogłębiając ich rozumienie i szukając nowych za-
stosowań. Szkoła nie powinna zakłócać tego naturalnego pro-
cesu, a starać się wzmacniać go.

Program nauczania fizyki w pierwszym etapie powinien
zainteresować problematyką, poczynając od faktów i praw ogól-
nie znanych, intuicyjnych, niejako epistemologicznie danych
w sposób naturalny. Nie można startować od materiału poza-
intuicyjnego, wprowadzającego od samego początku elemen-
ty trudne do wyobrażenia czy przyswojenia. Niestety wiele pro-
gramów proponuje naukę fizyki od trudniejszych zjawisk, wpro-
wadzając na starcie już zaawansowany aparat matematyczny,
co prawda niezbędny do opisu, ale odstraszający dla począt-
kujących – taki opis przyrody znajdzie swoje miejsce później.
Zaczynamy więc od rzeczy oczywistych, wykorzystując to pier-
wotne zdroworozsądkowe poznanie dziecka, uświadamiamy
uczniom, że znane im zjawiska i procesy w przyrodzie przebie-
gają zgodnie z prawami fizyki. Zagłębiamy się coraz dalej, ale
z pełnym zrozumieniem i pewnym rodzajem zadowolenia
z własnych władz poznawczych.

Jestem również zwolennikiem metody historycznej
w nauczaniu, tzn. historia odkryć i badań fizycznych wskazuje
drogę „naturalną”, jaką wiedza fizyczna była zdobywana, znów
od opisów jakościowych do opisów ilościowych współczesnej
fizyki. Także tradycja nauczania tego przedmiotu dopracowa-
ła się spójnego programu i skutecznych metod nauczania. Zda-
rza się niestety, że niektóre programy startują z działów, które
wymagają wcześniejszej znajomości innych działów. Tak więc
należy najpierw zweryfikować i uporządkować wiedzę przyrod-
niczą młodego człowieka, a następnie stopniując trudności,
wnosić nowe treści i rozszerzać wcześniej poznane.
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Mając tego świadomość wybrałem „Program nauczania
fizyki i astronomii w gimnazjum – MEN DKW – 4014-93/99”
autorstwa G. Francuz-Ornat, T. Kulawik i M. Nowotny-Różań-
skiej. Nie jest to niestety idealny program, ale zbliżony
w treści do mojego modelu metodycznego.

Te same autorki napisały podręcznik „Fizyka i astrono-
mia dla gimnazjum”, wyd. „Nowa Era”, składający się z czte-
rech modułów: „W świecie materii”, „Mechanika. Ciepło”, „Elek-
tryczność i magnetyzm” oraz „Optyka. Fizyka jądrowa”. Jest to
moim zdaniem najlepszy podręcznik z oferowanych. Jest „przy-
jazny” dla ucznia, po każdym dziale systematyzuje wiedzę, po-
przez powtórzenie i podsumowanie najważniejszych wiadomo-
ści i pytania kontrolne, wyróżnia nowe pojęcia definiowane
w tym dziale. Język podręcznika jest zrozumiały. Dobre ilu-
stracje i liczne zdjęcia oraz tabele, wykresy i schematy wspo-
magają proces zrozumienia zjawisk fizycznych. Tabele wielko-
ści fizycznych umiejscowione na końcu podręcznika, a zwłasz-
cza tabela przedrostków tworzących pochodne jednostek pod-
stawowych, są bardzo praktyczne. Materiał zawiera także
informacje wykraczające poza podstawę programową, co po-
zwala zdolniejszym poszerzyć swoje wiadomości i umiejętno-
ści, a przynajmniej zaabsorbować daną tematyką i zmusić do
dalszego poszukiwania poprzez inne źródła. Uczeń, który był
nieobecny na danej jednostce lekcyjnej, z powodzeniem może
sam sobie przyswoić przerobiony materiał. Zainteresowani sze-
rzej przedmiotem mogą samodzielnie wykonać doświadczenia
opisane w rozdziałach „Doświadczenia domowe”. Szkoda, że
nie ma po każdej jednostce lekcyjnej pytań i zadań dla prze-
ćwiczenia i utrwalenia zdobytych umiejętności i wiedzy. Za to
autorki nie szczędzą miejsca tematyce ekologicznej, przesad-
nie ją eksponując. Moim zdaniem trzeba najpierw omówić za-
gadnienia fizyczne, a dopiero ta wiedza może posłużyć do roz-
wiązywania ważnych, jak najbardziej, problemów ekologicz-
nych. Nie chciałbym jednak w tym miejscu pisać recenzji pod-
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ręcznika, zainteresowani mogą przeczytać głębsze analizy pod-
ręcznika – materiały sesji dydaktycznej XXXVI Zjazdu Fizy-
ków Polskich w Toruniu, zamieszczonych chociażby w nume-
rze 76/2002 „Fotonu”. Zrezygnowałem z „Zeszytów ćwiczeń”
oferowanych wraz z podręcznikiem ze względu na przełado-
wanie materiału i fizyczną niemożność prowadzenia dodatko-
wych zajęć. Wykorzystuję na lekcjach i do prac domowych po-
zycję R. Subiety „Zbiór zadań gimnazjum fizyka”, wyd. WSiP.
Jest to dobry zbiór zadań sprawdzony przez wiele lat naucza-
nia. Stosuję też, opracowany przeze mnie, zbiorek zadań i py-
tań w formie testów.

Fizyka jest bardzo specyficzną nauką – nie można właś-
ciwie się jej nauczyć, ale należy ją zrozumieć. Nie jest zbiorem
faktów stanowiących wiedzę. Nie można nauczyć się fizyki po-
przez „wkuwanie” na pamięć samych formułek czy wzorów fi-
zycznych. Należy położyć szczególny akcent na zrozumieniu
zjawisk i procesów zachodzących w przyrodzie. Nauczanie fi-
zyki powinno opierać się na dokładnej analizie przykładów,
które ilustrują prawa przyrody i rozwiązywaniu problemów na
podstawie poznanych praw. Należy więc na samym początku
nauki fizyki rozwijać w uczniu wyobraźnię. Nauczać swobod-
nego posługiwania się aparatem matematycznym do rozwią-
zywania problemów. Trzeba także wzbudzać zainteresowania
problematyką fizyki. Należy uczyć myślenia i premiować wi-
doczną pracę ucznia. W roku szkolnym 2001/2002 nauczałem
tego przedmiotu we wszystkich klasach pierwszych gimnazjum.
Nauka fizyki w gimnazjum obejmuje cztery godziny w cyklu
trzech lat. Jest to absolutne minimum, jakie zaoferowały nam
na drodze reformowania władze oświatowe. W klasach pierw-
szych zajęcia trwają jedną godzinę tygodniowo! Taka liczba
godzin nie zapewni zdobycia satysfakcjonującej wiedzy. Być
może najbliższa przyszłość zweryfikuje to ministerialne podej-
ście do nauki fizyki. W pierwszym semestrze niektórzy ucznio-
wie nie mogli przyzwyczaić się do nowego sposobu nauki pole-
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gającej na poznaniu i zrozumieniu materiału oraz konkretnym
zastosowaniu go w zadaniach problemowych. Stare przyzwy-
czajenia kazały zbierać wiedzę faktograficzną. Dla pewnego
typu ucznia jest to bariera i przekroczenie jej wymaga wysiłku.
Potoczne poznanie i rozumienie, np. zjawiska topnienia lodu
czy istnienia danego stanu skupienia, sprawia co niektórym
uczniom problem weryfikacji swojej wiedzy i pogodzenia z in-
terpretacją fizyki. Kłopotliwe staje się też stosowanie języka
fizyki, który mieszany jest z językiem potocznym, ale ucznio-
wie bardzo szybko oswajają się z nową nomenklaturą. Pewna
część uczniów ma również kłopoty z przeliczaniem jednostek
kwadratowych i sześciennych. Osobną kategorię kłopotów sta-
nowią zadania obliczeniowe i problemowe. Istotą fizyki jest
rozwiązywanie zadań i problemów. Dopiero zadania odkrywają
stopień systematyczności, operatywności i wyobraźni ucznia.
Pierwszą barierą w rozwiązywaniu zadań jest chaos, jaki pod-
czas tego procesu uczniowie wprowadzają do zeszytu czy na
tablicy. Dobre ustawienie i przejrzystość problemu to połowa
sukcesu. Przekształcenia wzorów wyjściowych i działania na
jednostkach to następny kłopotliwy krok. Większość uporała
się z tymi problemami dość szybko. Długoszacy to dobry ze-
spół, który chce się kształcić. Uczniowie chętnie rozwiązują
dodatkowe zadania i problemy. Zawsze mogę liczyć na logicz-
ne myślenie grupy i celnie podawane przykłady oraz ilustracje
dla omawianego tematu. Oczywiście nie wszyscy czują się fizy-
kami i nie stawiają sobie takiego celu, ale starają się dla wła-
snej satysfakcji przyswajać wiedzę przyrodniczą. Oceny uzy-
skiwane na semestr układają się na „krzywej Gaussa”, co ozna-
cza, że jest to typowe środowisko uczniowskie. Dla uczniów
mających problemy w nauce specjalnie zostały zorganizowane
zajęcia dodatkowe. Miały one na celu wyrównanie zaległości
i przećwiczenie typowych zadań oraz problemów dla klasy
pierwszej gimnazjum i taki był program tych zajęć. Szybko oka-
zało się jednak, że również istnieje pewna grupa osiągająca wy-
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sokie noty, zainteresowana zadaniami i problemami wykracza-
jącymi poza program gimnazjum. Uczniowie owi chętnie
i z widocznym zadowoleniem przystępowali do zadań i proble-
mów z zakresu pierwszej klasy gimnazjum, ale na poziomie
szkoły średniej. Niekiedy problemem były wówczas ogranicze-
nia związane z aparatem matematycznym wykraczającym poza
materiał gimnazjum. Rodzi się zatem potrzeba zorganizowa-
nia zajęć dodatkowych dla tej grupy młodzieży. Dla uczniów
zainteresowanych szerzej problematyką fizyczną zorganizowa-
łem konkurs pod roboczym tytułem: „Liga zadaniowa z fizy-
ki”. Opracowałem zbiorek zadań zawierający około czterystu
zadań rachunkowych i problemowych. Pytania problemowe
mają formę testu z czterema możliwościami odpowiedzi. Za-
dania rachunkowe muszą być rozwiązane z podaniem całej pro-
cedury. Zagadnienia mają różny stopień trudności, niektóre
wykraczają poza materiał klasy pierwszej gimnazjum i wyma-
gają dodatkowej analizy czy namysłu. Każdy chętny wybiera
dowolne zadania i dowolną ich liczbę, porcjami oddaje do
sprawdzenia. Suma zdobytych punktów wyłoni zwycięzców.
Najlepsi będą nagradzani na koniec roku szkolnego. Kto nie
boi się wysiłku intelektualnego, może śmiało sobie powiedzieć:
„per aspera ad astra”.
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Piotr Bokota

Powrót do źródeł

W roku szkolnym 2001/2002 re-
alizowałem program nauczania przed-
miotu historia dla trzyletniego cyklu
nauczania gimnazjum zespołu autor-
skiego Zofii Bentkowskiej-Szortyk i Edyty Wach, który był pro-
mowany przez Wydawnictwo Edukacyjne „Wiking”. Wymie-
niany program jest kursem chronologicznym obejmującym
dzieje człowieka od prehistorii po dwudzieste stulecie, który
wykorzystuje wiedzę ucznia nabytą w szkole podstawowej
w zakresie przedmiotu nauczania historia i społeczeństwo. Pro-
gram jest zbudowany tak, aby uczniowie mogli często aktyw-
nie uczestniczyć w zajęciach oraz je współtworzyć. Ważnym
elementem jest wyrabianie w uczniach samodzielności samo-
dzielności w zdobywaniu wiedzy na podstawie różnych źródeł
informacji, gromadzenie jej i przetwarzanie. W pierwszym roku
nauczania realizacja materialu została zakończona na zagad-
nieniach związanych z późnym średniowieczem, zgodnie z za-
leceniami programu. Na realizację programu w klasie pierw-
szej przeznaczone były dwie godziny tygodniowo.

Chronologiczny układ treści wpływa na uporządkowanie
wiedzy, utrwalenie i lepsze jej zrozumienie. Wiedza została
poszerzona nie tylko o fakty, daty, wydarzenia, ale też o różne
aspekty wydarzeh i zjawisk: społeczne, ekonomiczne, kulturo-
we, polityczne, etyczne.
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Pomocnym w procesie przekazywania wiedzy był podręcz-
nik o jasnej i bogatej w ikonografię treści oraz ćwiczenia z za-
daniami utrwalającymi wiedzę, ugruntowującymi umiejętnoś-
ci niezbędne do prawidłowego rozwiązania testów kompeten-
cji. Autorami obu pomocy są Jolanta Trzebniak i Przemysław
Trzebniak.

Historia jest przedmiotem, który nie wymaga wielkich
nakładów fiansowych, a atrakcyjność lekcji polega na zróżni-
cowaniu jej form. Uczniowie na lekcjach mieli styczność z bo-
gatą propozycją metod, m.in. dyskusją, rozmową nauczającą,
interpretacją różnych źródeł informacji (np. tekstu źródłowe-
go), wycieczką edukacyjną. W trakcie realizacji programu wska-
zywane były możliwości poszukiwania informacji, pogłębianie
umiejętności czytania ze zrozumieniem, samodzielnej interpre-
tacji i analizy zjawisk oraz ich oceny.

W czasie zajęć lekcyjnych realizowane były wybrane ele-
menty ścieżek edukacyjnych: edukacji filozoficznej, edukacji
czytelniczej i medialnej, edukacji europejskiej, kultury polskiej
na tle tradycji śródziemnomorskiej, które są integralną częścią
procesu edukacyjnego w zreformowanej szkole polskiej. Re-
alizowana była podstawa programowa pod nazwą „Edukacja
regionalna – dziedzictwo kulturowe w regionie”, której celem
miało być wychowanie człowieka twórczego, otwartego, świa-
domego, pewnie poruszającego się w świecie wartości. Droga
ku temu celowi wiedzie między innymi przez ukształtowanie
u młodego czlowieka poczucia tożsamości regionalnej, która
z jednej strony ma warunkować zdolność do udziału w życiu
społecznym własnego środowiska oraz ojczyzny, zaś z drugiej
strony - umiejętność otwarcia się na inne społeczności i kultu-
ry. Założenia te są przypomnieniem starej prawdy, wyrażonej
między innymi przez Adama Mickiewicza w sławach poetyc-
kiego listu do Joachima Lelewela: „A tak gdzie się obrócisz
z każdej wydasz stopy, żeś znad Niemna, żeś Polak, mieszka-
niec Europy”. Słowa te precyzyjnie wskazują na trzy zbioro-
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wości, do których przynależy każdy człowiek: ojczyznę domo-
wą, ojczyznę polityczną i krąg kulturowy. Proces kształtowa-
nia się świadomości istnienia tych zbiorowości rozpoczyna się
od ojczyzny domowej, poznaniu której służy realizowana pod-
stawa programowa.

Uczniowie rozwijali również swoją aktywność w konkur-
sach z zakresu historii i przedmiotów humanistycznych.
W ogólnopolskim konkursie historycznym „Krąg” trzynastu
uczniów przedstawiło 14 form prac (8 testów i 6 prac opiso-
wych). Uczeń klasy I d został wyróżniony za rozwiązanie tes-
tu. W konkursie humanistycznym „Omnibus” wzięło udział
17 uczniów, z których dwoje – Maciej Błyszczak z kl. I a (wy-
różniony przez organizatorów konkursu) i Marta Włodarczyk
z kl. I b osiągnęło wynik z oceną dobrą.
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Bożena Sobierajska

Na scenie świata

Nauczanie historii w klasie I e
w Publicznym Gimnazjum im ks. Jana
Długosza realizowałam w oparciu
o program nauczania historii autorstwa
Edyty Wach i Zofii Bentkowskiej Sztonyk, zatwierdzony przez
Ministerstwo Edukacji Narodowej i dopuszczony do użytku
szkolnego pod nr DKW – 4014-48100, Wydawnictwo Eduka-
cyjne Wiking, Wrocław 2000, w szkolnym zestawie programów
pod numerem DKW – 4014- 48/00/. Układ programu naucza-
nia oparty jest na zasadzie chronologiczno- problemowej. Obej-
muje najistotniejsze etapy dziejów człowieka, świata, Europy
i Polski od czasów najdawniejszych do współczesności. Umoż-
liwia realizację elementów ścieżek edukacyjnych:

 Kultura polska na tłe tradycji śródziemnomorskiej – głównym
celem jest ukazanie wydarzeń kączących kulturę polską z ob-
szarami działalności ludzkiej w starożytności i w średniowie-
czu.

 Edukacja filozoficzna – głównym celem jest kształtowanic re-
fleksyjności i dociekliwości wobec wiedzy, odnajdywania toż-
samości i określania polskiego stosunku do świata.

 Edukacja europejska – głównym założeniem jest ukazanie
związków Polski z innymi państwami europejskimi na przes-
trzeni wieków oraz różnych koncepcji zjednoczonej Euro-
py.
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 Edukacja regionalna – dziedzictwo kulturowe w regionie –
przekazanie wiedzy o regionie w powiązaniu do aktualnie
omawianych problemów i zagadnień z historii Polski.

 Edukacja czytelnicza i medialna – wartość informacyjna do-
kumentów gromadzonych w bibliotekach, umiejętność ko-
rzystania z mediów jako środków poznawania historii i współ-
czesności.
– podręcznik dla klasy pierwszej gimnazjum: Jolanta Trzeb-

niak i Przemyskaw Trzebniak, Wydawnictwo Edukacyjne
Wiking, Wrocław 2000.

– zeszyt ćwiczeń autorstwa Jolanty Trzebniak i Przemysła-
wa Trzebniak. Ćwiczenia synchronizowane są z podręcz-
nikiem. Po każdym bloku tematycznym znajduje się test
sprawdzający dla ucznia pozwalający na kontrolę własnych
osiągnięć.

Lekcje historii stawały się podróżą w czasie. Uczniowie
poznawali dzieje człowieka od czasów najdawniejszych do śre-
dniowiecza. Byli nie tylko słuchaczami i odbiorcami wiedzy
przekazywanej przez nauczyciela, ale również stawali się twór-
czymi i aktywnymi uczestnikami zajęć. Dzieci prowadziły tak-
że zeszyty przedmiotowe, w których zapisywały systematycz-
nie notatki z bieżących lekcji. Zwracając przy tym szczególną
uwagę na wartość treści zapisanych informacji, umiejętność
wyciągania wniosków oraz estetykę. Zeszyty przedmiotowe
i zeszyty ćwiczeń podlegały kontroli. W czasie prowadzonych
zajęć starałam się oprócz tradycyjnych metod nauczania sto-
sować metody aktywizujące. Stwarzałam sytuacje problemo-
we, którymi uczniowie byli zainteresowani. Dawało to możli-
wość wyzwolenia wśród uczniów aktywności w poszukiwaniu
odpowiedzi, kształciło umiejętność samodzielnego zdobywa-
nia informacji, czytania i słuchania ze zrozumieniem, współ-
pracy w grupie i współodpowiedzialności. Uczniowie potrafili
pracować z mapą, materiałem źródłowym oraz oceniać wyda-
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rzenia i zjawiska historyczne, rozumieli istotne związki przy-
czynowo skutkowe. Należy zaznaczyć, że praca z mapą na lek-
cji historii wyrabiająca umiejętności lokalizowania wydarzeń
w przestrzeni, była ilustracją omawianych zagadnień, a także
ważnym źródkem wiedzy historycznej. Podczas zajęć wykorzy-
stywałam teksty źródłowe, które pozwalały na kształcenie umie-
jętności czytania ze zrozumieniem, poszukiwanie informacji,
samodzielną analizę zjawisk, oraz poszerzały wiedzę i przybli-
żały daną epokę historyczną. Stosowanymi formami kontroli
były: testy dydaktyczne, pisemne prace kontrolne oraz wypo-
wiedzi ustne i pisemne. Wszystkie działania miały na celu jak
najlepsze przygotowanie uczniów do egzaminu zewnętrznego,
który będzie diagnozował ich osiągnięcia minimalne z zakresu
wiedzy humanistycznej.
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Bożena Sobierajska

Donosy
rzeczywistości

Nauczanie przedmiotu wiedza
o społeczeństwie w roku szkolnym
2001/ 2002 realizowałam w modułach
przedmiotu wychowanie obywatelskie
i wychowanie do życia w rodzinie. Moduł ten realizowałam
w oparciu o program nauczania, opracowany przez Ewę Mar-
ciniak, Krystynę Mierzejewską-Orzechowską i Teresę Szafran
dopuszczony do użytku szkolnego przez Ministerstwo Eduka-
cji Narodowej pod numerem DKW – 4014-74/99 na trzecim
poziomie edukacyjnym, (Wydawnictwo Szkolne i Pedagogicz-
ne) i podręcznik dla gimnazjum „Wiedza o społeczeństwie –
wychowanie obywatelskie” autorstwa M. Gelsner i E. Marci-
niak, (Warszawa WSiP) oraz zeszyt ćwiczeń. Należy podkre-
ślić, że uczniowie gimnazjum stanowią grupę młodzieży znaj-
dującą się w bardzo ważnym okresie rozwojowym. Różnorod-
ny układ treś-ci programu dawał możliwość nawiązania kon-
struktywnego dialogu z uczniami o problemach dotyczących
nas wszystkich. Dzieci podczas zajęć mogły poszukiwać wła-
snych wyjaśnień nurtujących ich problemów, nie przekracza-
jąc jednak marginesu swobody merytorycznej lekcji. Każda jed-
nostka lekcyjna była poprzedzona kilkuminutową relacją
uczniów na temat bieżących spraw politycznych, gospodar-
czych, kulturalnych i sportowych w świecie, w Polsce i naszym
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regionie. Pobudzało to gimnazjalistów do zainteresowania się
określonymi dziedzinami życia społecznego chociażby dlate-
go, że za kilka lat staną się pełnoprawnymi obywatelami pań-
stwa i uczestnikami życia w społecznościach lokalnych. Układ
treści programu dawał możliwość przekazania uczniom stosow-
nych postaw i zachowań zarówno wobec tradycji i symboli
narodowych i państwowych oraz codziennych powinności
obywatelskich. Realizowałam treści ścieżek edukacyjnych:
edukacja filozoficzna, europejska, prozdrowotna i regional-
na. Uczniowie byli oceniani za pracę podczas zajęć lekcyj-
nych, bieżącą pracę domową, długoterminowe prace indywi-
dualne oraz za sprawdziany wiadomości po zrealizowaniu
określonego działu wiadomości.

Moduł przedmiotu: „Wychowanie do życia w rodzinie”
realizowałam w oparciu o program: „Wędrując ku dorosłości”
pod red. Teresy Król (numer dopuszczenia do użytku szkolnego
190/99, wyd. Rubikon). Do głównych celów zajęć należało po-
znanie zagadnień związanych z rozwojem fizycznym, psychicz-
nym i społecznym człowieka, funkcji i organizacji życia rodzin-
nego, dróg rozwoju emocjonalnego i uczuciowego: kształcenie
refleksyjnego stosunku do siebie, wrażliwości na potrzeby oto-
czenia, bogacenie życia wewnętrznego i potrzeb uczuciowych.
Treści programu dostosowane były do rozwoju poznawczego,
moralnego, fizycznego i dojrzewania seksualnego oraz rozwoju
społecznego tożsamości i rozwoju emocjonalnego.

W trakcie realizacji programu „Wędrując ku dorosłości”
realizowałam ścieżki edukacyjne: Edukacja prozdrowotna-
której treści dotyczyły poczucia własnej wartości, dawania
i przyjmowania wsparcia, asertywności, zachowania sprzyjają-
cego i zagrażającego zdrowiu; Edukacja medialna i czytelni-
cza – to drogi, formy i kanały komunikowania się ludzi; Edu-
kacja filozoficzna – dotyczyła koncepcji człowieka jako osoby,
a więc istoty rozumnej, wolnej i zdolnej do poznania prawdy
i dążącej do dobra.
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Program nauczania ułożony jest w sposób koncentrycz-
ny. Treści nauczania przekazywane są w cyklach, każdy cykl
jest dostosowany do wieku uczniów. W kolejnych latach nauki
uczniowie poruszać się będą w obrębie haseł programowych:
rodziny, funkcji płciowości i komunikacji międzyludzkiej. Pod-
czas zajęć prowadzonych w tym roku stosowałam metody tra-
dycyjne i aktywizujące. Uczniowie wykonywali prace metodą
projektu na temat: „Mój mistrz” oraz „Moje drzewo genealo-
giczne”. Prace te potwierdziły znajomość tematyki oraz wyka-
zały własną inwencję ucznia.
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Bożena Sobierajska

Europa
bez granic

W miesiącu październiku zosta-
ło zawiązane w Publicznym Gimna-
zjum im ks. Jana Długosza we Włoc-
ławku Koło Europejskie. Opracowano
informator, który zapraszał do udziale w spotkaniach, infor-
mował, czym się zajmuje Koło Europejskie, z kim zamierza
współpracować. Wskazywał też na możliwość realizacji włas-
nych pomysłów i propozycji.

Opracowano założenia programowe, w których przede
wszystkim uwzględniono edukację europejską, tzn. przybliże-
nie wiadomości o krajach europejskich, ukazanie za i przeciw
integracji Polski z Unią Europejską, przybliżenie aspektów
kulturowych, religijnych, geograficznych, politycznych Euro-
py oraz naszego regionu. Wzięto pod uwagę oczekiwania
uczestników.

Zredagowano gazetkę Koła Europejskiego, która infor-
mowała o krajach europejskich, podróżach, ciekawostkach,
posiadała kącik życzeń, humoru i poezji oraz informowała
o konkursach. Wydano pięć numerów gazetki, ostatni jest nu-
merem wakacyjnym.

Członkowie Koła Europejskiego rozpoczęli „podróż eu-
ropejską” od zbierania informacji na temat miasta i regionu.
Zwiedzali wystawy w muzeach:
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– Wystawa: Ród Kretkowskich, Zbiory Sztuki, Włocławek.
– Wystawa Biura Edukacji Publicznej IPN w Muzeum Etnogra-

ficznym: „Za Świętą Sprawę Żołnierze „Łupaczki”.
– Wystawa: „Rzeźba Tadeusza Frąckowiaka” Muzeum Etno-

graficzne, Bulwary 6, Włocławek.
– Wystawa stała: „Kujawy” Muzeum Etnograficzne, ul. Bulwa-

ry 6, Włocławek.
– Wystawa: „Unia Europejska” w Bibliotece Publicznej, ul. War-

szawska l 1/l3
– Wystawa w Civitas Chrystiana: „Ukraina oczami Ukraińców

malowana”członkowie kola byli uczestnikami spotkania
z malarką z Ukrainy przeprowadzili krótki wywiad na temat
prac techniką babi (technika malowania na jedwabiu).

Poza tym członkowie koła fotografowali „Włocławek,
wiosną”, prowadziliśmy sondaż z mieszkańcami Włocławka na
temat: „Za i przeciw wstąpieniu do Unii Europejskiej”.

Uczestnicy Koła Europejskiego poznawali państwa eu-
ropejskie, kulturę , obyczaje i symbole narodowe twórców Unii
Europejskiej. W miesiącu grudniu poznawali tradycje Świąt
Bożego Narodzenia w Europie. Prowadzili „dyskusję sokra-
tejską” na temat: „Za i przeciw Unii Europejskiej – bilans strat
i korzyści”. Debata pokazała duże zaangażowanie uczniów oraz
znajomość tematu.

Koło Europejskie było inicjatorem konkursu szkolne-
go: „Dzień Europejski – Prezentujemy kraje Unii Europej-
skiej”. Poszczegółne klasy prezentowały przygotowane pod
kierunkiem wychowawców programy. Zwycięzcą okazała się
klasa I e.

III miejsce klasa I e – 728pkt.
III miejsce klasa I d – 679 pkt.
III miejsce klasa I c – 619 pkt.
IV miejsce klasa I b – 584 pkt.
IV miejsce klasa I a – 381 pkt.
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Celem konkursu była nie tylko rozrywka i atrakcyjne spę-
dzenie czasu, ale również edukacja. Konkurs wzbudził wśród
uczniów zainteresowanie oraz przyczynił się do poszerzenia
wiedzy o Europie.

Kolejny konkurs szkolny to: „Moje drzewo genealogicz-
ne”. Uczestnicy konkursu wykazali pomysłowość w przedsta-
wieniu historii własnej rodziny. Jury miało nie lada problem
z wyłonieniem najlepszych, bowiem wszystkie prace były bar-
dzo dobrze opracowane. Laureatami konkursu zostali ucznio-
wie:

1. Jan Sokołowski klasa I b – 30 pkt.
2. Anna Brycka klasa I d – 25 pkt.
2. Katarzyna Adamczak klasa I d – 25 pkt.
3. Aleksandra Pawłowska klasa I e – 23 pkt.

Wyróżnienia:
– Klasa I e – wych. mgr. A. Gabryelczyk
– Weronika Gerczew klasa I e – 21 pkt.
– Aleksandra Kwiatkowska klasa I c – 21 pkt.
– Kamila Korpalska klasa I d – 22 pkt.
– Żaneta Grączewska klasa I d – 21 pkt.
– Hubert Pasiecznik klasa I e – 21 pkt.

Zapoznano się z „Konwencją o Prawach Dziecka”.
Uczniowie wykonali gazetkę ścienną dotyczącą tej problema-
tyki, oraz przystąpili do konkursu organizowanego przez Gim-
nazjum nr 4 we Włocławku na temat: „Konwencja o Prawach
Dziecka”. Nawiązano współpracę z Katolickim Stowarzysze-
niem „Civitas Christiana”. Uczniowie zapoznali się z historią
stowarzyszenia, jej głównymi zalożeniami i pracą wolontaria-
tu. Odpowiedzi na zadane pytania udzielila pani Prezes Cecy-
lia Pejas. Wykonano projekt strony internetowej. Członkowie
Koła Europejskiego zrobili palmę do kaplicy szkolnej. Uczest-
niczyli też w konkursie: „Europa w szkole”.
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Koło Europejskie przygotowało uroczystości szkolne
związane z Świętem Niepodległości oraz rocznicą Konstytucji
3 Maja, ukazując wartości patriotyczne naszego narodu.
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Barbara Przybysz

Okno na świat

Przed podjęciem decyzji dotyczą-
cej wyboru programu nauczania geo-
grafii oraz podręcznika towarzyszące-
go temu programowi, przeanalizowa-
łam kilka propozycji zatwierdzonych
przez MEN. Były to programy: Wydawnictwa Edukacyjnego
Wiking, WSiP, Wyd. M. Rożak, Stowarzyszenia Oświatowców
Polskich.

Analizując powyższe programy, brałam pod uwagę kilka
ważnych aspektów, m. in. czy jest on zgodny z podstawą pro-
gramową, czy treści i metody odpowiadają psychofizycznemu
rozwojowi uczniów, czy odwołują się do nowoczesnych metod
nauczania, czy kształtują na równi umiejętności i wiedzę, a także
czy pomaga odnaleźć się uczniom we współczesnej kulturze.

Zapoznałam się również z propozycjami kilku podręcz-
ników, biorąc pod uwagę przede wszystkim czytelność i dos-
tępność dla ucznia, ciekawy sposób napisania i zaprezentowa-
nia wiadomości na poziomie podstawowym oraz dla uczniów
szczególnie zainteresowanych przedmiotem.

Po wnikliwej analizie wybrałam program Ewy Sulejczyk
oraz podręcznik Haliny Powęskiej i Andrzeja Czernego,
pt.„Ziemia – nasza planeta” – Moduł 1 wydawany przez Nową
Erę. Program nauczania zawiera również realizację ścieżek
edukacyjnych: ekologicznej i regionalnej.
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We wszystkich klasach pierwszych starałam się stosować
aktywizujące metody nauczania w formie dyskusji dydaktycz-
nej, map, aktywnego opisu czy gier dydaktycznych. Zachęca-
łam do pogłębiania wiedzy poprzez czytanie ciekawej lektury,
czasopism geograficznych oraz oglądanie filmów edukacyjnych.
Uważam, że lekcje były bardzo ciekawe, odbywały się w miłej
atmosferze. Wśród dzieci byli uczniowie szczególnie zaintere-
sowani geografią, których wiedza znacznie wykraczała poza
wiedzę określoną w programie. Uczniowie ci otrzymali ocenę
celującą. Materiał nauczania przewidziany programem geogra-
fii dla klasy I gimnazjum został w pełni zrealizowany, powtó-
rzony i sprawdzony.

Koło młodych ekologów

Opiekunami Koła Młodych Ekologów były: L. Tkaczyk
– nauczyciel biologii oraz B. Przybysz – nauczyciel geografii.

Problematyka zajęć obejmowała zagadnienia dotyczące
warunków przyrodniczo-geograficznych Włocławka i okolic, sta-
nu środowiska naturalnego, zagrożeń oraz sposobów ochrony.

Uczniowie pogłębiali i systematyzowali swoją wiedzę do-
tyczącą Gostyńsko-Włocławskiego Parku Krajobrazowego. Od-
bywały się również zajęcia w terenie, m.in. wycieczka do Stacji
Uzdatniania Wody „Krzywe Błota”, do schroniska dla bezdom-
nych zwierząt, gdzie przekazano zgromadzony pokarm oraz
koce. Bardzo ciekawe były wycieczki do Centrum Edukacji Eko-
logicznej – uczniowie wysłuchali prelekcji oraz obejrzeli filmy
o tematyce ekologicznej. Poza tym dzieci przeprowadziły i opra-
cowały ankietę na temat: „Problem odpadów w naszym mie-
ście” oraz przygotowały konkurs pod hasłem: „Ochrona środo-
wiska moralnym obowiązkiem współczesnej cywilizacji”. Najcie-
kawsze prace zostały nagrodzone. Fundatorem nagród było Wy-
dawnictwo Duszpasterstwa Rolników we Włocławku. Prace
zostały zaprezentowane na zorganizowanej wystawie.
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Lena Tkaczyk

Cud istnienia

W roku szkolnym 2001/2002 pro-
wadziłam zajęcia dydaktyczne z zakre-
su biologii w pięciu klasach pierwszych
gimnazjum, w wymiarze jednej godzi-
ny tygodniowo. Zajęcia te realizowałam w oparciu o program
nauczania autorstwa Janiny Grzegorek pt. „Biologia XXI”
(DKW – 4014-78/99), WSiP, Warszawa 1999 r. Autorka jest
wieloletnią nauczycielką biologii w II Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Stefana Batorego w Warszawie, dydaktykiem na Wy-
dziale Biologii UW, a obecnie kirerownikiem Wydziału Spraw-
dzianów i Egzaminów w Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej
w Warszawie. Natomiast konsultantem merytorycznym progra-
mu i zarazem współautorem podręcznika jest prof.dr hab.
Andrzej Jerzmanowski – profesor na Wydziale Biologii UW
i w Instytucie Biochemii i Biofizyki PAN w Warszawie, autor
wielu książek popularnonaukowych z dziadziny genetyki. Uwa-
żam, że tego typu rozwiązanie, tzn.współpraca nauczyciela
praktyka z naukowcem przy tworzeniu programu, jest opty-
malne.

Program obejmuje całość biologii, jednak szczególny na-
cisk kładzie na zagadnienia związane z ekologią, funkcjonowa-
niem organizmu ludzkiego i wykorzystaniem osiągnięć biologii
przez człowieka. Założeniem programu jest przedstawianie za-
gadnień biologicznych w powiązaniu z praktyką życia codzien-
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nego, bez nadmiernej szczegółowości. Jest on tak skonstruowa-
ny, aby umożliwić nabycie i doskonalenie kluczowych umiejęt-
ności przez ucznia, zawartych w podstawie programowej.

Niewątpliwą zaletą programu jest to, że uwzględnia się
w nim najnowsze osiągnięcia naukowe, wymusza postrzeganie
biologii nie jako przedmiotu wymagającego wyłącznie pamię-
ciowego opanowania mało przydatnych informacji, ale jako
wiedzy, która jest użyteczna w rozwiązywaniu problemów ży-
cia codziennego. Program uwzględnia elementy ścieżek edu-
kacyjnych: ekologicznej i zdrowotnej. Dostosowuje się w nim
stopień trudności treści nauczania do predyspozycji psychofi-
zycznych uczniów. Stąd w klasie pierwszej realizowane są działy:
„Różnorodność organizmów” (ugruntowanie i usystematyzo-
wanie wiedzy z biologii przyswojonej w szkole podstawowej)
oraz „ Ekologia” (podstawowy zakres wiadomości o prawach
rządzących w przyrodzie). Natomiast treści trudniejsze z za-
kresu fizjologii, genetyki, ewolucjonizmu i biotechnologii są
realizowane w klasach następnych. Biorąc pod uwagę cechy
psychofizyczne młodzieży, w programie kładzie się szczególny
nacisk na:

 zagadnienia, które umożliwiają zrozumienie istoty zachodzą-
cych zmian, anatomicznych , fizjologicznych i częściowo psy-
chicznych w organizmie człowieka;

 elementy edukacji zdrowotnej, które umożliwiają świadome
wspomaganie i ewentualne zapobiegania negatywnym skutkom
intensywnego rozwoju anatomicznego i fizjologicznego;

 miejsce człowieka w przyrodzie i wynikające stąd obowiązki;
 najistotniejsze hipotezy i teorie naukowe dotyczące istoty zja-

wisk biologicznych i rozwoju świata organicznego, które mogą
być przydatne w krystalizowaniu poglądów na istniejącą rze-
czywistość;

 doświadczalne sposoby poznawania zjawisk biologicznych
(formułowanie problemów badawczych, hipotez, sprawdza-
nie hipotez, przeprowadzanie prostych doświadczeń).
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Dodatkową zaletą programu jest jego obudowa w posta-
ci podręcznika składającego się z dwóch części, programu kom-
puterowego na płycie CD-ROM oraz zadań dla ucznia dosto-
sowanych do poszczególnych części podręcznika. Forma i zak-
res zadań są zgodne ze standardami wymagań, obowiązujący-
mi uczniów podczas egzaminu na zakończenie gimnazjum.
Zadania umożliwiają zweryfikowanie wiedzy z poszczególnych
działów tematycznych oraz przyzwyczajają ucznia do formy
egzaminu końcowego.

Ze względu na fakt, że szkoła nie dysponuje jeszcze żad-
nymi pomocami dydaktycznymi do nauki tego przedmiotu,
wybierając program, zwracałam szczególną uwagę na podręcz-
nik, który w takiej sytuacji miał stanowić główną pomoc dy-
daktyczną na lekcjach. Podręcznik „Biologia XXI” (WSiP 2001)
dostosowany do realizowanego programu, będący pracą zbio-
rową pod redakcją Andrzeja Jerzmanowskiego, spełnia kryte-
ria dobrego podręcznika. Ciekawie został zaprezentowany
nowoczesny materiał, uzupełniony atrakcyjnymi i przejrzysty-
mi fotografiami oraz ilustracjami, czego nie znalazłam nieste-
ty w podręcznikach innych wydawnictw.Wyraźnie wyróżnione
są w nim najważniejsze informacje, a podstawowe zagadnie-
nia z całego działu tematycznego są zawarte w podsumowaniu
rozdziału. Proponowane w podręczniku intrygujące ćwiczenia
i doświadczenia rozbudzają aktywność poznawczą uczniów,
zainteresowanych przedmiotem.

Oczywiście podręcznik nie był jedynym środkiem dydak-
tycznym wykorzystywanym na lekcjach biologii. Zakres zagad-
nień programowych realizowanych w I semestrze opierał się
głównie na wiadomościach ze szkoły podstawowej, o różno-
rodności świata żywego, stąd uczniowie mogli pochwalić się
swoją wiedzą z tego zakresu przygotowując wystąpienia o wy-
branych grupach systematycznych organizmów. Bardzo często
były to wystąpienia na poziomie szkoły ponadgimnazjalnej,
ponieważ młodzież chętnie korzystała z pozapodręcznikowych
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źródeł wiadomości. Niektóre z prac, ze względu na wysoką
wartość merytoryczną zostały zachowane i stanowią pierwszy
element tworzonej bazy dydaktycznej dla tego przedmiotu.
Została ona wzbogacona ponadto takimi pracami jak:

 uproszczone klucze do oznaczania pospolitych gatunków
drzew i krzewów;

 zielnik przedstawiający głównie gatunki drzew liściastych oraz
różnorodność plechy porostów;

 plansze poglądowe przedstawiające sposoby rozsiewania się
roślin;

 sprawdziany wiadomości.

Opracowano sprawdziany wiadomości, które zostały prze-
prowadzone na zakończenie I i II semestru. Są to testy z pyta-
niami zamkniętymi i otwartymi, przyzwyczajające ucznia do
zadań , z jakimi będzie musiał się uporać na egzaminie końco-
wym. Z przykrością muszę stwierdzić, że test obejmujący wia-
domości z I semestru nie przyniósł pożądanych rezultatów.Tyl-
ko w klasie I b osiągnięto średnią ocen na poziomie 3,87, po-
zostałe klasy napisały na poziomie oceny dostatecznej, a w kla-
sach I c i I e wynik był jeszcze słabszy na poziomie 2,7. Analiza
tych testów pozwoliła mi wydobyć przyczyny tak niskich wyni-
ków. Okazuje się, że uczniowie mają wiadomości z danego za-
kresu tematycznego, ale nie potrafią zastosować ich w sytu-
acjach praktycznych, tzn. przy rozwiązywaniu konkretnych za-
dań. Co gorsza, jest spora grupa uczniów, którzy nie rozumie-
ją treści poleceń, często wykonują zupełnie inne czynności, nie
wynikające z treści polecenia lub nie doczytują całego polece-
nia i robią tylko część zadania. Rozpoznanie tych problemów
pomogło mi przyjąć odpowiednią strategię nauczania w po-
szczególnych klasach pozwalającą wyeliminować tego typu pro-
blemy w przyszłości. Sprawdzian wiadomości z II semestru
został napisany zdecydowanie lepiej, średnia ocen wahała się
na poziomie 3,5–3,9, a w klasie I b przekroczyła wartość 4,0.
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Prezentowane dane informują jednoznacznie, że klasa I b
w dziedzinie biologii wykazuje najlepsze wyniki. Uczniowie tej
klasy są niezwykle aktywni, chętnie pogłębiają swoją wiedzę ko-
rzystając z dodatkowych źródeł. Jest to grupa uczniów bardzo
ambitnych i pracowitych. Na szczególne wyróżnienie zasługują:
Kalina Antczak, Radosław Filipiak, Grzegorz Muchowicz, Marta
Sobczak, Michał Szubski, Zuzanna Wędołowska. Dużym zaan-
gażowaniem na lekcjach biologii wykazywali się również ucznio-
wie klas pozostałych. W każdej z nich jest przynajmniej kilkoro,
którzy za swoje wiadomości i postawę na zajęciach otrzymali oce-
nę bardzo dobrą na zakończenie pierwszego roku nauki biologii.

Młodzież zainteresowana zagadnieniami z zakresu eko-
logii i ochrony środowiska mogła pogłębiać swoją wiedzę
w tym zakresie na zajęciach Koła Młodych Ekologów. W tym
roku szkolnym koło liczyło 6 osób, byli to uczniowie z klasy I d.
Na zajęciach młodzież poznawała walory środowiska przyrod-
niczego okolic Włocławka oraz zagrożenia dla środowiska wy-
wołane rozwojem miasta. Szczególną uwagę zwrócono na prob-
lem zagospodarowania odpadów. W trakcie zajęć terenowych
uczniowie dokonywali:

 inwentaryzacji odpadów;
 pomiaru zanieczyszczeń powietrza dwutlenkiem siarki z wy-

korzystaniem skali porostowej;
 pomiaru czystości rzek: Zgłowiączki i Wisły.

Zgromadzone materiały posłużyły do opracowania rapor-
tu o stanie środowiska w naszym mieście.

Ponadto członkowie koła nadzorowali przebieg zbiórki
makulatury w szkole przez cały rok szkolny. Szczególnie wy-
różniła się w tych pracach Anna Kwiatkowska, uczennica kla-
sy I d. Zebrano łącznie 640 kg makulatury i przekazano ją
Przedsiębiorstwu Gospodarki Komunalnej „Saniko”. Najak-
tywniejsi w tym działaniu byli: Krzysztof Brenda i Małgorzata
Wilińska, uczniowie klasy I c.
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Z działań proekologicznych należy również wspomnieć
o licznym uczestnictwie szkoły w ogólnopolskiej akcji: „Sprzą-
tanie Świata”. Uczestniczyło ok. 50 osób. W ramach obcho-
dów „Dnia Ziemi” 22 IV przeprowadzono konkurs plastyczny
pod hasłem: „Ochrona środowiska moralnym obowiązkiem
współczesnej cywilizacji”. Wpłynęło 86 prac, z czego nagro-
dzono 3 i wyróżniono 20 najciekawszych plakatów.

Uczniowie: Paulina Kobus, Katarzyna Stępkowska – klasa
I a, Bartłomiej Baranowski – klasa I b, Justyna Rychter – klasa
I c oraz Weronika Gerczew, Hubert Pasiecznik – klasa I e, wzięli
udział w ogólnopolskim konkursie z cyklu: „Mój las”. Napisali
prace na temat: „Znaczenie surowca drzewnego dla człowie-
ka”, niestety żadna z nich nie zakwalifikowała się do finału.

Podsumowując stwierdzam, że zaplanowane przeze mnie
zadania dydaktyczno-wychowawcze na rok szkolny 2001/2002
zostały zrealizowane.
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Urszula Brykalska

Wiedza tajemna

W roku szkolnym 2001/2002 na-
uczając chemii w Gimnazjum im. ks.
J. Długosza realizowałam program au-
torstwa mgr Teresy Kulawik i mgr
Marii Litwin. Program ten został do-
puszczony do użytku szkolnego przez Ministerstwo Edukacji
Narodowej i zapisany w zestawie pod numerem DKW-4014-
95/99.

Uczniowie pięciu klas, które uczyłam, korzystali z pod-
ręcznika i zeszytu ćwiczeń również autorstwa Teresy Kulawik
i Marii Litwin, wydanych przez wydawnictwo „Nowa Era”. Pod-
ręcznik napisany jest przystępnym i zrozumiałym dla gimna-
zjalisty językiem, zawiera opis i ilustracje wielu doświadczeń,
które są pokazywane na lekcji lub które uczeń sam może wy-
konać w domu. Każdy rozdział kończy się podsumowaniem
zwracającym uwagę na treści najistotniejsze i niezbędne do
dalszego poznawania chemii. Zeszyt ćwiczeń zawiera zadania
umożliwiające uczniowi przećwiczenie i sprawdzenie swoich
wiadomości i umiejętności.

Zajęć pozalekcyjnych w tym roku nie prowadziłam. Na
kilku spotkaniach wspólnie z chętnymi uczniami rozwiązywa-
liśmy dodatkowo zadania. Zainteresowanie tymi zajęciami było
różne. Niejednokrotnie zamiast osób słabych przychodziły oso-
by nie mające trudności w nauce.
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Zdolnymi uczniami są:
 Szubski Michał,
 Antczak Kalina,
 Śniegowski Piotr.
Bywają również uczniowie mający problemy w opano-

waniu podstawowych wiadomości i umiejętności.

We wtorek 18 czerwca odbył się konkurs chemiczny obej-
mujący materiał z całego roku. W konkursie tym udział wzięło
14 osób. Uczestnicy mieli 60 minut na rozwiązanie testu za-
wierającego zadania otwarte, wyboru, a także zadania rachun-
kowe.

Wyniki konkursu:
11. Piotr Śniegowski z klasy I b – 69/80 punktów
12. Michał Szubski z klasy I b – 66/80 punktów
13. Magdalena Gołębiowska z klasy I b – 63/80 punktów
14. Maciej Błyszczak z klasy I a – 61/80 punktów
15. Anna Wódkowska z klasy I a – 58/80 punktów
16. Katarzyna Ossowska z klasy I d – 53,5/80 punktów
17. Aleksandra Wiśniowska z klasy I a – 53/80 punktów
18. Magdalena Makowska z klasy I a – 52,5/80 punktów
19. Marietta Pilarska z klasy I c – 50/80 punktów
1 Aleksandra Ziętarska z klasy I d – 50/80 punktów
10. Dominika Komorowska z klasy I b – 49,5/80 punktów
11. Mariusz Karbowski z klasy I b – 49/80 punktów
12. Aleksandra Kwiatkowska z klasy I c – 38/80 punktów
13. Weronika Gerczew z klasy I e – 31/80 punktów

Najliczniej uczestniczyli uczniowie klasy I b – 5 osób,
z klasy I a – 4 osoby, I c i I d po 2 osoby i z klasy I e 1 osoba.
Uczniowie wykazali się dodrą znajomością materiału i umie-
jętnością rozwiązywania zadań problemowych i rachunkowych.
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Elżbieta Górecka

Mowa ciała

W roku szkolnym 2001/2002 pracowałam w Publicznym
Gimnazjum im. ks. Długosza we Włocławku jako nauczyciel
tańca w ramach zajęć wychowania fizycznego.

W mojej pracy opierałam się na programie wychowania
fizycznego dla gimnazjum kl. I–III opracowanego przez Miro-
sławę Śmigielską (nr DKW 4014-290/99), a także na progra-
mie mojego autorstwa, opracowanego na potrzeby nauki tań-
ca w gimnazjum.

Uczyłam tańca w 5 klasach pierwszych. Miałam jedną
godzinę lekcyjną w tygodniu w każdej klasie. Początki były dość
trudne. Młodzież w różny sposób odnosiła się do nowego obo-
wiązkowego przedmiotu. Spotykałam się ze skrajnymi reak-
cjami – od fascynacji do jawnej niechęci.

Stopniowo zdobywałam aprobatę nawet u najbardziej
negatywnie nastawionych do tańca uczniów. Młodzież coraz
chętniej i spokojniej wkraczała w tajniki kolejnych tańców.

Najwięcej problemów sprawiało młodzieży szybkie do-
branie się w pary, prawidłowa postawa, dopasowanie kroków
do muzyki.

Dla mnie największym problemem było utrzymać w ci-
szy i karności rozkrzyczaną i nie zawsze grzeczną gromadkę.

Od października zaczęłam prowadzić kółko taneczne, do
którego zapisalo się 26 dziewcząt. Zajęcia odbywały się w każ-
dą środę, na których zajmowałyśmy się tańcem dyskotekowym.
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W styczniu zaproponowałam młodzieży organizację klubu tań-
ca towarzyskiego, do którego zapisało się ok. 60 osób, ale osta-
tecznie zostały 34 osoby, z którymi spotykałam się w piątki.
W czasie zajęć dzieci uczyły się kroków tańców, które nie były
nauczane w ramach normalnych zajęć lekcyjnych, a były to m.in.
mamba, salsa, rock and roll i inne.

Podczas ferii zimowych zorganizowałam dla wszystkich
chętnych dodatkowe zajęcia taneczne w swojej Szkole Tańca.
Odbyły się 4 spotkania. Po feriach nadal spotykałam się z dziew-
czętami w Szkole Tańca i opracowywałyśmy układ taneczny
z myślą o mającym się odbyć w szkole turnieju tańca.

Na początku maja w każdej klasie przeprowadziłam kla-
sowy turniej tańca. W ten sposób wyłowiona została reprezen-
tacja każdej klasy na turniej szkolny.

8 czerwca br. zorganizowałam I Szkolny Turniej Tańca
Towarzyskiego. Wzięło w nim udział 70 osób z 5 klas. Turniej
wygrała klasa I a – indywidualnie i jako klasa. Podczas turnieju
młodzież uczestnicząca w pracach kółek tanecznych, zaprezen-
towała w pokazach układ tańca dyskotekowego, a także kilka
par zatańczyło rock and rolla.

W przyszłym roku szkolnym chcę zorganizowac forma-
eję tańca towarzyskiego. Do udziału w pracach formacji już
zgłosiło się blisko 30 uczniów. Dwudziestu z nich weźmie udział
w obozie tanecznym w Kotlinie Jeleniogórskiej.

Chciałabym również utworzyć przy naszej szkole Uczniow-
ski Klub Sportowy Tańca Towarzyskiego.

Po zaledwie roku pracy z młodzieżą trudno mówić o ja-
kichś szczególnych osiągnięciach. Dla mnie największym osią-
gnięciem jest fakt, że uczniowie przejawiają coraz większe za-
interesowanie nauką tańca.

Jest dużo młodzieży zdolnej i dlatego mam nadzieję, że
już nie, długo uczniowie naszego gimnazjum będą zdobywać
laury taneczne nie tylko na turniejach szkolnych.
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Ryszard Matuszkiewicz
Dariusz Józwiak

„Uczyć i bawić”

W roku szkolnym 2001/ 2002 prowadziliśmy zajęcia dy-
daktyczne z zakresu wychowania fizycznego w pierwszych kla-
sach gimnazjum. Zajęcia te realizowaliśmy w oparciu o pro-
gram nauczania autorstwa Mirosława Śmigielskiego, zatwier-

dzonego przez MEN o Nr DKW – 4014-290/99. Zawiera on
zagadnienia edukacji prozdrowotnej, podporządkowanej spe-
cyfice ogólnorozwojowej uczniów gimnazjum. Pozwala na
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wzbogacenie rodzajów aktywności oraz wzbogacenie umiejęt-
ności w wybranych dyscyplinach na poziomie zgodnym z moż-
liwościami, zainteresowaniami i potrzebami indywidualnymi
uczniów. Składa się z części obowiązkowej dla wszystkich oraz
do wyboru dla zainteresowanych zdolniejszych ruchowo dzie-
ci. Ważne jest również to, że można go dostosować do warun-
ków bazowych, klimatycznych i tradycji regionalnych.

We wszystkich klasach pierwszych staraliśmy się stoso-
wać metody twórcze do realizacji konkretnych jednostek te-
matycznych w celu uaktywnienia uczniów i zachęcenia do sys-
tematycznego uczestnictwa w zajęciach wychowania fizyczne-
go. Unikaliśmy nakazowych ćwiczeń porządkowo-dyscyplinu-
jących, na rzecz świadomej dyscypliny. Etycznych zachowań
uczyliśmy podczas pełnienia przez wychowanków roli organi-
zatora, widza, sędziego i zawodnika.

Gimnazjaliści, zainteresowani usprawnieniem się, mogli
doskonalić swoje umiejętności, biorąc udział w zajęciach do-
datkowych SKS. W tym roku szkolnym nasza młodzież starto-
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wała w wielu imprezach sportowych, osiągając wysokie lokaty.
W szczególności pochwalić się możemy drużyną koszykówki
dziewcząt, która wygrywała wiele meczy z zespołami Torunia,
Bydgoszczy, Szczecina, Włocławka.

11. 09.09.2001 – Udział w turnieju młodziczek w Żyrardowie
– I miejsce

12. 16.09.2001 – I turniej o puchar dyrektora Gimnazjum im.
ks. Jana Długosza
– I miejsce
Udział brały:
MKS Bydgoszcz, MKS Sieradz, Długosz Włocławek
Wyniki:
Długosz – Bydgoszcz 67:17
Długosz – Sieradz 43:28

13. 21.10.2001 – Mecz z MKS Wrzos Toruń
14. 20.10.2001 – Mecz z MKS Błękitni Bydgoszcz
15. 11.11 2001 – Mecz z MKS Zryw Toruń
16. 17.11.2001 – Turniej o puchar prezydenta m. Włocławka

– I miejsce
Startowały zespoły z Bydgoszczy, Torunia, Żyrardowa

17. 12.12.2001, 16.12.2001 – Turniej szkół gimnazjalnych
miasta Włocławka
– I miejsce

18. 24.02.2002 – Mecz z zespołem MKS Zryw Toruń
19. 19.05.2002 – Turniej szkół gimnazjalnych m. Włocławka

– I miejsce
10. 28,05.2002 – Mecz z UKS 41 Szczecin

(mistrzostwa młodziczek woj. zachodnio-pomorskiego)
Wynik: 45:41 dla Szczecina

Podsumowując stwierdzamy, że zaplanowane przez nas
zadania dydaktyczno-wychowawcze zostały w pełni zrealizo-
wane.
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Wakat
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Beata Pawłowska

Plastyczne
widzenie świata

Nauczyciel plastyki chcąc, aby
młody człowiek zapoznał się i potrafił
wskazać zabytki oraz artystów z danej
epoki, powinien nie tylko przytaczać im
fakty historyczne, ale starać się, by wiedza łączyła się z prak-
tycznym, twórczym doznaniem, wtedy uczeń zapamięta i zro-

zumie potrzebę kreacji mistrzów minionych epok, odnajdzie
radość tworzenia. Wiedza z zakresu historii sztuki i działania
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twórcze winny się uzupełniać, poprzez prawdy i idee prefero-
wane w przeszłości, kształtować człowieka przyszłości, wrażli-
wego na piękno otaczającego nas świata, dumnego z tradycji
i dokonań wielu pokoleń artystów.

Wybrany przeze mnie program Ewy Brol „Plastyczne
widzenie świata” stanowi czytelną i spójną koncepcję eduka-
cyjną. Zawiera cele, treści oraz wymagania w „Podstawie pro-
gramowej”.

Materiał nauczania został w w/w programie podzielony
na siedem części, te zaś składają się z mniejszych sekwencji.
Dzięki temu w zależności od przewidywanej liczby godzin
w trzyletnim cyklu kształcenia nauczyciel może omówić po-
szczególne wątki tematyczne, rozbudowując je lub ogranicza-
jąc – daje to nauczycielowi swobodę opracowania własnego
rozkładu materiału.

W I klasie gimnazjum, obok tematów związanych z po-
znaniem technik i terminów plastycznych uczniowie zapoznali
się z sylwetkami wybitnych twórców minionych epok. Zachę-
całam uczniów do udziału w konkursach plastycznych organi-
zowanych na terenie miasta, województwa i ogólnopolskich.

W roku szkolnym 2001/2002 uczniowie naszej szkoły od-
nieśli wiele znaczących sukcesów w konkursach plastycznych
szczególnie na terenia miasta. Listę laureatów można będzie
znaleźć w specjalnie dołączonym materiale o sukcesach
uczniów.

Przez cały rok szkolny prace uczniów eksponowane były
w galerii prac uczniowskich.

Niezwykle istotne jest bowiem, by nauczyciel wprowa-
dził ucznia w świat sztuk nie tylko od strony widza – obserwa-
tora, ale też skonfrontował go z punktem widzenia twórcy, co
pozwoli mu samemu poczuć się twórcą.



217

Twórczość
literacka uczniów



218

Wakat



219

Paulina Kobus
uczennica klasy I a

Architektura gotycka
w moim mieście – Włocławku

Gotyk narodził się w XII wieku w prowincji Ile-de Fran-
ce we Francji (choć termin ten pochodzi od nazwy germań-
skiego plemienia Gotów) i trwał do XV w. Przez dwa stulecia
tj. od XII do XIV sztuka gotycka współistniała ze swoją po-
przedniczką – sztuką romańską. W przeciągu kilkudziesięciu
lat sztuka gotycka opanowała niemal całą Europę: Anglię,
Niemcy, Polskę. Tworzona przede wszystkim na potrzeby Ko-
ścioła i wiary chrześcijańskiej miała ona głównie charakter re-
ligijny, choć stworzyła, szczególnie w architekturze, wiele wspa-
niałych, świeckich dzieł.

Strzeliste wieże kościołów gotyckich sięgały nieraz po-
nad 100 metrów. Bezpieczeństwo i trwałość tak wielkich bu-
dowli zapewniał system filarowo-żebrowy. Łuki kamienne zwa-
ne żebrami łączyły się ze sobą po przekątnej, tworząc krzyż,
dzięki któremu gotyckie sklepienie nazwano krzyżowo-żebro-
wym. Nawy, sięgające nieraz do wysokości 50 metrów, zabez-
pieczał system łuków przyporowych i szkarp. Gotyckie okna
zamykały od góry ostre łuki. Aby nie sprawiały wrażenia pu-
stych, wypełniano je koronką kamienną lub ceglaną tzw. ma-
swerkiem. Równie wspaniałą ozdobą gotyckiego kościoła były
witraże wprawiane w okna. Cechą świątyni gotyckiej jest strze-
listość, dynamika, pęd ku górze.
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Wraz ze wzrostem władzy świeckiej – królewskiej i ksią-
żęcej, rozwojem handlu i administracji kościół zaczął tracić bez-
względne panowanie w architekturze gotyku. Choć był nadal
budowlą największą i najbardziej imponującą, obok niego za-
częły powstawać ratusze, hale targowe, domy mieszkalne, for-
tyfikacje i zamki. Miasta otoczone były murami, sięgającymi
10 metrów i często kończącymi się u góry blankami, czymś
w rodzaju kamiennego grzebienia, umożliwiającymi obrońcom
dogodny ostrzał nieprzyjaciela i bezpieczne skrycie się przed
oblegającymi. Ważne punkty obrony stanowiły baszty z wycię-
tymi otworami strzelniczymi, fosy wypełnione wodą, wieża
bramna i zwodzony most.

Kształt zamku gotyckiego zależał od uformowania tere-
nu, na którym budowla powstawała. Na terenach nizinnych,
zwykle nad korytami rzek, stawiano zamki o regularnej struk-
turze, otoczone murem z jedną lub dwiema basztami oraz fosą
z mostem zwodzonym. Zamki nizinne wznoszono zazwyczaj
z cegły. Do najbardziej znanych gotyckich zamków nizinnych
w Polsce należą: zamek w Malborku, zamek książąt mazowiec-
kich w Czersku i Ciechanowie, zamki w Kole, Kruszwicy, Bo-
lesławcu. Konstrukcja zamków wyżynnych dostosowana była
zawsze do ukształtowania terenu, co w dużym stopniu decydo-
wało o wszelkich nieregularnościach planu. Zasadniczy element
obronny tworzyła wieża wzniesiona na rzucie koła lub kwadra-
tu. Za najbardziej znamienite, gotyckie zamki wyżynne w Pol-
sce uznaje się: zamek w Będzinie, zamki w Bolkowie, Chojni-
ku, Melsztynie, Czorsztynie, Lipowcu, Niedzicy. Zamkiem
wyżynnym był również zamek królewski na Wawelu.

Przemożne znaczenie dla rozwoju architektury polskiej
doby gotyku miała dzielnica śląska. Tutaj, jeszcze przed poło-
wą XII stulecia, przystąpiono do budowy gotyckiej katedry
we Wrocławiu. Równie ważną rolę odegrało też ufundowanie
trzeciej katedry na Wawelu. Romańska świątynia spłonęła
w roku 1305. Przebudowę w stylu gotyckim podjęto dopiero
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w roku 1320, wkrótce po królewskiej koronacji Władysława Ło-
kietka. Do znanych gotyckich świątyń w Polsce należą: Kościół
Mariacki, św. Katarzyny i Bożego Ciała w Krakowie, Katedra
w Gnieźnie, Katedra w Poznaniu, kościół św. Jakuba w Sando-
mierzu.

Najstarszym, gotyckim, murowanym obiektem Włocław-
ka jest kościół św. Witalisa. Wzniesiony został w 1330 roku
z fundacji biskupa kujawskiego Macieja z Gołańczy, w rok
po spaleniu miasta i romańskiej katedry przez Krzyżaków. Usy-
tuowany w pewnym oddaleniu od średniowiecznego centrum
miejskiego, niewielki, ale o szlachetnych proporcjach, miał
pełnić funkcję katedry. Zapewne również od samego począt-
ku zlokalizowano przy nim szpital – przytułek dla starców
i kalek. Z chwilą utworzenia Seminarium Duchownego w 1569
roku, kościół oraz część zabudowań szpitalnych przejęto na
potrzeby uczelni. Budowa nowego gmachu seminarium w 1843
roku spowodowała włączenie kościoła w obręb wznoszonego
obiektu tak, że ładny ostrołukowy portal gotycki – główne wej-
ście do kościoła od zachodu – znalazł się w seminaryjnym ko-
rytarzu. Kościół założony na osi wschód – zachód, zbudowany
z cegły, opięty uskokowymi szkarpami, przykryty stromym
dwupołaciowym dachem, jest budowlą jednonawową z węż-
szym i nieco niższym od nawy, trójbocznie zamkniętym pre-
zbiterium z ostrołukowymi oknami. Wnętrze nakryto sklepie-
niem krzyżowo-żebrowym w prezbiterium i sieciowym z żebrem
przewodnim w nawie. Skromny wystrój kościółka zdominowa-
ny jest przez jedno z najcenniejszych dzieł malarstwa polskie-
go XV wieku – tryptyk ze sceny koronacji NMP, datowany
na około 1460 rok.

25 marca 1340 roku biskup Maciej z Gołańczy rozpoczął
budowę Katedry Włocławskiej. Do roku 1365, a więc kilka lat
przed śmiercią biskupa, ukończono prezbiterium i zakrystię
południową, w której potem pochowano fundatora i inicjato-
ra świątyni. Dalsze prace budowlane kontynuował bratanek
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Macieja, biskup Zbylut z Gołańczy. Konsekracji katedry do-
konał 13 maja 1411 roku biskup Jan z Gdańska. Wówczas
wzniesione już były trzy nawy i wieża północna do wysokości
nawy głównej. W 1463 roku powstał szczyt zachodni oraz na-
dal trwała budowa wież, które ukończono: północną około 1511
roku, zaś południową w 1526 roku. Przez kolejne stulecia na-
stępcy Macieja i Zbyluta rozbudowali kościół katedralny.

Włocławska Katedra jest budowlą gotycką z elementami
neogotyckimi (np. zwieńczenie wież) i kaplicami późnorene-
sansowymi. Rozplanowana wzdłuż osi wschód – zachód, zbu-
dowana z czerwonej cegły na rzucie wydłużonego prostokąta,
składa się z korpusu z trzema nawami, otoczonego rzędami
kaplic od południa i północy oraz trójbocznie zamkniętego pre-
zbiterium, po bokach którego usytuowano dwie zakrystie. Nawa
główna – znacznie wyższa od naw bocznych, tworzy wraz z nimi
system bazylikowy. Cały kościół został opięty uskokowymi
szkarpami. Posiada ostrołukowe okna, z wyjątkiem: dawnego
kapitularza, gdzie są one przekątne, dobudowanego piętra nad
kapitularzem oraz kaplic z oknami zamkniętymi odcinkowo.
Budowle pokrywają dachy dwuspadowe, nad przybudówkami
pulpitowe, kryte blachą. Pierwotne wejście do katedry było tylko
od zachodu – dziś obudowane XIX – wieczną kruchtą. W ścia-
nach bocznych prezbiterium, wejściach do obu zakrystii znaj-
dują się gotyckie portale, ujęte w bogato profilowane obra-
mienia z resztkami malowideł, prawdopodobnie z XV w. (por-
tal północny). Za współczesnym terenem biskupim, na wyso-
kim postumencie umieszczono dzieło malarstwa późnogotyc-
kiego – obraz Wniebowzięcia NMP, wykonany przed 1475 r.
Prezbiterium katedralne posiada również unikatowe w skali
Polski, pochodzące prawdopodobnie z XIV wieku, tzw. amfo-
ry głośnikowe. Są to kuliste pojemniki wmurowane w grubość
muru, wychodzące poprzez rurkę o średnicy 10–12 cm do prze-
strzeni prezbiterium. Zachowało się 29 „głośników”, dzięki
którym następuje rezonans głosu, przez co jest on znacznie
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wzmocniony. Katedra Włocławska bogata jest także we wspa-
niałe dzieła sztuki, zgromadzone w skarbcu. Oto najcenniej-
sze z nich: rzeźba Matki Bożej z Dzieciątkiem – gotycka, z około
1420 roku, z warsztatu toruńskiego; kielich biskupa Macieja
z Gołańczy – gotycki, wykonany przed 1355 rokiem; kielich
biskupa Władysława z Oporowa – gotycki, wykonany przed
1449 rokiem; monstrancja, gotycka z XV wieku; pacyfikał, daw-
ny relikwiarz Drzewa Krzyża Świętego, gotycki, z około 1400
roku; relikwiarz, gotycki, w kształcie ręki, z końca XIV wieku,
darowany katedrze przez królową Jadwigę.

Dominantę Starego Rynku stanowi niewątpliwie późno-
gotycki kościół farny pw. św. Jana Chrzciciela. Zbudowany
w 1538 roku z czerwonej cegły, jest budowlą jednonawową
z prezbiterium o tej samej wysokości i szerokości co nawa. Nawę
kościoła pokrywa sklepienie sieciowe o interesującym rysunku
profilowanych żeber, prezbiterium zaś sklepienie zbliżone do
gwiaździstego. Oryginalny wygląd posiada kolebkowe sklepie-
nie kaplicy północnej, które ozdobione zostało wydatnymi li-
stwami, tworzącymi pseudokasetony o formach geometrycz-
nych.

Warto jeszcze podkreślić, że również kościół pw. Wszyst-
kich Świętych choć został zbudowany w stylu barokowym, to
posiada gotyckie reminiscencje.

Włocławek nie obfituje w budowle gotyckie, ale w jego
bliskiej okolicy znajdują się prawdziwe perły tej architektury.
W Bobrownikach, wsi położonej w odległości około 20 km na
północny zachód od Włocławka, pozostały ruiny zamku gotyc-
kiego, wzniesionego w latach 1398–1401 przez Krzyżaków,
w miejscu wcześniejszego grodu obronnego. Cennym zabyt-
kiem Brześcia Kujawskiego, miasta położonego około 10 km
na południowy wschód od Włocławka, jest kościół parafialny
pw. św. Stanisława Biskupa, ukończony po 1332 roku. Ponad-
to zachowały się tam fragmenty gotyckich murów obronnych
z XIV wieku. Natomiast w Dobrzyniu nad Wisłą – jedyny, sta-
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ry obiekt architektury to gotycki kościół pw. Wniebowzięcia
NMP. Także w Izbicy Kujawskiej, położonej około 38 km na
południowy zachód od Włocławka, znajduje się gotycki kościół
pw. Wniebowzięcia NMP. W Lipnie najstarszy i najcenniejszy
zabytek architektoniczny stanowi gotycki kościół parafialny pw.
Wniebowzięcia NMP z drugiej połowy XIV w. W Nieszawie,
mieście szczególnie mi bliskim z uwagi na fakt urodzenia się
tam mojego pradziadka, godnym uwagi jest gotycki kościół pw.
św. Jadwigi, wzniesiony ok. 1468 roku. Z kolei w Raciążku,
miejscu gdzie na świat przyszedł mój dziadek, rozpościerają
się mury gotyckiego zamku biskupów kujawskich z pierwszej
połowy XIV wieku. Ów zamek zbudowano po 1330 roku sta-
raniem biskupa Macieja z Gołańczy. Swoją wycieczkę po mia-
stach sąsiadujących z Włocławkiem pragnę zakończyć na Ra-
dziejowie, gdzie znajduje się gotycki kościół pw. św. Katarzyny
ufundowany przez Władysława Łokietka w pierwszej połowie
XIV w.

Gotyk był związany z kulturą rycerską, miejską, zakonną
i głównie wyrażał się w architekturze. Osobiście uważam, że
jest to styl bardzo przemawiający. Budowle romańskie dzięki
ciężarowi swoich kamiennych murów wydają się mocno osa-
dzone na ziemi – statyczne. Natomiast budowle gotyckie, cho-
ciaż częstokroć większe, potężniejsze od romańskich, zdają się
odrywać od ziemi, dążyć ku niebu. Są strzeliste, dynamiczne,
a kościoły jaśnieją blaskiem swoich pięknych witraży.

Bibliografia:
1. Kunikowski S., Włocławek i okolice, Włocławek 2000.
2. Mreczko T., Architektura gotycka na ziemi chełmińskiej, Warszawa 1980.
3. Rożek M., W cieniu katedr i zamków, Kraków 1988.



225

Paweł Rejmanowski
uczeń klasy I d

Bp Michał Kozal

W Nowej Encyklopedii Powszech-
nej PWN odnaleźć można króciutką
notatkę:

„Kozal Michał (1893–1943), biskup pomocniczy włocław-
ski, beatyfikowany 1987; 1927–1939 duchowny i profesor w se-
minarium duchownym w Gnieźnie, od 1929 rektor; od 1933
szambelan papieski, 1939 biskup pomocniczy i wikariusz ge-
neralny we Włocławku; IX–XI 1939 zarządzał diecezją, następ-
nie internowany przez okupantów niemieckich; 1940 nie przy-
jął nominacji na zarządcę diecezji lubelskiej; 1941 wywieziony
do obozu koncentracyjnego w Dachau, gdzie zginął”.

W pierwszym momencie czytelnikowi tego tekstu nasu-
wa się myśl – cóż, tak tragicznie zakończyło się w Polsce życie
wielu osób duchownych, zamordowanych przez hitlerowskich
zbrodniarzy. Jednak zaraz przychodzi refleksja, że musiała być
to postać wybitna, skoro ludzie, którzy choć raz zetknęli się
z biskupem nie pozwolili, aby pamięć o nim umarła, a Ojciec
Święty beatyfikował go, a wiec uznał za błogosławionego i wy-
niósł do publicznego kultu religijnego.

Jak więc wyglądało życie biskupa Michała Kozala? Kim
był jako człowiek i duchowny? Dlaczego został beatyfikowa-
ny? Żeby odpowiedzieć na te pytania należy zacząć oczywiście
od pierwszych lat życia biskupa.
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Michał Kozal urodził się 25 września 1893 roku w No-
wym Folwarku koło Krotoszyna. Oboje jego rodzice (Jan i Ma-
rianna) pracowali na roli – ojciec był fornalem, a następnie
zarządcą majątku ziemskiego. Już jako mały chłopiec wyróż-
niał się Michał Kozal szczególną pilnością, która w powiąza-
niu z naprawdę dużymi zdolnościami sprawiała, że uczył się
znakomicie. Trzeba pamiętać, że Polska była wówczas pod za-
borami – takie przedmioty, jak historia i literatura ojczysta były
w pruskich szkołach zabronione – uczniowie musieli pozna-
wać je w nauczaniu tajnym oraz sami nabywać wiedzę. Dom
rodzinny biskupa Kozala był środowiskiem, gdzie wpajano
młodemu chłopcu gorący patriotyzm oraz przekonanie, że
Polska będzie kiedyś wolnym krajem.

Ukończywszy szkołę podstawową, a następnie gimnazjum
krotoszyńskie, Michał Kozal wstąpił w 1914 roku do Semina-
rium Duchownego w Poznaniu – ukończył tam tzw. kurs teore-
tyczny, a ostatni rok studiów odbył w Gnieźnie. Właśnie w Gnieź-
nie otrzymał 23 lutego 1918 roku święcenia kapłańskie.

Pierwsze lata kapłaństwa to wikariaty w kilku parafiach
(gdzie wyróżniał się gorliwością w prowadzeniu katechizacji
i głoszeniu Słowa Bożego, a także wyrozumiałością i uczynno-
ścią wobec wiernych), a następnie prefektura w bydgoskim li-
ceum. Planował, że podejmie studia specjalistyczne, jednakże
po nagłej śmierci ojca musiał zapewnić utrzymanie matce i sio-
strze, nie zarzucił natomiast samokształcenia i usilnie praco-
wał nad rozwojem swego umysłu, przyswajał mnóstwo wiedzy
i rozszerzał swoje wiadomości. Wkrótce też stracił matkę.
O swych rodzicach zawsze mówił z ogromnym szacunkiem, jako
o osobach, które były dla niego najlepszymi przewodnikami
w życiu i wzorami postępowania.

Michał Kozal jako młody kapłan musiał bezsprzecznie
wyróżniać się, skoro w 1927 roku kardynał August Hlond po-
wierzył mu stanowisko ojca duchownego w gnieźnieńskim se-
minarium, a dwa lata później – stanowisko rektora tej uczelni.
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Liczne świadectwa składane przez znających go, akcentują, że
charakteryzował się głębokim życiem wewnętrznym i ogrom-
nym oddaniem Kościołowi. Sam sobie stwarzał wysokie wy-
magania, a dzięki wypracowanej silnej woli, potrafił je realizo-
wać. W opinii współczesnych był wzorem kapłana. Podkreśla-
no również jego życzliwość, dobroć i uprzejmość w stosunku
do wszystkich ludzi, bez względu na ich stan majątkowy czy
stanowisko.

Obowiązki rektora seminarium gnieźnieńskiego pełnił
do 1939 roku – wtedy to papież Pius XI mianował go bisku-
pem pomocniczym Diecezji Włocławskiej. Konsekrację bisku-
pią otrzymał z rąk księdza biskupa Karola Radońskiego w Ka-
tedrze Włocławskiej w dniu 13 sierpnia 1939 roku.

Uroczystości konsekracyjne poprzedziły wybuch II woj-
ny światowej o dwa tygodnie. We wrześniu 1939 roku nie opu-
ścił swej diecezji. Jego odwaga i poświęcenie stanowiły wzór
dla otoczenia. W tragicznych dniach starał się przebywać wśród
mieszkańców miasta, pocieszał i organizował pomoc dla licz-
nych uciekinierów i ofiar bombardowań. Zabiegał o uwolnie-
nie aresztowanych kapłanów, którzy coraz liczniej zapełniali
więzienia.

Niemcy aresztowali księdza biskupa Michała Kozala
7 listopada 1939 roku wraz z klerykami i profesorami włocław-
skiego seminarium.

Najpierw wraz z alumnami i ich nauczycielami osadzony
był w więzieniu we Włocławku, a następnie w zamienionym
na więzienie klasztorze salezjanów w Lądzie nad Wartą.

W tym okresie Niemcy zaproponowali mu uwolnienie,
pod warunkiem wyjazdu do Generalnej Guberni i objęcia ad-
ministracji diecezji lubelskiej pozbawionej biskupów na sku-
tek aresztowań. Biskup Kozal oświadczył, że jedynie Stolica
Apostolska może go tam skierować i kategorycznie odmówił.

Internowanie w Lądzie trwało od stycznia 1940 roku
do 3 kwietnia 1941 roku. Niezłomny biskup nie wchodził
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w żadne układy z okupantem i nie załamywał się, natomiast
prosił Boga w swych modlitwach, aby mógł oddać życie za wol-
ność Polski i Kościoła. Kolejne miejsca, gdzie więziono bisku-
pa Kozala to: Inowrocław, Poznań, Berlin, Halle, Weimar
i Norymberga.

W lipcu 1941 roku wraz z innymi duchownymi został prze-
wieziony do obozu koncentracyjnego w Dachau, gdzie otrzy-
mał numer 24544.

Tu znosił szczególne szykany, upokorzenia i prześlado-
wania. Pomimo szyderstw, mściwości i nienawiści hitlerowców
zawsze zachowywał godność Polaka i kapłana. Chciał cierpieć
jak inni, dlatego nie przyjmował wyręczania w pracach obozo-
wych czy ofiarowanych porcji jedzenia. Mimo zakazu spowia-
dał, a umierającym udzielał rozgrzeszenia, odważnie niosąc
posługę duchową chorym i odchodzącym z tego świata. Dla
słabszych i chorujących wypraszał chleb od innych współwięź-
niów oraz w pierwszej kolejności oddawał im swoje racje żyw-
ności. Starał się, poprzez swoje znajomości, załatwiać najbar-
dziej potrzebującym lżejszą pracę, aby mogli przetrwać. Wy-
praszał, aby najsłabsi i niezdrowi mogli pracować pod dachem
lub w kuchni. Pamiętał o wszystkich wkoło – na 25-lecie świę-
ceń kapłańskich, jakie obchodził jeden z księży, ofiarował mu
ćwierć bochenka chleba zebranego w kawałkach od współwięź-
niów – w tych warunkach był to prawdziwie królewski dar.

Nie było człowieka, którego ominąłby lub zlekceważył.
Obsługując chorych na tyfus, zaraził się tą straszną chorobą,
która w warunkach obozu była prawie pewnym wyrokiem śmier-
ci – stało się to w styczniu 1943 roku. Gdy był zupełnie wycień-
czony chorobą, przeniesiono go do innej części obozu. Poże-
gnał się ze swymi towarzyszami niedoli słowami: „Wiecie, że
życie moje już do mnie nie należy. Świta jutrzenka wolności,
już wam nie będę potrzebny, odejdę od was”. 26 stycznia 1943
roku, będąc bardzo chory, został dobity śmiercionośnym za-
strzykiem w obozowym szpitalu.
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Dla wszystkich więźniów, niezależnie od wyznania, stało
się jasnym, że zabrakło wśród nich człowieka świętego. Zda-
rzyła się nawet rzecz niebywała – funkcyjny więzień Niemiec
zezwolił na odmówienie nad ciałem wspólnej modlitwy. Wła-
dze obozowe nie chciały jednak przychylić się do prośby więź-
niów, aby pochować biskupa w osobnym grobie. Żeby nie po-
wstał kult męczennika, po spaleniu ciała w krematorium obo-
zowym, prochy rozsypano, a wszystkie osobiste rzeczy znisz-
czono. Więźniowie jednakże uznawali w biskupie Kozalu
świętego. Modlono się za jego wstawiennictwem, a po zakoń-
czeniu wojny podjęto starania o wyniesieniu na ołtarze.

Diecezjalny proces informacyjny rozpoczęto w 1960 roku.
Papież Jan Paweł II, na zakończenie II Krajowego Kongresu
Eucharystycznego, 14 czerwca 1987 roku zaliczył biskupa Mi-
chała Kozala w poczet błogosławionych męczenników. Pod-
czas homilii, w czasie której dokonała się beatyfikacja Michała
Kozala, usłyszeliśmy słowa Ojca Świętego: „Tę miłość, którą
Chrystus mu objawił, biskup Kozal przyjął w całej pełni jej
wymagań. Nie cofnął się nawet przed tym najtrudniejszym:
Miłujcie waszych nieprzyjaciół”.

W mieście, w którym mieszkam, pamięć o błogosławio-
nym biskupie Michale Kozalu trwa nieprzerwanie; o jego sile
ducha, pobożności, dobroci, nieugiętym charakterze i gotowo-
ści do poświęceń.
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Paulina Sikorska
uczennica klasy I a

Tradycje i obyczaje, które chciałabym
uchronić dla Unii Europejskiej

Tradycja, obyczaj, święto to dla mojego pokolenia słowa,
które niewiele znaczą. Młody człowiek żyje współczesnością,

uwielbia cywilizacyjne „nowinki”, stara się mocno stąpać
po ziemi, nadążać za stale zmieniającym się światem i coraz
szybszym tempem życia. To my właśnie nieustannie poddawa-
ni jesteśmy licznym próbom i egzaminom, zmuszani do codzien-
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nych zmagań i wysiłków, by sprostać wszelkim oczekiwaniom.
Świat „pędzi”, nie ma więc czasu na zadumę czy refleksję. Świę-
ta i związane z nimi obyczaje odbieramy jako okres wolny
od szkoły, zajęć, obowiązków. Podchodzimy do nich wyłącznie
konsumpcyjnie, komercyjnie, nie wnikamy w ich przesłanki,
nie zastanawiamy się nad duchowymi wartościami czy trady-
cją.

Wiadomym jest, że młody człowiek, włączony w wir współ-
czesnego życia powinien śmiało patrzeć w przyszłość, ale
z ogromną świadomością swej przeszłości, swych korzeni. Trze-
ba przecież znać, a także cenić dokonania przodków i z tej
skarbnicy czerpać siłę oraz wiedzę, by podejmować coraz to
śmielsze i trudniejsze wyzwania. Wydaje mi się, że tylko znajo-
mość własnej kultury, tradycji umacnia naród, sprawia, że jest
on silny, prężny, odznacza się wśród innych nacji i wszyscy się
z nim liczą. Dlatego tak ważnym jest, by chronić dawne oby-
czaje, zachowania przechodzące z pokolenia na pokolenie, tra-
dycyjne święta polskie – te dni niezwykłe, które przez cały rok
odmierzają naszą codzienność, a zwłaszcza w dzieciństwie
kształtują doświadczenia, emocje i przeżywane świata.

Ja „wychowałam” się w skansenie kujawskim w Kłóbce,
dokąd ciągle zabierała mnie mama etnograf. Wyrastałam więc
wśród drewnianych chat krytych strzechą, starych warsztatów
rzemieślniczych i pięknych przedmiotów – wytworów kultury
ludowej naszego regionu. To tam po raz pierwszy usłyszałam
muzykę ludową, gwarę, zobaczyłam regionalny, niezwykle ko-
lorowy strój. Powoli poznałam piękno folkloru, oswajałam się
z nim, uczyłam zrozumienia i akceptacji tego, co stare i trady-
cyjne. Zafascynowała mnie muzyka ludowa, brzmienie kapeli
złożonej ze skrzypiec, klarnetu, basów i bębenka. Urzekł ta-
niec, zwłaszcza tęskne kujawiaki, mazurki, skoczne polki i obe-
rki, a także dostojny chodzony – polonez. W tradycyjnej mu-
zyce jest coś, co chwyta za serce, dodaje sił. Ona nas wyróżnia,
jest nasza, powstała na tej ziemi i od zawsze towarzyszyła lu-
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dziom na dobre i na złe, podczas całego, mozolnego życia.
Pomagała przetrwać, dawała radość, niosła ukojenie. Chociaż
dzisiaj niemodna, staroświecka, często spychana na margines,
nie poddaje się upływowi czasu. Nie wyobrażam sobie świata,
w którym wszyscy graliby, śpiewali i tańczyli w jednym, mod-
nym rytmie, że odeszłyby w zapomnienie nasze narodowe
i regionalne tańce, czy swojskie przygrywanie na „ludową nutę”.
Tradycyjną muzykę trzeba chronić i pielęgnować w dobie wiel-
kich przemian i unifikacji życia, bo jest tego warta. To ona sta-
ła się natchnieniem dla wielu kompozytorów, m.in. wielkiego
Fryderyka Chopina, który zasłuchawszy się w śpiewkę kujaw-
skiej dziewczyny z Nieszawy, często powracał do tej melodii
w swych utworach, znanych i podziwianych na całym świecie.
Ta oryginalna w brzmieniu, specyficzna muzyka ludowa i ta-
niec są wartościami, które chciałabym ocalić, a także propago-
wać. Sądzę, że śmiało możemy je wnieść do europejskiego dzie-
dzictwa kulturowego.

Od pięciu lat wraz z grupą rówieśników przeżywamy
wspaniałą folklorystyczną przygodę – tańczymy w zespole. Po-
znajemy kroki kujawiaków, m.in. kujawiaka w „cztery strony”,
owczarskiego, „na ksebkę”. Nauczyliśmy się „dyny” i „czopni-
ka”, wyknujemy szoce, polki, skoczki, mazurki i oberki. Pre-
zentujemy nasze regionalne tańce na różnych scenach. Star-
szym przypominamy je, a młodszych staramy się zaintereso-
wać rodzimym folklorem. W repertuarze naszego zespołu są
widowiska oparte na dawnych zwyczajach i obrzędach ludo-
wych, jak wieńcowe, herody, jasełka czy podkoziołek. Przygo-
towanie takich spektakli to dla nas doskonała lekcja tradycji
i poznawania obyczajów przodków. Wszystkie są piękne, mą-
dre i głęboko tkwią w przeszłości, ale niewiele z nich kultywo-
wanych jest do dzisiaj. Dlatego bardzo cenię te zwyczaje, któ-
re przetrwały w naszym życiu i są najistotniejszą wartością świę-
towania, wyrażają nasz temperament i narodowy charakter,
świadczą o ciągłości polskiej kultury. Nie wyobrażam sobie
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zaniku zwyczajów związanych z Bożym Narodzeniem i Wiel-
kanocą. Zwłaszcza Wigilia to dla mnie czas magii i oczekiwa-
nia – przystrojona choinka, pierwsza gwiazdka, kolędy, łama-
nie opłatkiem, siano pod obrusem, pusty talerz na stole i dziw-
ne od wieków ustalone potrawy, inne niż kiedykolwiek. Podo-
bają mi się też zwyczaje związane ze Świętami Wielkiejnocy.
Jest w nich tyle praktyk magicznych, rytuału, symboli.

Unia Europejska opiera się na państwach narodowych,
a więc nasze członkostwo we wspólnocie nie powinno prowa-
dzić do utraty tożsamości narodowej, czy odrębności kulturo-
wej. I to jest zadanie dla nas – młodych obywateli tego kraju.
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Aleksandra Kwiatkowska
uczennica klasy I c

Być artystą... (Stanisław Zagajewski)1

„Stachu, Stachu – wołają za nim dzieci, kiedy idzie drogą, pcha-
jąc stary, dziecinny wózek. Mieszkańcy Włocławka przyzwyczaili się
do widoku starego, biednie ubranego człowieka, otoczonego sforą
psów. Nikomu nie szkodzi, nikomu nie wadzi, chociaż wciąż się
z niego podśmiewają i uważają za dziwaka. Człowiek ten natomiast
mały i niepozorny, o dużych dłoniach ma własną, stałą ekspozycję
w muzeum. Żyje swoim życiem i z tym jest mu dobrze. Najgorsze są
dzieciaki wyśmiewają się, przygadują, rzucają kamieniami w okno...”2.

Dawno, dawno temu ...

Dwuletniego chłopca znaleziono zimą 1929 r. pod kościo-
łem św. Barbary w Warszawie. Po latach o matce swojej powie:

1 Autorka przygotowała pracę na konkurs „Pomniki pamięci w moim mieście”. Pomysł napi-
sania o S. Zagajewskim z drwiącym uśmiechem podsunęli mi koledzy. Na początku nie
traktowałam tego poważnie, bowiem według powszechnej opinii jest on „dziwny”. Powia-
domiłam o konkursie mamę, z którą kilka dni później wybrałyśmy się do biblioteki. Tam
przewertowałyśmy wszystkie książki o ludziach zasłużonych dla Włocławka. Przez przypa-
dek dotarłyśmy do informacji o S. Zagajewskim. I tak się wszystko zaczęło! Po uzyskaniu
najważniejszych wiadomości, udałyśmy się do włocławskich księgarni, by poszukać wydaw-
nictw o tym nietypowym człowieku. Rekonesans nie przyniósł jednak oczekiwanego rezul-
tatu. Odwiedziłyśmy więc Oddział Muzeum Zbiorów Sztuki, aby obejrzeć wystawę. To co
zobaczyłam, zdumiało mnie niezwykle. W muzealnym pomieszczeniu odpowiednio oświe-
tlonym, ujrzałam świat baśni. Ceramiczne, barwne kwiaty, ptaki, zwierzęta i ołtarze wycza-
rowane były niepowtarzalną fantazją... Oglądając przedziwne ptaszyska, zwierzęta i sceny
z Biblii, zastanawiałam się: kim jest tak naprawdę ten artysta? Jakie było jego życie? Co
spowodowało, że wybrał „drogę” odmieńca? Już wiedziałam, o czym będzie moja praca.

2 Łata demokrata „Włocławski Tydzień” 1990, nr 3, s. 6.
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– Była dobra, bo wyłożyła koszyk gazetami, żebym nie
zmarzł.

a kiedy indziej opowie taką historię:
– Matka przyjechała do mnie do Włocławka, ale nie zasta-

ła mnie w domu. Zostawiła na drzwiach kartkę ze swoim adre-
sem i odjechała. Padał deszcz, kartka zamokła i adresu nie mo-
głem odczytać.

Znalezionemu dziecku dano na imię i nazwisko Stani-
sław Zagajewski, do dokumentów wpisano fikcyjną datę uro-
dzenia – 27 września 1927 r., miejsce urodzenia Warszawę, imię
matki – Helena.

O swojej tożsamości S. Zagajewski mówi różnie:
– Metryk miałem kilka i z Warszawy, i z Ciechocinka,

a każda z inną datą – 1922, 1924, 1927 r. Różnie też objaśniał
swoje nazwisko: Znaleziono mnie na Stanisława, stąd imię, a na-
zwisko dali mi człowieka, który tego dnia zmarł.

Następnie odesłano go do Zakładu Wychowawczego
w Ciechocinku, skąd po paru latach rozpoczął wędrówkę po
sierocińcach. Wybuch wojny zastał go w sierocińcu w Grabi
koło Torunia, dalszy ślad wiedzie do Zakładu Wychowawcze-
go Braci Albertynów w Warszawie, gdzie przebywał do roku
1949. Dorosłego już chłopca skierowali bracia do warszawskiej
Szkoły Budowlanej, żeby dać sierocie godziwy fach do ręki.

Młodzieńcze lata ...

Stanisław wykonywał prace sztukatorskie przy odbudo-
wie Warszawy. Pracował na budowie, opiewanej przez poetów
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. Nie bardzo nada-
wał się na murarza, ale na szczęście spotkał mądrego pedago-
ga. W papierach z lat nauki zachowała się opinia inspektora
szkolnego, który napisał: „W zakresie szkolenia wykazał brak
warunków fizycznych do wykonywania zawodu, natomiast
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ujawnił zdolności do modelowania w glinie przy robotach sztu-
katorskich, ku czemu ma zamiłowanie. Opinią Rady Pedago-
gicznej chłopiec powinien być skierowany do Szkoły Sztuk Pla-
stycznych, bądź do szkoły przemysłu ceramicznego”. Co praw-
da do takiej szkoły nigdy nie trafił, ale na otwarcie Marszał-
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej (1952) urządzono w salach
„Zachęty” wystawę jego prac. To stanowiło przełom w życiu
Stanisława Zagajewskiego, który z pasją oddał się pracy w gli-
nie. Gdy dziś pytają go o początki, natchnienie, inspiracje, na-
śladownictwa, odpowiada:

– To się zaczęło jeszcze w Ciechocinku, kiedy bawiłem się
z dziećmi w piaskownicy. Nauczycielka pokazała nam figurkę
z plasteliny i od tej chwili próbowałem lepić takie z piasku, błota.

Z piasku też zaczął budować pierwsze wspaniałe ołtarze.
Co z tego, skoro gdy tylko wyschły w słońcu – zaraz się rozsy-
pywały. Nie zniechęcał się jednak i ta determinacja pozostała.
Gdy już, jako dorosły człowiek, powrócił do swoich ołtarzy –
zaczął lepić je z gliny. Nie wypalone były, zatem nadal nietrwa-
łe, jak te pierwsze z piasku. Ale wówczas już marzyło mu się,
że znajdą się kiedyś tam, gdzie ich miejsce: w świątyniach.
W ołtarzach przekazuje bowiem swoje najgłębsze uczucia
i myśli. Są to całe opowieści, składające się z kilku sekwencji,
niezwykle bogato zdobione.

Życiowa pasja ...

Rzeźbienie w glinie stało się celem jego życia. Jednak, aże-
by jakoś egzystować imał się różnych zajęć: pracował jako sztu-
kator, konwojent w zakładach mleczarskich, krawiec, kucharz
oraz jako dozorca nocny. Było mu to zupełnie obojętne. Ważne
stało się jedno – aby jak najwięcej czasu móc poświęcić zasadni-
czemu zajęciu: rzeźbie. Pasjonował się lepieniem glinianych fi-
gurek. Po ukończeniu ich – każdą niszczył, by odzyskać materiał
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i tworzyć od nowa. Często rzeźbił figury wolno stojące, głównie
zwierzęta, ptaki jak i płaskorzeźby. Inspiruje go wiele źródeł.
W pracach Zagajewskiego dostrzec można fascynacje barokiem,
cechuje je bowiem przesadna dekoracyjność. Czerpie on rów-
nież wzory ze sztuki gotyckiej, sztuki egzotycznej i kultury ple-
mion afrykańskich. Zafascynowany monumentem, już wtedy
poczuł się artystą. Dziś jest przekonany, że artystą się urodził, to
było jego powołanie, cel, ku któremu los go prowadził3.

Z początkiem lat sześćdziesiątych zauważony został przez
odkrywców i wielkich przyjaciół twórców ludowych. Od 1964 r.
pracował w Pułtusku, w Spółdzielni Przemysłu Ludowego i Arty-
stycznego „Cepelia”. Również w 1963 r. miała miejsce indywidu-
alna wystawa w Świątyni Diany w Warszawie. W tym samym roku
otrzymał zezwolenie Ministerstwa Kultury i Sztuki na wykonywa-
nie zawodu artysty plastyka w dyscyplinie rzeźby wypalanej. Rok
1963 to także okres przyjazdu artysty do Włocławka, gdzie miesz-
ka i tworzy do dzisiaj. Tu też otoczony został opieką przez pra-
cowników Muzeum Ziemi Kujawskiej i Dobrzyńskiej. Po wielu
zabiegach ze strony tych opiekunów otrzymał zaadaptowane
z piwnicy, ale wreszcie własne mieszkanie i osiadł na stałe.

W 1964 r. w sali ratusza w Pułtusku miała miejsce wystawa
Kurpiowskiej Ceramiki i rzeźb Stanisława Zagajewskiego. W rok
później ekspozycja „Inni – od Nikifora do Głowackiej” – w sali
„Zachęty” w Warszawie, której organizatorem był Instytut Sztuki
PAN i CBWA oraz wystawa indywidualna w Muzeum Kujaw-
skim we Włocławku. W 1966 r. artysta uczestniczył w wystawach
zbiorowych w Gdyni, Gdańsku i Bydgoszczy, zorganizowanych
przez Spółdzielnię Przemysłu Ludowego i Artystycznego ,,Ce-
pelia”. Następnie Muzeum Kujawskie w 1967 r. przygotowało
kolejną indywidualną wystawę Zagajewskiego, tym razem w to-
ruńskim Klubie Studenckim. W 1973 r. Wydział Kultury i Sztuki
WRN w Bydgoszczy i Kujawsko-Pomorskie Towarzystwo Kul-

3 Zob., Na ulicy Zamczej otwiera podwoje muzealna galeria, „Gazeta Kujawska” 1989, nr 62,
s. 6. Autorem artykułu jest członek redakcji ww. Gazety.
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turalne przyznały artyście stypendium twórcze. W Paryżu 1974
roku miała miejsce wystawa indywidualna pod auspicjami Mi-
nisterstwa Kultury i Sztuki oraz Muzeum Kujawskiego we Wło-
cławku. W następnym roku odbyła się kolejna wystawa indy-
widualna, tym razem w Londynie. W 1976 r. Zagajewski otrzy-
mał specjalne wyróżnienie w ogólnopolskim konkursie „Dziec-
ko w sztuce ludowej” oraz nagrodę specjalną w konkursie
„Święto plonów w rzeźbie ludowej”. W 1979 r. Ministerstwo
Kultury i Sztuki przyznało Zagajewskiemu zaświadczenie,
stwierdzające wykonywanie zawodu artysty plastyka w dyscy-
plinie sztuki warsztatowej, w zakresie ceramiki. W roku 1981 –
nagroda im. Brata Alberta – Adama Chmielowskiego za wy-
bitne osiągnięcia w dziedzinie sztuki sakralnej przyznana przez
Chrześcijańskie Stowarzyszenie Społeczne i „Ars Christiana”.
W roku 1983 artysta zdobył nagrodę specjalną w konkursie
„Współczesna Sztuka Ludowa Kujaw i Ziemi Dobrzyńskiej”,
którego organizatorem było Muzeum Ziemi Kujawskiej i Do-
brzyńskiej. Właśnie to muzeum w tym samym roku zaprezen-
towało ekspozycję zatytułowaną „Ołtarze”. Kolejne wystawy
indywidualne miał Zagajewski w roku 1988 – w Katowicach
i w Warszawie – „Droga świateł”. W roku 1992 brał udział
w wystawie „L’art. et dechirure” w Rouen, a następnie przed-
stawiał swoje prace w Płocku (1993) – „Przerażenia i ukoje-
nia”. W 1996 r. „Zwierzęta fantastyczne w sztuce ludowej” po-
kazało Muzeum Etnograficzne w Warszawie. S. Zagajewski od-
znaczony został Złotym Krzyżem Zasługi, a w roku 1996 uho-
norowany został „Pegazem” – prestiżową nagrodą wojewody
włocławskiego.

Marzenia artysty ...

Pragnieniem Zagajewskiego jest, aby jego ołtarze zosta-
ły umieszczone w kościołach.
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– Często mnie pytają, czemu moje Chrystusy i Matki Boskie
mają tak szeroko otwarte usta, wytrzeszczone oczy. Bo na ich twa-
rzach maluje się ból, a w bólu twarz nie jest ładna – odpowiadam.

„Ale kościół jest w swoich gustach bardzo konserwatyw-
ny. Jego prace natomiast wykraczają poza konwencje sztuki
kościelnej. Nie jest pewne czy ludzie chcieliby modlić się przed
tymi ołtarzami. Są to raczej indywidualne dzieła sztuki, dla któ-
rych miejscem może być właśnie muzeum...”4.

Zagajewski żyje w kręgu doznań religijnych. Jest wrażli-
wy na każde cierpienie. Robi wrażenie jakby miał wszystkie
włókna nerwowe nie chronione. Uważa, że Bóg dał mu talent
i, że jego los na ziemi jest losem artysty.

Jaki jest ...

„Stanisław Zagajewski jest zaliczany do sztuki ludowej, nie
mówi się o nim „naiwny”, nie jest rzeźbiarzem profesjonalnym.
Jest po prostu wybitnie interesującą osobowością spoza głów-
nego nurtu sztuki”5. Tworzy poza modą, kierunkami. Zna re-
produkcje Michała Anioła, którego uwielbia i traktuje jak wzór.

Czy jest normalny? Z pewnością nie jest zwykłym, prze-
ciętnym człowiekiem, ale osobą obdarzoną wyższą wrażliwo-
ścią od wielu innych ludzi.

Artysta z powołania, tworzy z samej potrzeby tworzenia.
Łączy elementy kiczu z elementami swojej wielkiej wyobraźni.
Na tym polega jego osobowość, jego swoista wielkość, jego kon-
trowersyjność6. Żyje on dla sztuki i oddał się jej całkowicie.
O swoim rzeźbieniu mówi zawsze z wielką pasją, przejęciem,
zacięciem. Opisuje wszystkie detale swoich rzeźb. Jego rzeźby
żyją, tętnią, są pełne postaci, motywów roślinnych i zwierzęcych.
3 Po prostu inny, „Kujawy” 1985, nr 30, s. 9, wywiad J. Florczyka z A. Jackowskim – krytykiem

sztuki.
4 Tamże.
5 Tamże.
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Zagajewskiego interesuje człowiek, dramat ludzi oraz świat zwie-
rząt. Pragnie on swoją sztuką poruszać ludzkie sumienia.

Patykiem, gwoździem, drutem, kawałkiem żelaza klepie
glinę. Wyrabia ją jak masło, następnie przykrywa i zostawia
na jeden dzień. Mówi, że:

– Glina jest jak chleb, musi być pulchna, ona też oddycha,
tak jak rośliny.

Wiele osób kupuje jego prace. Nawet Szachinszachowa
Iranu zachwyciła się twórczością Zagajewskiego i nabyła jego
rzeźby. Zachodni architekci upodobali sobie zwłaszcza duże
kompozycje autora i chętnie uzupełniają nimi bardzo nowo-
czesną architekturę. Jego dzieła są znane w Europie i na świe-
cie, ponieważ zdumiewają swą odmiennością. Ten bowiem nie-
chlujnie ubrany artysta ma swój niepowtarzalny styl.

Nie jest sąsiadem łatwym: całe mieszkanie zamienił
na warsztat, wszędzie pełno gliny; pudeł z koralikami, plasti-
kowymi przedmiotami i mnóstwem niezbędnych drobiazgów;
odpadków, które służą mu jako materiał do dekorowania rzeźb.
Nie dba o ład, regularny tryb życia, lecz wszystko podporząd-
kowuje swojej pracy. Za jedynych towarzyszy ma psy, które
przygarnia, gdy inni je wyrzucają.

Mam nadzieję, że dzięki mojej pracy wiele osób przeko-
na się do pana Zagajewskiego, nazywanego przez niektórych
Michałem Aniołem z Włocławka. Jednocześnie wiem, że jesz-
cze nie raz, spotka się na naszych ulicach z drwinami, docinka-
mi i niezrozumieniem tego, że jest po prostu inny. Ale to dla
niego nic nie znaczy, liczy się bowiem tylko sztuka.

Bibliografia:
1. Stanisław Zagajewski, praca pod red. Agnieszki Kowalewskiej, Włocławek 1997.
2. Elżbieta Liszka, Stanisław Zagajewski – rzeźba ceramiczna, Warszawa 1983.
3. Łata demokrata, „Włocławski Tydzień” 1990, nr 3.
4. Na ulicy Zamczej otwiera podwoje muzealna galeria, „Gazeta Kujawska” 1989, nr 62.
5. Po prostu inny, „Kujawy” 1985, nr 30, wywiad J. Florczyka z A. Jackowskim – kryty-
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Aleksandra Kwiatkowska
uczennica klasy I c

Wesele na Kujawach1

Nie mogłam doczekać się tego ślubu! Było to przecież pierw-
sze wesele w moim życiu. Już od miesiąca zastanawiałam się
nad przebiegiem uroczystości i wyglądem młodej pary. Nareszcie
nadszedł oczekiwany dzień ślubu. Panna młoda miała prześliczną
sukienkę z białej satyny, udekorowaną licznymi koronkami i kwia-
tami. Na głowie bujny kok i króciutki welon. Pan młody ubrany
był w czarny garnitur, białą koszulę ozdobioną czarną muchą. Jego
włosy lśniły grubo nałożonym żelem. Tak wyglądająca młoda para,
weszła do kościoła. Młodzi wymienili się obrączkami i powiedzie-
li sobie sakramentalne ,,tak”. W drodze do restauracji wszystkie
samochody trąbiły, aby dać do zrozumienia światu, że właśnie
dwoje zakochanych wzięło ślub. Lokal był pięknie przystrojony.
Na jego suficie zawieszono pewnie dwieście balonów w kolorze
białym i niebieskim. Stoły „uginały się” od różnorodnych potraw
z całego świata. Szczególnie smakowicie wyglądały mięsa i ryby.
Nie zabrakło także egzotycznych owoców, ciast, napojów i różne-
go rodzaju alkoholi. Byłam tak podekscytowana tym widokiem,
że nawet nie zauważyłam wchodzącej młodej pary.

W tym całym rozgardiaszu zrobiło mi się słabo, więc wy-
mknęłam się do łazienki. Obok niej ujrzałam kolejne, lekko
uchylone drzwi z tabliczką Folklor Kujaw. Dobiegały stamtąd
cichutkie, piskliwe głosiki. Upewniwszy się, że nikt mnie nie

1 Praca napisana na Ogólnopolski Konkurs Historyczny „Krąg”.
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widzi, weszłam do środka. Popiskiwanie nadal słyszałam, ale
nikogo nie widziałam. Oglądając porcelanowe wazy i stroje
dawnych Kujawiaków, doszłam do miejsca owych odgłosów.
To, co zobaczyłam było nieprawdopodobne. Nie wierzyłam
własnym oczom. Kilka razy wycierałam okulary i szczypałam
się w ramię. Oto przede mną stała mała, sosnowa chata,
a w środku niej drewniane figurki tańczyły i bawiły się. Wi-
docznie nie bały się, bo od razu zaprosiły mnie do zabawy. Zgo-
dziłam się z ironicznym uśmiechem, wiedząc, że jest to nie-
możliwe. Nagle przed moimi oczami zaczęły wirować wszyst-
kie kolory tęczy i znalazłam się w drewnianym domku. Zaraz
przy mnie pojawiły się trzy dziewczyny ubrane w tradycyjne,
kujawskie stroje. Na głowach miały półkorony, a ich wstążki
były utrzymane w żywych kolorach z przewagą czerwieni. Jed-
na z nich, jak się później dowiedziałam – Zosia, przyniosła mi
taki sam strój ludowy i zgodziła się oprowadzić mnie po karcz-
mie. Okazało się, że zaproszono mnie na kujawskie wesele
z końca XVIII wieku. Wszystkie zaś głosy, które słyszałam, były
generalną próbą przed przyjazdem państwa młodych z kościo-
ła. Z niedowierzaniem rozglądałam się wkoło i próbowałam
zapamiętać wszystkie szczegóły. Przecież jestem Kujawianką,
a to historia mojego regionu!

Izba wyglądała inaczej niż ta poprzednia – na ślubie Wojt-
ka i Iwony. Tutaj stoły poprzykrywane były białymi obrusami
i przybrane gałązkami rozmarynu czy barawinka. Dla młodych
ustawiono oddzielny, mniejszy stół, a ich krzesła opleciono
kwiatami. Na zapleckach wisiały wieńce z ruty. Zaś na ścianie
nad miejscem młodej pary umieszczono girlandę z gałęzi klo-
nu lub świerku i szarfę z napisem „Szczęść Boże”. Podobnie
nad drzwiami wejściowymi, widniał napis „Serdecznie witamy”.
Spojrzałam za okno i ujrzałam girlandę w kształcie korony,
która wisiała nad bramą wjazdową. W izbie na jednym z ob-
szernych stołów stała pasyjka i woda święcona z kropidłem oraz
bochen chleba, przyprawy i butelka likieru. Na pozostałych
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znajdowały się gliniane misy z pokrajanym chlebem, butelki
gorzałki oraz naczynia do piwa.

Nagle w izbie zrobił się szum. To orszak weselny zajechał
przed dom. W tym momencie zamknięto główne drzwi. Drużbo-
wie pukali do nich, śpiewając: Jakżym pojechali, takżym przyjecha-
li..., po czym stojąca za drzwiami matka panny młodej, zapytała
kim są i jak się nazywają. Panna młoda powiedziała nazwisko swego
męża. W końcu drużbowie zaśpiewali: A otwórz nam pani matko
zapory!... Dopiero wówczas otwarto drzwi. Rodzice panny mło-
dej stanęli na progu, wynosząc chleb, sól oraz małe dziecko. Chleb
i sól odebrał pan młody, a dziecko jako symbol błogosławieństwa
na nowe pożycie małżeńskie – panna młoda.

Strój panny młodej różnił się od tego, który widziałam na
ślubie Iwony i Wojtka. Panna młoda miała na głowie koronę zro-
bioną z bibułki ponaszywanej medalikami i paciorkami. Z tylu
upięto jej kolorowe, szerokie wstążki, tak długie – jak spódnica.
Pan młody ubrał się w czerwoną jakę i czarną kamizelkę sznuro-
waną z tyłu. Przyczepiono do niej czerwoną tasiemkę z przypiętą
u boku białą kokardą. Na wierzch wdział jeszcze granatowy, weł-
niany kaftan. Czarne, karbowane w harmonijkę spodnie wyłożo-
ne były na długie, skórzane buty z cholewami o wysokich obca-
sach. Głowę pana młodego ozdabiał czarny kapelusz z pawim piór-
kiem. Nowożeńcy wyglądali bardzo dostojnie i uroczyście.

Starszy drużba wywiązywał się ze swoich obowiązków na-
der solidnie. Wskazywał starszym gościom ich miejsca. My na-
tomiast jako młodzież oddawaliśmy się tańcom, inicjowanym
przez tegoż właśnie dróżbę. Najpierw tańczyliśmy z panną mło-
dą, a następnie z pozostałymi osobami orszaku weselnego. Po
pierwszym tańcu przed młodą postawiono jabłoneczkę. Miałam
chyba zdziwioną minę, ponieważ Zosia od razu wytłumaczyła
mi, że to„krzaczek o małym cierniu, na którym zawieszone są
jabłka, powtykane pierniczki, ciastka i orzechy”. Gałąź z jabłusz-
kami i słodyczami symbolizowała drzewo życia. Panna młoda
obdarowywała zacniejszych gości tymi przysmakami.
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Po pierwszych tańcach młodzieży następowała wymiana
gości przy stole. Starsi rozpoczynali tańce w głównej izbie bie-
siadnej, podczas gdy my – młodzież sadowiliśmy się przy stole
weselnym. Kucharka w tym czasie podała nową, gorącą porcję
jedzenia. Znajdowały się tam takie przysmaki jak: rosół z goto-
wanej wołowiny i ptactwa, czernina z kaczek z kluskami i suszo-
nymi śliwkami, kapusta ze skopowiną, gotowane mięso wołowe,
cielęce lub skopowina; do mięsa podawano podsuszane w słoń-
cu kluski, kapustę, groch na gęsto z tłuszczem, krupy gryczane
i jaglane. Do gorzałki było mięso oraz zakąski, także ryby na
kwaśno lub smażone na smalcu, chleb i pszenne placki.

Po obiedzie starszy drużba zbierał obrusy i okruchy chle-
ba ze stołu. Stoły wyniesiono na podwórze, zostawiając tylko
jeden, do którego zasiedli usługujący dotąd drużbowie z pa-
nem młodym i muzykantami, a druhny z panną modą usługi-
wały im i podawały potrawy. Następnie druhny sprzątały i za-
bierano się za tańce. Przez parę godzin tańczyliśmy, zachęca-
jąc muzykantów do grania nowych „kawałków”, rzucając pie-
niądze do ich kapelusza lub do kieszeni. Tańce przerwano około
północy, poustawiano z powrotem stoły i podano duży obiad.
Poczęstowano wówczas pieczenią, drobiem, białym barszczem
z ryżem, czerniną z kluskami, ryżem na gęsto, mięsem z roso-
łu, kluskami, fasolką, kaszanką, kapustą, chlebem razowym.
Podczas gdy obiad dobiegał końca, jedna ze starszych kobiet
wstała i śpiewała:

Przepraszamy państwa, proszę się nie gniewać
Bo my teraz pannie młodej będziemy śpiewać

Jak się dowiedziałam, oczepiny były kulminacyjnym mo-
mentem całego obrzędu weselnego. Spełniane zawsze z wiel-
ką powagą, przy tradycyjnych, niemal rytualnych czynnościach.
Panna młoda siedziała na odzieży, płacząc, żegnała rodziców,
dziękowała im za wychowanie i wydanie za mąż. Podobno płacz
panny młodej był nieodłączną tradycją przy oczepinach. Naj-
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bardziej jednak z całego obrzędu oczepin podobały mi się pio-
senki, śpiewane przez swachy:

Siedzi wilczek na góreczce
Ogoneczkiem kiwa –
A trzeba by go ożenić,
A trzeba by go odmienić.
Wilczysko się ożeniło,
Co mu potem było.
Pies się obżarł chabaniny
I poleciał do krzewiny,
Ledwo, co nie skonał.

Swaszka, która oczepiała pannę młodą, zaczynała zbie-
rać na czepek. Wzięła ona talerz i podawała gościom, kto kładł
datki, przekazywał talerz następnemu. W trakcie zbierania na
czepek, śpiewano różne pieśni, zachęcając biesiadników
do wrzucania większych sum. Po oczepinach siedzieliśmy jesz-
cze przy stole. Państwo młodzi nadal naprzeciw siebie. Gdy
już zebrano pieniądze na czepek starszy drużba zaśpiewał
Z tamtyj strony krzak zielony. Wtedy pan młody przeskoczył
przez stół i pocałował pannę młodą. Od tej chwili aż do rozpo-
częcia tańców młoda para siedziała już razem. Kiedy wszyscy
goście zaczęli tańczyć i bawić się, wreszcie miałam okazję za-
tańczy z panem młodym, a trzeba przyznać, że był wyjątkowo
przystojny. Już mu się ukłoniłam, aż nagle słyszę głos mamy:

 – Olu wstawaj, już siódma, spóźnisz się do szkoły! Otwo-
rzyłam oczy i okazało się, że wszystko to był sen. Ślub Iwony
ma być na drugi dzień!!!
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Magdalena Gołębiowska
uczennica klasy I b

Dalsze losy
pana Wołodyjowskiego

Gdy nastąpił ten straszny wybuch, wszystko wokół wyle-
ciało w powietrze: ludzie, mury, sprzęty... Odłamek cegły pod-
skoczył i upadł prosto na głowę Wołodyjowskiego. To go ogłu-
szyło. Legł na ziemię jak martwy. Do nosa wpadł mu kamień,
usta wypełnił piasek. W ślady poprzedniej poszły kolejne skał-
ki. Jedna po drugiej przysypały Wołodyjowskiego, spadając
lawiną na jego głowę i ciało. Mały rycerz stracił przytomność.
Śnił o swej ukochanej Basi Jeziorkowskiej, domu rodzinnym
w Chreptiowie, wesołych biesiadach wokół ogniska i nie sły-
szał nawet, jak na pole przysypane gruzem wbiegła horda Tur-
ków. Po długim szukaniu odnaleźli wreszcie zakrwawionego,
potłuczonego żołnierza. Rozkazano ułożyć go na przyniesio-
nej desce i zaniesiono do obozu. Cesarz był kontent – wiedział,
że ów był bardzo dzielnym i odważnym rycerzem, jednym
z najprzedniejszych w całej Rzeczypospolitej. Po jego przyj-
ściu do zdrowia, postanowił odsprzedać go znów, uzyskać spo-
rą sumę pieniędzy, a dzięki nim zdobyć większą władzę.

 – Poślijcie po medyka – rzekł tylko. Ten zaś przybiegł szyb-
ko, w obawie przed gniewem władcy. Nieraz już dostał karę za
opieszałość i powolność. Obejrzał rannego i kazał przenieść go
do swego namiotu. Stanowczo należało uratować tego człowieka.
Zabrał się do obmywania ran. Po krótkich oględzinach rzekł:
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 – Nieczęsto spotyka się, nawet na wojnie, kogoś w tak
ciężkim stanie. Kula strzaskała mu kolano, ramię ma wytrąco-
ne, głębokie rany na szyi i w biodrze. Głowa ucierpiała srodze
– trzeba będzie zgolić włosy i zszyć wszystko. Również podbite
oko i złamany nos. Tylem na razie zauważył.

Medyk skończył ten wyczerpujący raport z uczuciem znu-
żenia. Naprawdę nie widział żadnych szans ratunku. Rzeczy-
wiście tragicznie przedstawiał się widok tego odważnego żoł-
nierza, gotowego do każdych poświęceń, w bandażach, prze-
ścieradłach i usztywnieniach. Jego życie było poważnie zagro-
żone. Tymczasem pozostał w namiocie, gdzie leżał wśród równie
chorych jak on ludzi. Codziennie miał opatrywane rany, mimo
wszystko leczenie nie przynosiło spodziewanych skutków. Jego
tak przecież silny organizm nieprędko powracał do zdrowia.
Leżał dziesięć niedziel, aż odzyskał przytomność. Dawno już
pożegnano się z jego wyzdrowieniem: noga stała się czarna,
w rany wniknęło zakażenie. Wołodyjowski pogrążony w gorącz-
ce, trzy po trzy imaginował.

Do chorownicy siłą sprowadzono Basię, która na widok
męża zemdlała. Padła na kolana przy jego łożu i rozpłakała
się. Jej łzy spadały na rozpalone ciało pułkownika, przynosząc
ulgę i ukojenie swoim zimnem. Pan Michał otworzył oczy
i zobaczywszy żonę, uśmiechnął się słabo. Basia podniosła za-
laną łzami twarz na małżonka, a gdy ujrzała smutek w jego
przygasłych oczach, w jej sercu rozgorzał jeszcze większy pło-
mień przywiązania. Postanowiła nie poddawać się, by podnieść
na duchu ukochanego. W tej chwili mieli wrażenie, jakby prze-
płynęła pomiędzy nimi fala porozumienia, która zbliżyła ich
jeszcze bardziej. Nie wymówili ni słowa, a już wiedzieli, co każde
z nich chciało powiedzieć. Słowa zastąpiła miłość zawarta
w spojrzeniach, które bezwiednie wymienili. Uśmiech wygła-
dził zmarszczki na jego twarzy, jej oczy zajaśniały nowym, nie-
znanym blaskiem. Basia zaczęła modlić się do Boga, lecz
w chwilę potem wkroczył sułtan w eskorcie kilkunastu ludzi
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i urok chwili prysnął. Niewiasta wstała. Nie mogła pozwolić, by
w obecności męża wyprowadzono ją siłą, jak zwykłego jeńca.
Gdy wyszli z sali, dwóch żołnierzy pochwyciło ją i związało ręce.
Nie spodziewała się tego – myślała, że przyprowadzili ją tylko,
by mogła zobaczyć się z ukochanym. Nie liczyła się z brutalno-
ścią Turków. Krzyknęła. Ktoś jej zatknął usta i zemdlała. Gdy
się obudziła, ujrzała ciemny, wilgotny i zimny loch...

Wołodyjowski słyszał ten krzyk, pełen rozpaczy i żalu.
Rozpoznał też, że był to krzyk Basi. Naszło go wspomnienie
jej rumianych policzków, ślicznych i smutnych oczu, tak peł-
nych przywiązania, wiary i lśniącej, puszystej główki, którą
z takim wdziękiem pochylała. Powziął postanowienie, że musi
uratować tę delikatną panią, słabą i chorowitą, z którą związał
się nierozerwalnymi więzami świętej przysięgi.

W niespodziewanie szybkim tempie począł wracać
do zdrowia i cesarz zażądał okupu za wydanie go w ręce Pola-
ków. Ustalono cenę pięćdziesięciu worków złota i po miesiącu
mały rycerz wrócił do swych rodaków. Na jego cześć wydano
wspaniałą ucztę. Dopiero pod jej koniec Wołodyjowski zorien-
tował się, że coś jest nie tak. Po chwili naszła go straszna myśl.
Basia! Jak mógł o niej zapomnieć! Ze zdziwieniem wyjaśnio-
no mu, że przecież jest ona więziona przez Turków. Wszyscy
myśleli, że on o tym wie... Wołodyjowski spojrzał z zazdrością
na Ketlinga, obejmującego Krzysię, potem na inne miłujące
się pary. Wszyscy wydawali mu się tak radośni, jak tylko moż-
na być podczas wojny. A jemu wzięli ukochaną, w jasyr, zabra-
li mu żonę po to, by jego samego móc sprzedać (po słonej zresz-
tą cenie).

Nazajutrz starał się zdobyć jakieś wieści o Basi. Okazało
się, że trzymają ją w ciemnych piwnicach, morzą głodem i po-
zwalają, by umierała z trawiącej ją gorączki. Zwerbował moc-
ną i silną chorągiew, by odbić zakładniczkę, ale napad nie udał
się. Wojsko polskie pokonało tylko słabe straże u głównych
bram, lecz potem Turcy wymordowali część pułku, inną, mniej-
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szą, schwytali i uwięzili, a tylko niewielka część żołnierzy oca-
lała i zdołała zbiec.

Sułtan, pałający żądzą zemsty, rozkazał ściąć zakładnicz-
kę. Kobieta akurat spała i zanim zmiarkowała, co się dzieje,
żołnierze chwycili ją i wyprowadzili z celi. Wiele razy torturo-
wano już jej chore ciało i wiedziała, że takie przyjęcie nie wró-
ży nic dobrego. Wyrwała się więc wojskowemu i zdołała od-
biec kilkanaście metrów, ale jedna ze strzał Turka nieomylnie
trafiła ją prosto w serce. Padła na ziemię i w strumieniach krwi,
bólu i cierpieniach skonała. Żołnierze odnieśli wrażenie, że ta
fontanna tryskająca ze stygnącego ciała jest obrazem wszyst-
kich trudów i mąk, które od wieków towarzyszą wszystkim
wojnom.

Wśród oddziału Turków znalazł się jednak człowiek do-
bry i szlachetny, nie znoszący, gdy ktoś umiera nadaremnie,
który pod osłoną nocy wziął na ramiona obleczone w płótno,
skrwawione ciało i wyniósł je poza granice miasta. A, że nie był
to mąż krzepki i mocny, przeto zmęczył się srodze i ułożył cia-
ło na środku polany leśnej, niedaleko obozu polskiego.

Nad ranem Wołodyjowski wybrał się z Ketlingiem
na naradę, by mówić o naprawie Rzeczypospolitej. Jakoż na-
gle ujrzał tuż przed sobą całą miłość swego życia – martwą,
zimną i sztywną Basię. Padł na kolana. Nie był w stanie rzec ni
słowa, a swym milczeniem składał jakoby hołd umarłej. Jego
twarz pobladła, wargi zadrżały. Błagalnym spojrzeniem obrzu-
cił twarz Ketlinga, a ten usunął się wyrozumiale i pospieszył do
obozu. Nie wiadomo co robił Wołodyjowski, klęcząc obok uko-
chanej, natomiast potem zjawił się w kościele, by ustalić z księ-
dzem dzień pogrzebu... Nazajutrz wieczorem odbył się pogrzeb
ze śpiewem i procesją. Mały rycerz klęczał przy trumnie, zano-
sząc gorące modły do Boga. Poprzysiągł zemstę na Turkach –
nie miał przecież wątpliwości, że to oni ją zabili. Zaraz po jej
złożeniu do grobu udał się do głównego namiotu, by znaleźć
jakiś fortel na nieprzyjaciela. Długo turbował się i dopiero po
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północy poszedł do kościoła, aby z czystym sercem i duszą ru-
szyć jutro na wroga. Klęknął przed ołtarzem i modlił się tak
długo, aż w końcu zastały go tam promienie słońca, przenika-
jące przez kolorowe szkła witraży. Wołodyjowski poczuł, że dziś
spotka się nareszcie z ukochaną. Na jego poszarzałej twarzy
odbiła się czerwona plamka – znak krwi, a w oku zatańczyły
błękit i zieleń – kolory nieba i ziemi. Odwrócił się i w aureoli
światła ujrzał anielską twarz Barbary, drogiej Basi, która na-
wet w niebie nie zapomniała o swym małżonku. Obraz ten,
pełen błogości i prostoty, utkwił mu w pamięci i dodawał od-
wagi na polu bitwy.

Było blisko południa, gdy polskie oddziały uderzyły
na wroga ze zdwojoną siłą i zapałem większym niż kiedykol-
wiek. Polała się krew. Trup począł padać gęsto. Pierwsi ataku-
jący ginęli w bitewnym szale za Ojczyznę, honor i wiarę.

Nagle mały rycerz znalazł się naprzeciw owego żołnie-
rza, który z wiarą w lepsze jutro wynosił nocą z obozu turec-
kiego ciało Basi. Żołnierz był również młody, jak pan Michał.
W jego oku zabłysła nadzieja, że może jednak bez przelewu
krwi uda się doprowadzić do końca bitwę. Przykro mu było
patrzeć na ginących towarzyszy. Wołodyjowskiemu także przy-
pomniały coś te oczy – pełne zapału i młodzieńczego spokoju.
Oboje zawahali się przed pierwszym uderzeniem. W tej samej
chwili, skoczył ku nim bardziej zdecydowany, żądny krwi Tu-
rek. Pomyślał, aby przyjść w sukurs ów kawalerowi i z całej siły
ugodził najświetniejszego z polskich rycerzy w plecy. Ten zato-
czył się i padł na wznak, by odejść do lepszego świata, gdzie
nareszcie spotkał swą ukochaną.

Ona podbiegła do niego, a gdy ich ręce się spotkały, stał
się „cud”. Oto na chmurnym, ciemnym niebie ukazało się zło-
te słońce, rozjaśniając pole walki. Wszystkich ono olśniło i każ-
dy, kto mógł, starał się osłonić oczy przed tym niesamowitym
blaskiem. A Basia chwyciła dłoń męża i poprowadziła go na
tron – tron chwały bohatera – tron Hektora Kamienieckiego.
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Kamil Stolarski
uczeń klasy Ib

Internet –
zagrożenie czy okno na świat?

Nie od dziś wiadomo, że wiek XXI, który właśnie się roz-
począł, będzie wiekiem wysokiej techniki i zaawansowanych
technologii. Komputery obecnie są nie tylko narzędziem pra-
cy, ale także komunikowania się dla wielu milionów ludzi. In-
ternet – globalna sieć komputerowa, z której aktualnie korzy-
stają miliony mieszkańców naszego globu, niewątpliwie znacz-
nie ułatwia pracę i codzienną egzystencję. Za jego pomocą
można dziś „załatwić” niemal wszystko: zrobić zakupy, wysłać
list do przyjaciela, dostarczyć dokumenty do urzędu, spraw-
dzić stan gotówki na koncie bankowym, opłacić rachunki, ku-
pić bilet na samolot itp. Każdego dnia dowiadujemy się o co-
raz to nowych możliwościach tego „cudu techniki” – jak bywa
on często nazywany. Słyszymy dziś o konferencjach naukowych
przez Internet – pozwala on kontaktować się ze sobą naukow-
com, zamieszkującym i pracującym w różnych częściach na-
szej planety. Oszczędzając więc pieniądze, które przeznacza-
łoby się na koszty dojazdu do miejsca spotkania wykorzystać
je można na badania i rozwój różnych dziedzin. Za pomocą
łącz internetowych kontaktują się ze sobą lekarze, dokonujący
skomplikowanych operacji. Korzystają oni nawzajem ze swo-
ich doświadczeń i tym samym przyczyniając się do szybszego
wyzdrowienia chorych – skracają ich cierpienia.
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Globalna sieć komputerowa zastępuje dziś – z dużym
zresztą powodzeniem tradycyjną pocztę i wszystkie usługi, ja-
kie ona proponuje. Wszystko odbywa się nawet znacznie prę-
dzej i sprawniej. Zaledwie w kilka sekund „dochodzi” wiado-
mość z jednego końca świata na drugi – do miejsca jej prze-
znaczenia. Często są to informacje bardzo ważne, a szybkość,
z jaką zostaną dostarczone do adresata zadecydować może
o przysłowiowym życiu lub śmierci. W dzisiejszych bowiem cza-
sach czas obiegu informacji ma ogromne znaczenie. Szczegól-
nie doceniają to ludzi prowadzący różnego rodzaju interesy.
W biznesie bowiem kto wie więcej i szybciej, ten jest liderem
i dyktuje warunki przetrwania na rynku.

Zastanówmy się jednak, czy przypadkiem nie ma drugiej
strony tego medalu. Czy maszyna – komputer i wszystkie do-
brodziejstwa, jakie niesie ze sobą technika nie są przypadkiem
zagrożeniem dla świata, normalnych stosunków interpersonal-
nych? Czy coś może zastąpić człowiekowi kontakt z drugim
człowiekiem?

Przypomnijmy sobie ile uroku ma w sobie kartka przy-
słana przez przyjaciela z okazji naszych urodzin. Charakter jego
pisma i świadomość, że naprawdę o nas pamięta, a sprawienie
nam tej niespodzianki, wymagało od niego pewnego wysiłku.
Musiał iść na pocztę, sformułować życzenia, wypisać kartkę,
kupić znaczek, itp. I to wszystko dlatego, że o nas pamięta,
chce zrobić nam przyjemność.

Konferencja naukowa przez Internet ma oczywiście za-
lety, o których wspomnieliśmy wyżej, ale spotkanie naukow-
ców mogłoby przecież zaowocować nawiązaniem pomiędzy
nimi przyjaźni. Za pomocą komputera – klawiatury, myszy itp.
nie da się przekazać wielu emocji, które można wyrazić ge-
stem czy mimiką. Słowo pisane ma dużą moc, ale jest ono czę-
sto pozbawione uczuć, przemyślane i dokładnie wyważone, brak
w nim spontaniczności, o którą nietrudno w bezpośrednim
kontakcie z drugim człowiekiem. Człowiek potrzebuje blisko-
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ści, a dzięki codziennym spotkaniom, nawet błahym sprawom
nawiązują się przyjaźnie. Człowiek nabiera zaufania do innych,
zwierza się ze swoich problemów, kłopotów, prosi o radę. Kom-
puter nie jest w stanie nam doradzić. Sieć komputerową mo-
żemy porównać do rozumu: mamy możliwość użytkowania
wirtualnej encyklopedii, nie da się jednak skorzystać z wirtual-
nego serca. Robiąc w sklepie zakupy, możemy poradzić się
ekspedientki, podczas gdy firmy oferujące zakup towarów prze
Internet, często wprowadzają swoich klientów w błąd. W wir-
tualnym sklepie niczego nie można dotknąć i zbadać zmysła-
mi, stąd też nietrudno przekonać się o nieuczciwości licznych
firm.

Korzystajmy więc z Internetu i wszystkich innych dobro-
dziejstw techniki z umiarem. Nie zapominajmy, że nic nie jest
w stanie zastąpić nam kontaktu z drugim człowiekiem, jego
rady, uśmiechu. Wirtualny świat znacznie ułatwia nam życie,
przyspiesza obieg informacji, prowadzi do rozwoju wielu dzie-
dzin nauki.
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Zuzanna Wędołowska
uczennica klasy I b

W teatrze życia1

„Świat jest teatrem, aktorami ludzie
Którzy kolejno wchodzą i znikają,

Każdy tam aktor niejedną gra rolę...”
Wiliam Szekspir

Często słyszymy tę kwestię ze sztuki Wiliama Szekspira
„Jak wam się podoba”. Każdy z nas gra wiele ról w swoim ży-
ciu. Na początku jesteśmy krzyczącymi niemowlętami, później
coraz starszymi dziećmi, uczniami różnych szkół, pracownika-
mi, rodzicami i tak dalej.

Ja także jestem aktorką, nie z zawodu, czy zamiłowania.
Po prostu odgrywam swój wielki monolog życiowy. Każdy
z nas stara się być mistrzem w tej dziedzinie sztuki, choć nie
musi nigdzie pobierać nauk. Uświadomiłam to sobie dopiero
wtedy, gdy rozpoczęliśmy na języku polskim omawiać dział za-
tytułowany „Świat jest teatrem, Aktorami ludzie...”. Zamiesz-
czono w nim różne fragmenty książek, ilustracje, fotografie,
obrazy, wiersze opowiadające o życiu codziennym każdego
z nas. Przytoczono tam również passus powieści Kornela Ma-
kuszyńskiego „Szatan z siódmej klasy”. Autor przedstawia przy-
gody, które mogą zdarzyć się wszystkim uczniom. Często po-

1 Praca na temat: Zapewne zastanawiasz się często nad rolą, jaką przyjdzie Ci odegrać w doro-
słym życiu – przedstaw swoje rozważania w oparciu o teksty z rozdziału Świat jest teatrem....
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pełniamy błędy, a szczególnie w szkole. Na szczęście w życiu
jak w teatrze są suflerzy, którzy podpowiadają nam jak mamy
unikać pomyłek, bądź je naprawiać. W utworze „Urodziny”
Wisławy Szymborskiej, traktującym o urodzinach całego świa-
ta, podziwiamy piękno i różnorodność wszystkich stworzeń,
żyjących na naszej planecie. Poznaliśmy w ten sposób wygląd
sceny, na której codziennie gramy.

Każdy myśli o przyszłości, o tym, co może stać się jutro,
za miesiąc, rok, a nawet dziesięć lat. Wszyscy mamy marzenia
i pragnienia, chcemy coś dostać, zrobić. Wiele osób stara się
poznać swoją przyszłość, korzystając m.in. z wróżb czy horo-
skopów. Ale to i tak na nic. Każdy bowiem oprócz tego, że jest
aktorem pełni także funkcję reżysera własnego losu.

Ja również myślę o tym, co się może zdarzyć. Moje pierw-
sze marzenia odnośnie przyszłości, wiązały się jak u większości
dzieci z kwestią zawodu. Kiedy miałam cztery latka, obejrza-
łam film o księżycu. Wtedy myślałam tylko o zawodzie astro-
nauty. W wieku pięciu lat często chodziłam z mamą czy babcią
na zakupy. Oczywiście w związku z tymi „wyprawami” posta-
nowiłam wówczas zostać sprzedawczynią. Później przyszedł
czas na: lekarkę, pielęgniarkę, weterynarza, zoologa czy arche-
ologa. Do tej pory nie wiem jeszcze, jaką rolę przyjdzie mi
odegrać w dorosłym życiu. Mam jednak nadzieję, że dostosuję
się do każdej i zagram ją jak najlepiej.
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Łukasz Paszkowski
uczeń klasy I c

Długosz – szkoła przyszłości

„Długosz” – szkoła przyszłości
Na dworze słońce, szumią drzewa,
dziś „Długosz” po latach ożywa.
Szkoła ta dumna jest i wspaniała,
jak feniks z popiołów na nowo wstała
Zawsze początek trudny na świecie,
lecz się tą pracą nie trwóż dalece.
Bo bez mozołu nic nie masz dziatwo,
a z „Długoszem” wszystko pójdzie ci łatwo!
Znaleźć tu można mądrość i spokój ducha
otaczają nas ludzie, którzy potrafią słuchać.
Każdy tu znajdzie przyjaźń i orędzie,
i jest obojętne, skąd do nas przybędzie.
„Długosz” to szkoła przyszłości,
i wszystkim przynosi wiele radości.
A więc rozsławiajmy jej imię wszędzie,
niech młodzież z różnych stron kraju do nas przybędzie!
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Joanna Piotrowicz
uczennica klasy I b

„Na smutek”1

Na smutek
Najlepszy jest przyjaciel drogi
Na smutek
Warkocz zdań w twej ulubionej książce
Na smutek
Twój sąsiad miły, choć ubogi
I samotność
która często ci doskwiera
jak deszcz jesienią
Wtedy smutek ucieka.

1 Wariacje poetyckie w oparciu o wiersz Stanisława Grochowiaka „Na słotę”
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Marta Włodarczyk
uczennica klasy I b

Miłość jest jak...

Miłość jest jak lekkie promienie słońca
wdzierające się rankiem przez okno.
Rozkrusza wszystko, nawet zatwardziałe
serca niewrażliwych ludzi.
Miłość jest jak zboże
w ciągu czterech pór roku.
Wciąż rośnie, wydając plony.
Jest niezbędna do życia i aby przeżyła
trzeba ją pielęgnować.
Miłość jest jak wulkan – gorąca i głęboka,
ale jak się jej dotknie,
można się poparzyć.
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Marta Napiórkowska
uczennica klasy I a

Twoja obecność

Wyznacznikiem mojego istnienia jest
Twoja obecność.
Proszę nie odchodź...
Bo wtedy zniknę,
Bez śladu,
Bez czegokolwiek!
Pozostawię po sobie pustkę,
I nagrobek bez napisu...
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Olimpiady, konkursy,
nagrody, dyplomy
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Konkursy wewnątrzszkolne

Konkurs ortograficzny
organizatorzy: p. Aneta Gabryelczyk,

p. Betina Balcerowska, s. Aleksandra Łojewska

III miejsce: Magdalena Gołębiowska
III miejsce: Magdalena Makowska
III miejsce: Paulina Kobus
Wyróżnienie: Maciej Błyszczak

Konkurs
„Moje drzewo genealogiczne”

organizator: p. Bożena Sobierajska

III miejsce: Jan Sokołowski
III miejsce: Anna Brycka
III miejsce: Katarzyna Adamczak
IV miejsce: Aleksandra Pawłowska
Wyróżnienia: Weronika Gerczew, Aleksandra Kwiatkowska, Ka-
mila Korpalska, Żaneta Grączewska, Hubert Pasiecznik.

Konkurs mitologiczny
„Mity to wieczne powracanie”

organizator: p. Barbara Szulc

III miejsce: Mateusz Betlejewski
III miejsce: Maciej Błyszczak
III miejsce: Michał Szubski
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Potyczki klasowe
zorganizowane z okazji Dnia Wiosny

– Zwycięstwo klasy I c

Konkurs
„Ochrona środowiska moralnym

obowiązkiem współczesnej cywilizacji”
organizatorzy: p. Lena Tkaczyk, p. Barbara Przybysz

III nagroda: Karolina Suska
III nagroda: Żaneta Grączewska
III nagroda: Aneta Rychlewska

 Izabela Rzęsiewicz
Wyróżnienia otrzymali: Anna Wódkowska, Paula Matczyńska,
Mariusz Karbowski, Radosław Filipiak, Michał Szubski, Grze-
gorz Muchowicz, Bartosz Kołodziej, Aleksandra Zakrzewska,
Kalina Antczak, Katarzyna Marcinkowska, Piotr Śniegowski, Adam
Muszyński, Justyna Rychter, Małgorzata Wilińska, Iwona Lewan-
dowska, Alexandra Osmałek, Anna Kwiatkowska, Joanna Bier-
nacka, Paweł Skiba, Ewa Gołota, Jolanta Jankowska, Justyna Kry-
ska, Marta Sawicka, Beata Marciniak, Weronika Gerczew, Alek-
sandra Jędrzejczak, Monika Grudziecka, Dorota Kwiatkowska,
Katarzyna Czerwińska.

Pierwszy Szkolny
Turniej Tańca

organizator: p. Elżbieta Górecka

III miejsce: Nella Rucińska i Olga Wiśniowska
III miejsce: Martyna Tomczak i Kamil Jaczkowski
III miejsce: Aleksandra Ziętarska i Krzysztof Seroczyński
IV miejsce: Iwona Lewandowska i Przemysław Białkowski
IV miejsce: Marietta Pilarska i Adam Kaniewski
VI miejsce: Justyna Kryska i Hubert Pasiecznik
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Liga zadaniowa z fizyki
organizator: p. Grzegorz Matusiak

III miejsce: Michał Szubski
III miejsce: Magdalena Gołębiewska
III miejsce: Aleksandra Zakrzewska

Konkurs chemiczny
organizator: p. Urszula Brykalska

III miejsce: Piotr Śniegowski
III miejsce: Michał Szubski
III miejsce: Magdalena Gołębiowska

Konkurs „Moje spotkania z przyrodą”
organizator: p. Lena Tkaczyk, p. Beata Pawłowska

Nagrody otrzymali: Karolina Rucińska, Sonia Kudeł, Małgorzata
Zielińska, Zuzanna Wędołowska, Grzegorz Muchowicz, Alicja
Budnicka.
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Konkursy międzyszkolne

Konkurs Krasomówczy
organizator: PTTK Oddział we Włocławku

opiekun: p. Betina Balcerowska, p. Piotr Bokota

II miejsce: Magdalena Majewska

Konkurs plastyczny
na najładniejszą kartkę świąteczną

organizator: Urząd Miasta Włocławka
opiekun: p. Beata Pawłowska

Nagrodę z rąk Prezydenta Miasta Włocławka otrzymała Paulina
Sikorska

Debiuty dziennikarskie
(recenzje Quo Vadis wydrukowane w Gazecie Pomorskiej)

organizator: Gazeta Pomorska
opiekun: p. Betina Balcerowska

Bartłomiej Baranowski, Zuzanna Wędołowska, Mariusz Karbow-
ski, Adam Muszyński

Konkurs „Pomniki pamięci w naszym mieście”
organizator: Komitet Ochrony Pamięci

Walk i Męczeństwa we Włocławku
opiekun: p. Betina Balcerowska

Dyplomy uznania otrzymały: Sara Nowicka, Kalina Antczak, Domini-
ka Komorowska, Zuzanna Wędołowska, Aleksandra Kwiatkowska
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Wyróżnienie: Dominika Komorowska, Zuzanna Wędołowska, Kali-
na Antczak

Konkurs języka angielskiego
organizator Gimnazjum nr 4 we Włocławku

opiekun: p. Anna Sieraczkiewicz, p. Grażyna Ciesiul

Do II etapu zakwalifikowali się: Paulina Kobus, Jan Lewandow-
ski, Anna Brycka, Ewa Młotkowska, Aleksandra Ziętarska, Paula
Matczyńska, Krzysztof Seroczyński, Maciej Błyszczak, Paweł
Skiba, Bartek Dzięgelewski

Konkurs języka niemieckiego
organizator: Nauczycielskie Kolegium

Języków Obcych w Toruniu
opiekun: p. Magdalena Górecka, p. Hanna Suska

Do następnego etapu zakwalifikowali się: Alexandra Osmałek,
Marta Sobczak, Zuzanna Wędołowska, Kalina Antczak, Anna
Brycka, Marta Włodarczyk, Agnieszka Marchlewska, Justyna
Rychter, Sara Nowicka, Mariusz Karbowski

Konkurs plastyczny
„Piękno wokół nas”

organizator: Kujawsko-Pomorskie Centrum
Edukacji Nauczycieli we Włocławku

opiekun: p. Beata Pawłowska

II miejsce: Ewa Lewandowska

Ogólnopolski
konkurs matematyczny „Kangur”

organizator: Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli w Koninie
opiekun: p. Robert Feter, p. Joanna Wędołowska

Wyróżnienia: Krzysztof Seroczyński, Michał Szubski
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Konkurs języka angielskiego II etap
organizator: Gimnazjum nr 4 we Włocławku

opiekun: p. Anna Sieraczkiewicz, p. Grażyna Ciesiul

Wyróżnienie: Katarzyna Ossowska

Ogólnopolski konkurs humanistyczny „Omnibus”
organizator: Firma Edukacyjna MAT –

Miłosz Słomian we Wrocławiu
opiekun: p. Piotr Bokota

Dyplom otrzymał Maciej Błyszczak

Konkurs matematyczny „Liga zadaniowa”
organizator: Toruński Oddział Towarzystwa Matematyczne-
go oraz Wydział Matematyki i Informatyki UMK w Toruniu

opiekun: p. Joanna Wędołowska, p. Robert Feter

III miejsce: Michał Szubski, Kalina Antczak
III miejsce: Dominika Komorowska, Grzegorz Muchowicz,

Krzysztof Seroczyński, Aleksandra Jędrzejczak,
Paweł Rejmanowski

Konkurs „Jesień w przyrodzie”
organizator: Włocławskie Centrum Edukacji Ekologicznej

opiekun: p. Beata Pawłowska

II miejsce: Kamila Korpalska
Wyróżnienie: Alexandra Osmałek

Konkurs „Włocławek kwitnie wiosną”
Konkurs pod patronatem Prezydenta Miasta Włocławka

organizator Gimnazjum nr 4 we Włocławku
opiekun: p. Beata Pawłowska

I miejsce: Maciej Błyszczak
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Nagroda dla Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długosza we
Włocławku za nadesłanie największej ilości zgłoszeń w konkur-
sach „Włocławek w zimowej szacie”, „Włocławek kwitnie wio-
sną”, „Włocławek moje miasto”

Konkurs
„Konwencja o prawach dziecka – jej realizacja

na świecie, w Polsce, w mojej szkole”
organizator: Gimnazjum nr 4 we Włocławku

opiekun: p. Bożena Sobierajska

Wyróżnienie: Monika Hańc

Konkurs
„Kujawy – moja mała ojczyzna”

organizator: Gimnazjum w Kowalu
opiekun: p. Beata Pawłowska

Praca Grzegorza Muchowicza zakwalifikowała się na wystawę

Ogólnopolski
konkurs historyczny „Krąg”

organizator: Komitet Organizacyjny Ogólnopolskiego
Konkursu Historycznego „Krąg” w Warszawie

opiekun: p. Piotr Bokota

Nagroda i dyplom otrzymał Łukasz Starczewski

Konkurs
„Obrona cywilna wokół nas”

nt. „Zagrożenia znane i nieznane”
organizator: Wydział Zarządzania Kryzysowego Ochrony

Ludności i Spraw Obronnych we Włocławku
opiekun: p. Beata Pawłowska

Nagrodę otrzymała Zuzanna Wędołowska
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Turniej piłki koszykowej młodziczek
organizator: Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo uczennic „Długosza”

Mecz piłki koszykowej
Długosz – Bydgoszcz

organizator: Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo uczennic „Długosza”

Mecz piłki koszykowej
z udziałem zespołu z Torunia

organizator: Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo uczennic „Długosza”

Mistrzostwa
Miasta Włocławka

szkół gimnazjalnych
organizator: Szkolny Związek Sportowy Oddział Włocławek

opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo i porażka uczennic „Długosza”

Turniej koszykówki młodziczek
o puchar Prezydenta Miasta Włocławka

organizator: Urząd Miasta Włocławka
i Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza

opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

I miejsce: drużyna „Długosza”
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Mecz MKS Bydgoszcz – Długosz
organizator: Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo „Długosza”

Turniej klas pierwszych
organizator: Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo „Długosza”

Mecz Basket Bydgoszcz – Długosz
organizator: Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo „Długosza”

Turniej koszykówki o puchar Dyrektora
Publicznego Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
organizator: Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo „Długosza”

Turniej szkół gimnazjalnych miasta Włocławka
organizator: Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo „Długosza”

Mecz Długosz – Wrzos Toruń
organizator: Publiczne Gimnazjum im. ks. Jana Długosza
opiekun: p. Ryszard Matuszkiewicz, p. Dariusz Józwiak

Zwycięstwo zespołu z Torunia
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Strona
internetowa szkoły

87-800 Włocławek
ul. Łęgska 26

Sekretariat: tel. (0-54) 232 49 42
e-mail: dlugosz@diecezja.wloclawek.pl

www.diecezja.wloclawek.pl/Dlugosz

Copyright © Gimnazjum im. J. Długosza
Włocławek 2001
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Historia szkoły

 1916 – Bp S. Zdzitowiecki otrzymał zezwolenie od okupa-
cyjnych władz niemieckich na otwarcie szkoły w Pałacu Bi-
skupim

 1920 – Bolszewicy spalili Pałac Biskupi, szkołę przeniesiono
do bursy koło Katedry

 1925 – Bp S. Zdzitowiecki poświęcił kamień węgielny pod
budowę gmachu przy ul. Łęgskiej 26

 1927 – Bp W. Krynicki dokonał poświęcenia szkoły, która
została wybudowana dzięki ofiarności całej Diecezji Włocław-
skiej

 1928 – Powstał Zakład Naukowo-Wychowawczy im. ks. J. Dłu-
gosza: Szkoła Podstawowa, Gimnazjum i Liceum

 1934 – Ukończono budowę internatu i sali gimnastycznej,
poświęcenia tych obiektów dokonał bp K.M. Radoński

 1939 – Działalność szkoły została przerwana, gmach został
zajęty przez wojsko niemieckie i zamieniony na szpital woj-
skowy

 1945 – Gmach zajęła armia radziecka, następnie został on
oddany Kościołowi, na krótko szkołę zajęło wojsko ludowe,
ponownie oddano Diecezji Włocławskiej, która zaczęła pro-
wadzić w tym gmachu Szkołę Podstawową, Gimnazjum i Li-
ceum
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 1949 – Władze Polski Ludowej zamknęły Szkołę Długosza,
część gmachu zajęła państwowa Szkoła Powszechna, a część
Niższe Seminarium Duchowne (1949-1961) i Wyższe Se-
minarium Duchowne (1954-1958)

 1961 – Władza Ludowa zajęła cały gmach

 1961 – W gmachu Długosza otwarto Studium Nauczycielskie

 1965 – Gmach oddano na użytek Technikum Mechanicznego

 1972 – Z gmachu Długosza korzysta młodzież Zespołu Szkół
Samochodowych

 1989 – Diecezja Włocławska odzyskała prawo własności do
całego gmachu i wydzierżawiła go na użytek Zespołu Szkół
Samochodowych na okres budowy nowego gmachu dla tych-
że Szkół

 2001– Władze Miasta Włocławka przekażą cały gmach Die-
cezji Włocławskiej

 1 IX 2001– Ponowne otwarcie Publicznego Gimnazjum im.
ks. Jana Długosza

 1 IX 2002 – Przewidywane otwarcie Publicznego Liceum
Ogólnokształcącego im. ks. Jana Długosza
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Wypisy z księgi gości

Data Od Treść

2001.11.07 Ks. Jerzy Etynkowski Bardzo cieszę się, że mogę na bieżąco po−
znawać żywot mojej szkoły, w której w latach
1951–1955 zdobywałem wiedzę i długoszow−
skie wychowanie. Bogu niech będą dzięki za
powołanie do życia i pracy naszego Długo−
sza!

2001.10.16 Długoszanka Nasza szkoła jest świetna!!! Mnie osobiście
bardzo się ta szkoła podoba i mam nadzieję,
że wszyscy uczniowie Długosza mają takie
zdanie jak ja!!! Mamy najlepsze koszykarki
w całym województwie. Gratuluję  im tego
serdecznie i myślę, że będą grały jeszcze
lepiej!

2001.03.25 Wojciech Frątczak Chciałbym aby poziom i sława dawnego „Dłu−
gosza" została przyćmiona przez tego nowe−
go „Długosza" odrodzającego się dzisiaj.

2001.03.25 Br. Stanisław M.
Krause CCG

Bardzo się cieszę, że w mieście Włocławek
powstanie katolicka szkoła.
BOGU NIECH BĘDĄ DZIĘKI.
Za razem życzę dużo siły do świadectwa
Chrystusowego w XXI w. Szczęść Boże.

2001.02.06 Jacek Kędzierski Serdecznie dziękuję Księdzu Kanclerzowi za
zaangażowanie i utworzenie tej strony inter−
netowej. Mam nadzieję, że przyczyni się ona
do promocji Gimnazjum. Wdzięczny ks. Ja−
cek Kędzierski.

2002.06.09 Ola Lisowska Cóż tu więcej dodawać – cudowna szkoła!
W niej polubiłam naukę! Jest miło! Nauczy−
ciele w porządku i uczniowie jeszcze lepsi!
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Data Od Treść

2002.05.15 Bartek Baranowski Uważam,że Długosz to bardzo dobra szkoła.
Usłyszałem jednak wiele ciekawych plotek od
ludzi wcale do niej nie uczęszczających, dla−
tego wszystkich mających wątpliwości proszę
o zadawanie pytań na moją skrzynkę. Moje
informacje będą na pewno prawdziwe, gdyż
jestem jej uczniem.

2002.01.28 Kalina Antczak Z wybranej przeze mnie szkoły jestem bar−
dzo zadowolona ! Szkoła (a raczej ucznio−
wie i nauczyciele) bardzo sympatyczna i we−
soła. Zachęcam każdego do uczenia się
w tejże właśnie placówce. A jeżeli chodzi
o rezultat na koniec semestru, to jestem
z siebie bardzo zadowolona, a jeżeli chodzi
o klasę, której jestem uczennicą, to nie mogę
o niej się inaczej wyraźić jak poprostu: JEST
SUPER!!! Używając sławnego słowa pana
Bokoty „pomijając” od tematu to bardzo po−
doba mi się ta strona!!!

2001.12.15 Krzyś S., Ania B.,
Kasia A.

Jesteśmy uczniami szkoły Długosza. Bardzo
cieszymy się, że uczęszczamy do tej szkoły
i że możemy chodzić do tak miłej klasy, jaką
jest I d. Jesteśmy niezmiernie zadowoleni,
że uczy nas ksiądz dyrektor Jacek Kędzier−
ski. Jest tu bardzo miła atmosfera, wszyscy
się znają i są dla siebie mili. Pozdrawiamy
uczniów, pracowników oraz grono pedago−
giczne. Pa!!!
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Dyrektorzy

Zakład Naukowo-Wychowawczy
im. ks. Jana Długosza

11. Seweryn Brzozowski 1916–1919
12. Ks. Wacław Kwarciański 1919–1920
13. Ks. Rudolf Filipski 1920–1923
14. Franciszek Zieliński 1923–1926
15. Ks. Apolinary Leśniewski 1926–1931
16. Ks. Mieczysław Chwiłowicz 1931–1939
17. Ks. Władysław Mirski 1945–1948
18. Aleksander Szatkowski 1948–1949

Publiczne Gimnazjum
im. ks. Jana Długosza

19. Ks. Jacek Kędzierski 2001–

Publiczne Liceum Ogólnokształcące
im. ks. Jana Długosza

10. Ks. Jacek Kędzierski 2002–
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Grono Pedagogiczne
w roku szkolnym 2001/2002

Od lewej stoją: Dariusz Józwiak, Betina Balcerowska, Urszula Brykalska, Joanna
Wędołowska, Ryszard Matuszkiewicz, Aneta Gabryelczyk, Grzegorz Matusiak,
Barbara Szulc, Barbara Przybysz, Bożena Sobierajska, Robert Feter, Lena
Tkaczyk, Piotr Bokota,  Elżbieta Górecka.
Od lewej siedzą: Beata Pawłowska, ks. Henryk Sławiński, s. Łojewska Aleksandra,
ks. bp Roman Andrzejewski, ks. Jacek Kędzierski, Anna Sieraczkiewicz, Grażyna
Ciesiul.

Balcerowska Betina – język polski
Bokota Piotr – historia
Brykalska Urszula – chemia
Ciesiul Grażyna – język angielski
Feter Robert – matematyka
Gabryelczyk Aneta – język polski
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Górecka Elżbieta – taniec
Górecka Magdalena – język niemiecki
Józwiak Dariusz – wychowanie fizyczne
Łojewska Aleksandra – język polski
Kędzierski Jacek – religia
Matusiak Grzegorz – fizyka
Matuszkiewicz Ryszard – wychowanie fizyczne
Pawłowska Beata – sztuka
Sieraczkiewicz Anna – język angielski
Sławiński Henryk – religia
Sobierajska Bożena – historia i wiedza o społeczeństwie
Suska Hanna – język niemiecki
Tkaczyk Lena – biologia
Szulc Barbara – język łaciński
Wędołowska Joanna – matematyka
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Pierwsi uczniowie
Rok szkolny 2001/2002

Klasa I a
Wychowawca: Siostra mgr Aleksandra Łojewska

Aleksińska Agnieszka, Betlejewski Mateusz, Błyszczak Maciej, Chojnowska Emilia,
Chylińska Marta, Dulska Justyna, Gołębiowski Maciej, Jaczkowski Kamil, Kamińska
Karolina, Kaźmierczak Anna, Kobus Paulina, Lewandowski Jan, Macidłowska Paulina,
Maciejewska Żaneta, Makowska Magdalena, Matczyńska Paula, Napiórkowska Marta,
Osowska Barbara, Pniewska Paulina, Rucińska Karolina, Rucińska Nella, Sikorska
Paulina, Skowrońska Julia, Stępkowska Katarzyna, Tomczak Martyna, Winiecka
Angelika, Wiśniowska Olga, Wódkowska Anna, Wójtewicz Piotr, Zielińska Małgorzata.
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Antczak Kalina, Baranowski Bartłomiej, Bokota Artur, Budnicka Alicja, Filipiak
Radosław, Gołębiowska Magdalena, Karbowski Mariusz, Kołodziej Bartosz,
Komorowska Dominika, Majewska Magdalena, Marcinkowska Katarzyna,
Muchowicz Grzegorz, Muszyński Adam, Nowicka Sara, Paliwoda Marta, Piotrowicz
Joanna, Rakowska Aleksandra, Rychlewska Aneta, Rzęsiewicz Izabela, Sobczak
Marta, Sokołowski Jan, Stępień Jakub, Stolarski Kamil, Szubski Michał,
Śniegowski Piotr, Wędołowska Zuzanna, Włodarczyk Marta, Zakrzewska
Aleksandra, Ziółkowska Malwina.

Klasa I b
Wychowawca: mgr Betina Balcerowska
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Alabrudziński Piotr, Antosiak Dominika, Białkowski Przemysław, Brenda Krzysztof,
Broczkowski Michał, Dura Tomasz, Falkowski Maciej, Jędrzejewski Łukasz,
Kaniewski Adam, Kwiatkowska Aleksandra, Lewandowska Iwona, Majorek Łukasz,
Makowiecka Magdalena, Marchlewska Agnieszka, Markiewicz Piotr, Osmałek
Alexandra, Paszkowski Łukasz, Pawłowski Paweł, Pilarska Marietta, Przybysz Anna,
Pyla Przemysław, Radka Paweł, Rychter Justyna, Syroka Patrycja, Szulc Andrzej,
Tyralska Marta, Wankowski Krzysztof, Wilińska Małgorzata, Wojciechowski Jakub,
Wróblewska Agnieszka.

Klasa I c
Wychowawca: mgr Piotr Bokota
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Klasa I d
Wychowawca: mgr Joanna Wędołowska

Adamczak Katarzyna, Biernacka Joanna, Brycka Anna, Dębek Lena , Dębek Lidia,
Dzięgelewski Bartek, Grączewska Żaneta, Hańc Monika, Humięcka Ewa,
Korpalska Kamila, Kudeł Sonia, Kuźnicka Urszula, Kwiatkowska Anna,
Lebiedzińska Katarzyna, Lewandowska Ewa, Lisowska Aleksandra, Matczak
Paulina, Młotkowska Ewa, Ossowska Katarzyna, Rejmanowski Paweł, Seroczyński
Krzysztof, Skiba Paweł, Smolińska Joanna, Starczewski Łukasz, Sulińska Ilona,
Suska Karolina, Wilczńyska Izabela, Wojciechowska Anna, Wojciechowska Daria,
Ziętarska Aleksandra.
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Behlke Justyna, Czerwińska Katarzyna, Gacka Dominik, Gerczew Weronika,
Gołota Ewa, Gontarek Joanna, Grudziecka Monika, Janczewska Natasza,
Jankowska Jolanta, Jankowska Luiza, Jędrzejczak Aleksandra, Kamińska
Ewelina, Karczewska Anna, Kempa Sylwia, Kryska Justyna, Kubik Martyna,
Kuliński Radosław, Kulpa Katarzyna, Kwiatkowska Dorota, Lewandowski
Damian, Małek Łukasz, Marciniak Beata, Pasiecznik Hubert, Rezmerski Adam,
Rogalski Bartłomiej, Sawicka Marta, Suski Adrian, Tomczewska Katarzyna,
Żywczyński Marceli.

Klasa I e
Wychowawca: mgr Aneta Gabryelczyk
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Zestaw szkolnych programów
nauczania dla gimnazjum

Rok szkolny 2001/2002

PrzedmiotLp. Symbol,
nr programu

Nr w szkolnym
zestawie

programów

Data dopuszczenia
progr. zatwier.

przez dyr. szkoły

11. J. polski DKW-4014-128/99 11 03.09.2001

12. J. polski DKW-4014-72/99 12 03.09.2001

13. J. polski DKW-4014-72/99 13 03.09.2001

14. Historia DKW-4014-80/00 14 03.09.2001

16. Wiedza o
społeczeństwie

Moduł: Wychowanie
obywatelskie
DKW-4014-74/99
Moduł: Wychowanie
do życia w rodzinie
DKW-4014-253B/99

16 03.09.2001

17. Sztuka DKW-4014-41/00 17 03.09.2001

18. J. angielski DKW-4014-123/00
DKW-4014-113/99
dla początkujących

18 03.09.2001

15. Historia DKW-4014-80/00 15 03.09.2001

19. J. angielski DKW-4014-123/00 19 03.09.2001

10. J. niemiecki DKW-4014-233/99 10 03.09.2001

11. J. niemiecki DKW-4014-102/99 11 03.09.2001

12. Matematyka DKW-4014-139/99 12 03.09.2001

13. Matematyka DKW-4014-139/99 13 03.09.2001

14. Fizyka DKW-4014-93/99 14 03.09.2001

15. Chemia DKW-4014-95/99 15 03.09.2001

16. Biologia DKW-4014-78/99 16 03.09.2001
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PrzedmiotLp. Symbol,
nr programu

Nr w szkolnym
zestawie

programów

Data dopuszczenia
progr. zatwier.

przez dyr. szkoły

17. Geografia DKW-4014-97/99 17 03.09.2001

18. J. łaciński Program autorski 18 03.09.2001

19. Wych. fizyczne DKW-4014-290/99 19 03.09.2001

20. Wych. fizyczne DKW-4014-290/99 20 03.09.2001

21. WF – taniec DKW-4014-290/99 21 03.09.2001

22. Religia KEP AZ-3-01/1 22 03.09.2001

23. Religia KEP AZ-3-01/1 23 03.09.2001

24. Edukacja
czytelnicza
i medialna

DKW-4014-46/00 24 03.09.2001

25. Plan pracy
biblioteki
szkolnej

25 03.09.2001

26. Roczny plan pracy
dydaktycznej,
wychowawczej
i opiekuńczej

26 03.09.2001

27. Program wycho−
wawczy gimnazjum

27 03.09.2001

28. Plan pracy wycho−
wawcy – klasy I a,
I b, I c, I d, I e

28 03.09.2001

29. Ścieżki edukacyjne:
– edukacja filozoficzna
– edukacja ekologiczna
– edukacja regionalna
– dziedzictwo kulturowe

w regionie
– edukacja europejska
– edukacja prozdrowotna
– edukacja czytelnicza

i medialna
– kultura polska

na tle tradycji
śródziemnomorskiej

– obrona cywilna

29 03.09.2001
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Wykaz podręczników
Rok szkolny 2001/2002

Język polski
Maria Nagajowa
Świat w słowach i obrazach – podręcznik do kształcenia literac-
kiego i kulturowego
Wydawnictwo Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1999 r.

Maria Nagajowa
Język ojczysty – podręcznik do kształcenia językowego
Wydawnictwo Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1999 r.

Język łaciński
Stanisław Wilczyński
Lectio Latina
Wydawnictwo Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1996 r.

Język niemiecki
Ewa Krawczyk, Marta Kozubska, Lucyna Zastąpiło
Was ist los ? – podręcznik
Wydawnictwo Szkolne PWN, Warszawa 2001 r.

Ewa Krawczyk, Marta Kozubska, Lucyna Zastąpiło
Was ist los ? – zeszyt ćwiczeń
Wydawnictwo Szkolne PWN, Warszawa 2000 r.

Język angielski
Rob Nolasco, konsultacje Melanie Ellis
Twist! – podręcznik, Oxford 2001 r.
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Rob Nolasco, konsultacje Melanie Ellis
Twist! – zeszyt ćwiczeń, Oxford 2001 r.

Matematyka
Małgorzata Dobrowolska, Marcin Braun, Jacek Lech
Matematyka 1 – podręcznik
Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe, Gdańsk 1999 r.

Małgorzata Dobrowolska, Marcin Braun, Jacek Lech
Matematyka 1– zbiór zadań
Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe, Gdańsk 2000 r.

Sztuka –plastyka
Ewa Brol
Plastyczne widzenie świata – podręcznik
Oficyna Edukacyjna Krzysztof Pazdro, Warszawa 2000 r.

Biologia
Andrzej Jerzmanowski
Biologia XXI – podręcznik – część pierwsza
Wydawnictwo Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1999 r.

Andrzej Jerzmanowski
Biologia XXI – zeszyt ćwiczeń – część pierwsza
Wydawnictwo Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 2000 r.

Fizyka
Grażyna Francuz-Ornat, Teresa Kulawik,
Maria Nowotny-Różańska
Fizyka i astronomia
Wydawnictwo Nowa Era, Warszawa 1999 r.

Grażyna Francuz-Ornat, Teresa Kulawik,
Maria Nowotny-Różańska
W świecie materii – Moduł 1
Wydawnictwo Nowa Era, Warszawa 1999 r.



299

Wiedza o społeczeństwie
Maria Gensler, Ewa Marciniak
Wiedza o społeczeństwie – wychowanie obywatelskie
podręcznik
Wydawnictwo Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 2000 r.

Maria Gensler, Ewa Marciniak
Wiedza o społeczeństwie – wychowanie obywatelskie
zeszyt ćwiczeń
Wydawnictwo Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 2000 r.

Historia
Joanna i Przemysław Trzebniak
Historia 1 – podręcznik
Wydawnictwo Edukacyjne Wiking, Wrocław 2000 r.

Joanna i Przemysław Trzebniak
Historia 1 – zeszyt ćwiczeń
Wydawnictwo Edukacyjne Wiking, Wrocław 2000 r.

Atlas historyczny – od starożytności do współczesności
Polskie Przedsiębiorstwo Wydawnictw Kartograficznych
im. Eugeniusza Romera S.A., Warszawa 2001 r.

Chemia
Jan Kulawik, Teresa Kulawik, Maria Litwin
Chemia – podręcznik – część I
Wydawnictwo Nowa Era, Warszawa 1999 r.
Jan Kulawik, Teresa Kulawik, Maria Litwin
Chemia – zeszyt ćwiczeń – część I
Wydawnictwo Nowa Era, Warszawa 1999 r

Geografia
Halina Powęska, Andrzej Czerny
Ziemia – nasza planeta – Moduł 1 – podręcznik
Wydawnictwo Nowa Era, Warszawa 1999 r.
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Halina Powęska, Andrzej Czerny
Ziemia – nasza planeta – Moduł I – zeszyt ćwiczeń
Wydawnictwo Nasza Era, Warszawa1999 r.

Język polski
Maria Jędrychowska, Zofia Agnieszka Kłakówna
To lubię – podręcznik
Wydawnictwo Edukacyjne, Kraków 2000 r.

Halina Mrazek, Marta Potaś, Iwona Steczko
To lubię – ćwiczenia
Wydawnictwo Edukacyjne, Kraków 2000 r.

Język niemiecki
Lucyna Holej, Marta Kozubska, Ewa Krawczyk
Der, die, das – podręcznik
Wydawnictwo Szkolne PWN, Warszawa 2001 r.

Lucyna Holej, Marta Kozubska, Ewa Krawczyk
Der, die, das – ćwiczenia
Wydawnictwo Szkolne PWN, Warszawa 2001 r.
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Zajęcia pozalekcyjne –
koła przedmiotowe

Koło teatralne
prowadzący – s. mgr Aleksandra Łojewska

Aleksińska Agnieszka, Brycka Anna, Błyszczak Maciej, Chojnow-
ska Emilia, Kamińska Ewelina, Lewandowski Damian, Wojcie-
chowska Anna, Wódkowska Anna, Ziętarska Aleksandra, Jędrzej-
czak Aleksandra, Napiórkowska Marta

Koło dziennikarskie
prowadzący – mgr Aneta Gabryelczyk

Adamczak Katrzyna, Humięcka Ewa, Kubik Martyna, Kulpa Ka-
tarzyna, Lewandowska Ewa, Lisiecka Aleksandra, Marciniak Be-
ata, Pawłowska Aleksandra, Sawicka Marta, Smolińska Joanna,
Wojciechowska Anna

Koło europejskie – Europa Ojczyzn
prowadzący – mgr Bożena Sobierajska

Grudziecka Monika, Hańc Monika, Małek Łukasz, Ossowska
Katarzyna, Rezmerski Adam, Suski Adrian, Suska Karolina, Wil-
czyńska Izabela

Koło sportowe – Piłka koszykowa – chłopcy
prowadzący – mgr Dariusz Józwiak

Gołębiowski Maciej, Karbowski Mariusz, Filipiak Radosław, So-
kołowski Jan, Stolarski Kamil, Stępień Jakub, Falkowski Maciej,
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Majorek Łukasz, Białkowski Przemysław,  Kaniewski Adam, Bren-
da Krzysztof, Seroczyński Krzysztof, Rezmerski Adam

Koło języka angielskiego
dla początkujących
prowadzący – mgr Grażyna Ciesiul

Broczkowski Michał, Czerwińska Katarzyna, Dębek Lidia, Dę-
bek Lena, Gacka Dominik, Gerczew Weronika, Jankowska Lu-
iza, Karczewska Anna, Korpalska Kamila, Lewandowska Iwona,
Macidłowska Paulina, Markiewicz Piotr, Matczak Paulina, Mar-
ciniak Beata, Osowska Barbara, Pyla Przemysław, Rakowska
Aleksandra, Rucińska Karolina, Sawicka Marta, Starczewski
Łukasz, Suska Karolina, Stępień Jakub, Syroka Patrycja, Tyral-
ska Marta, Wilińska Małgorzata, Wojciechowska Daria, Wan-
kowski Krzysztof, Paliwoda Marta, Żywczyński Marcel, Skow-
rońska Julia, Muchowicz Grzegorz, Gołota Ewa, Kamińska
Ewelina

Koło języka angielskiego
dla zaawansowanych
prowadzący – lic. Anna Sieraczkiewicz

Baranowski Bartłomiej, Błyszczak Maciej, Dzięgelewski Bartło-
miej, Kobus Paulina, Komorowska Dominika, Kuźnicka Urszula,
Lewandowski Jan, Makowiecka Magdalena, Młotkowska Ewa,
Muszyński Adam, Ossowska Katarzyna, Szubski Michał, Śnie-
gowski Piotr, Włodarczyk Marta, Zakrzewska Aleksandra

Koło języka niemieckiego
prowadzący – lic. Magdalena Górecka

Filipiak Radosław, Karbowski Mariusz, Majorek Łukasz,
Marchlewska Agnieszka, Osmałek Alexandra, Rychter Justyna
Wędołowska Zuzanna, Radka Paweł
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Koło matematyczne – Kangur
prowadzący – mgr Robert Feter

Antczak Kalina, Gołębiowska Magdalena, Komorowska Domi-
nika, Muchowicz Grzegorz, Rzęsiewicz Jza, Rychlewska Aneta,
Stępień Jakub, Stolarski Kamil, Szubski Michał, Śniegowski Piotr,
Markiewicz Piotr, Włodarczyk Marta

Koło matematyczne – Liga zadaniowa
prowadzący – mgr Joanna Wędołowska

Rejmanowski Paweł, Seroczyński Krzysztof, Kuliński Radosław,
Kryska Justyna, Szubski Michał, Muchowicz Grzegorz, Antczak
Kalina, Komorowska Dominika, Jędrzejczak Aleksandra, Jankow-
ska Jolanta

Koło matematyczne – wyrównawcze
prowadzący – mgr Joanna Wędołowska

Kempa Sylwia, Behlke Justyna, Kamińska Ewelina, Karczewska Anna,
Gontarek Joanna, Kubik Martna, Hańc Monika, Grączewska Ża-
neta, Wojciechowska Anna, Starczewski Łukasz, Młotkowska Ewa

Koło polonistyczne – ćwiczenia redakcyjne
prowadzący – mgr Betina Balcerowska

Antczak Kalina, Baranowski Bartłomiej, Budnicka Alicja, Komorow-
ska Dominika, Majewska Magdalena, Marcinkowska Katarzyna,
Nowicka Sara, Piotrowicz Joanna, Przybysz Anna, Sobczak Marta,
Wróblewska Agnieszka, Ziółkowska Malwina, Kwiatkowska Alek-
sandra, Antosiak Dominika, Pilarska Marietta, Sokołowski Jan

Koło języka niemieckiego dla początkujących
prowadzący – mgr Hanna Suska

Kuliński Radosław, Kwiatkowska Dorota, Suski Adrian, Rogalski
Bartłomiej
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Koło fizyczne
prowadzący – mgr Grzegorz Matusiak

Gerczew Weronika, Czerwińska Katarzyna, Pasiecznik Hu-
bert, Brycka Anna, Korpalska Kamila, Dzięgelewski Bartło-
miej, Kuźnicka Urszula, Ossowska  Katarzyna, Sulińska Ilo-
na, Suska Karolina, Ziętarska Aleksandra, Małek Łukasz,
Gontarek Joanna

Koło taneczne
prowadzący –  lic. Elżbieta Górecka

Chylińska Marta, Kaźmierczak Anna, Makowska Magdalena,
Napiórkowska Marta, Rucińska Nella, Baranowski Bartłomiej,
Gołębiowska Magdalena, Karbowski Mariusz, Nowicka Sara,
Behlke Justyna, Brenda Krzysztof, Kaniewski Adam, Marchlew-
ska Agnieszka, Przybysz Anna, Wilińska Małgorzata, Wróblew-
ska Agnieszka, Adamczak Katarzyna, Biernacka Joanna, Brycka
Anna, Dębek Lena, Dębek Lidia, Młotkowska Ewa, Seroczyński
Krzysztof, Skiba Paweł, Grączewska Żaneta, Sulińska Ilona,
Wojciechowska Anna, Ziętarska Aleksandra, Gołota Ewa, Jan-
czewska Natasza, Jankowska Jolanta, Kryska Justyna, Czerwiń-
ska Katarzyna, Kubik Martyna, Pasiecznik Hubert, Jędrzejczak
Aleksandra, Hańc Monika, Rejmanowski Paweł, Stępień Jakub,
Jankowska Luiza

Koło sportowe
Piłka koszykowa – dziewczęta
prowadzący – mgr Ryszard Matuszkiewicz

Kryska Justyna, Tomaszewska Katarzyna, Czerwińska Katarzyna,
Behlke Justyna, Gołota Ewa, Osmałek Alexandra, Jankowska Jo-
lanta, Kwiatkowska Dorota, Kulpa Katarzyna, Majewska Magda-
lena, Klimkowska Katarzyna, Sawicka Marta, Korpalska Kamila,
Brycka Anna, Lewandowska Ewa
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Koło matematyczne – wyrównawcze
prowadzący – mgr Robert Feter

Betlejewski Mateusz, Dulska Justyna, Kamińska Karolina,
Maciejewska Żaneta, Macidłowska Paulina, Napiórkowska Mar-
ta, Osowska Barbara, Pniewska Paulina, Rucińska Nella, Stęp-
kowska Katarzyna, Tomczak Martyna, Winiecka Angelika, Zie-
lińska Małgorzata, Bokota Artur, Budnicka Alicja, Kołodziej Bar-
tosz, Piotrowicz Joanna, Białkowski Przemysław, Brenda Krzysz-
tof, Kaniewski Adam, Pawłowski Paweł, Szulc Andrzej, Syroka
Patrycja, Lewandowska Iwona, Przybysz Anna, Paszkowski Łu-
kasz, Wróblewska Agnieszka, Sikorska Paulina

Koło młodych ekologów
prowadzące – mgr Lena Tkaczyk, mgr Barbara Przybysz

Biernacka Joanna, Grączewska Żaneta, Kudeł Sonia, Kwiatkow-
ska Anna, Lebiedzińska Katarzyna, Skiba Paweł

Koło kultury antycznej
prowadzący – mgr Barbara Szulc

Jędrzejewski Łukasz, Napiórkowska Marta, Pawłowska Paweł,
Skiba Paweł, Pilarska Marietta
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Wykaz uczniów, którzy otrzymali
świadectwo z wyróżnieniem
w roku szkolnym 2001/2002

Klasa I a

11. Kobus Paulina
12. Sikorska Paulina
13. Wiśniowska Olga
14. Wódkowska Anna
15. Błyszczak Maciej
16. Aleksińska Agnieszka
17. Chojnowska Emilia
18. Chylińska Marta
19. Rucińska Nella
10. Skowrońska Julia

Klasa I b

11. Antczak Kalina
12. Włodarczyk Marta
13. Gołębiowska Magdalena
14. Wędołowska Zuzanna
15. Baranowski Bartłomiej
16. Ziółkowska Malwina
17. Komorowska Dominika
18. Nowicka Sara
19. Karbowski Mariusz
10. Zakrzewska Aleksandra
11. Rychlewska Aneta
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12. Filipiak Radosław
13. Marcinkowska Katarzyna
14. Sobczak Marta
15. Szubski Michał
16. Muchowicz Grzegorz
17. Budnicka Alicja
18. Śniegowski Piotr

Klasa I c

11. Pilarska Marietta

Klasa I d

11. Adamczak Katarzyna
12. Brycka Anna
13. Korpalska Kamila
14. Kwiatkowska Anna
15. Lewandowska Ewa
16. Młotkowska Ewa
17. Ossowska Katarzyna
18. Seroczyński Krzysztof
19. Skiba Paweł
10. Smolińska Joanna
11. Sulińska Ilona
12. Suska Karolina

Klasa I e

11. Jędrzejczak Aleksandra
12. Gerczew Weronika
13. Kryska Justyna
14. Jankowska Jolanta
15. Gołota Ewa
16. Kubik Martyna
17. Suski Adrian
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Lista uczniów
przyjętych do gimnazjum

w roku szkolnym 2002/2003

Klasa I a
Wychowawca – mgr Wioletta Woźniak
Języki – kontynuacja języka niemieckiego

– kontynuacja języka angielskiego

11. Bachórska Justyna
12. Bordoszewska Marta
13. Długosz Filip
14. Gawłowska Marta
15. Kaniewski Krzysztof
16. Karbowski Patryk
17. Karch Karolina
18. Karkoszka Adrian
19. Litke Sara
10. Majewska Lidia
11. Malinowska Joanna
12. Malinowska Lucyna
13. Marcinkowska Aleksandra
14. Miętkiewicz Małgorzata
15. Mosakowski Zachariasz
16. Nowak Magdalena
17. Orliński Jacek
18. Pawłowska Magdalena
19. Pavłov Krystian
20. Pięta Paweł
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21. Przybyszewska Paulina
22. Ryniec Malwina
23. Santarek Krzysztof
24. Sikorski Igor
25. Sudomir-Gordon Milena
26. Szymańska Renata
27. Tomaszewska Marta
28. Wiśniewska Marta
29. Wiśniewski Jarosław
30. Wróblewska Anna

Klasa I b
Wychowawca – mgr Hanna Konefał
Języki – kontynuacja języka angielskiego

– język niemiecki dla początkujących

11. Bilińska Marta
12. Błażejczyk Jakub
13. Bordon Michał
14. Budziszewski Jakub
15. Ciesielski Jakub
16. Czajkowski Bartosz
17. Dębicka Dominika
18. Gerlach Tomasz
19. Gralewski Michał
10. Izydorkiewicz Ewa
11. Jankowski Rafał
12. Jaworski Tomasz
13. Kolwicz Paula
14. Korzeniowska Maja
15. Lewandowska Daria
16. Lewandowski Cezary
17. Moliński Karol
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18. Morawska Natalia
19. Mospinek Marta
20. Napiórkowska Anna
21. Ogrodowczyk Katarzyna
22. Pawłowski Daniel
23. Siedlaczek Krzysztof
24. Sikorska Angelika
25. Słomiński Bartłomiej
26. Swat Łucja
27. Syska Damian
28. Tkaczyk Katarzyna
29. Wasielewski Adrian
30. Wilińska Katarzyna

Klasa I c
Wychowawca – mgr Alicja Obrzazgiewicz
Języki – kontynuacja języka angielskiego

– język niemiecki dla początkujących

11. Baranowski Artur
12. Bator Ewa
13. Bisiorowski Rafał
14. Chilewska Agata
15. Chyćko Krzysztof
16. Fedyniuk Adam
17. Fejdowska Anna
18. Galczak Dawid
19. Grabowski Maciej
10. Has Marta
11. Jędrzejewska Maria
12. Józwicki Maciej
13. Kołodziejska Agnieszka
14. Kowalska Kamila
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15. Kuczewski Łukasz
16. Majerski Bartosz
17. Majewski Wojciech
18. Mańkowski Miłosz
19. Marciniak Paweł
20. Mielniczek Karol
21. Nowakowski Mikołaj
22. Olesińska Magdalena
23. Orłowski Igor
24. Pawlak Konrad
25. Seklecka Magdalena
26. Sidor Monika
27. Wesołowski Przemysław
28. Wyrzykowski Michał
29. Wziątka Marta
30. Ziółkowska Anna

Klasa I d
Wychowawca – mgr Anna Baranowska
Języki – kontynuacja języka angielskiego

– język niemiecki dla początkujących

11. Betlińska Patrycja
12. Bledziewska Natalia
13. Galiński Grzegorz
14. Gołębiewska Aleksandra
15. Humięcka Edyta
16. Imbiorkiewicz Aleksandra
17. Jóźwiak Radosław
18. Karpińska Kinga
19. Kryszak Jarosław
10. Kubiak Katarzyna
11. Leszczyńska Katarzyna
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12. Lewandowska Daria
13. Lewandowski Norbert
14. Matuszkiewicz Anna
15. Piechocki Kamil
16. Rachut Krzysztof
17. Raniszewska Agata
18. Rączkowska Izabela
19. Smardzewski Michał
20. Smolarski Maciej
21. Sobucka Izabela
22. Straszewska Marta
23. Szczeblewska Katarzyna
24. Szczepański Paweł
25. Szpulecki Sebastian
26. Szydłowski Krzysztof
27. Świątkowski Bartosz
28. Wiśniewska Julita
29. Zieliński Mateusz
30. Żywica Patryk

Klasa I e
Wychowawca – mgr Daria Rafalska
Języki – kontynuacja języka niemieckiego

– język angielski dla pocątkujących

11. Biernacka Monika
12. Chojecki Adrian
13. Ciuma Łukasz
14. Fabiszewska Oliwia
15. Froch Aleksandra
16. Gabryeniak Joanna
17. Gdański Przemysław
18. Jastrzębska Magdalena
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19. Kamińska Joanna
10. Klemiński Piotr
11. Kostrzewska Edyta
12. Kotarski Filip
13. Krakowiak Łukasz
14. Kuczyński Paweł
15. Kwiatkowski Mateusz
16. Lachowicz Emilia
17. Lubańska Joanna
18. Łukaszewska Justyna
19. Majewska Julita
20. Powietrzyńska Marika
21. Przysiecka Magdalena
22. Rzekanowska Katarzyna
23. Skarba Marta
24. Studzińska Eliza
25. Świerczyńska Małgorzata
26. Tomaszewska Daria
27. Wasielewska Alicja
28. Wietrzycka Sylwia
29. Wiliński Piotr
30. Wojsiat Justyna

Klasa I f
Wychowawca – mgr Aleksandra Rusin
Języki – kontynuacja języka niemieckiego

– język angielski dla początkujących

11. Bartczak Anna
12. Berkowski Jakub
13. Betlejewski Bartosz
14. Bieńkowski Mateusz
15. Borysowska Anna
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16. Bronowska Aleksandra
17. Czajkowska Daria
18. Dalecki Mateusz
19. Frejlichowski Marcin
10. Gadomska Paula
11. Gniewecki Maciej
12. Kifer Agnieszka
13. Kowszewicz Olga
14. Królak Kinga
15. Królikowski Tomasz
16. Krzyżanowski Arkadiusz
17. Macioszek Artur
18. Makowska Marta
19. Mujta Anna
20. Rogiewicz Katarzyna
21. Rybarczyk Małgorzata
22. Sobczak Kinga
23. Spalińska Anna
24. Stępkowska Sylwia
25. Szpadzińska Katarzyna
26. Trzeciak Natalia
27. Włudecka Magdalena
28. Zachwieja Olga
29. Zembik Bogna
30. Zuchowicz Edyta
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Lista uczniów
przyjętych do Liceum Ogólnokształcącego

w roku szkolnym 2002/2003

Klasa I a
Wychowawca – mgr Paweł Pilarski
Nachylenie przedmiotowe  –
lingwistyczno-humanistyczne

11. Banasiak Aleksandra
12. Barański Marek
13. Czaplicka Anna
14. Czapowska Bettina
15. Dalak Natalia
16. Długozima Andrzej
17. Guźniczak Dominika
18. Jaroszewski Jarosław
19. Jasińska Joanna
10. Jędrzejewska Justyna
11. Kosuda Agnieszka
12. Kowalewska Magdalena
13. Kuligowska Małgorzata
14. Markowska Katarzyna
15. Moskal Milena
16. Nadolski Kamil
17. Nowodworska Monika
18. Orzechowska Agata
19. Pawłowska Marta
20. Studzińska Marlena
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21. Szczerbiak Justyna
22. Szymańska Paulina
23. Terpińska Aleksandra
24. Trząsalska Malwina
25. Węs Kinga
26. Włodarczyk Michał
27. Wojtczak Robert
28. Wujkowska Olga
29. Zarzeczna Paulina

Klasa I b
Wychowawca – mgr Grzegorz Matusiak
Nachylenie przedmiotowe –
matematyczno-informatyczne

11. Bajer Paweł
12. Bromberkowska Małgorzata
13. Ciesielski Maciej
14. Jagodziński Krystian
15. Jaroszewski Bartłomiej
16. Kapitan Dawid
17. Koperska Katarzyna
18. Koprowski Jan
19. Marczewski Arkadiusz
10. Ochociński Dawid
11. Palinkiewicz Ewelina
12. Piechocka Justyna
13. Poczekajewicz Katarzyna
14. Roślik Kamil
15. Sadowski Jakub
16. Straszewski Konrad
17. Szatkowski Krzysztof
18. Szymczak Katarzyna
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19. Wach Dawid
20. Wojciechowski Tadeusz
21. Wojtczak Michał
22. Zientara Jolanta
23. Zyglewska Justyna

Klasa I c
Wychowawca – mgr Lena Tkaczyk
Nachylenie przedmiotowe –
biologiczno-medyczne

11. Cieślak Agata
12. Czarniak Bartosz
13. Dzięcielewska Bogusława
14. Grabowska Joanna
15. Jackowski Bartłomiej
16. Kurdubska Kamila
17. Lewandowska Joanna
18. Lewandowski Norbert
19. Madzio Marta
10. Niezborska Iwona
11. Patyk Katarzyna
12. Podgórska Marzena
13. Rychlewski Rafał
14. Rykowska Joanna
15. Sadowska Magdalena
16. Sowińska Anna
17. Strzelecki  Mateusz
18. Szatkowski Mateusz
19. Tomaszewska Małgorzata
20. Tuszyńska Beata
21. Wojtasiak Anna
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Podanie o przyjęcie
do Publicznego Gimnazjum

im. ks. Jana Długosza we Włocławku

Dyrektor
Publicznego Gimnazjum
im. ks. Jana Długosza
we Włocławku

Uprzejmie proszę o przyjęcie mnie do I klasy Gimnazjum we Włocławku.
Imię i nazwisko: ..................................................................................................
Data i miejsce urodzenia:.....................................................................................
PESEL.................................................................................................................
Imiona i nazwiska rodziców (prawnych opiekunów):
Ojciec:....................................................................................................................
Matka:...................................................................................................................
Adres zameldowania...........................................................................................
................................................................... tel. ......................................................
Adres korespondencyjny:.......................................................................................
................................................................... tel. ......................................................
Obwód szkolny:...................................................................................................
Miejsce pracy ojca:...............................................................................................
Miejsce pracy matki:............................................................................................

(podać nazwę zakładu pracy, adres i telefon)
Języki obce: j. angielski (.....), j. niemiecki (.....), j. .............. (.......)
(Proszę zaznaczyć język, którego się uczyłaś/uczyłeś, podaj stopień uzyskany na półrocze)
Zainteresowania i oczekiwania ucznia:...........................................................
............................................................................................................................
Nazwa parafii i miejscowość..............................................................................
Do podania dołączyć 3 zdjęcia legitymacyjne, wykaz ocen za I półrocze
kl. VI z pieczątką Szkoły Podstawowej.

Podpis rodzica: ...............................................
Podpis ucznia: ...............................................
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Podanie o przyjęcie do Publicznego
Liceum Ogólnokształcącego

im. ks. Jana Długosza we Włocławku

Dyrektor
Publicznego Liceum Ogólnokształcącego
im. ks. Jana Długosza
we Włocławku

Uprzejmie proszę o przyjęcie mnie do I klasy Liceum we Włocławku.
Imię i nazwisko: ..................................................................................................
Data i miejsce urodzenia:.....................................................................................
PESEL.................................................................................................................
Imiona i nazwiska rodziców (prawnych opiekunów):
Ojciec:....................................................................................................................
Matka:...................................................................................................................
Adres zameldowania...........................................................................................
................................................................... tel. ......................................................
Adres korespondencyjny:.......................................................................................
................................................................... tel. ......................................................
Obwód szkolny:...................................................................................................
Miejsce pracy ojca:...............................................................................................
Miejsce pracy matki:............................................................................................

(podać nazwę zakładu pracy, adres i telefon)
Języki obce: j. angielski (.....), j. niemiecki (.....), j. .............. (.......)
(Proszę zaznaczyć język, którego się uczyłaś/uczyłeś, podaj stopień uzyskany na półrocze)
Zainteresowania i oczekiwania ucznia:...........................................................
............................................................................................................................
Nazwa parafii i miejscowość..............................................................................
Do podania dołączyć 3 zdjęcia legitymacyjne, wykaz ocen za I półrocze
kl. III z pieczątką Gimnazjum, ksero skróconego odpisu aktu urodzenia.

Podpis rodzica: ...............................................
Podpis ucznia: ...............................................
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